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®BMUtó* *1 * - Ml r. 

u.?:d -rybun; ru i 1 ..^ .y dniu poprzednia. 

rrołu car owa*!. • irow* o ^łou. 

■irser/t iroazę. 

^r94..vuyQV^Ą t irtigaej ozuujiii. U-jwyissenu Trybom.łowi,że 
» Krrl’'sjca a uohf* łr ^rybuiiiilu zjawił b1q dalslnj 

■'•’ uttrat> Ciii, . ,« ca^finlosnyoh) alnlater 

! t ♦nomocoy iiitor oroea.j-rdtoiłby.. t,i<jc,uby bnjwyżasy Trybunał 
KfcGholn* w E\y'l art*3*>2 wr.nowlf rozprawę l dopu^oić do 

£;*OOU rfc(;CKltii3 • 

-JL&UJi bojwyiiaay Irybunnc i»t*rodov.y wu jr c na uwauzo,żo otoaiundl 

0 

yoiaito tt ua bicie i pointo nlenleotie, jeżeli chodzi o otres do 

i*wrse<Aln r«,nii zoutWy lyoEerpuJr^oo Ob 4 wletlonc f )^uiik- 

Ksorfec ur.',;o v/y o^uck nie m ty u praeuaioolt w ohariu* terze ble/jłe^o 

^inletrt' pcinukioone^o lutorn bronzi ei* usJcnaunc 1 oolowe 1 

posta n o w ią pmear.d a ^«wy wznowić*. . . ...... 

ttliu .aro.». - 1 '‘J" !tuoh ““ bl.tN.eo 

«rosa<: pojroai pnue niniatru. 

Uay a - ł/nignui co do trybu prstb łuohunJii pana ministra ? 

-jittftflE 1 *** Juair^, ou przywiał. 

iSCJWE* *ajwy~ezy xr/bunn j Mnrodowy postanowił aa zgod" a tron 

• i 

bieg^e^o ulniatrv. p^fno^aocno^o uroaza uiittoru buz 
przysięgi*.!. rsy po miana o o bo i: s&u pn.wuomjwno *ci 1 oatrzo^pu 

pruua oaponiudzleano^oiir a a niujrowdalwe zeznania. 

ii-oaae p-na bia. yo^o o złożeniu opinii wsy/n przedmiocie. 

* 

«aj.<y. azy -łyLuiU-ie i -brodowy łn&resjt*. Hit Iow w* 

brji w utoauiaeu uo Wiln o>a. była tyluo ji.di^yc* z opnlw łw ouuhr. 
-tjjrwsjl. hit ler owa. .lej »alu dla ^.iuu ,a azoze^pini. ulu i oxu*.i 
iiica yeimuiu istoti^M ogniwom,,/Ou.../w* .; tu się rozjocarł ostatni 
i .•!. ..iou.wioj tra^ouii daie jewoJ,.. ulunoeiolo swyolęatwu urodo- 







jt/jh. 



iutrodo aj joajalla^ict irstfj .’or»ter był gorr oy« gwaiuruiikiofl 1 


ukty.my.a ro^izn torom, był wyrasuu Uoj.^oi- do włnday w *io».u*uoh 
tych najirapla6ai«j8ayoh 9 auJ<»kruVnieJaayuh uił 9 xt >ro po u tu. iły 

noble nu oel sbrojne woleiuulo do xrajuw o'uia/wyoh t a 

« 

cr k£>Asex.weaoJl dclasej - podb >J o»>*ut<o kwiatu ,jurnaaBStn coauia 
wauyutitloli .;jlaych Aaroldw w narody alawoliils^WyUMjHoyoh ałużyó 
hcranv;>lkovri*j. luny }xitiarowuxie jirnewióywaiy dla narodu poiaidt* 
go lon Jeasczc utmszliwsny - ouŁsowifta fiiyonw wyaiasoisanle* 
le pinąy rerliaował uurouuwy aoujfil 1— ■ sautnnakn praoblagłorf* 
ci~ 9 jŁ.ka nic ulała uobi* rownyuh w dalajuoh lud akof*ol«wr lentu* 
J”c ti <5 doskonal* w ualtdsia sił auro pfjaklohy Hi tiar władał** 
łotrze,.!* m wat .a* ją o jako jcontruhwntow na ssobodsla Oheaber- 
lainn 1 -^lauiar,tu*. *owo.uaych Jago suodaraealoayala potraci 
odruau ..pro wad sio w *yoie wasyotkloti abrodnlaayoh tei l «ypiiii- 

i»ych z brutalną usuaoirottoią w “utala usułif-.iotad łauouoh ugra* 

• 

fljl UitiMrurtSxi.ua r usłużony soatał aa auły asarag ogniw poćrad* 
nich* In metod* po* walał* Hit larowi aa naatraiiaowania tyok 
pa.stw 9 *tora oia były ufluruai danej xoaxnatn*j egraajiygdył 
stawiał/- oałą x uropą wobao yyt*nla 9 ktora a tai# wisiało and po* 
li tyką uurop*j*x<. w lutach 1993 • >9 r. oay di* danoj 9 “lokalna) M 
*orcajl w wiorlo u rospooaynuo wojną/ u noto ba*tła uspokoi aią, 
jor li olą ją uaii.mi ludaniu aląo*a 9 aw łasa osa gdy nlęoo to nla 
jest jeososa isiąooa uaglolaklu *ni fruaouskla / Randy brytyjski 
i irueoua.il a uwago oxr#su uwaunły władnia,ft# nie warto? 9 Ilosyły 
5o liltlor pójdoia • w roli ftoadnrna Luropy * nu w»ohid,n& iwlą* 
isok iusisiooki«*un ostateczny o ci brun-tutfc o fnsayarau • wyprawa 
not kwląnak .adzleeki- znajdował fcycHliwe prayjeoi* w krr.jaoh 
zac hoduio*aoropa Jakiołu 

i aią^i tomu w łupnia ulało oią llitlaruwi basknrnia dokona* tego 
waayatkiogo 9 oaai;o dokonał ;;r.;ać reklam I939*ink pudła j blayaJft 9 
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tuk utopiono 7.0jti Li we rcrwi deuokratyczaz republiko hlezpeń* 

a:«i 9 t&k prr.y łączono zoetola do : zenzy <»u*itriu 9 tok zi. grublenu 
zoetnłn Kbe j;ode 9 tuk zdopkenu została bratnia republika oze- 
ch 03 łowaeku.;u>lejno 9 jedun po dru^iu, •.•wzyaticie te ekty poli¬ 
tycznego morderstw na o -łych ił rodach t dLo&onane zostały według 
ob.^lont*;oaaozt:^łozo pl&juu 

iodkrt^lac. jeszcze xub a nuolakiom uło.?o " xoie jno^gdyd et-nowi 

ono niezwykle wain.*} oorchę chara*, te rys tycza: ngresyj hitlerowakick 

0 

. o^ony wuS ioh *.o&ztua juk nujuuiiejaz^ch Y.yolŁi *w 9 w oJL rt} moi* 


no'oi -bez ..rzod.ozcanego wywołania wybuchu ibroJa%o f oto była 

dewiza Kitlerculotel poazozijplno wielkie t-kty agresji rOŁcłu- 
d*ae byty na akty mnioJzzo 9 nby ofiara *ao fe ła ale do nich "przy- 
•wyoaai: ”,uby oirgle uusiała stuwud ./obco wspomnianego Już 
problemu * czy "warto - wojowa3 o p lcrw8ze 9 stosunkovro niewielkie 
Jeszcze naruszenia 1 pogwałcenia u._'vł międzynarodowych ? Jzoe* a* 
urya przykładem była sprawu ouicoka,^tr: Hitler wymyślił 1 pasy* 
gotował zawcz- »u 9 aczkolwiok ol a-jae^o początku zamierzał zagarnoj 
nie tylko ^udety 9 ale całr bez reszty Gzechoało?.ucją* 
lodobnlc sprawa alf olała & Uda skleo* Nawet hit Itr rozumiał,że 
przyłączenie Uda oka do kleoleo oóruzu 9 za Jednym sautchem 9 ozna* 
cza nleuuhronn' wojną z iolaz~> .ozumlct niewątpliwie 9 że żaden 
rz. d polau.1 ns Jprzyohylniejuk^rTTltierowi,kt:ry poszedłby na ka¬ 
pitalne J‘j wobec ż a«> hitlerowski eh,ale utrzymałby zlą przez 
24 godzimy wobec postawy anrodu.Toteż agresją w stoaunku de 
Udr^azA boatinowlł kitle ir rozłoży: ir czas dłuia^, teu,aby nnr^d 
polaki przyzwyczaić destanu fakty cznit o,do tejO,£e gdy przyj¬ 
dzie do ontntecznugo przyłrczcnlr. uda»okn do :LZc8zy,bqdzle to 
Jo3 fnk tycznie tylko znflkzowuulcui la tuiejr.Cwgo a tanu rat czy* 

;<o wykonania tego sudn n ln, rozłożenia .greujl w stoaunku do 
UdU ‘aku na ouły knacuoL pocnlajokyoh akt »w *greżywnych 9 ożyli 
t& vii.ro poproatu do uknuizoniz 1 podarciu tu. r.trz?py 1’ruktutu 
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wersalskiego aa odo laka Odań aka oAlrowenrtsrowa 1 Hltlor jednego 
m swoich saafaayoh v Alb«rta Forstsru,osłonka kierowUotwe M.S. 

D. A. P. Zadaniem rorat sra było prseprowadseaie w oharakteraa gam- 
lal tara Wolnego Ula a ta Odarfakn toki oh posunięć *ktoreby posba- 
wiły Peiatwo Polskie uprawiło a prmysaanyah aa w Traktacie Wer¬ 
salskim, ag la lohssaltowały ustawodawstwo gdańskie a usta woda wat* ei 
Ksessytusunęły Polaka oałkowioie a Wolało Miasta Odań aka 1 
prmygotowały w ten sposób agresji aa Polską* 

Sl|gmijąy 9 dla lepeaego areaual anta tej sbrodal mi|dąymarodo*oj 9 
do tak stosunkowo niedawnej historii b*wolaego Miasta.Prooee ten 
Jest jednak 1 procesem praeolwko osłona syetenewi i roftiaoml 
narsuooaean Odań skowl 9 syatemowl 9 któr ago wybltnya prnadstawi- 
oielen był w łaźnia oakartoay Forater.To oo prsewija nią prasa 
asie rospraw praed ooayne Srda 9 to aaallaa gwałtu i beaprawla 
saatoaowanego w Gdańsku, lila od raeoay aa tan będsle w y konanie 
pewnego rodaaju post aortom na oałej instytucji Wolamie Miasto* 
Warto apojrseć a perspektywy aa prsobiug wydarseń i wyeirgaąl 

wnioaki 9 ktore as oosywiate i która łąosą się a as gad ale ulen 

« 

polskiego doetąpu do noree i granlo Polski wególe* 

Podkreślić należy 9 ta Jul tak awans komisja Caubone "Iłował salo a 
pour las affslrea po łona las# dwukrotnie, po praeprowedaenin 
na mis j sou sumienny oh badań oraekła**# Gdańsk powinien byt 
włrosony do Polski boa iadąyoh aaatrseieii.W resultaoia sllmjoh 
oporów prasoiw włnosaniu Odańaka do Polaki sprawa aałatwioaa 

i i. 

soatała w sposób kompromisowy! terytorium gdańskie nie sos ta la 
prsyłnoaomo do Poloki 9 alo sostało odłroaone od Uaosąy 9 ioby 
mogło słuftyó jako pomost łąosąoy Polaki a moraam* 

Ha aastrseienla wysunięte pnti delegacji nlemleokq w odniesie¬ 
niu do "warunków pokoju"prsedłoftonyc h. jej prasa państwa koalicji 
w wersalu*dnia 7•maja 1919 r. ; otraymała ona aa strony kongresu 
odpowladi * która w nakreśla sagadnlań dotyosqoyoh Udaóaka*sdeoy- 
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«lu>. cnnlo odrauos stbnowlsJto nleulea.tle w sprawie iaUrprttMjl 
poję ule wolno* (O (ioatępu do aorea dla PolsJci^icWy Mleoay rosą- 
• lulały nie w sensie dostępu texytarlaii*go t o:vll bespodredalefls, 
nie w sensie pełnemu luk ofco»by o^runio senego yfłsdstwa pelskl 
w ( ‘ t®*ytoriun połolosya n<4 iaor4eia»cile w sntioaenlu dostępu 

i >rn wee>-po 111 jasnego *o żyli powitych uprawslsu v/ rtrledslsle perto* 

0 

W *J 1 tjospodnreaej ns tery tar ium,m> Buwereaas sMlsa 

apoosywołaby vi ręxnoh rs'du niecili; o ilego* 
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Ra zastrzelenia wpsunigte i-rzea delegaeję ulemieoką w odnl*sia¬ 
niu do w&runkó pokoju przedłożonych jaj przez państwa koallojl 
w Wersalu, dnia 7 maja 1919 r. otrzymała ona as strony kongresu 
odpowiedź 9 która a zakresie zagadnień dotyoząoyoh Gdańska s44ey- 
doaanle odrzuca stanowisko nisaisekia a sprawia dntarprataeji 
pojąola wolnego dostępu 4o morsa dla Polski, który Kleney ro¬ 
zumiały nia w sanala dostępu terytorialnego, osyll bezpośrednie¬ 
go, nie w sanala palnego lab choćby ograniczonego władztwa 

Polaki nad terytoarlun położony* nad morzsa, a w snaosanla mm 

* 

dostępu prawno - politycznego, ożyli pewnych up awnisn a dzia¬ 
dzinie portowej 1 gospodarczej na terytorlua, na którya suweren¬ 
na władza spoczywałaby w rękach rządu niemieckiego. 

V oytowanej powyżej odpowiedzi zaznaosono, m Gdańsk został 
odłączony od Rzeszy, ponieważ "nie było sposobu utworzenia tego 
swobodnego 1 bezpleoznego dostępu do aorsa% a Rloney ''odmawia¬ 
ją bezplooznego dostępu do aorza państwu o 30 Bilionach mieszkań¬ 
ców, którego obywatel^stanowią wlękazedć wzdłuż eałaj długiej dr 
drogi, która prowadzi do Wybranka”. Interesy ekonomlosne Odznaka 
1 Polaki są ldentyozne. Dla Gdańska, największego portu Wlały 
jest najistotniejszą potrzebą utrsyoywanl# jak najdolólejanych 
stosunków s Polską". Ile wystarcza, aby Polaka olała prawo pos¬ 
ługiwania alą portami niemieckimi. "Polaka żąda i to żąda słusz¬ 
nie, aby zarząd 1 rozwój portu, który jest jedynym ujśolen do 
morsa, znalazły się w Jaj rękaoh, 1 by komunikacja między tyn 
portom n Poloką nie podlegała żadnej oboej władzy, tak aby 
Polaka pod tyn względem, jednym a nujważn' ejasynk dla jej państwa 
woj eg sy o tono J i .stał a narówni z innymi pai.stweaml Europy.* 
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Ogolnya satyn sałożonisa by La realizacja głównego oela utwo- 
rienin b. W.M. Gdańska* a mianowicie t aabeapleoaenle Rzeosy- 
pospolltej Polskiej odpowiedniego dostępu do norma* Szczególne 
prawa na obssarne b* f*U* Gdańska* stwarzająoa gwarancje aabaa- 
ozonego dostąpu do morsa* prsysnaae zostały Poleoe w art. 104 
Traktatu tesralakiego* Artykuł ten prsewidaywał zawarcia od¬ 
powiedniej konwencji polsko - gdańskiej* preoysująoej prawa 1 
obowiązki Panotwa Polskiego* Zgodnie s opinią Stałego Trybunału 
Sprawiedliweóol Kiądaynarodowoj* zobowiązania niądaynarodowe 
Gdańska w stosunku do Polski oparto były łąosnle na prsepisaoli 
art* 104 Traktatu Wersalskiego oras Konwenoji Paryskiej s dnia 
9*11*1920 r* 

Jak to słusznie pAreela akt oskarżenia prseolwko Albertowi 
Forsterowi powrót Gdańska do Rsesay nie stanowił bynajanlej 
kwestii wewnątrsnej Rlemoóe gdańskich* leos mógł nastąpić jedy¬ 
nie po serwaniu wiązów nałożonych na llemey 1 Gdańska prt.es 
umowy nlądsynarodowe* 

Z punktu wid sen la aabaspiaoeoaegó- dostępu do norza dla Polski 
nie nożna w żadnym wypadku traktować sprawy statutu polityozne- 
go Gdańska 1 sprawy przedmiotowej ochrony interesów PodLki jako 
odrębnych sagsdnleć* lajletotnlejesą oeohą tych eaosególnyoh 
uprawniee w dziedzinie goapodarosaj* komunikacyjnej 1 inr.yoh 
był fakt oparola io$ na spsojalnaj podstawie prawno - poiityos- 
nej* niezależnej od woli czynników bezpośrednio zainteresowanych 
Dlatego teł zmiany* które dokonały slą w Gdańsku poosąwozy $4— 
r* 1933* a która o kr eolane były ogolną nazwą %*sw* "l a ee hl ueen 
poiityoanogo"* stanowiły pogwałcenie uprawnie*: Polski 1 zagroże¬ 
nie joj interesów nawet w tya wypadku, gdyby nie były potąozone 
z naruszenie* pownyoh mstorlalnyoh praw polskich* oo jednak 
również nastąpiło w oałsj rozolągłouol* 
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Halony prąy tyra poukriwlió* ńn Rzocza 171 mi oka w Gdonhku nie 
korzystała oficjalnie a żadnyoh praw 1 przywilejów 1 była posta¬ 
wiona tam na prawaoh obosgo paśutwa. Po wstąpieniu Kiomlec do 

ona 

Li£l Narodów uzy kuła prano mieszania elą do spraw gdonskioh 
jodynlo na prawaoh innyoh członków Rady Ligi. fednukżs Reossa 
stworzyła eoblo możność efektywnego ingerowania we w«*; stkle 
eprawy gdanekie* oo uwydatnia sl* wyraźnie poosąwosy od r.1933* 
oźna po. iedzleo* że nie byle eogole takiej dzledslny wzajemnyoh 
stosunków polsko • gdańskich* w której by czynniki kierujące 
Odanaktasw dochowały swoloh zobowiązań. 

Albert Forster* Jako komlsaryosny prsywódoa NSDAP, na obosar 
Gdańska* sprawował s ramienia Hitlera* wbreww układów al<|dsyna¬ 
rodowy a* faktyczną kontrolą* nad Senatów M* • « dniu 23 
sierpnia 1939 r. łamląo obowiązującą konetytucją* prsejął od 
Sonata funta* J« naoselnika państwa* 

Charakterystycznym Jest przytern fakt* że w Hucie do Senatu 
gdańskiego osk. Forster otwierdził* iż dektast Hitlera wtasolwls 
sankcjonuje ofiojalnlc stan rsoesy* który Istniał de faoto od 
ohwlll dojścia w Niemczech do władsy Hitlera t.J. od r. 1933. 

V. tym leży - Jeśli chodzi o oskarż* -^potwierdzenie 6-letnlego 
okroou gwałoonla praw polskloh 1 nlezozenla instytucji stworzo¬ 
nych Traktatom Woroalckira. 

A jeśli chodzi ff.H.0. Jest to przyznanie że Jako wolna Ina ty- 
tuoja prze lało ono istnieć. 

iooząwszy od r. 1930 organizowane były w Gdanuku oddalały 35. 
któro iąoznle s innymi ugrupowaniami partyjnemi stały elą nuraą- 
dziom terroru politycznego. t? r. 1933 rozpoozjła eię intensywna 
dzi/tłalnośó legislacyjna* maJ joa na oelu prowadzenie na obssarse 
*.M.G« uat*v od-etwo i inetytuojl politycznych norouowo — sooJaJL z 
tycznych. 

konsok. onojl te c o pjrtła nuro4.no - oooJulio*}ouno 
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oiiarakter jedynego stronnictwa, uurawnionogo do Istnienia, csyli 
monopartii* 

/ 

2 kwestią norzuoonia ttolnem 'iautu ustroju hitlerowskiego li^y- 
osy oi i ściele dążenie do inkorporaoji V*B*G* do Rzessy Hlemieo- 
kiej. Ilijdsy tendencją do na rzuceń ip K *W*G* totalitarnego uztro- 
ju narodowo - aoojullstycanego a dążeniem do inkorporacji Gdanaka 
pracz Kzoszę Niemiecką letnie je solały związek przyczynowy i »za- 
jcmno współzależność* 

2 Taktu symbiozy organizacji p*u ; twowoj i partyjnoj, zarówno 
* Gdańsku jek i w Rzeszy Niemieckiej, oraz z włączenia Gdańskiej 
ozfcmizacjl partyjnej 111 1 M f X do organizacji partyjnoj Rzeaay 
wynika zafcym faktyczne podporządkowanie nictylko działnlnoóol 
partyjnej, ale i państwowej gdańskiej - Szeezy KlemieokieJ* 

Ximo wiąo, ze stosunek prawno - polityczny Gdan k* do Rzeazy 
Niemieckiej nie uległ formalnie żadnej zmianie po objęciu włsd% 
przez obóz narodowo - zocjullstyczny i że Gdańska pozostał praw¬ 
nie dla Kleroieo nadal terytorium obcym, interesów Polaki nie moż¬ 
na było uwa~zć za nienaruszone, skoro punkt olężkośli polityki 
gdańskiej, dyspozycja i decyzja wc wczystkioh sprawsoh gdanzkloh 
4 nic wyłączając gospodarczych, przcnlooły się z a pośrednio twes 

partii narodowo - socjalistycznej do Berlina* 
dolski© prawo dostępu do morza wymagało nie tylko, żeby w danej 
chwili ad inistracja polsko L.o£ła na obszarze b. V, *K. Gdańska 
wykonać swoje ozy nr. Al i *oby towary polskie tranzytowa!;/ bez 
prze o zkód, ale^^ot orzeniu ataiags trwałego pod względem praw¬ 
nym i politycznym rzeczy, gwarantującego że n ero połącze¬ 

ni* z morzom nie zostaną bez najmniejszego wysiłku wojskowego, 
a jedynie w konook^onojl otworzonego już uprzednio stanu faktycz¬ 
nego w jednej chwili na rozkul Berlina wstrzymane* 
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Dlatego teł w konkluzji n.ilnży ul;. i*r»i3iu, ż r > nie tylko fr.k* 
inkorpora .1 Jo Rzaaay 'ilcmleokiej w ou iii wyuuohu II 

v.o jny Mflato oj etanowi! pot fcco; JLe zobo;.i_,su^ traktatowy ab* 

'j ale że już a ono uclJtownuia emleraaj ,ce do tc^o calu oru» preed- 

uięwzistc a^ertfcl przylot owuwuze vi postaci owiany o tu tuta polid 
tyo3no 0 o t:djr.c.ka,otf no-wiły # jaekrury przykład ztununi* ou noż¬ 
ny eh aobowi -zai. oraz latotno c o i bezpośredniego naruszanie 
wzri^dnic zagrożenia uprawnień i interesów polskich, Zaaoeenlo 
tych okolicsco^cl uwydatni uL% tym baraniej » jeżeli weźmie alf 
w całej rosoią^łouol pod u.\at? ozoaogdlne położenie stmtegloe- 
ne V. •X*G. 1 związaną s tym rolę* juk 4 odegrało ono w prcygoto «e> 
nlu i dokonaniu militarnej njpuaoi niewielkiej ne ^olakf • 
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Pomimo istotnych ograulosarf, Jakie odnośnie pm Państwa polaki 
wprowadziła konwencje paryska 1 umowa warszawska w porównaniu ■ 
sądni osy mi poa tauowienlaiai Traktatu Wersalskiego, stanowiły om 
rozległy kompleks apaojaląyoh uprawnień, deoydująoyeh łąosnle o 
is na asa połączenie z morsem poprzez obszar lelujo JCLaete było 
osymś wląoej nl& dostąpeu prewao-politycanyu, ais bądąe Jednak 
równo ozednie całkowitym do stąp sta terytorialnym* 

Uprawnienia haeczypospoiłtoJ kolskiej były azosególale 
donośne w zakresie kolejnictwa, po os ty o ras ceł* Ve wszystkich tyci 
dziedzinach następowały aa strony oąymilków gdańskioh stała wy kro as* 
nla prssolwko zagwarantowanym umowile prawom Solski, Jak równia! 
weeellclegp rodmaju próby mająca na osia pośrednio eskodseale inte¬ 
resom Solski* Wykonywanie prsss Solską swoich uprawnień w aakresle 
utrsyagrwania służby łąoanośoii połąoaań po o sto wy on, telegraficznych 
i telefonicznych na obaaaraa W.JLOdańaka powodowała nienataaae 
* zatargi z władzami gdańskimi, które etwerżały utrudnienia zarówno 
na płaaaosyknie prawnej, jak np* spory o pnblioany charakter poczty 
gdańskiej. Jak i faktyoznej - prasa atosowacie wszelkiego redaaja 
szykan w stosunku do samej instytucji. Jak równied i jaj funkcjo¬ 
nariuszy, 

V dziadzinie kolejnictwa Jud przed przewrotem hitlerowskim, 
stosunki pozostawiamy wiola do dyezenia, stałą bowiem tendeaoją 
czynników gdańskich było utrudniani# polekieme narządowi kolajniotmm 
prowadzenij^adminietraoji i eksploatacji kolei oraz zwalczania 
elementu polskiego, zatrudnionego tamie. 

Okres od roku 1933 oharokterysude zawołanie nasilania 
i zaostrzenia metod tej walki* j. 

Sprawa cel stanowiła rómleł jodan z(J adiuŁ 11 wazy oh 
punktóu w eq joranych stosunków polsko - O dańckloh^ 


i 
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godnie s postanowieniami Traktatu Wersalskiego terytorium Wolnej* 

ML auta u tanowi ło jeden obaaar oalny a Mgeospoepolitą Polską, prmy- 
czyn Polaka posiadała ssosegółowo sprecyzowane uprawniania admlnl- 
atraoyjne w oprawach celnych, polegające na kontroli polak loh ursąd- 
ni ku w had aparatom celnyai gżartaklw. Przeciwdziałanie w wykonywaniu 
po leki oh uprawnie/; w sakraala oeł miało a punktu wldaeala czynników 
gdańskich,poza ozyeto-gospodaroaą stroną łagodnien la, również dodat¬ 
kowo znaczenie w dziedzinie nielegalnej dsiałalnodol wojskowej, gdyż 
polooy inspektcray celni byli niepożądanymi ówladkaai praeayaaaia 
sprząta wojennego s kzeasy fliemleoklej do Gdańska, 8aykawowaaia 
polakioh ursędnlków oelnyoh poawwąło sią w pewnych okreaaoh ai Aa 
grani o unleaoillwlająoyoh afektywno wykonywania kontroli, 

Wykorayatywanle przez Polską urządzeń portu gdańskiego odby¬ 
wało sią w fonia odbiegającej od wy tyoaayoh punktu drugiego art .104 
Traktatu leraalsklego, który przyznawał nam bespońradnie pa 


nistraoyjna w dziedzinie używania i korzystania a dróg wodnyoh, 
doków, baaenó^nabrse&y, Zgodnie n uohwaką najwyższej Bady 


dorCw a dnia 11. lipce 1920 r. powalą tej w bpaa, port gdańekl soatal 

r f 

oddany pod zarząd olała mieszanego,nogząoego naswą kady Portów i Bwfe 

Wodnych pod prsowodnlo twem neutralnego prsewodnioaąoego. Bada tyła 

odrąbną osobą prawną, posiadała własny najątsk i własny budżet. 

Przysługiwały jej daleko idące koopętanoja i była taoretyoania 

niezależna od obu rsąduw, Aczkolwiek dopiero w ostatnia okresie 

przed wybuchem wojny nastąpiło bezpośrednie wwlasaania aią gdański oh 

włada administracyjnych do oąynnodoi Bady Porta, ogólny roswój 

stosunków no terenie walnego Miasta doprowadsił do tego, ża wykonywą 

nie uprawnień, jakie polaka posiadała w p rois gdańakiw, było w wy- 

ookUa stopniu utrudniona, a wraasoia, - wskutek wielkiej liczby 

incydentów w pułowle roku 1939 - praktycznie uniemożliwiona. 

Władze gdańskie posunąły sią Jassoss prasd wybuoham wojny do rekwirw 

warnik 
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układów towarowych^" eksportowy oh firm polaki oh, a również Import 
do Polaki doznawał przeszkód przez aekweatr 1 zakos wywoźa s tery¬ 
torium gdańskiego. 

flaolak i szykany administracyjne,które były oozywidoie 
moAllwe 1 w okreale poprsedzającym prsejęole władzy prawa narodowyoh 
socjalistów 1 tyły nawet wówoaaa chętnie stosowane, musiały byi 
jednak - Jako grodki nielegalne, wyjątkowe — utrayaane w pewnyoh 
gronloaoh 1 aogły byó awaloaane grodkami legalny mit stały się po 
roku 1933 zwykłym apoaobem postępowanie. Sądowa dochodzenia praw 
polakioh obywatali 1 polakioh uxsądów steh>się w raaaoh gdańskiego 
oraaoaniotwa bezskuteczne, gdyż aądy w podobny spoaób utraciły ewo_ 

ją hieaoloAaodd, Jak pruwodawatwo 1 ad ministraoja. 

Majwyieay Trybunale, ple przypuszczam, aby aaehodnlła po* 
trzeba ogólnikowego, ani asoaogółowago omawiania stosunków hiłlarow 
•kich włada gdańskich do grupy narodowej poleklej. V teku praowodu 
sądowego zostało to a£ nadto wyraźnie podkrodlono. Dodam tylko, Ao 
zgodnie s postanowieniami konwencji paryskiej a dnia 9 listopada 

1920 r. Wolna Ulaato nobowiąuywało się zastosowań do postanowień 

% 

Traktatu Wersalakiego, w w.nlku omego art.73 Kouotytuejl gdańskiej 
otwlordaał, Aa waayaoy obywatale 0dońska są równi wobeo prawa, Ao 
AAAns róinice niw będą czynione na niekorsydd obywa tali polakioh 
i innych osób pochodzenia polskiego lub mówiącyoh po polaku, ustawy 
zań wyjątkowe były nledopuasożalne. Ooaywlńole wszystko to aeatało 
przez narodowych eoojallstów pod klerowaiotwea Fors tors zdeptano* 

Panowanie narodowyoh socjalistów w Gdańska to jedno pomno 
gwałtów dokonywanych nie tylko na Polakach, ale bó waleń na najAy* 
wotaie jarych lntsresaoh Polaki. Uosywidola • narodowca aooJuliotoa 
znokomlols ułatwiał prowadzenia takiej polityki fakt. Aa Poloka 
rządzona była przez ludzi, nie dbająoyoh o narodowa interesy kgiju. 
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banuoja musiała kyd dlepa na niebespleoseńatwo se struny faszyzmu 
niemieckiego, gdyż smi wierno dalia z podobnych oo 1 on założeń 
ideowych, wymiersanych przeciwko in tero sou nujazeraeych mao narodu* 
Beck nie m-gł pneoladila^td sorodnlezej polityce zagranicznej 
trzeciej fisessy na odcinku Gdańska, skoro san wprsągł się był 
v? ryd.;on tej polityki oo najanlej od podpisanie paktu polsko-nicmitf 
kiego v roku 1934* 

Ale ta pomoc ae strony ab^lżonej Ideowo sanacji nie zmienia 
naturalnie faktu, że podstawowyni winooajoani ussystkieh narusoań 
układów międzynarodowych, wszystkich gwałtów w stosunku do uprawnie* 
Polaki w Gdańsku, wasystkloń gwałtów woboo nalotowej grupy polokiej 
- byli narodowi socjaliści, których w Gdańsku organizował 1 którymi 

r 

kierował Albert Jtorster* 


JL£aSSUJŁ Jaki był stosunek sygnatariuszy do naruszeń Traktatu lersal- 
slciego Jakie miały miejsce na terenie W.M.Gdańska? 

•Uległy i Powiedział en, żo tak samo, jak przy Innych klon nul ach 

• <* «» 

Traktatu Keraalakle,,o, których prsestrzejanle podporządkowane było 
prses ^wyoh eygnata;*iiu*y potrzeby loh konkretnej po li tynki - 
tej feonkrotnaj poli sykl, której w żadnym rasie nie aodno by było 
naswad polityką okiełznania agresji niemieckiej. Byki to raczej po¬ 
lityka ustępstw wobłe agresji, którą to polityką noswaleu w eksper- 
cyzie polityką karm enin bestii lud skini mięsem, póki to aięso ais 
było angielskie, lu > francuskio. 

przew. t Ciąym należy tłumaczyJ to.ioiinoud Ligi Herodów w stosunku 
do Gdańska, która się aarysowała nawo t przed rokiem 19327 

Pełna odpowiedź wymagałaby głębszej analizy, ale pokrótoe 

» m • * W 

odpowiedziałbym, że łda^sk był tylko jednym s fragmentów polityki 
międzynarodowej* Gda*ok był fragmentom nieoy chanie wielkim, 
niosły chanie lc-totr.ya i walnym - prsode wszystkim dla nos, ale 
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Ilff* R ar od for od samego po oz ot ku ot'ł:» ulę narzędzie® w r? * * 
Jceoh wielki oh grao«y pollt oanyoh* Hie byłe irotytujJq wołki • 
l aapewnlenlo bospleozeictwa mlodsynnrodewego* o pok<»J # lnatytuejo 

walki a oklołsnaale agresor uslcoldek były w/i dslejuoh Europy 
o krewy, kiedy liga Harodfr b ł® ta-ą lnctytuoj^, do*qoą do 
cklołsnanla egreoer/o pcllty jznyohi oczywiście la dalej, lya r wa¬ 
dę iej^ ty n trudniej. 

0 JtSSSS} &V •? pylenia? 

Prokłirot o > - K Ui 1 wlil « Z w ,r w©du Obywatela yinlatra nalefnłoby 

uwo * B<< oe ? mr*on*go na anlsnrlauown polltyoanego oboego no.? r i’utwa 

“• byertoronlRtVry w m; r (l p stanowień mlęds narodowyoh winien 

był słułyś Intereeom goapo urkl polskiej i-eais£rlaueae,aeinłew 

c 

jtoego na raooa 1 na sleocn et obooro mooarntwa* Oey tak nn^c^y 
rozumiał wyv.Y*d Obywatela 'lriJetre ? 

Biegły ml ni et er, 0*oo» ? Bezsprzeczni* tak, tylko Ja uzupełnił - 

f+nUr ^J 

bya to w ton epos^b, **y&yT e nlaarlueoem moonru t\ n, drapieżnego, 

>. '—-•w 

bandokiego, deptnjeaero we.^yatlclo traktaty, ooaukujeoego owo 
ofiary przyroeosenlaol, złudzeniami wytteoaenl^ elę pretenoyj 
ę terytorialnyoh, mocarstwo, ktdr* wp ty et kie tmktnty przez siebie 

podpisane uwafało aa lwiątek papieru* 

Łaglk 3t tfr&ęti: 

w 

Jeoaowe jedno pytonie Cbywat lu Plnlstrse* Oekor'on y był oby* 
wwtelen oboego pu łatwa, osłor lor Reichstagu, w Jedr.ooeelrle . 
sootr 3o nu nadane ©byrotełatwo gdoiskle. Oo r*le*y sędzi** o taj 
. * ekwlllbrystyow ?” 


L 
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Hjnlaf r Iroaaj Tndno ml na to odpowiedzieć* wydaje 
ni 3lę # *e oipowled na to pytanie wykroosa pocą kompcterojo 
eksperta Ministerstwa Spraw Zabraniomy oh* 

A 


LjuO+b 

h- wyydknoh * 


Sk+Mtrowak^ Z Osy ledzę o tych atoaunkaoh* 

JctiPe były HPPaAaan powołane # ekepertyele Obywatela MJ£>iitrm* 

uo^na czerpać tylko a dołwlndosenia^ąy te* letnUj^ 

ar* dia drukowane 9 dostępne ju#* eo°_db ^atŁeu pŁ«% Jilę^ey p©i ką 


i ftlrimwl 

• •W SA1VI9 

Minią ter Oroe»: letnie je osła obszerna literatura 
dotyosąoa tyoh kweetili wymienię tu Polską Białą keiągę*Ile- - 
aleeką Białą Księgę, Brytyjską Błękitną Eolęcf* drukoww 
dokumenty norymberskie* literatura paalętnlkarekn wybitnych 
polityki w przed«o jer.nyoh* dokumenty redsleekle a przód raku 
1339*. i^eaaole wladomofal te oeerpać mętna a prasy poleklej 
przedwojennej* swłaeaosa a roosnlfc/w prasy lcwloowej* 

PŁ^^Iur owaki! Tak* «e mnożna oaęćć wy dar ze u l tendeneyj 
poi1tyosnyoh dadzą się skonfrontować A urzędowymi dokumentami* 
"bolałbym s&dać Je os o ze jedno pytani#* jelll idzie o ten ale- 
szosęćli.y fakt* tp.porozumienie poluko ni en leskie a 1934r* 

Czy Bsesza, przystępując do rokowau* względnie pod inująo tan 
pakt* dawała Rmeozpoapolltei Poleklej jakiekolwiek gwar noje 
jej granio saohodnloh* ♦e ^fr ał weohodnlej granioy Eseeay? 

L\*Ł'3l • * ustny oh ©świadozenlaeh Hitlera byłe kilkakrotnie po¬ 
wiedzione* *e między Polską s Rzeszą ale aa fednyoh problemów 
terytorialnych, t*J* pro bierne w oporny oh* Ale jalcn byłe wa tośS 
tyoh eĆY ladosei, Hitlera, to elę wkx*toe ok anjo. 




Prok»Aurpwekl Ule osy obywatel biegły nie przypomina sobie* 
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o*y te oówladoeenia były po.tnreane wielotrrotnie, otnle,oay 
tylko raz, dwa raayfcY 

DA£di: iiMtia Akoentu na tym nie było, to byłe powie dalme 
raoaej w tym oelu, aby nie podrywać abytnlo sytuacji poll- 
t; czne j i.-i-trn płk*Jeolca w Polaoo, ^yło to ndwlono nn to, 

♦eby na tytułowej atronle gnaet no-na było uopokol* nr:o«o lud- 
noŁt, -e Rzesza nie na do naa pretenayj terytorialnych, 1 'e 
acten nie aa nlebespieoaerjatwa wojny* 

fittfaJtoJBIM • A °«y w monenole sawleranla paktu poloko-nie- 
uleoklego w 19>4r.Heinoy Jaki-kolwiek pakt a limyn 

aoouretwea, ozy te* ko-byłfbułf wejćola na aren* alodaynnrode- 

t ‘ : 

Bległj* To był włajnle /"w bilet woj 4o?.a nu aren* o edaynaro- 
doeą* 

Pr gk * Kurów ek 1 2 Gzy to ale ctnnowj ł C włośnie dcoydujjjoej 
korayfol tego paktu dla nlenleo? 

BA»gfer * Boaaprae sale tak* 


m 


Ony w roku 1938, blady Hitler ro^pocz^ł ju? rozmowy ■ Polnkę w 
nnlej łagodnym tonie, czy Heesan hy|» wtedy odosobniona, ozy 
te* miała ju* aate1.1t/*w? 

Ble^t To było juf wtedy, kiedy K*e a2 « kM Ofiułn aię tok 
nocna, ?e morłe eoble pozwoli* na l*ke*wa'cce w joolo z Uri 
herodów, kiedy ju- oloazyln ale aukoeeen znwarola paktu iwity- 
koBlnterrowsklego, tnnMcfen trwjkrjtn B^rlJn-rzyra-Tokloj było 
to juf pc okresie laolrojl polityoanoj* 

*r 

* okopertyay obywatela biecłe^© wynika, *e 


Beok praypJeywał fundamentalna znaczenie ^ pr^tM^aPim-Kiiiai* 

to ni. ha, M, . »J... *. rtdlJ* »„ title ln( , łl#J 
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niebeapSeczeństwo dla Polaki ? 

niezły ? Bezsprzecznie tak# V7 wlała pirmaoh, kt^re mo^ły soblo 
pozwolid nr. większa B7.or.erof'* , podkre/ln nię wspólny cel walki 
s ruohem rewolucyjny®# ®a rzekome przeansosanie Polaki, by stała 
ale baetionen praeolw boInzewizmowi, oo było tylko par waniklen 
polityki hitlerowskiej nn tym t-renie# 

Przew# Ozy paru biegłemu an^n^ jest tre£d rozaSw Coerin^a « 
z lipskim/ o 

odnojfric pozycji foretera w Oda oku ' 


blerhi Dokładnie nie ject mi to inma. 

PrgfcfcS Chodzi mi o te f jakie było oficjalne stanowisko Pol ski 

. Lip r,kle. go z uibbentropeo w Berlinie 1 Beoka 
Ju* po xozmowvoh 

jr nitlerem w Berohteegaben zimą 1938r# w«el<?dnie wiosną 1939r#, 

•» 

kiedy Hitler wysunął Ju? oficjalnie swe dodania terytorialne 
i v,orurki pertrrkt n oyj wobec Polski# 

Uległ y? Ckreśliłbym tc znowu polityk- "karałonia bestii"# Bząd 
oar.rojjny# orientując eię, *e krpitulnojr popror.tt nie prr. jdsie 

r. obeo postawy spełeozej otv;o, bo ja przyjmuje jeko zp?c*er.io# 

*e lyjrfl orientował eię # 1' v/ojne sami przegramy, szukał gor'ozkoto 
nov.yoh sojuszników# otrr ł oię o proeorientowanie naszej pozyoji 
polit ozr.ej, ktśrn dawniej była pror«Lz4ouxka• Go.rwlśoio lo- 
(rę ozr-yra wnioskiem 3 tej solony et on o Klaka# kied-*- cię okazało #H 
tarowieko prohitlr.ro-AKkio etanowi k tnetrofę nsrodov*|#- było 
fizukr-r.ie ooju^znik* na wcol.odzie# cfl2i« on rzrozywi£oie był# 

Kzrd jednak oc-.n oyjny poozedł ir.i q dx*oęę, cz..knjt;o pomocy bo 

s. rony fcr.glii 1 l : rr-rcji # które były daleko# a riw^ooze/nio po* 
zostawiając w odosobnieniu Związek ^aćtieoki i Gtrrr.jąo cic 
nie Jcpuśoid dc wciccniąoie Związku Radzieckiej do ooj; ozu 
QŁ^o*po 1 oki ego • 


J 
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Byt* to polityka « da łasym ciągu niekoaaepkwetna,ktora musi 
być pkre^lona jako polityka sdradnleoka,posiewał Rnąd na aa 
nigdy nie eeukał ao jasna u Zwlnsklee iiadnieat la,a nawet oay- 
nlł wiele aby nie dopuścić do tego no jasna s państwami suchodnlo 
europejskimi* 

ł ; rck«Slywfęyffti S rroslłbym jeesone o billone wyjaśnienie nie*' 
których saosegnłów.Jaka była sytuacja polltyosna dla Rządu 
Polakie go,a takie 1 dla sytuacji międzynarodowej wobeo faktu, 

2e na terenie Odariska istniały dwa napełnia rodne osynnlki, 
gaulelter Forster nie najmu jąoy stanowiska oficjalnie i prezy¬ 
dent Senatu Sreieer, będący formalnie głowę p tui a twa, jaką to 
etwarnało aytuaoję .Cny ntęd wynikały jakieś trudności 1 kte 
Je wyg^fwał ? 

Hln^frW Łl«n Narodów nie takie kawałki 
odwalała 1 nie s takimi kawałkami dawała sobie radę,ie pray- 
pounr} tylko oprawę republikańskiego rządu hiszpańskiego.To 
aniony,że Liga Narodów nic sobie n tego nie robiła.Ta sytuacja 
była oczy/i^cie noneeneem n punktu widzenia Traktatu wersal¬ 
ski ego. Liga liarodow powinno była interweniować ,a nie inter¬ 
weniowała naw^t w jeesose bardziej wymagająoyoh tego wypodkaeh 
(np.sprawa Ablsyajl i wiele lonyoh).Sprawa ttdanaka była t/lico 

0 

jednym n drobnych fra^oentów w całokształcie działalności Ligi 
Narodów,która była sparaliżowana• 

Frok.Siewierski t Mawląnująa do wypowiedel na temat stosunku 
społeczeństwa do polityki ówosesnego ministra apruw zagrania s- 
nych,ony nie seoholałby pan minister billeJ wyjaśnić ony ta 
polityko znajdowała oparole w opinii społeczeństwa polskiego 
cny nie ? 

Biegły ain.Groenl Owalom,2e polityko to nie nasJ do wała oparcia 
w polskim społeczeństwie 1 kto miał onujne uoho,ten pomimo 
oenimry mógł uałyesed głos własnego narodu 1 patrlotyonneJ 
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trwogi,"to bądsle Jeżeli dalej tak pojdsle ■ • 

Prok* Kurowski 9 Osy w okresie kiedy Hseess poosąła os/mló 
swoje mdobyoae ( *nsahluss,Cseohy), osy systmi sbtorowego bes- 
pleoaeńetwa dałby Polsce pewna obroną i ostoję # osskająoej Ją 
waloe T 

. 

g toiteli * Trudno o tym mnwló se lOuprooentową pewnoś¬ 
cią ,mogą Jednak powledsleó s 90-procentów? pewno 4 clą,że ey- 
stem sb lor owe go bespleoseństwe dałby Poleoe bespisoseństwo 
Jessose w llpou 1939 r* Trudno powledsleó osy dałby Je w końce 
sierpnia lub we wrse*ala 1939 r. kiedy Jut było snpóćao *pr s«A - 
ten to snaoąy w latach 1937,193® system ten dałby nam o* ł koel* 
tą gwarancją gdyby był wtedy dossedł do skutku pakt wschodni, 
gdyby nie sos tał storpedowany prses ■ftm.Beoka,^|tedy, nogo to 
powledsleó se lOO-proeentową pewnością Hsesso nie saetakowała¬ 


by Polski* 


Prok*Kurowski I Csy sanny Jest panu ministrowi ustąp s"białej 
ksiągl rsądu polskiego. ", w Jd orym prsytoosonp Jest fragment 

O^U.yv (i>- U Hor, u* _ J 

pwetokołu posiedsenla polskiej rady narodowej J&iodsi o prse- 


mwlenle gen*SUcorsklego,w którym on obraeujno s;> 


wy ką¬ 


ty tuae Ją 

su Je, że nacse gmnloe s schodnie rospoos^to fortyflkowas* mu 

,^yprowadaał 


trzy miesiące przód w|buohem wojny 
idnoe wnioski b Hassyoh prsygotowanlaoh *0 wojny* 


daleko 


Biegły/Gr oss l uwesem wiadomo ml o tym* 

Obr.Mncek t Jaki był stosunek Rsadu Polskiego do uprawnień Ba¬ 


dy Ligi Narodów na terenie Gdańska,osy wspierał Rsąd Poleki 
autorytet ligi Narodów na terenie Gdańska,osy go umnlejssał ? 
bl»Kły min,Gioeg ? Gdyby ohodsiło tylko o sam lida-'ak, to można* 
powiedsieó,te *sqd sanacyjny chciał podnieść ten autorytet, 
ale rs:’d ten podrywał autorytet Ligi Narodów w całym sseregu 
innych posuniąó* 

Gbr*HP.oak • Jak mol na wobec tego wytłumacsyć fakt,że w 1936 r* 
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min.Beck usnął sa możliwe (na posiedzeniu w styosnlu 1936 r•) 
załatwienie wszystkich spornych kwestii poleko-gdańskich tylko 
w dwustronny*. rozmowach, dajno do arosuaienla»że Ha da Ligi 
Nar odo w nie na właściwie nio do roboty ? 

q l B *Ciosa * Bo wowosus panowało przekonanie o idylli 
polsko-niemieckiej • 

Jbr*«.l?oek i Czyli,że rsrd polski uanlejssał snacsenie Ligi 
Narodów ? 

Biegły aln.iiross 2 Ja to Jud w pierwsi ej: odpowiedzi powledsiałea 
Obr**inoek i A Jaki był stosunek włada polskich do ooras wy¬ 
roi ni aj szego Anaohlussu polityoanego gdańako-nienisokiego V 

i • ' 

Biegły min*Gross • Trseba no to odpowiedzieć ssossrsot Do 
nmieJwięoeJ 1938 r. stosunek ówczesnego rządu polskiego do 
wszystkich którsy wskazywali nu niebeapieossństwo nismieokie 
był uJeony v Jak gdyby rzrrd ówczesny nie wiersył w istnienie 
nlebezp leoze'<stara ss stroiy, NI owiec. w lal owo ni o konkretnych 
yypadkaoh pras 4 ładowania tyw 1 publicystów,którzy wskazywali 
na ten j.nsohluss. 

obr.rtlacek : Osy zaistniał Jaklrf protest se strony rsqdu poi* 
skiego przeciwko gleiohssaltowaniu ustawodawstwa gdańskiego 
z ustawodawstwem Hsessy V 

Biegły min*Grosa l U konkretnym proteście nie prsypominas so- 

Brzewt Czy nie ma Jud s a sao n l o ifroh pytai do puna ministra 
Grosza ? 

Jtrony 2 Nie* 
i‘raz w ; A oskarżony ? 

UBk.Foratsr •LzięlcuJ*. 



irsewt iun minister może byt; swolnlony* 
iiarsądzam przerwę 15 -minutową. 
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xo przerwie • 

ózy odnounie uz-pelnienii^^dowcgo są jakieś wnioski T 
krok, 1 Obr. » HI© m*in& • 

Praewr;*» N*T.H* zamyka przewód sądowy 1 udziela gtoau p* prok* 


Karów ©kio duł • 


Hajwyzuąy Trybunale Narodowy f 


Yypada mi poduunowao wyniki długotrwałego mozolnego oledztwa. 

ciągu wielu dni, krok za krokiem, ożywieni dążeniom do zdoby- 
cin przede nszyetkim prawdy - i jodynie prawdy - w granioaoh, 
w jakioh ona 3ądowi ludzkiemu dostępna być może, grom dziele 
Obywatele Sędziowie dowody w roapraoowywanym precz Wau prooeeio* 
Obejrzymy eię raz joszoze wetoos na przebytą drogąt fJ^poezo*<vpl- 
no jej załomy i fragmenty zwróciłiómy już niejednokrotnie uwagą 
K.T.T1.. loutarac^ się to teraz uczynić z uzerezej perspektywy 1 
dać należytą wykładnią temu, oo opinie publiozn> w ekróole nazwa* 
la epr wą Koro tera* W rzeczywistości będą to, z konleor.noóol 
dzieje ost&t#nlogo cwlerd^wieozu zlenl gdańskiej 1 pomornklcj, 
na któroj o4 tyła jaż wieków toczy się bój pomiędzy f-oloką a 
niemczyzną^“zlcmi, gdzie niema rodziny, któro nie z>o^yłn krwa¬ 
wej, o haraczu w tej wojnio rozpętanej nraoz hitlerowskiego herba¬ 
rzy no j^“zicmi - która w nadziei na nago judo wolnoóol, w boloo- 
nym oozckiwanlu na rzetelny wyrok eprr.wiedlirouoi dziejowoj, 
przosiąkała krwią owyoh najlepazyoh synów, których «rr.e’ żr.lc 
jedyną winą była ich polukouć 1 nlo/zrnjao* konrredeg irlloóc 
Ojczyzny* 

0 • nędziov le|l^roo js Alberta Forstera - tg sprrr.a o tbrodrlo 
wojenno* Jout to prawda tak proutu, tak nieodparcie przenikające 
do sdadomouol oluoh-iczaj^ a kn~do,.o ulowa, któro tu na tej aall 
w toku rozprawy padało, tak w oozy blj : ce ową prymitywną gro»|. 


L 
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48 ad^ałoby oifj, 16 jej oozywistońc upoważnia do prsejśala 
nad nią do poraądku dzldnnago* 

Cay oi r,aayaoy, którzy grozą tej wojny przeżyli, dla któryoh 
dlogio lata mąkl^ znaczone były mogiłami bliekioh* poniewierką 
niewoli, gorycmą, upokorzenia, nie otreyaali poglądowej lekcji, 

która im wyjaśniła oay B eą abrodnie wojenne i dlaczego muei 

. 2 . 

opadó aa nie na winnych zaełużona karo. 

Uirooato zrodziły sią wątpliwoóol* 

4 rięo, a jednej strony aakweotionov.ano oolowooc i oam+iatnlenle 
tego rodzaju sądownictwa* Bo jakże nieporadnym i bezelinya 
jeat sąd dzisiejszy* bosak zadam jego wyrok nie potrafi 
v.okr ealó pomordowany oh, załagodzić samotnouoi osierocony oh, 
ukolćm bólu najbllśssyoh, zabliźnić oerdeoznj^ran^, zapełnić 
siejące pustką szczerby w rodzinnym kolo* najdoskonalszy sądsla 


ma do swej dyspozycji tylko ^abe-arodki karania* p ^ 

I właóeitriu Dgrfuiloeenm mą środki-wyniaztr epra w le dl l wS cM ^Wo* 
boo ogromu dokonanych zbrodni* można mówić o jakiejś głąb- 
uaej^ludzkiej, słusznej • nodającoj się do prsyjąola równowadze 

pomiędzy ogromem zła wyrządzonego przez zbrodniarza wojennego, 

1 

a wymierzanymi przez sądy korami* 

ix i ujgo n a z j *jum»nhUiiiai itmsjp uuhdłzgBiatamiotf mali 
lit kHrt>:Mhlix*ix>xxjuuii\iiyroki mają ayrdwuu: reziMM* 

Czy nasza więzienia, gdzie na^jl zbrodniarze wojenni są pewni 
jutro, moją dach nad głową, dostateczne wyżywienie i ludzkie 
traktowanie - ma byb^rówhośnrólKlettćprzsżyola naszyoh Klar 
w rlfsieniach Gestapo i obozaoh koncentrnoyJą/ oh? 

Czyż krótki skrzyp szublenloy może stanowić odkuplonio za dzie- 

ą. el-o coż - 

elątkl, a cŁAsee^octki/ZdbÓjBtw popełnionych, za dłmżąof się 
^jJ^dioenKono^ w ciągu d tu, ich lat wojny Ir • 


k nodsvssyatko wytykają nam poaorn ; powolność pootjpowunla aą- 

al > i . _—— 

lo c ^>°f v# T0C( ^”^«? sądowa, któro daje oskarżonemu pełne prawo 
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obrony 1 dcn ^a elę, aby wyrtk skazuj] o;/ byt oparty na dowodaoh 
winy oekorżonego. Jak gdyby historia lat o o tanich nie była dos* 
tateoznym dowodem wihy każdego podsądncgo w tego rodzaju apra- 

l “CLi- AA-£ tv.c*4 w < 

waołtlvT wssyetko to odbywa się częstokroć w sąsiadzt le aauowyoh 
grobów ofiar roeotr olanyoh bez eądu 1 śledztw. * konsekwenoJi 
więo mzyy.sta nwówią oponenolozy nie nueuwa uię wniosek o bez- 
celowości i bezzasadności takiego sądownictwa. Czyż nie nalepy 
Je zastąpić odruohaj 1 zeroty f gniewa i usprawiedliwionego obn» 
rżenia - i zunlaet posługiwania eię obrzydłą for allstyką - 
8lęgnąć do kuli i powroza. Efekt będzie przynujmnlej ssybasy 1 
taćezy. 

Rozumiemy, psycholigloane podłoże tej krytyki, oka ^_>olŁże- 
Vty-Bątfztorio, ki metoda Jaką eię, posługuje 1 końcowe wnioski 

ioouK^j^. 

do Jakioh dochodzi, odrzuoaray. 3wiadosą on^ó niezrozumieniu 

I 

zagadnienia. 

Sądzenie prarOtąpców wojennyoh Jeot zdobyozę najno- seyoh osa* 

(LhuCCjlS-<^.^ 

uów. Prses długi# wieki wojna była niejako na marglneele^^ik 

i 

wojnie mordowano, rabowano, palono i s chwilą aakońozonls woj* 
ny czyny te azły w nlepamleęó. 

Pozostawało wspomnienie krzywdy doznanej po JednoJ-i poozuole 
bezkarności po drugiej stronie. Dopiero podczas oet stniej woj- 
ny, gdy barbarzyńskie motody nazizmu stoły elę nioVśni©mulenie, 
blok pai-atw^ antyhltlerow kich postanowił zerwać z praktyką 
do ty oho za© o ej bezkarności w tej dziedzinie, k£§ne sepekty tego 
zagadnienia rozwinę później. Ti ograniczę ei do stwierdzania, 
że punktem wyjuoia przy oądzeniu przeetjpoów wojennych Jest 
poglą-d , iż istnieją pewne elementarne dobra moralne i nasady 
współżycia oywlllzow .nych opołeozoi.stw, przeciw którym w żad¬ 
nych okolicznościach wykraczać nie wolno. Kalezy do nloh prze* 

dewssyutkim żyote, wolność, godność osło^loka. 
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ttbrobnio -oj. nne oą włu-nio ulcioruwune przeoiwko tym dobrpn* 
Ulog^ją ono kurze w imię obrony ty oh dóbr* 

Ale podjęta w imię obrony ty oh tłdfer roprcsja kama nie może^ 
ma z kololp gwałcie uznanych przoz u lobie zasad* Dlatego przybiera 
ona postaw sądownictwa opartego o uatuwy i wyposażającego oek* 
w uu\jr okie uyrn.nieuiu obrony, • Odstąpienie od tej zasady audale 
^rsokastułolłoby uąd *i& przestępcą u u jonuj a w oanoeąd pokrzyw¬ 
dzonych, oo równałoby się a..ycić3t.<u przoetępoy, który potrafił 
owćj zbrodniczy 1 nletl sposób po u tę podanie norzdoió ofiarom* 
T ku w ton sposób podjęte karanie zbroini wojennych może spet- 
niu owo sudonio - rt^ukowac tych którzy so YiZględu na ewq preesw- 
łoóć i zachowanie obonlo nndujq się joszczo do włąozcnia w nurt 
życia społecznego powojennej Europy wyeliminować bezpowrotnie 
elementy nieprzydatne do życiu społecznego w nowyoh powojennych 
msrunkamh* 

żodnoozoznie karanie zbrodni wojennych ma aię otac środkiem odetre 
szująoym dla wozystkioh tych ży.lotów, które skłonne byłyby pod- 
jąó znowu knowania wojenne przeciwko miłuj oym pokój narodom* 
'..roezole proooay przeciwko zbrounsizoa wojennym, przywracają w 
zwiaioinOtśoi społeczeństwa pouz&no. .nie dla prawa Juko nieodzowne¬ 
go regulatora współżyciu ludzkie G o 1 odtv.,_rsujqo w o*łej nagoóoi^, 

/ 

grozę okr «u wojny# UMyałzwlają tgołowi jej sZiCOuliwoóc i nie* 
bo lipiec sen.o t.. o • 

Z liulę ty ch haseł «ole^a pramp rowedsu ezmroko zakrojom) akcję 
represyjną przeoleko zbrouniar om wojennym* V, 1 X> tych haseł 
odrzuoaiiij ..zzelkic konoopcjo s»ot%pleni& działającego w majeetw- 
cio prawa oądu R*I *, inmt/tuojaml oport.,Gi nu nie skoordynowany oh 
odruchaoh erono ,j om. lny oh otur.oa _ _ 



L 
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aerologii Heroda 


Mo to usnanlc no wro^u oz*ov lckn, nas* Liic..nitarny stosunek 
do obezwładnionego procolwnlka • aaiuoo^run łożenie '<m> rawia 
do zomety aa wyrządzone krzywdy* jukia się dobrowolnie pbddm- 
to awyoiąaka domokraoja w imię owej wlury w kor.leoanoóó Obra* 
ny praw ka*dsj Jednostki ludzkiej* nltm cziutoza otiboeoi* po- 
btazllwozol 1 generalnego puszczeniu zbrodni w niepamięć.••• 

I przeliczą się wazorajsl zbrodniarze wojenni 1 loh dzisiejsi 
protdktorzy* która by o Bumanitarppmd demokracji wyprowadzać 
oholell przywilej bezkarności dla uwyoh dotyohoce.aowyoh boom* 
oshstw# 

To oamo olenno mooo v któro w okresie 
polskiego nic potrafiły wydobyć so siebie głosu w Jogo obronio 9 
wykrzesać choćby odruchu oaynnej pcr.ooy* w oto Ją torao • prseba- 
oisonlo dla obrodnlaray wojcnnyoh.^ftiospelnu 3 In ta po aako4- 
o&onla wojip ideoliuol ■ pod wlauouwgo snuku* którzy swoja 
aantymentalno kaznodzlojstwo potrafią anakonlolo doetooowywoc 
do konluktury glełf Starego 1 l?o.vego -“•lata - ucyaoy ol 9 w któ¬ 
rych awladomośol wojna zaznaoayra alę wzrostem kursów posiada¬ 
nych proos nich akojl* - \ soysoy oni wszczęli k. mpanią w obra¬ 
nia przestępców wojonnyoh 1 wacyaoy oni donugają elę 9 aby sa- 
prooatono sądzić zbrodniarzy. 

Rozumlomy dobrze* okąd się Brodziku ta nagła troska ■ powodu 
zbytniej rzekomo ourowoaol wglądam wo.orajoz oh naJcddJoów 
1 gnąbicie11 Indów Buropy• 

Pojmują ol nlo. ozodnl obronoy* -c prceay przeciwko prsaatąp- 
oom vojcnnym a.wludonlają azarenu fizlo lcko. 1 bezmiar nloaa- 
oząćc* Jaklomi za.ruza mu wojna w prayz&łocsl* a Jcdnoczoanle 
wykazują mu poglądowo* ze co wojny party 1 prą nadal olły rę¬ 
ko Ji foenystOK/skleJ* podozau gd j ut^m-jiio pokoju epooaywu 
na berkooh Bit Demokracji 1 ^oetjpu* ^bpopularyzoK anto tej 
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pr™<ly Jost nl. n. r«kt tyn, kt<Jr«y » «myolu praer^nluj, 
O Planach nowych «oj,„ i Jq0 , . 4u nloh t tego 

t» kor*y*ol. 






wielki* aaaoatnie^polltyoan# i wyabowswose^proossów 
prsaolwko ibrodolame wn|annya. stąd tek wielka lelnter—wl> 
nimi »6rC& apołeeseóstea, * 4 * & 9 m ąd JwdąykŁ . ry fc add a ilwo, 
raueoae a* wali sądowej^ na ąjdn je wdaód ataahaeay, sdaj^ayeh eoble 

oprawy s wagi interimów pańatwonyoh Jakim te aądownlotwo aluiy^ l _ 

społeeMfi»*o «a»Ja »otol« «»e—< a tyoJt >TM«naft która aakanją 
aeu prowadaló te pie o eęy s tak wielkie nakładem pracy 1 e aaea. 

Iia tefi podłoża wyrosłe współpraca apelecaeńetwe a orgaaeal wymiń 
za eprswiodliwouoli i e ąrt en i koaieją Kail “ , *f sbrodnl nlescLeokleh, 
wapółpreoe, która peewellła aee odasukod 1 agsettdald tak kept| 
i oanny aateri^^toa^tmy,^objęty aktami epieąy. 1 ehe<J każdy 
s tyoii doetawoów spełniał tylko s£ój dobrse uomaa^ obowiązek 
obywatelski, niech nam wolne bądsle wyresld la s teio n.ejeee saaae 
gorąoe podsląkowaale 

lOSoauJąy vdaae prsewodu sądowego 1 prsyajrsyj^ alą daia- 
łalnedol ookrążonego, 

ikospoeanieąy od rseeay niespornych - od lioab, które nie 
dadaą mi\ oalcsest łonowa i 1 których wiaregodeośoi - przytnąją lojal¬ 
nie - fora tar nigdy nie usiłował podważyd. 

W spisie adherentów narodowego eocjalisau, prsy ■*— 

Forstera odnajdujemy dwie llostyi numer legity uncji partyjnej 1924 
1 numer oałonkowstwa - 154. Od dvi*d wieosa, t.J.od raku 1925, 
Forster był owiązany ae swą partią. Pomimo młodego wieku 
tutaj prsed tfaml, Obywatele fcądałowie, weteran ruchu, Jeden a naj- 
etarasyoh stężam wiernych sług 1 ąyanamoów liltlera. 

Droga narodowe-soojalls tyoaneJ partii robotnlosej hieniee 
nyznaoaa w olągu tego długiego, pełnego wydaraad okresu, karierą 
życiową 1 drogą polit^.oauą Forstera. Fraau osły ten okres występuje 
on Jako niestrudzony pionier. Jako energiosny działaoa. Jako głęboko 
v/ioraMOy w i« go wodso bojownik. Da łąki swaj procy w pargii urasta 






v niej na czołowego daiełooza, Zdobywa unaait nlcmiuiUó« 1 teza 
ncyaioy w postaol aandata w r,1930 do bolsolitk^u, w któi|a jMt nąj« 
tóodesym wiekiem poałen altiaroaakla. w kilka alesląoy później miW 
Jt wyzłany Jako as\& zaufania wodza na taran Wolnego Mim ta, aby 
dńwignód tan słabą or gan! ano Ją lokalną, Przybywa zaopatrzony w sze¬ 
rokie pełnoaoeniotwa Centrum knohn Jako pi nr*— 14 * 1 orgaair 

eator t w którym partia pokłada wielkie nadzieje. X nadałaś, tyab 
nie zawodzi. 

Jaka wito Jeat idea, w ałuibą której wprzągł slą ałody 
Oouleiter koro ter? tom i oaeau zówozae ałwdył, kom wierno Jol 
dochowywał 1 do Jakich ealów drożył? 

I sndwu aa punkt wyjdoia naszejanalizy wefąy rzooz nlespor- 
nąi - legitymacją partyjną ©okarionago, Wyró&al^sy saozagólnyn 
saufanlsa Pdhrera, kara tar natyobaiaat pa przybycia do ddaóaka 

m 

rzuca alf w wir pracy partyjnej. Spróbują? id<5 Jego dl siani 

, s •» 

i Odtwórany pokrótce progren, aefcody działania i cale k.S.D.A,*., 
która ałoay przybysz konsolidują i aktywiweje. 

Partia ta powstaje w Bio a o a eo b na podłoda nastrojów wywa¬ 
lanych przegraną pierwszą wojną iwiatewą, Ulemy ówaaeaao olą&to 
pszs&yweją powstały w wyniku przegranej wojny kryzys geapalafki 
(Światowej, wewnątrz Usezsy aleaieukiej zaostrzają wią w ssybkla 
teopie antagoniści apołeeane i tcarereyaaąoe la walki klasowa. 

Państwo alenleokle wkraoza w oląiki kryzys ustrojowy 1 gospodarczy, 
Raalnieoenoje przegranej wojcy, twarda aakoła głodowych dii powo¬ 
jenny oh uczą aaey, ie wyjdole • kryzysu prowadzi poprzez r ad yk a l ną 
przebudową polityczną 1 społeczną katany, której aieedaomą prze¬ 
słanką jest likwidaoja dotychczasowego panowania alnlkl ago kapitała 
1 awląrnnego a nln junkierstwa, Kniersa kl tam potą&alejąpy ruch 
robotniczy, hu porządek dzienny kola politycznego Ilealeo wkraoza 
prograa Ewolucji epołeosnej, (Qe równoległa z tyn orgznimje elą 
kontrakcja klae zagro&onyoh przez proletariat w swyn dotyohoaaaozya 
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o tania posiadania. Kapitał przechodni do d wis tnie przygotowanej 
kontrof onayyiy . 10 mistrzowsku wyzyskuje brak JednoŚol w obozie ro¬ 
botniczym, ugodowoód wodzów 1 prganlzaojl, zmąezeule wojną i beero- 
oocicm, aaatroje odwetowe posa tale po przegranej wojnie 1914-1919 r. 

iliabaweu kapitał ma do dyspoaycjl znakomity orął, s pozdoą 
którego może rozpoczął skuteoane zwalczanie znienawidzonego pras- 
oiYttilka. kolą tą spełnia powołana do iyoia przez Adolfa Hitlera 
na ro dowo-Bocjalio tyczna partia robotni osa lilemled. Wobec panujących 
wdrod szerokich ras nastrojów ewćj rzeczywisty charakter ukrywa ona 
znośnie poza mgłą frazeologii nacjonalistycznej 1 demagogii spo¬ 
łecznej. Jbfioie subsydiowana 1 wsseohstronnie wspomagana przez swyeh 
cołk>.vanych poza kulisami inspiratorów, partia narodowo-soojallstyoaia 
wykuwa zwę. ldodoglą, która ma był akuteosną ko n k ur e n cją przeoiwka 
markelznowi. 

Znajdujó elą wnet usłużni teoretyoy, bo w kiernozaoh jest tak, 
de kałdy kto ma siłą, keldy kto przychodsi s programem - ohodby 
program ten obejmował rzeczy naggoraso, najbrzydsze, znajdzie osob¬ 
nych teoretyków. Zamiast Marksa - Hitler, zamiast walki klasowej - 
colldamodd car ego narodu niemieckiego, który zgodnie gospodarując, 
wygospodaruje oolldamde "prawdziwy niemiecki oocjalism". W tym 
nov;yo ustroju naród niemiecki ctanowid bądsie - tak nu przyrzeka 
nowa partia - jednolity całołł ziołom, z rasowo czystych elementów. 

Bo raco i ozystoół krwi - to drugi podstawowy artykuł wiary narodo¬ 
wego socjalizmu. Ceyotodd rasy - to rzekomo cudowne |int panaceum 
praooi./ko wszystkim trapiący a Niemcy współczesne niedomogom. Osi qg- 
nląoie Jej papewnl im pano.;«/xlo naa (Światem, który do nioh,— jedy¬ 
nych przedstawicieli owej ozy.tej raay i wtajemniczonych w nową 
prawdą - nalały, kóki jednak wląkszpół giamoów nio zrozumiała tyoh 
wielkich prawd odkrytych przee genialnego wodzu, nalały im siłą 
narzuoió wolą partii, kbera jeet w posiadaniu myłoionej powyftej 












prawdy absolutnej. Jasna, 12 atooOv,ane dotąd douokrotycsno 
reądeenla państwom ale nadają oią do togo osia. Deaokroojo wiąo 
pójdslo do Usua, o jej alejsoo w waloo o ttfadaą ssjolo siła, 
która posooll narsoeli ową wolą alooiwlodoadoooj osądcl noro iw, 
poswoll opasowad ,# miejsaośol władną w państwie, prsakaatałoli 
stosownie do jej sałodoń ustrój tą sapy, kto os ss sobą silą, Wws 
•« tyo - według wodso - jest sówalod siwo—wid 1 prawo, *— 

#eot to sasedassosezpaląto s polltyosnogo kstooSlspi dawnyoh 
1 stosowana niejednokrotnie praos nianirata A siąo wóds wodo 
narsuold swą wolą prsooiwnokwi, nade go aawot ani oossjit - nie tyłka 
politycsnol, sio aawot fląyosnlw, 

wiolki osi uśwl^oa wosolkio środki. flotyoay to sarówuo 
pojedyóoayoh prseolwnlków anodowego soojslisan, jak i eatyoh partii 
a nawet grup otal oa nyck, który oh prawo de la Walenia sos ta Jo sakwa- 
atlonowano prses nowokroowoay naród panów. Zbyt świodo wg w r*1f 
ol. Jak ta Ideologia siły ksstałtowola Ayole podbityok narodów 
Europy, jak wyginał budowany psom nią "no^r, wspakiały świat*, 
oby konie osnyn było wdawaś oią w dolooo asoaogóły, dotyoaąoe IUII, 








ek/hk. 


- 7/5 - 


Wyp eażony w taki sposób bagaż ideowy Forster zjawia się 
na gruncie Gdańska. Przyjrzyjmy się raz jeszoze jak reall- 
żuje wytyozne swego wodza. W ozyni to z żaren i zapałem, 
z niesłychaną energią i wytrwałością? wykazując talenty 
pierwszorzędnego organizatora i propagandyety. 

Zaczyna od wzmocnienia organizacji partyjnej. Prowadzi nies¬ 
trudzony werbunek nowyoh członków do jej szeregów. Powołuje 
do żyois aparat propagandy działający według uznanych wzo¬ 
rów berlińakioh. 


L 






Stwarza dziennik partii - Panzicer Yarpoeteu^ 1 zasila co wirtepny- 
al orty ku łani , w których naświetla zoeadni?ze zagadnienia programo¬ 
we 1 takty o zna. Kospaln do białości ntagonlsmy polityozne i naro¬ 
dowo holowe* Rozpoczyna nieubłagany kruojatę przeolwko owym przeciw- 
nlkom politycznym* V welce tej nie gardzi todnyal środkamii ko o 

W w - 

myśl rv.łc*6u partii ka*dy środek Jeot dobry, byleby zbll«zł do 

* 

wytknięte go eelu* Gzyt w tekloh warur.kaoh zdziwi kogo to, eoimy 
to taj słyszeli o roli RSPAP 1 Oeuleltera Forstera w związku s 
zabójstwem Rieohuanat 

Ile oboę tu by ( fałszywie zrozumiany* 

Zapewne, przewód sądowy nie doztaresył donyoh ku ton, aby 

przypisał Forsterowi bespolrednl udział o zabójotwlo loadora oposy# 

« 

ej i w Yolkstagu* Z nie e to pojedyrioso sabąjetwo tooay elą oprawa 
nlniejaz’* Ohodzl o to, te oekortony ową działalnością stworzył 

m • m 

taki klimat w tyoiu politycznym dolnego Miasta, *a walalał * tyoio 
takie metody, te sassoseplał wytrwało podwładnym aobla towarayanw 
partyjnym takie zsondy, i* loh logiczną konsekwencja stało ale 
flsyozns ni wożenie przeoiwnlków, - te kula 1 pałka stały ale 
nieodzownym oręunenten o działalności jago wyznawców i ta opinia 
ogółu (Meuloaosm, nu tle ananogo aobla aałoksstałta dalrłalrości 
loro tera, nie wahająo Bię, wakowała na nlaga jaka na odpowiedzi *£!•*« 
nogo zn te krwawą zbrodnie* 

Tu ras jeaaoze pragnę podkreślił apeeyfleśny ohnrrkter 
oópo.icdtl lno/ol oskarżonego w tym prooeale* 

Forster Je et Jednym o wodzów 1 kierowników ruchu* Jogo 
sytuacje Aa ale porfvmaś ze utonowlakloa sztabów, a* Jego działalno# 
to planowania, te koordynowanie, wydawanie rozkazów, nastawi mnie 








r- 
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podle-łyoh sobie kadr 1 kontrola nad wykonywaniem wydany#* 

roskasda* 

n« tyn saozeblu dalnlalnoćol partyjnej praoaja mią nlo 
rewciwerea, pałką, om r nofsa* 

Et]knum Plony akło*oj«> się . aolicnrity, * kmetlona- 
Huooo, V slogany, a koluany lloob. a otetyetykl nlo kraśni*' 
I^prorofloono w olssr goblneta llosby prmelanlkAi, ktryygh 
tnsobo jonem . drogi amuw,t, ale ryd.dn, jgkn, iors n» 

praoaja w olssy 1 spokoju* 

* 

Cot<V Jantar. nalarnyd ookarramau. la ale .latał*} H.b 
alej o ooykujeoym alf mbfjctala trlaobw.no, H ala władała} 

• lud.l.oh, ktr-roy dokonają tego w.tttn.go 'olało, tak jak, 
porta aroy, B la brał bespodndnlego adolała • epmoeoonla pro- 
jakta ko Maj po.oo.tganej bojki, kaldege Indywidualnego tata 
tarraro proeoloka anlejeootal poltalaj, praeolwko ludnotta 
♦ydowskisj łolna^o Gloria, pr«oiwk© ^"^ł^^OxatL-apo-- 

oyoj*-pono-a.mj. glo wyotsrese, *e togo retaąjo d.liłulnod# 
prąygotoaywał a^ol artykulml, e«yni proo«A.ta.-Jml, eałą 
sopmw^ polltroaną, ktoro dawał swyn łortalgoneoaaa. 

Sw>f ® 3t ' ,ba nl * »« a ja ale a oaonegOły 1 nystoroae, la taj. 
Ogany pin akejl 1 podaje apaaaby joga wykonanie. 

llljoj, tygodnia 1 onarglo tarotem wkmtoa jot tal. 


tygodnia l anargl. tamtar. wkroto. j„« ^J. 

« "yboraoh po „ta 1931 partio uoyokuj. 12 o»taVo. staj. .1, 
alHi a ktftą denat au.l ota Ilony# oem bartni.J. Krok aa 
kreklaa Poroter oponomje iwls.ki onaotawo, o otooowonyoh 
tu aotodooh ołyom lday niejedno od frl.dkta, aałoano.n od 


L 






Iwlndkte kolo jaraj* frayottpmjo te eboadetnla opuorata paA* 
stwooege owjol ooolOMilkoai* Hratnlka dowsoyetkloh oirolMv 
tyoia goopoferoaofto* V roka 1933»M tej Jola Hitlera do wtad^ 
w r le Tonook, wann»n ooą aktywne!** Ooląga narląMlo Tolke- 
a ktOrya n*?ro ^orrl ooojalldol ot w smlejuaoiol 1 ovr?*- 
nlsajo nowo wybeiy, które doją jogo frakajl wlęlcaa#!* 38 
aritdntte* Ronpooaraają alt mci “alapraooarilayoh" elenetcor 
s arsędte* Ule Irlf pisytnoonl M 0 Ms»ł(O« Zostały ono ekru- 
nulatnie zo Pt ner łono w około oa kartonie t • ucałował jo wy n ow 
nie dłu/rl koroodi teiadkćw, jaki praeiefllotna przed Hajwyt— 
eaym Trybonałooi a Orli o tyn ooo!olewo n*ł fcoł*ffm*/r* t 

X oto wnet kona ty tao ja rolno go Klaeto ot lje olt eponlo- 
.-.israrya owlotklea paplom* 

4 

Sowpoosyneje alf too oowe akty tragedii gdeóeklej poi 
rn-klom rozpętania nagonki prooolwicO *©luiteo # eidmla milo 
dnstn r>ed ponowmle bojc^ok BA, pod snakloiii polltyoanogo 
1 goopodnroaace polowanlo na oc^att* oe polskie* ludno!ol 
polo Moj odbiera olt prowm polltyoafe 1 oby srako lokte, nloaoay 
ole jt Toopodoronot anier.iotllwl* pr<«OQ 1 e£8yntsnoj$ t podwn*e 
po«etnwy jej *yoio kul tarnino /go 1 epotłcoanogo* Ullee Oda/'; oko 
ctojr olf taro nami walk a aowr- .inlakp* Męka woniała u nur? a 
a oaooh/w gda> okloli orły poloklo. tankaj oaarluooo lnrtytaoyj 
PoloMah nie aq powal tyola 1 boj.o-<so^oi.:«tv.o* teapooayna ale 
atak na aakolnlotwe* Jako oktany ozyn.lk 1 r Dj/łtw/roo poli¬ 
tyki oteintowej 1 2ultar.Ur.ej nosie io^fcklc jo moda o Odo oka 
wkroosa na wlOcunlt asrećowe-aoojslijtyaai: pollojnnt 9 ktery 
oiprowadsa dalcol polclde 6o aukeZy* Ar-sltlen? tobrae ton 
odolnok aorty roi o gil uricjosofoS pcJttacJ, v k platesnlo 
edtworsotoj w kercopontenoji dotrosceoj oprawy kolej^ma 
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Klohłera* Ra Pollteohnloe OdaAokleJ młodsi adherenci RBSAP 
wssosynają ordynarna burdy, unleiootllv.lnjqoe ewym kolegom 
\ pola kim studia*" Po 1« kom 1 psom wstęp wabroni ory"— oKto ekoąjm 

obrasująoy swyoleetwo Forstera na terenie polityki nnrodowei- 
oloaaj 1 wewnętrznej ifolnego Mineta* Townrsyaae temu odpowiednie 
sukcesy na forum polityki en^rnnieśnej * 

tania przrjd«? Jednak do tyoh sngednleu, prag n ąłbym ras 
Jessose podkroili/ ssoseg/lne trudnoiol, na Jakie natrafia 
osknrtenle w tego tyj** prooeele, Jak ten* kir e m j^pływnją (/W^ 

* koni rośno ioi teohrlozmyoh ekonomii prooeao— 

^ noj, a wito prsele wesyatklra s ogranlosonego oseeu, s ’:o- 

nieosnoiol posługiwania ale parspoktywloenyml skrótami* Dlatego 
nie nnallBowałom 1 nlo annllsujf woeyotkloh sezam' lwi dkrw 1 
wasyitkloh saprodukowanyoh Trybunałowi dokument <wr> poprzestań# 
na nąj ogólnie Jezya naaakloowanlu piseblegu wypadkom 1 łaoaaoyoh 
i® « widoków pr zyozynowyoh* Powtarzam, najwlękssą trudnoiolą dla 
ooknr-onla w tej oprawie. Jo ot nadmierne bogactwo hagromtfs©- 
n: oh dowodów* 

Druga uwaga łaoay ale ■ przyjętą praez ork~r'onego 
no-jda onrony. Foretar prey ka#doj okasjrłf^s granioą mledąy 
swoja osobą, o dslnłrlnololą kierowanej prses aleblo partii* 

Or* 

Jest to Jego dobre prawo- nlo ogrsnlosamy go w mo*noioi obrony, 
nlo naoao otanowloko Joat odmienno* Ufykasnllłmy, *a Forster 
był mi*egiem 1 wodzem partii na terenie Oda oka* Radny mu ty¬ 
tuł Onuleit*ra uwalał nie sn tytuł honorowy, ale sa nonlniojf 
im wodza partii na odolnku gda'eklm* I wodzem takim był w 
rzr ozmi sto/ol, a nie t*lko na bsnkletnoh partyjnyoh 1 Bdjęolaoh 
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okollogno/olowyoh* Ze względu na przestrzeganą iolilM im / 
wszystkich szczeblach pert 11 zasadę wodzostwa, ładne przed ailr 
i wzloole partyjne, żadne posunięcie polityczne nie mo*e mie* 

mlojsoe oo najmniej bez jego woli i aprobaty* V raeozywlzto/ol 
prawie wszystkie doohodzę one do skutku ■ Jego lnlo|a tywy* 

W jego rękeoh ekupln się dyapoayoja polityczna 1 wozyitkle niol^ 
^'t*tvn4iW<«^daiał*ano/oi^ partii# 7 miarę jak ale roamata zasięg działal¬ 
no sfol partii, teohnl oanę nleno«llwo4ole staje olc fdzyozne 

w 

uooeatnlotwo oskarżonego we wnsystkioh jej poczynaniach* 

Poaa-taa, w ni art tego, jak partia ąyskuje nr. o He £' 

0 

znaczeniu 1 w miarę tego, jak zaosyna wypływa/ no wody azerzzej 
polityki, ze względdz preetlłowyob w^da nie zawsze mofe 

w> w 

"własnoręcznie* - *e tnk powiew* uozeetnlozy/ w każdej, przed* 
elewalete j przez partie akojl* Ale latotz rzeozy pozostaje 
bez zalany* facetko,o o partlu przedsiębierze, na terenie (Mn/W 
oka, wsw/etko oo tan planuj#, oo obny/la^wszystko to organi¬ 
zuje 1 propubje Forster* Osnandnia to doztatozonlo podstawą 
jego odpowiedziolnd/oi karnej za^działalno// partii, bąd' to— 

* jako bezpo/rednlego eprawoy, bod* to- Jako pedttgazza* 

Odpowiedziulno// taką ponosił zresztą, w ozerszym J r szosę 
zo 4 e zakresie, wobeo ewego wodza w Berlinie, w Zy/l obowir-u- 
jroej w Rzeszy 1 w partii nasady "Fahrer zeln, fcslszt 7er- 
aatwortung trafień"- by/ v.odzen oznacza - ponosi/ odpowiedzial¬ 
no//* Dla nas łączy się ta kwestia a zagadnieniem odpowiedział- 

l 

no/ol zespołowej, której H*T*B* po/wlęolł szereg wnikliwych 
rozwafaó w sprawie preeolwko Fiso.erowi 1 tow* 1 ’rtdr*> omówię 

w , - 

jeazoae w da lasera oiągu oskerfenla* 

Ozy mokt prosi/ o 5 minut przerwy* 

Przew * Zarżędzna 1$ minutową prterwę* 
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Frseohodsą t«ru do naświetlenia dilalala^ol oskarżonego 
Forstera w Osie da lnie polityki sagrouleanej Gdańska.* %■ oelu 
mus lny w oparciu a akt oiteiiiBia i prsedewaaystklm o opinią 
biegłych t prof.i.hrlloha,prof.4astrsqb0wskleg0,nawląsać do sy¬ 
tuacji Jak** stworsył oa o do Inka opraw gdausnloh frutat «ereal- 
oki. 

łTiy restytuowaniu praw rouatwn rolsnlego w ton okładania 
Traktatu wersalsklego,dla twórców Jego było Jssn^snaosents. 
Jakie f ob lodał dla odrednajroej aiq liseosypospolltej - Gdańsk 

Jako port, letr.oy prą/ ujśoia nujwlekanef arterii wodnej Falski, 

% 

top no*ent,który aootak praed obwiło, tok plostycanle^oglrdowo 

/ 

u Ją ty, praśł,ekaperta Min. Spraw ^granic anyoh. w sglfdy ekono- 
aloane snajdowały poparcie w historii Gdańska ad do chwili 
soboru Jego prsea rrusy 1 w Jogo śolałyu seapo leniu go e po dar** 
osya w prseasto*ol a irolaką.Jllo od rseeąy bodnie ta prsypeunleó, 
de Gdańsk był ostatnim b&stionen»który sio bronił podosno ron- 
bioru praeolwko wojskon Fryderyka praaniego.se wnglądn na wagę, 
Jakr. n tyn okresie nadawano stosunkon etnograf lennym, w lelkle 
tfooaratwa aie usnały aa aoOllwe włąoaealą^ Gdańska w skład 
państwa Polskiego 1 postanowiły statuować go Jako solno kino to 
oderwane od Kseosy.H korespondencji ntgdsy ( ■referowanej dni- 
siej ssesegołowo) niądsy prsedstowlolelaai ftislkioh booarotw 
a delegacją nleaieoką na konferencją pokojowy alianci wyrodnie 
sosartosyllfie itneasa traol wsselkie prawa do Gdeńskn,ktory 
■ostaje utworsony >ko solne Hasto dla sabespieosenla iywotajoh 
1 sasługujących na sospokoJenie interesów pa >etwa polskiego. 

Ten otan rsecay atworąył dla Gdańska duże możliwości roswoju 
Jako dla portu państwa o yj milionowej s goro ludno 4 ol^Le~po<» 
Utyka Forstera nie llosyła slą ■ tynl prsesłankaal natury gospo* 
daroaoj. osak jednym n osi >w Jf.g,i)»a»r. było prsyłrosenie do 
itsessy terytoriów oderwanych od niej na z . sądnie Traktatu i/er- 
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aMaicle, o orno oKiiplenlo pod jej p*>nov*jni*Li nu^ttkioh Ulo«m». 

* 

iit d otl plemoooj ohrrlll swego pray^yol* do uda dcb oek*forster 
Jako n-osolne hasto rzuca * Mirtu* nu no ich"* ■ poiroten do 
tao8ay...o<liauJo Jo konsekwentni* trok on jarokloHU 
irsysAr Jo^y lojlnle • Jud prned ayat pliwJ.au yoretem an wro¬ 
nie polltyo snej uda .a* prsyap&ranł *olooe wiolo kłopot'* 1 
.'.modyta się lloabo sponn pouiędoy Usocaypoepolit*' * "Olnyn 
ilr.atera.ic opory te incosej wyglądaj'? ^^praybyol0^ook*yorv 
atom ^LaacaeJ 1 *> Jo^o prsybyolu. lorrataj * nejooę^eiej w tlo 
a&drcidBlo , i 1 iX>dłdeoenta»J'Jtlo panują beepo*rodnio po tatouA* 
nlu wojny .t y^ ływojr) ono rnoaej ■ oifcalonnoj interpretacji praoo 
obio u trony pootnaowieu traktatowych* Ale 1 ud»’*ok 1 rolek* 
ago :lne o r ni iouo n Jodą/w ponnolo 9 0o letnieJ^oe owo wy olędsy- 
nrirodowo stanowię ulowa-uoanlnr* podstawy loh v«nJosnyah oto* 

• 

oanłc n.utr >ny r 2ni się w pojuowanlu Intencji Itre^oi tyoh 
un>if 9 ole nie usltojn omoUoiwoU loh odao^ol 1 koalooano*ol 
podl>orardkDwnnln się 1 au Liytutt Ja ulega radykalnoJ ulanie 
o objęoleu pruoa /oratora etunowiok* wauleltera wolnego . Jnete* 
.ytnr/ny ijrt oa polltyc any # rosi oooyna avrj grę o sasudnloen staw¬ 
kę • o powrót udo olen do rtaes*y*ktfodnle a ootodn polityki 
hitlerowskiej Jt.st to Jednak ool ootatoooąy ( »*rnsleljf) 9 kt >ry 

p 

rv r? slo pozostaje uicryty.h uodalurmoj dslatalno^ol sdrka elf 
tyuozaatita do b. arownie Jusyc h wyników (kahsie^l) 9 kt^re-^aa łto- 

weno doprowadź a oar nota do ool fjnięul? oolu ostnteusn*go*Kos- 

, ’ . 

poosyno oię wlfo ayatsaantyuono podkopywanie pod obowisujoy 

w oinyra I-lo^cie porządek polltyo any 1 prawny*** tiy tasze sony oh 

Jud wsglnd w o/tononwj, prooeoowuj nlo nogę się wdawaj w szoso- 

gitowe pru* jatmleAio historii uda a ich, w oktw sio alędgy dwowa 

wojnnul cny tu ilotorlf walki rorotcrn o ustroju. ula o*./.* 

Odniosę się do utiookiuo.auiln s-4»: jnlozyuh . o.^ntow* w nawis*. • 

JiAJ JU^-5 . S^- 

/. alu do OA.sportyo 9 a u./Łr uauun du dalulnj j.»e t>p r c»mik onoj 




-J 
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portysy.i^aktnt <»ernaJ4JKi po a© utkwił milce;; ot łdor/lolo posn 
obr-;buu upraw ^aa s*iofc w ida. Bko-pola^ici. w uzoEcgoi- 

nośol.fontc łraktat i tton.reueji parya.U; s y«J.lAtoj.aJU. w r«192u 
po;vicran wył^aani© 10 1 kok prova<2*«JCLU.‘ a*. terania ŁJ/juuiynarodo- 
vjym £BayatAloh apr*..w t»61nejo Klcat&.kweAtaalno apor/ly pulsko- 
dda takie a? rosatr ą/S* 1 * 9 prss-a ..yaoJdo^o .(.Ominaru^ Ligi »urudnf 9 

b'dć prana lig* .iarodnv.fr neok-uii^ilo tym ule uu iaiojaou dla 
ItlcauJLao - ona bea reaaty wy ł '.uogo* Ja.-. o yertuer a« apruw 
ddu. ia/tloh 1 poalywione okazji do ingerowania u tej daludainlo. 
^ tyiao aft eam «Ua narodonego aoujniiauu ponętna jest rola pro* 

taktora raeicopio "olenlężoftyo h w rt>da*cov: *;da: okioh.ro praas obronę 

* 

praw tfdalaaoaaa <1* powrotu ioh aa łono daoaay - oto perapoktywa 
polityki aiacalooicŁoJ.Ijft^ lora tor rosp^czynu awi} u*oję*rodo&da 


alf \»i»*o 
Uuu.Okitb 


i snaosonlo 


o uouiauraa wolnago *i»ata 

jjii- 

dtytuoję.wyayakuj* każde 


jaj niepowodaonie i potknięciu. ^yioor^stuja oiaoh^u owoaeaaego 
uavdu ^olside^o i proniemlookio utanowiuio nla.dao^ ro a tao aa- 
jrc przód nim alraże trw*.^fcjo iwruHitaiuiiit. c Uauoik; i aia miej 

r mJ£-^r^p ■) 

trwalej rlojalności AoliKgo IŁiaota w otouunku do rola&L.flyirobo- 
m^rr uetodr rozpoczyna ji“ od isyłudwOtti.. ilroinyoh uotQpatw 9 po- 
oa^tlcorro vr oprawach nlelototoytjh.. jwouzwnic ©tujo ulę Jednak 
podniet" do d. 1 b::cJ okoJi.^orator dopłatowony lnatrulx jaal a bor 
lina atopnlowo snlękanu awu frdunia.Oporne ojjriwjy zt.o jynu pjso- 
teizyw' nie WyuoJcIfrut .jo^Johc aooi v anl ul* ^idao *.urodw,laoB 
bezpośrednio iraecJLeJ ..acazy v kt irt* w tui iipooob * wbrew po a ta- 
no .icnlou trt kti tor/yw - wynuw* oiq nt bt-epo^rtdni*^-o partnera 
lolcki v; tirtr/ich JjA/i'oklchaJesnoite krukał partner aowtaje po- 
bo* t iiy a& arbitra poicięftty t.ciayji biretom a luteoapoepoilta. 

A ten L,3t t eg ot: ja doiunrjry &£«oć duło ty wyio* a ppartyu na 
traktatach mledaynnrodowyoh atutuoia prawnym rolnego Min ot a,a 
i orator adwaja a«rr energia 9 wy**dO’/ująć Jp, v utukt>oh na "dyktat 


\ 
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wersalski”.Systsm&tyosajte odsuwanie Wysokiego korni sersa od 

/ 

spraw gdańskich i ignorowanie Ligi Narodów,sprowadsenis jej a 
uprawnień do sera, afronty pod adrosen toj instytucji i jej 
reprossntaata w wolnym niedole ,oto kolejne osiągalęoln For* 
stera na tym ocidnkn.Wkońou Wysoki komisarz staje się w (łdau- 
sku figura osysto deko raoyjną, niema i be smolną, tolerowaną a 
sbędną.Fossosęgólns episody przytoczone w akole Oskar*sole; 

i 

charakterystyczniejsse s nioh - juk sławetny występ ureisera 

na terenie Ligi Narodów,incydent w związku s wlsytą okrętu 
wojennego Lelpslg * omówiono w toku przewodu sądowego.-Docho¬ 
dzi do togo,że gdy obecność W.Komisarza wydaj# się niepożądaną 
radzi mu się poprostu,aby w dtrnjn momencie we właanym intere¬ 
sie nie pokazywał się w Odaisku, jak to minłs miejsc# w m rou 

• 

1939 r.i to zostało dokładnie opisane w raporcie konsul# 
francuskiego.dL. w^_ ^ % 


L 
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Jednocześnie rozpoczyna się obalanie Konstytucji Gdańskiej* 

Rsądy przychodzą do bojówek partyjny oh. Wbrew poztanov leniom 
Konstytucji iniojujo zl? np system przeBladow uila rnnloJssoA- 
oi polskieJ # ortus * olaków Zydów,-obywatcli Rzeczypospolitej* 
Niozcsy się loh gospod .rozotp podeazm egzystencję specjalną po¬ 
lityką podatkową^. za/jmza loh wolnouoi* mieniu 1 życiu* 

Rystarosy przypomnieć zeznania świadków Budsyftakl yof Pilarczy¬ 
ka* Gra ov akiego* Knauff ta* oma ekepertyay ob. f.omuno uklef*-! 
Blerowekiogo* 

Okres rządów zhitleryzowanego Senatu* który na podotawlo aprseoz- 
noj z obowląaująo *onstytuoją ustnej 4 petnomocjilotwaohYdła ję 
się powolnym narzędziem w rękuoh Gauleitera* doprowadza Ao oeta- 
t cznego^lelcohltowanla władz 1 urzędów walnego Miasta z Kzeasą* 
Zewnętrzny wyraz znajdujo wśęt to w ustawie • urzędnikach 1 w prag¬ 
matyce służbowe j*obov.i ązujące j urzędników nie tylko d^^tuzby Ala 
ff*M.G^ ale równieźyjego narodowo - socjalisty zne^f kierownictw* « 
oraz donoazenią. temu kior>;wnictwu o wszelkloh nieprzyohylnyoh 
aktach do partii narodowo - zooJallstycznej. 

Powoli obywatele gdansoy zoztaji wyzuol z resztek zagwarantowa¬ 
nych ln przez Renetytuoję praw obywatelzklch^przebywająoy na 
terenie mineta obywstel* polscy de f kto zn*Jd Ja clę powa 
Ochroną prawa. 

haray Jeos;oze wazyaoy w putnię o i wymowno zeznania na ten temat 
świadków Budzyńskiego* rllarozyka* a nwłauzosa Gamma* 

Jeszcze troohę 1 panowanio Forstera 1 jego partii nad V*M*C. 

konsoliduje się 1 krzepnie i - nie natraflojąo z żadnych atron 
na jakikolwiek sprzeoiw^ la^ezyns’ nabieraj cech trwałoćol* 

Jeszcze krok dnloj 1 looydująoe piętno zewnętrznemu wyglądowi 
slmsta nadają oo raz lic rd?j4zo oddziały Mrwohro 1 inr.yoh Jed¬ 
nostek pół mili tamy oh* kryptomilltarnyoh^J paramilitarnych* 

V Gdar sku roi się od umundurowany oh mężczyzn zerują 
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dziarsko* ammmjóyle iją hitlerowski* piosenki. 4 jednocześnie 
na 1*M. pada cli. zbliżającej olą wojny i pizy b otowaó do ngftssjl 
nu rolokę. ile Forster wciąż twierdzi* zs » Gdaneku żyole biegnie 
normalnym trybem 1 wszystkie jego dotychczasowe poouynania naft 1 
tąpiły za zgodą Polaki* i 

7, tym miejscu by o może z uazczerbkio® dla cią o i. 0 uci dyspozycji 
dalszego bio/a wypadków 1 tfrzomÓ lenia, łusł^ przeanalizować 
układ stosunków a oit kl f Niomloo 1 Guaneka. 

Ckrea to bolesny dla naszej hlutorli. iiefty iorul^r stawiał 
pierrazo kroki w Gd ant ku w r. 1950*w clscs były u władzy rządy 
sahaoyjne. Zwierzały ono do n^rzuosnia krajowi ro b lou fuczystoms- 
kiftjjOł 

l'i’S5cczy«iPtnienie te c .o |fl£l iir.u ©dbywato slą jednocześnie no dwódi 
odcinkach “ polityki wetraąbranoJ i w dziedzinie polityki między* 
narodowej. 

tepólną wyt cznn ij^oba ty oh dilo lainuau atu je się walka a demo¬ 
krato ją • 

?own"*'rz kraju opiera olę ctL. na uprzywilejowaniu interesów ka- 
Itnłu* ocrfmiozonlu tiolncuci politycznej praw obywutolakloh* 
przculado. rla niezależnej prasy coraz roukoyjnlejoaej polityoe 

społecznej. 

»Tnwny ryrnz znajdują xl 4 to w ttiizucson j narou 0..1 ^onotytaojl 
z 195*? r.* pod rządami której następuje rozbudowa oy a toru reprea- 

ji policyjnych* paoyi*l :o. anie wai* walka z atrujkani polukimi* 

* 

dalsze łamanie swobód obywatfciur.ich* 

k biegiem czasu na poctożu p o krewie^ twa ldeologio.^jie jo obu 1^ 
firr.ów - sanacyjnego i bitlc.ro wkiago - naetypuje ioh oblizanie* 
ioh wsajornft popieranie się dlu wspólnych o a 16 w w idę wspólnej 
ideologii w dziedzinie polityki rlędzynorodo ej. 

Prarne podmurowanie tego zbll~onia miał st*uio* ić polsko - nlenleo- 









ki pakt o nicągroeji w r. 1934• 

Odtąd oule atrony powołają aią no na niejednokrotnie w wyetą- 
plenlaoh ptbllozuyah 9 juko u podwuliof rsokoraoj przyJaśni 
PoIbko - niunlookloj. 

Czyni to zrcłaezoza ad do pooaątku r. 1939 przy k.żdo J epoeob- 
nouoi Hitlor* zapewniająo o a..cj przyjaźni dla lolokl* o po¬ 
szanowani u^ kuło uoi 1 ^je^^ronlo 9 auworcnnoóoi 1 dostępu do 
morza* 

Zownę tranym wykłaśnlkloa tych przyjaznych stosunków były ocąs- 

I 

to wzujomn© wizyty dostojników nloniaakioh i polokioh* prsy- 
Juzny ooboo I ionloo ton prasy rgądowej^ jo.. unie przez 

0 

polskie sfery oflojalne kulturalnego sbll~enia s Trzodą Rze- 


esą. 

Towarzyszy temu zbieżność wystąpień obu pu^ote nu terenie po- 
Utyki miądzynaroclo- oj* 'ireóoią loh jeet z uszozcrbklou dis 
naródowyoh i psźstwowyoh lntersów* konuskv.ontns wa^ka s demo¬ 
kracją /s jej formami or&anizaoyjnyoj.* próbami konsolldaojl 
i prze jawami działulnouo* na terenie aiędsynarodowy n/ • 

nó\ nolcgle wara a ta niechęć polityki sanaoyjnej do Ligi k*ro- 

U) w*4 > lłćI 

dów* ja>wO Ao instytucji* która - pomimo uaterek aeohnslezyb 

owego działania - pozostaje reprezentaitką w ztoaunkaoh niędzy- 

pu.-Btwo.vyoh domokratyoznego współżyciu państw 1 narodów* 

W pode jn.ov.any oh na tym tla ukojaoh polltyoznyjh obaj partnerzy 

- sanacyjny faszyzm pod batutą Ueoka 1 Izreola llcoosa Hitlera - 

znaJduJa łatwo wspólny związek i idą rąka w ręką* 

Aby zl- I us U ^. ac n-.lc~,oic ten stan rzeozy należałoby podać dal- 

oto garść 

07.i hletoiią polityki Beoka. bla iluatraojl przykła¬ 

dów, sjezerpniąt. oh z ówczesnej polityki z^granioznoj iolsklz 
1/ Book latem 1934 r, nie dopuszcza dO zawarcia projokto. jiego 
przez Baihou paktu eashodnlego 






ki pakt o nloągrosji * r. 1934* 

Odtąd obie atrony powołują ai? na nsź nic jednokrotnie w wystą¬ 
pieniach ptblioznyah# Juko u podwaliną rz. konej przyJaśni 
PoIsko - niuraieokioj* 

Czyni to zwłausoza aź do poozątku r. 1939 pra. k.żdoj sposob- 
nouoi Hitlor# zapo./nlająo o a..cj przyjaźni dla loloki# o po* 
ozonowani o uoi i^jej^cranio# auwozonnoóoi i dostępu do 

morza* 

Źownętranym wykładnlklea tych przyjaznych stosunków byty osf»- 

I 

te wzajomno wizyty dostojników nloniookioh i polskich# przy¬ 
jazny aoboo lionioo ton pruoy rgądowej^ ^lunoo.unlo przez 

0 

polskie sfery ofiojalne kulturalnego sbli-enia s Trsooią Hse- 


ssą. 

Towarzyszy temu zbieźnoóó wystąpień obu państw nu terenie po* 
Utyki międzynarodowoJ. ireóoią ioh Jeet s uszczerbki#* dla 
narodowy oh i państwowy oh intersów# konsek..ontna we^ka ■ demo¬ 
kracją /s Jej fordami or^anizaoyjnyml# próbami konsolidacji 
i przejawami dział.*lnoóo.< nu tereuio międzynarodowy*^* 

Hóvnole&le wzrasta niechęć polityki sanaoyjnej do Ligi Hero* 

. . u) 

dów# Jako Ao instytucji# które - pooinro usterek eMUlUspIl 

o\ Oi,o działania - pozoatajo reprezentaUką w stosunkach między¬ 
państwowych demokratycznego współżyciu pai.stw i narodów* 

F podejmowanych na tym tla ukojsoh politycznych obaj portn^Orsy 
- sanacyjny fnasyss pod batutą beoka 1 lzreoia kcoosa Hitlera - 
znajdują łatwo wspólny sswiązok i idą ręka w ręką* 

Aby zlius t rg- ac n ilc^yoiu ton stan rzeczy nalegałoby podać dal- 

oto garóó 

szę histo j ię polityki Becka. fila lluutraoji przykła¬ 

dów# zaczerpniętych * ówczesnej polityki zgrani o znój Polskie 
1/ Bock latem 1934 r. nio dopussoza dA zawarcia projektom nsgo 
przez Baihou paktu wsnhodnis^o 
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przepisów mniejszościowych. 

3/ Book niejednokrotnie w oasia ewej polityki występuj# p-ko 
zasadzie paktów Ogólnych 1 oświadcza, żc jest zwolennikiem pala- 
tów dwustronnych. To samo twlerdei i do togo tamego dągy Hi tiar. 
Ą/ Book wy ęłuje Joeifnlą 1935 r. konflikt |ułiu polsko «»oseaki 
na tray łata przód Sudetami, Monachium, zuborem Pragi. /) r 
V/ Bęjflt VOspraw£er Ablsynjl 1 R aa k - w epr^i^"hl8ipai*okieJ%4- 
ohonuje siatek, jakgdyby był po strpflle państw totalnych. 

S/^eok zapowiada w grudniu 1938 r. nieuchronno jo Ansohlussu 
dokonanego w marou 1933 r. 1 wycina z niego polityczno korzyści 
w formie ultimatum, wystosowanego do Litwy. 
i/ Book w narou 1939 r. niepodległość otowaoji .1 na¬ 

tychmiast uznaje tego pupila Tllemlec. 

Ckononika proooou nla pozwala na rozminięcie togo probl mu. 

Kie będę mówił o, saohow nlu się rz^du naozego w okreela \ąlk 

t 

w Hlaapanll, o wystąpieniu polskiego delegata * Lidze “arodów 
w sprawie Abisynii^ choolat-mośo t o były rzeesy a wre tn e.^t Ge¬ 
newy przy a ła wiadomość śe wobec zwyolostwa wojsk "ueaoliniogo 
przedstawiciel Abisynii powinien byo usunięty ze sali posiedzeń. 
Polaka,^ któBa zawsze waloayła o niepodległość i która eaweze 

uwalała za sv.ćj obowiązek to stanowisk^ reprezentować 1 aawaae 

(Lo Oł-yh^ au Cp _ —MUkyĄ. U\^ 

wvetapowała w obroniei/łmayatkiółi p&istw ‘nielkioh ozy małych."} 
rutŁibUsłyire-^ 

Ambasador franibuaki Noel okres a wooótprncę rządu polskiego 1 
nicninokieg^Tten sposób, s^sav iąsułe się między rz ądem polskim 
i- I nr . yłtt l iz.idj r iU w ; i l e >ws e y a-rzw4sla-rz i łem Ilitlora, to nasy- 


vt no dawniej w Roiohstagu przy pewny oh konblnaoJnch v.epół praoy 
unity j««4 "4rbeita^cmeinec)iafte" ożyli "wop.lnota pracy". 















«i* olało Istotnego mnożenia to, osy istniał w rseosywlstośol luf 
pakt niemiecko-polski, nil tan a sokg 1934, ponieważ « praktyce 
najczr.joiej waqyetko było aałalwlas tak, Jakby ora "wspólnota prasy 
kierowani była tajnymi uaowaDi — i to tak dalsos, te wl iii lara 
płk. Decka uu^ialająoego ponoo n sj dłoni iii llerowi prąy knsablusals 
i prgy rosblorse Caaobosłowaejl, aa dla ooąywlslyah intera 

U_ 

aów Polaki, lak pisał dyplomata saprąyjadnlonego państwa, akredy¬ 
towany prąy kaądsls k.P. 

Nawiązano wapclpraoa daje praedo wasystkia i wyląoaaie 
koreyjcl Bseasy, która ale raaygnajs ssagrob pro teraj i terytorial¬ 
nych w otouunkn do Polaki, kie nogę sit opraod tera, by nie pmyj¬ 
nia tra tj 

• •» 

własnej inforcuoji obciąłbym dodad, la tego rodaaja propanewara 
prace nae uję©ie deklaracji bynajmniej nia oanaoaa nananla obecnych 
raohoijniob granic Niemiec. Wrą os prsaoiwnia, prasa Kdaklaraeje 
ma byi ateonoaa podstawa do roraląsaala wasalklob probleaów, a 
wito takie i terytorialnie? Depesza ta nadana w okresie, gd^Jud 
fijfcpnf 1 ™ , T"Vowe"*a w prawie paktu poioko-nieyieoklego, najwy¬ 

mowniej oówiatla lnianoJe, e Jskini Srseoia kseese osiadała do 
stołu dbrod a sseospoepolltą Polską. iU na Poraran, e fldańaka, 
nia wymaga aią oby ba dalaayob korantaray do taj d sprany. Jakiś te 
było roswiąaanie, parniętaJ h wasyiiOy eutoebtoni, wsąyeey nlesakańcy 
alend pomorskiej. 

Ida ksaaay, dotąd oałkowloia cdiaolomnaj na taranie 
mi4dąynarodo.7yn # Jasi io przełamanie dotychczasowego oaanotnieniai 

a 

to jej ułatwia nawiązanie kontaktu z innymi państwami. 

lnaoaaj Jaat dla Polaki* dis niej pakt tan oaaaoaa oddalę- 

a 

ale się od derakzaojl saobodniob 1 Ligi karofew, e nade wsąystko 
przejście na tory polityki antyradzieckiej, wbrew eeobowenin ^ ^ 
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poaołów nasewnątm. Tan o a tętni :aomamt podao«M\ zgodnie 
którzy oleli okazję wypo wiedzieJ edą aa temat polityki pale k l aJ 
o tyii okresie • ozy to będzie ainieter spraw zag ranlasn yob 
•aftami, osy cytowany ambasador doel, osy tai koassswątywny 
ooakl ambasador a Dsrlinio Ittnoet. wszyscy ooi potwi er dzają jednoi 
potwierdzają korsylci* Jakie ąy ciągnęła Baaaaa s poro mal en i a 
z Polską, Ograniczeń się tylko do podania opinii polityków ugeda- 
•wych, a&eby wakazed, te to ijyła Sak jeans, tak bljąoa w ooay 
prawda, te trzeba było ostatecznego zaślepienia partyjnego, aby 
jej nie wldslad i atooayi elą w objęcia ugody a Mieaeaal • 

Wreszcie notę ale od rzeoąy oądale przytoesyd wypowladi 

# 

Ooerlaga na ten temat, Ooering uaaóa aianoeiois, la pakt 
polaki nakazuje tnó\sić o w spólioyn. pochodzie prseolsko fioajl# Ala 
władnie ton anty ooniecki o^uakter esy ni współpracą a lieooaai 


tak drogą cerce po' oklej 

itA ./>-*-» c: 

napoąyka w swój abrlel 


.oii, wyczuwa to Ul tiar gdy 2t.IX-3er # 
ie 0 Jyby w Polaóo była de m ka ra ł 


konstytucja, nigdy nie udało by ui aią dojśd do posomaiania*. 
xq y -tflalid. iiaiądze nie mi e cki ej. 


ŁuJaozoaa ninJBock, nJag aonaoji w dsledalaie spraw aią- 


dzynerodo^cn wiarsy bez zuetiaaia.. w kaes są i Hitlera, lawet 


/ 


wówczas, gdy dozbrojona Locsaa pooMnła alą dodd ailn ą aby rozpo¬ 
czął agresję na częściowo ouizolowuną-daiąki jego polityee - i 
nieprs^ 30 to»a»i do wojny a A^lek*, Jaszcza w aaju 1939 *• wszyst¬ 
kich rozo'woóv; uderza optymizm ^eoka w etoannka do irzsoiej Meeecy. 
Nie chcę przedłuża* prze.':* Wlenia i» puo«czaa oytaty, jakie sgro- 
madzllldwy tutaj z neeregu waponnieu obcych dyplomatów, które 


ukazały sic diukiem i zootoły liczone przez eksperta, ob.min, 
dzosza. ograniczą się tylko do jac ie jb cnuraktexys1frozuo4> oy^ita. 


OburBonio społcczcdotwa p lakie^o, nadciągaj; *oa burza, wreezcie 
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pootqpo.«nle U1©joów zmusiło do nalany frontu.^Oo alq dal©jo wtady? 

Poldka otrzymaj© gwarancję a ^ielakę 1 rolcka raiul ji* prqyj%4, ydyi 

- jak posiedział ekaport 1 Jak wlwąy z włeenego dojwiadozanla - 

** 4c*. >-*-4,ov. <.Y *«»... * 

nla zostałaby kaaiW' W kamieniu ■ pałacu brftnlowold.oga. >1| 

iwp fhwi I otó Arciszewski udaj© b1q 23 maja 1939 roku do ©a ft a©idfr« 

1 »• 

ra Stoltkogo 1 rtoltk© tak m # ln.utroula przebieg rozmowy* "Pan Awi- 

a 

ozawukl miał widocznie aa zadani o wyJadnii , żu zm l an . *: . polityki poi* 
uklej, której wyrażam tyła deklar. cja gwaranc;. Jna polcko-aaglelaka, 
nie powinna by.5 przypisywana osobie tej lni ojutywl© oln.Booka, 
illn,Beak bra* udział w całej toj polityce z wewnętrzny nieokęolą 

pod naciskiem fcSł woj okowy oh 1 ponll publioznej", 1 dalej nastąpaj© 

* 

bardzo pluotyczuy obrazek, jak nin,Beek chodzi po gublneel© 1 a pa* 
oJł k rzuca do ko^za te dopooao gratulacyjne. Jaki© otrzymał a ml%iiai 
ao ewolra przemówieniom. 

dłuaunj.e akąsa więc stwierdza Gadenou, że^JJeck oddał alą 
auły Hitlerowi w e.yyra oporze i izolacji, oddał filę na łaskę 1 nie¬ 
łaskę bezlitosnego przeciwnika, Jlitler nie mógł życzył aobla al o a a- 
go lepszego, jak widzi© 3 ieoka wiernego swyiu zasedom, Tan opór - 
Hitler wiedział o tym doureo - malał w konsekwenoji znlsaeąyd 
nie tylko atouuBkl między Polak.-* a łtocjt*, ale 1 oałodi ayatomt 
Leiipieozoóatwa aliantów, k 

W formie dyplomatycznej, w Języku oględnym wypow i adała m © 
tu w czystko, oo na tan temat powiodziwJ było można, 

W związku z tt* polityki*, które* otarałen aię zobraaowei 

# 

tylko \a najogólniej azyoh zaryoaoh, a taje aię zrozumiały oto a m ok 
nooku do opray^y gda^ukiej, kim żywotnych interesów Polaki w fol- 
n^a JtLaóeie, ^oak nic chaluł aby uprawy gda^akl© w czymkolwiek 
u.',olły oa^Juaa z hzeozi*. amuekweuojr, takiego ułanowi a ka aa tym 
odcinku było Wj j unię cle się iizoaoy na równouprawnionego partnera 
i akbitra w spmaob polsko-gdadakloh, zgoda na zglaiaehaltpwanla 








I 
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Wolnefo MlaeW, poaoeWwienle ebywetell polaklob tda rt a k a 1 oh wlamat¬ 
om louowi, ponawiania Idei darodćw w-isolJtlago wpływu na blat ap*a» 
gda^ukioh, a oatateoanyn wyniku aapraspaszozenie praw polak lat 
>. w stouanku do (klapaka* 

Obiektywnie wl^o polityka ta była w dziadziała atoouih&w 
ui^dzynarodowyoli po 11 tyk 4 kląukl 1 zdrady narodowaj* Historia 
potwierdziła tu raz Jeozooo olouo wypowiedziane oto lat taan praaa 
Karola Uarkao na obotoodala d*uei«J rcoanłey powstania krakowskiego 
w. roku 10461 "Wfiolooe kwaotla polityczne ec k awląaaaa aa apałaoaayal 

a§ 

3(4 ono nierozłączne po wazo ozaay• Jedynie deaoJcratyoaaa Polaka 
iaole byj niepodległa”* 


L 






Hajv:y*Bzy Trybon^l* bandowji dal 996 iiobnniła Jozefa 3 °eka pnul 
kr.raąora malenie* qpravrledllro4c& w demokratycznej rolooe# 

Mc a oh ronił* go przed oądon historii ę Ale nl*obeono£l na ławlo 
oeknrfonyOh przestopoy, kt*ry owy* szynom, bąać tet knry godny* 
nlo<'brfl.etwem doponutęł innym do popełnienia przeotępotwa, nie 
uwolnią wepdłspmwodw od odpowie dslolnoćei karnej • Plato 
tot f skoro Forster powołuje się dzisiaj na ^©oka, to nie ae*e 
to w nlosya wpłynąć na jego oytuaoją proco sową* 

ffnan-m bowiem s&dunloa, jako 3ędu jest snom ouiąu© 
trlbuere- winiło rwy ^ karo su Indywidualny działalno!^ 1 wrdług 
indywidualnego stopnia wjn: • 

Pc stv;ierdzeniu ty eh faktów, |oler; blS| wypadków, Jad. oh 

t*renem był Oćrjiok, w okresie poprzedzającym wybuoh wojny, 

- * 

stanie sic Ju* tylke ioh logicznym 1 nieunikniony* nastopotwem* 
Wyliczony* 

* . • - * 

A więo, latem 1939r* sytuaoja ukształtuje ui< w przybił- 

% 

foniu tak eto* azesgy* nu z- sobą szereg "pokojowych" z.y/olfstw- 
zkupaoje Nadrenii, Ansohluoe Auutrii, zab^r Oacohoni owaoji i 
&ł»jpe*y« -'smogi© to joj potęejał wojenny 1 poeyoję niedzynorw-’ 

got. 2 }• Ha ju* szereg padotw zatolitf*’. Polata przestu in wlec był 

% 

po^Ędonr< - bo jedyną - sojuaznioatał* Ko porzędok dzienny 'poi i— 
tyld. zs.grnnican.ej" liseszy woiiodai oprawo Odr- 3ka 1 Pomorsz* 

Pluny wojskowe sootaiy opr- sowane przez posłusznych, jak zuwzzo 
w III Rsesąy, generałów• Sa terenie Gdzńaka zgromadzili sif 
ludzie i sprsot wojenny, zgromadzili eic przy ponoąy wiernego 
łorstora, ktery nadto prowokuje nieuotnnnjfc ine^denty s Poloką* 









***** fc 
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Fanko Jonowanie polskiej służby oelnej, polskiej poozty, 
kolei zostaje unlemotllwlone* Zahamowaniu ulega normalny 
ebrrft towarowy pomiędzy portem a Polską* i/reazoie w llpou 
na kenforonojl s Hitlerem, Pers sr ot ramuje oetnteoans 
ins traka je* Ee sal ary przygotowań wojenny oh 1 tre śś stav/lanyoh 
Poleoo tądań dobitnie śwleddzą, ta laessa rospoosyna walkę 
nie o Gdańsk, less o powiększenie kossten Polski swej przee-. 
trzepi łyolowoj , o usyskanle baty wypadowej ^cLo 

wyinionejwymarzonej tfr**- > ^ ^ i i 

Dnia 2)*8*1939r* Senat Gdański rsądsony oddawnn jut 
prses hitlerowsko, wydaje mpmafc dekret, mianująoy Gauleitera 
Gdańska głową Polnego Hasta* 

Yorster kacrni^przyjmuje tę nową go dno śl* 

Dnia 1 września o śwista rospoosyna się atak na 

« »• 

Polskę* fagot dnia Yorster proklamuje prsyłąosonio Wolnego 
Miasta do Bssssy* Proklanaoja jsst sawosasa pr«ygotowana s 
datą 26*8*1939r* Znajduje się w akt no h sprawy* Pod kreśl on 
tsn ezozegółf/data agresji soatała w ostatniej ohwlli niespo¬ 
dzianie przesunięta, a to na skutek dyplomatycznej interwencji 
Mussollnlego 1 Anglii* Oosywiśole ta snlana daty, przynaj- 

anlsj w nyn srosunlenin, stanowi nlesdparty dowód, to Yorster 

• * 

był dobrse poinformowany o nadohodząoyoh wyderzeniaoh* 

W * 

Mo te o sobie teraz s duną powiadałeś, *e wykonał po¬ 
wierzone nu prses Ythrera zadanie. Wykonała je skrupnlatnlo 
at do końoe* Swladosą o tym wymownie odtworzone tu tak pląs- 
tyozne sosny wydarzeń, jakie się rozegrały przy zdobywaniu 
poczty, szturule ne Dyrekcję Kolejową, w Wiktorie Sohule* 
Rees^mujenyS Yorster odpov.lade przed naezyml aądaal, 
jako Geulelter gdański, zato, te jako jeden s kierowników 


J 
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H80AY mlliMtł progm tej partii, niefiająa^ aiędsy innyni- 
do rospytania wojny 1 lagarslfOia no tej dreda* terytoriów pa&otw 
*4o lenny eh, praede w a ay* tle la Polski* 

Odpowiada aa to 9 ♦* stosował dla abrodniosyoh osłów partii 
■alesono prasa nią ibrodnloso notody, napiętnowano dslslaj pow- 
Bsoohnlo jako sbrodnlo wojenno 1 sbrodnlo praoolwko lndakolol* 

Odpowiada, bo jako jodan s najotaroayoh oałonków partii o 
joj progranl* wlednlał, wytknięto prasa nią solo snął, stosowane 
■otody aprobował 1 w fyoio wolelał. 

Odpowiada, bo w dalałalnećol owej nlo ogranioaał się jodynie 
do wykonywania roikaoów wodsa, ale prnejawlał iniojatywę, aiorgię 
1 sapał* 

i 

Odpowiada ar. wykonano ronkasy 1 dlatego jooioao, fe peaoata* 
jąo wytrwale 1 wiernie w sseregaok partii, prsyjął prasa to no sio* 
blo dobrowolnie 1 ćwladeale obowlęaok poałusseAotwa dla joj dy¬ 
rektyw 1 zleeeA« 

♦ 

V opooo dalolejoaoj, gdy dalałanlo oeopałowe saoayna dani- 
nawal we waayatkloh wołnlejosyek daiodsinooh fyoia, kałdy 
apołeosnolol, prayotępojęo dobmolnio do aeepołw, ponosi odpowie¬ 
dzialne dl aa jego dnlałalnell* Dotyosy to prsodo woayatkia partyj 
polltToanyoh, któryeh istnienie 1 waga opiera alę na lok naeo- 
wojol 1 aeepołowyn dal*łania. 

Zarówno wodsowlo boa wykonawców, jak aaerogi partyjno bea wa¬ 
diów byłyby nleadolno do dslałnnla* 

Ooaywldolo, a* waględn bo tootinlosne praeaalcody i okonplikewant 
warunki tyolowo, Ferster nie brał osobistego udslału wo woayotkloh 
oaynaeh partii 2*tr wyatępujęoyoh na 
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Jej moi partyjnlkdw* Ale orcanlauju;o 9 plnnujno 9 koordynują* 
i derująo dslcłr-lnoćolą pert ii 9 ponosi sa jej idcoje cdpowie¬ 
dzie! nol£* Boleni sprawowanymi prse a niego fUnkoji 9 leh wr*- 

%r 

nof<* 9 loh s^eleg awiekazo tylko oif *ar k©naekvenoji 9 Ict^re 
z tego tvtu?u pomięli powinien* 

Wreaaole oskarżony odpowlnda ss oałokeztr.łt swej dzia¬ 
łalno'al 9 skierowanej no zmlm* netofu prawnego Wolne -o 
TTloatt, sr. przygotowanie Jego wcielenia do Rzeczy 1 przyłą¬ 
czenia r\> Reloha w' dnia 1 wrzeinim 19j>9r* 

Odpowiada ar. to dal* łalnoll 9 Ict^re łamała tmktefty 
1 autów ?d ę dzyń aro ćow 0 którjob przsst żeremie atrooni 
ja&ią z podstaw v;spr łłyeia społsaznotol oywlllzoweęyoh 
narodź* 

Odpowiada aa metody tej działałnolol 9 kt«ryoh octab- 
nie a Sowo stanowiły salwy armatnie a pokłada okrętu 

"Sobltitlg -Holsteln” na gałogą polską esstsrplatto* 

* 

Z ty oh wzglądów udowodniona oo':ar*onema dzlnlauoll 

• t • 

1 poazosarllne jaj ognlwa 9 aaauodnlają w zupsłnolol s^oto- 
eowanf w rkole oakar enls Jo.alifikaoje prermą. 

Ko*'Gzą 9 Obywatele Sędziowie* 3tamłsc alf ©gr rloayl 
do eoobago wylłożenia ^alctrw* Pominęłam rosmyllnia wozelkl* 
pierwiastki emocjonalna* Kle powołuję 1 obecnie obmzcw 
prneozłolol 9 nie fądn* od Was nloseęo gwoli pomifol ofiar* 

Ale apeluję do Waczego sumienia obj^atelakiego* 

Nakazuje ono Wam wymierzać oprawie llwoól 9 praestrzegaw 
jąc praw 1 boritjc bytu 9 ładu 1 spokoju K r «ozypo»pollta j 9 
ktf'rr. Wam Unczo ciężkie 1 odpowiedzialne zadanie po i^rąrła* 

Bro oio jej no odolnku prawa* A gdy zbierzecie ale w sali 

% 

n^iośf wa4ąo au azali woztyatkla aa 1 przoolw 9 rzućcie okien 
na spu«too?)enlf 9 którego terenem stał alf borrnty 1 'dpl^oy 
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ongi6 tyolen port* ip^Jnuli *» ar^fnowano sokoły * ® ru * sr 
ololftr* snlaaooone aabytkł praeanłolol* •P* B t ,0Ł ' sf '* 9 fotaryoo* 

imj* «op*lono plooo henaofityoklege Blooto ®dnuaka* 

rotioolo 1 paaiittsjol* o tolaanoj o topie wojny* 
pracz ton krój praeoała* 

A wtedy v sumieniu owy* accjdalool* wyrok* kttfry otalająl 
pogwałcone poflatnwy wapćł*rcin oywlllaowanyoh lad^r fcfdslo joi» 
cyn ar urodkow, ktrre aepeMegno w noap*tanin kiedy kol v lek po¬ 
de bry^k kię ok ł otawpnoiol* W<dB ało odeaod*- gnm rdia jogo 
aoatułor opole ca#usttvo oaeks na *»oo mań. kt^ry* praonowl rłoo 
oprawie dllwol ol •- 

*rwmtil Zaranni"® praerwę w roeprawio do dnia jutraejanero# 
Zakouoso3o ro sprawo o ęods * 17*55 • 
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baoBn;-aty dale roa^rt.Ay 


1 

jod- [! 


• f 

Skted Trybuaała Juk w Unlu popraedBlou 

* rdur. i udaioliun a .:oloi tf*oa w pfnom obro ooa vf Kolejności 
wed tu*. Ich uanr.nln # 

ubr«-i- cek X laijwyisay irytunele .^rodowy t tray l tafle tygod 
nic ar.u»p oi<ł po soli aOdoaeJ prsywołr.nu auannniaui :*windkiw :| 
1 onare widno prseiy * narodu puli»Kie«;o w o-arealn drugiej wojny 
'wlotowe J.^raessedł praod ne.ul Korund ofiar hit lory «au,ofiar* 
starych Jodyny .iir byłi* wielka raiłoś ojoayany, praywlr a^nie 
do Jeaykn oJcayBtotfO f albo to # .'.o w Ayłtoh ich płynę b- alaaryj*< 1 
krew«* 4 idale ol tamo Ul iycie pray niewolnioaej pracy** konoruoł 
c ,.aowych oboa>v» tuiioacaou.w uuaowyoh ^aekucjnch.daui- bedsioaj 
aawsao ich paal*£. MW dal' oddai Ui ho*d,i*,*oao utwo ich 
b^tlaie non aawoae drogie *bes taffedu nu to JckiaJ byli Wdtodo- 
vło^oi*jBkiia poatagiweli aie Jakyki«®t ftŁ *° * J fu5l€, J iu»Ul* 

ci aio \ryvfOdaUi.dywa woj oanlonie tych *raywd rodai w iluoay 
£L.lilmćO bunt.Ucauołe to Joat aroau^Uło*cay8to ludsaie.Jedm kd« 
to uoaucic buntu prsynoal ao aob l^wno nioboaiiocae •ot’.vo, «ibo- 
wiea uoie ono ocr»nicayu jŁono* nuoacgo apojraecin.noi:# prysło 1 
ni' aota wloaoar^fi aubjekŁyniwnu. 

. terania Udn^m rorater ur.uł do au-ouni o oynbolu 

hltloryanu.Kw.la etuno-ilaiŁO kf.ro aujnow ł 1 to ue ola » oao- 
ale JntJ yruoy no ty a toronla atu to ueyrualadlUln ta^o rojnujt 
yogl-dy Oitoteoaa .Btnn.ala Jadali 0»lll.y'uy alt yonla^a tonu 
noauolu buntu 1 tonu.la yraod aob - us«qy loratern wyolrs .iuj' oa^e 
symbol hltloryunu .do u'oUlby'iv •*» abytnlo^o uproasioaauli. 

an Ł -iidnl<inU-,nlc(.oft <li.nogo uyroaaocanli. su<pdnlaolfl. 

i.leaoleiinle od te L o,^e aa* hlttoryna * lotoola awoj u.nnny Jo* 
l (^y «o umojauy aa to.Jwla.sa*". hr. .ba nu. ayoU o*i.ao«.nl« 
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if^poolani o t Foritar strjc i>r*eii polakln Wcjw/t®«y« trj m 

Loui łtu iu.roiXOYfya 9 »yiaLvrnottŁ> ^4 bęu&lc apn-wlodliwo** xxr> w 
polaklu poazuatt*u eprf-wJt (Ill^^olfOrtj 9\;i© on eo w^nnno onyny 1 

to u/ r.-oodh tyoh J: kio ou uoutn>y w j>raonod*lo B^aotiym udowodnią* 


ji^o obro ’cu o oknxv o nogo powołany do tsj funkcji atyi"!** nl^u 

fłzufaO ;rjt un: T u 4'*nrodowut,OfCho'C oprostr.ć w^oap na ani* 

J^aa Ir K-r.-un , QtlXC4l Sil} Uil**~ OO Ą/ OtWWtl) ACi W^/St&lt OkOllOl" 

*40 'dl prac-onlo J’oo t: i; na ookrr.^onym, 1 prmoefcfko 

niemu>'lers9f£e tylko tukio ab no,;I r ko *tpd#e Joat z ohluto" 
LruOjfOj*' lolsliij (idwSKt«tt0]f 1 b^vt«* ai<J ntwr»ł t-Jtlci itwioaliio ^ 
3c.jaowui.óprirwo Muratem ulu just onło*clr; a*oaa v aobio.fań^Jok , 
.orator jest aytworoii ayatoautW:.t-ryn ols v<yohavgr»** 1 roaaljal | 
tui 1 a*. 4 -itto :r.?l :« »nu joot z clyfii kaayloŁtaau .*.:*£» dniart | 

*,oyoh 3i'$ n*« «.j* niOtroa/r»4 1 uyinlok hlUa* | 
■{ja* i T -ittary^ł tą ojaoyflouv) ?o*£4 Utfttrlrillono niM fuU ok l aij 
ij3 # a l*parii*ll.t.a fcau roa.viJ:» , l *1*? V»rdzo IłigP* irzy wap 'łjidain* j 
IuaIu cni{**>o jjf.Miiu Łcuya/i jusaou cwyti^iioot.iieRonlooania 
a wyiir»'tx3 >4*12^ yłyŁ^oychfOA -.'rwiwl; w op*®o* J 

**.j nl*^l cały &.orityu*nt au/Oi.jjiiL*Al«Wu-ąy * a^a^adnoh ana* 

*1*4 ;«j*ky # «l»towci yrxjoLohl $ f lt lU ryj-»ł# 

H 

tlJ Qdii iorsUr.- # cat prot*3cj. n j>*r exooŁ:00” *oiUyjany»torod^* g 
w lid olosaiu. .v 2Ucląyu»rOta.Jfc/cb*ol&: rzeczy * prooaoi® tyw 
ty - poruasonc M*r wj 3 "alcCzii^ polityki 

iJ :lu,lajr- Je..»i -ii i « «.!■ dnienie o Ir.ltrJrlry prom aiidaym ro- I 
Ow.o&o#'.rc3i:t:li a: auej& po-ftLCłJRjo pr*wr crM L o. 
lancią oailfc t; i*iir; ul' i tK»:Utro*oi o Ir*., le toin praad- 

^Uoi. ctoitinkl *i«jiiyi. r: »o .c It-k I*toU.~ ć 'j. tui apn wy po to 
tylko,oly oi. iit* tyoh otuhuin. ». ą/r’iai'cie;j i>iryBonołn alt ayl* 
y/etk. esiu r ouujO i tyo a^cy*a łutwioj by*o oauiil intotą Jcjo 











c syn ' w,pragnę aby woje wysiłki ułatwiły wydobycia prawdy «a- 
tarlnlnej w procos la,a by wydobyły »łu*w ooanę oaya^w łorsters* 
Jedar a aasadnlaayoh ląy^li nlewleoklaj po Utyki 9 ktf>ra była 
racllaowana alawal od aaraala lat niania paustwa nieulaoklsgo 
było "LToag uuoii ostań"*słyssali/oty 1 ol*\||la ałyaayay to hasła* | 

Sprewdćsąy o Ha ono odpowiada tfajctoa a praessło*oi 9 o lla ta 

■” • 

fakty potwierdaajn Istnienia i raoilsowanla tego hauła* by- 
aturosyłoby porównać tutaj wop«J etnograflcaar rosmiesaossała 
pierwotnego Indów w Kurople 9 a wapr. polaki prsad 1939 r* Uko¬ 
sa łoby alej,lo a łowią i asaeyans na prsaatraanl arjoladakloh sto- 
sunk w poioko-iitealGOkioh 9 ałowle'sko-gernaiokioh 9 prseaunął* I 

ale o około p^ł tyainoa kilowatów, i JLedy wędrówka lud»w by U t 
sako -csona w . urople w unlejwlęcaj ssosty* wieku* praoatrssn 
po&lęday udro, a łab”, samiesakiwały praeoiei pławiona słowiań¬ 
skie'Słowianie połnbsoy 9 o więc łaba i Sala to były pierwotna 
groniee ^łowlan*Ala Jul wowomas w tyu*e ssanym saoatyw wieku I 

'owiania a t\ przedwioten podbojów *airAnt braadanburekleh 9 ktr>- jj 
rsyswłasscaa w ówayu wifcu klarowali się ider, awrasnia charci- f 
la.atwa po to,aby uayakać pretekst do podboju ołowian połabaklA# j 












II o*rjoi© noo^ej Polaki daiclnioowej wtaucli*ie Jui Siowlen 
lołafcokich niema. Trin aoutnł akolonla wany rrace Bi red t 
całkowicie aGcrmanlaowan, • *»'« wrauonir# «e tylko dojraełej 
ryull polltycanej pontnnloay prayp oac fait# żo piorwany 
władca oloki prr.jJr.uJo chracot nie e r*k niemiookich loc» 
cno. kich. ChrwłiiOjuniwn prayj^c obolał i ruoiał poto# aby 
iytr;oic z rąk nleoiookioh argumenty uaae rtniajTCO najcir.dy 
pod roteketcn nawracania no r^.ąrj katolicką.blooaogo jednak 
2 r^k ozeokioh ? Aby w ton opoedb nie dac ricnoon co^IIt ouol 
do wtiąoania aiQ w www|trarc upruwy *oloki# oprawy kouoicl- 
no. " idalny wljo, ^ Jua pod konioo X tyalaclcola Słowianie 

orientowali oia dookonalo Jidia roi? opcłnlają TI lor o; oo 

• * ^ 

hlotoria okroullła rlanetr Bron*. naoh Oeten"» . 

Ul oto yo j oceniają# ko pieruoay okroo do rozbicia folcki 
w krainy dBlelnloow© był okreoem najtrudniojoayn# bo wałką 
2 :cm-rlarcoi. rrzeonedt on waclędnie eao&otdliwi©. 

V 13 w. utykany eią a Łray«akani• Sopotnio adron» nyul poli¬ 
tyczna kierowało 'onrodom *nao ieokim# kłody eprowadaał Eray- 
iokćn no teren owo jogo kolt oto a. Salo o nawrócenie iruekudw 
i prayłąweenle aic-i loh do Kol*otv»» “anowieokiWG©# Kray*aoy 
epetnili aa tanio# lecą toronu Ju« nic opuiiolll* caraotali 
n pot ąc.7 1 otuli ni* niobwapiecanl dla tych# ktćray byli ioh 
protegowanyni. Dzieje walk olokl a kmydactwow 04 dobrnę 

oaane# obym je nuoiat tut»j prnypowlaad. eaocyBo 
Ideo"! rund nnoh O ot on" oaoeeKlnie mocno wl^ # u nurtować 
n łruaaoh 1 lilowcacoh w drugiej poto io 19 w. ?4yd ta ot., ta 
kiedy Fr łioryk II naproponował naec roaMdw. Otraymały wtedy | 
t r«oy emi^ po floted a wytąoae* on Odat oko i Torunia. Tru^i 
rosbidr olaH dodaje lo Odanok# Toruu# l ioltopolck* i owąść 
■onowesa* Opedok trzeolec® powotonia Koóoiueafcono K o wabo- 1 
G«o » loh krejf-r. na a*oldd od Filipy# »*•**# »vi£U i Rlenna. 





Jei* l onty^ my tyoh Łlcrl oh pronacisą dwcaecno Pruay T 

Adrii r etraojn cień polskich potd$r #r>n rcotuła urr^dnikon 

nior.iccklo* Sprowadan olę Jako J,»«yk urafdowy J?eyk nio^ioo- 

ki v a taktio 1 mm nlonl oo lo 9 nl ^o oo Jedro i drum lo Jcat 

niejocot.e;) ludnoool obco* I)achonie4.ut o podaaj© aiq uolntoj 

kortrcli. Gcrrnnin.acjn niaot opn ro oi* na fałoaynej tozle 9 

ie miau tu to nar leoakone ty ty fe iwoac prócz ludnowi niuriookn, 

tylko npolosoBorą prnois iol-kór. Przecie*; nyul to iotnlnł© 

• | 
jcor.cac o t.z*. GC* Czytaliśmy ca}oto « gozotnoh^ ii« Krokd* 

Jeot "Lirudi Urdcftocho 8tadt*• 

Znlr\r. tcrytori 'lno wprowi-aiły wojny nnpcloouoKic tworwjo 
Koi^ct' o r.p:s ispttonioi o pćir loj i Krdleotwo ^oncreoono# 
r^ic nptyagta Jc nule na arian} polityki fllcmioo « otoounka do 
folokl* Pewne złagodzenie kurou antypolskiego npror da ił 
okron v ioony Tudćw* Ale L .dy n minęło wtedy Blanark po dojd- 
olu do nladiy wrna z walkcj s koooiolco wandal nalMQ o polokod* 
oi • X kolce a pclokoocią nadał nazw* ochrony nioncsyany na 
kroonch woohodnioh. lowntajo townrayBtwo po^toraniu ntoroay* 
ny ne /roooch eohodnioh t•«»*'• tfakato. 

iooa- tck 20 w. to okro© ©mrożonych prcoulodowou.. Zabroniono 

J 

polokloh zebra 9 przeglądów- jm> J *zyk polo i 9 zr-oozoro uayUtj 
pole>'l 9 Bajcowano ii) ni©:;om;nicn> eycmetklego oo polutein* 
u r. 1906 zakasuje oi 1 ? u.-yr/‘.mln Języka polol ic,o 9 w ty oh 
oworodi? ch 9 i.dnlc lddnouw polak . liczyło mniej ri* 00/• 
Charnkteryetyccnym Joot 9 *>u do tokloh niejuoowodol sali ostano . 
t*.tk o nlauto . oznai • 

Balety e aaaoayd 9 zo Odonok w tych dziejach zachowuje zwy¬ 
czajnie otono^ loko oolidtrrie .. iol<wj. f.dor.ck Jcot rlo tylko 
loJr\lny* locz * rzywl iauny do oloki. .iorujo tyn dobizr aro- 
Łunlan^ interoo < oe:Odurco • Gdunok rv«ol byc oololo swlaony 
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ze ar.oin . apleczert* a tym saploozoin to toj-ytorlum panot^a 

poloklo, o.W każdych kaejaoh Gdarnk wyka ywal oeranlozanio 

J ©Ot 

swoioh otoounkdr Jadali chodzi o truoy i Wlomcy. Raeozi 
st*lordzonq 1 nożna to aa fomq ocoln^ uw ,^ad # że a potni 
*5 dobrobytu 1 rozwoju uzyskiwał Odanak tylko w czaoio ćcioioj 

nepdtpracy z iolokij. Wllitniyso pruski i imperializm nie- 
miooki rozwijaj(|Oy olq w uaybkim tom ic po r. 1970 t.J. 
po znyoiookloj wojnie a Franoją* (jdzie kontrybucjo óoh\&ilQ- 
te zootaty eu-yte na powigkozonls przepyotu i uabrojonia 
kraju* wpłynęły o dalszym oiifc,u na wanośonie dążnoaoi | 

nknpansywnyoh Hiomieo. Ekuiunajn kioruje się andw na wochodd 
Pokój torsaloki nie ukrócił imperializmu niemieckiej®• 
nienoy nio choiaty uznać r.a Polokie tych ziom* naktdryoh 
’ kiedykolwiek br^cU położyli owoJf| r?k^* 


* 
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# I 

Jtolaro o1q tak w Menczeci. zarownu przed,J uk i po dojjoiu liltlora 
do władzy, * Oda/oku hualoi "óurdck buc kolch” letnia2a od chwili 
utworzenia oonego Wolnego UŁauta. kląska hltleryapn « roku 194$ ■ 

r onią! nlo zllkwldowule ioiprlalletyozuych qy51i nieeueckioh. Warny 
togo dowody v oalyc ozorogu ujo Uśpień pewnych grup nlemieokloh, która I 
* aczkolwiok poscutrlono jakiegokolwiek bc^dd politycznego &u ozenie - 

u 

oą a n a nl trnn e 1 cinrak tory otyć me jako deoonotraoja tych hasał, którym V 
ho2do oll aienoy do oooentu przegranej. 2ollcz<< do tych grup Kleooón 
kwestionują oh obecne osobo granice zachodnie, zaliczą do ni oh tak 
zw, "Związek ddn-ozczan". 

len krótki rys hlotoryoany dowodni, żo nlo tylko hitleryzm * 

o Hiencuech, a oq otąpnie pod przewodnictwon kuratoraw Gdneku, stano- » 

i' 

wi2 organizaoją nejąor, na oelu ooielonie do hseezy siec hzeesypoapo- > 
litej loloLlej, ale £e by2o to odaleosuym colon każdego rządu nieci eo- 
kiego, osy pruskiego, realizowanym zawsze, gdy tylko pozwalały na to 

el3y nil 1 ta me, a opotągouonyra w o krecio wsruotu k>erta1iMi nlonlesJI 

;U 

kiego, zachodzi Jedynie rudnica w ozaale i w metodzie. • 

Łftioiny elą .no tanowi i, o Ile ka^da z tych równio uzasadnia 

1 

zastosowanie represji karnej w stosunku Jo ozlo^loka, kury tą eeaą 
odwieczną qyijl polltycan, Hienloo realizuje. M 

nowa praktyka zapoczątkowana wydani en wyroku norymberskiego, 

oportyn na statucie uOjakowego irybunau filądzynarodo wego, zmierza do ! 

li 

ukarania wojennych zbrudnlt zbrodni pr buc i./ko pokojowi, zbrodni wojen¬ 
nych 1 zbrodni przeciw ludzku3oi. ii 

fojącio zurodni przeciwko pokojowi kryetalieujo elą doploro 

. 

wtody, kiedy uau pokój nuleóycio zostanie zagwarantowany uowaial, 1 ; 
trali ta tani nlqu zyimrodowyoi, o wią© gdy sana wojna o taje się nlodowpo- 
lony grodkiem polityki międzynarodowej. 
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Do toki oj roli pretendo.nli właIciwie ,;anyutkie traktaty, 
o v kaddyn ranie więkccoilJ traMetów pokcjo/yck, Jęki* kiedykolwiek 
by"'’ przez padettfa utnlerone. W taftdyn nielldcy Lwrot, inwokacją do 
dooaaaap, przyoełeco pokoju, Doden Jednak traktat celu te^o nie 
odncnrl, bo niosły nie oactwoł lototrych oprraetnoScl, prowadząc., oh 
nieuchronnie do nowej wojny, o w tooneekwcncji pokrywał Jodjmio pacy- 
ftotyeanymi ewrotad trok ecoaerodd w polttyoe nię nynaredowcJ • 

Sa acne wady eooitia 1 traktat Waren loki. taryfikacji dala ta 
olało toń ełońyJ Ids a Bsrodtiw. Aa odcinku e bcornfc/w pOlckc-decieckK 
notan daloło oterlerdald, te prey lotnler lu lici Aurodów, i o dsD 
trojel niewątpliwej rroktotu iercolakleco, a tan wojny trwał pemaaat- 
nlo. Ciency atole dawały ^raa wwoln drganiom rowlajoulatyoanys^ 
a dclwny twdri telnc , dato Cdafrk woale ateor.fozy nie copokajal* 
Je.'oll nie dochołoiło do wojny, to nic dlatego, ńe uuiamdltwily 
jr\ traktaty dracynaredowe, ale tylko dlatece, to pr.epojone dred a 
lr^perlnllRnoL 1 rewanńn Pienoy do rojny Je tucze ęotowe nlo były* 

V rt«,t'k:ynefodoaycb atoeonkeck przelon wprowulcił zawarty 
w 1920 roku pakt Kclloca. Jsene, de prze? 00 na odcinku pocl4d^w aa 
woJn<;, kouUmił on wojno poza p rana * Poalętcl Jednak/e naledy, da 
dno ca^ej cnej donloełodd nie awin; ,5 1 unlaff p ft l la ld woj ny 

przyoałodi, a/g: Jr. tylko uzna* co bczrwrrcie, cle lVo ro da el^OT* 
do roatrojenia paleto, tyasoepy : nie cenronlł ich od 7.j bucka taj 

w>J ny. 

A od zrobiły podatna europejskie ańefc^ te ?>oj-*ę ualcno/11— 
dJ - pocą cforrdow&nlcrj w Urabia er cy kult paktu kalloca? Prrccitó 
na terenie hijt iJarodów lok nfcrcnejoch dędr.ynarcdo \% on był pro¬ 
jekt lanecwony 1 porierany przez Jedno pa/ofert, projekt i oai^ecfcoef* 
rozbrojenia. Podstawa tym było lot Jo sowiecka. kantowe ł; ora po^id 
iowesednego rozbrojenia - nietyUco a tym a aonde, kiedy oooa 


► 


■ *•-. 

h 


< 


# 




w 







ooocłn do Lici iJorodcu, ulo Jooocao w 1927 roku, Juozozo prcod zawor- 
den paktu iiollo^u oyó 1 t rzuciła. oói z to^o, kody ny31 to nio ono- 
loało ^adikjjo poparcia no toronio ni t,U.y narodowcu 

/.roaounujn^ wi< 4 c to, oo p. wiedział oa. no trzech filaru od olał 
by oparty pokój ourope^oki, pokój ówiatouy. Jeansu filarem - to trak¬ 
tat fcroaloki^ drugim - Li^o Narodów, trzoein - Fakt kollc^o. Ckoą 

njpeanków 

caznacay>J 9 £e no odolnkn/poloko-nioniookicii równi oć nic zootaE uyłąoaa- 


ny loitaotir nienicokloj polityki* "orano nuoh Ootan" i "kurtek son 

#* M «l * I 

holah”. iiOuto o tylko wojno prawnie płucząno, Jako apoeub realisaoji j 
ty cii qyjli n ©aiockiek. 

Ja' oli zaierauny do uatolonio oU x ewio cl41no3ci Jednostki — | 

u dunoj olmill Forotora - ca nnruooonio pokoju, nuoiry eit, zautonowl4 9 » 
Jak wyglądaro/?po£yoiu międzynarodowo, a więc w poiyciu Jodnootak 
piuvrio-publicznych, t.J.paóotw, poszanowani© poda\ew te^o pokoju* 1 

s-uuonio klauzul iruktatu woroulokiogo było zjawinkien oodzici^ 
nyn* brudno wyliczaj waayctkio wypadki* Oć^/uniczę cię fco£ 1 pozwolą || 
oobio uyaionla tylko poano v;„ pauki oharaktoiyutycznlojaao. iiionoy 
urodnie z Srakta ton ooroulakin olały zaplocie kontrybucję! reparacji 
tych nie p2aoc^ # 
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#e .&U a M7oi4a<it eaulunt wya<« da i4Ruy dopełnienie ©bo- 
w4 f a<u # kfc»ry pr^eoimł a jednej otrony mini jęn/o adaacaoryn 
krajom w oćay kania otaot ponleelonyoh* a a drugiej otrony by'' 
hnaulocn w rocwoja t^rtaji nie leoklej* nie ossyni r te t>* w 193&*« 
w jozunr.Je ałeeolwle Je* preeatają ©bowisaywc* Piwaoy Jakiekol- 
wiek reparneje* 

ttieaoy aeje by/ roebrcjore- aobcwltzenlfi te$a ale ^yconają* 
Osy kt«<r? a paleta a ćraAaa cli JfilneJ poruaca to «nr'dnienie i 
osy po jtifi aeyaleekle poat rały ale o dopełnienie te;© ©bowierfea 
praes liieaey 1 Kie#- « 1935r« Ule tacy uar.ajc alf eane a© uwolnione 
a ocmnioaeń a poolndar.ln lotniotna i a kartki™ oaaeie aprowa^ae— 
JC a siebie 3-letnią ałufbe ecjakoaą* Jeat oh'* kte*yetre»re # 
f£ a tya'e b& yci reku ta£la aehodai a akłod a Meaeeai i ustala 
paajPat floty nie ieoklej ?; stosunku de floty brytyjekd ej nr. 

35 ?• 

tto tale ay^lc^a prr*etrae£anie kJausul traktatu ©red- 
* 

okieęo a ^-oia* Tako jeot moo Jednego a fllnrda* fctrry dał tokrj 
/w iii tu zi w r nt oan/ • 

* Ł 

liO podkręć lenie acjłu^je rrwr.ief polityka pr oitr oprw oa«a 

a rtuohea Łi"i Jorod»a i urna aleO^ naao owych* 

% 

Prseoie* Lipo Uorodda* kt<*u minłs oauwa/ n*d wiejsnyis i> *ta» 
jem, liff« bnrodf** kt«ra ciuła aareMraatowa* owobodr; roawfj 
knfdeou po oteu i Jednooae/nie uau.7a<' wuzelklc* a A ory v; Jrcflne 

aedieoji, bo takie by3o jej galeonie* trool zupełnie nu fiwjm 

i e . _ 

outesyteole* Li^a krirod^n iotri: ło # «le to nie pr^eazko*iai 
fe v Afiyee teoay ai$ walka* teosy ci** wojna a? oa*eo-'Jbie:’ ako* 
I^/tc ł:nrod/w ietrieje* lecz nie prr.eezkai 9 ** tc inborozej poll^ 
tvoe Jnpcrli na terrr.^oŁ dnlekiero fieobf ^u* Tię* f^rod^r intdeje 


VI 











u/ip -4/2 - 


ni® przeszkadza // we jśoln na teren Nadrenii wojak nierajee- 
kloh v nie przeszkadza nschluseowl Austrii# wborowl Sudetów, 
llkwldaojl Oseohoałowaoll jako państwa 1 naborowi Kłajpedy# 

A przypomnijmy sobie# łe ka*de s tyoh zdarzaj. epotykrł© 

3 elf •* post lab a priori a akceptacją mocarstw zaohodnloh* Osy 

togo rodzaju warunki mogły wychować człowieka# mogły wychować 
jednostką w poszanowaniu praw międzynarodowych 1 w niechęci 
do siły jako lnatrumontu polityki międzynarodowej? 

Forster rozwinął się jako polityk w atmosferze hitleryzmu* 

te te 

Osy wolno nam zapomnieć ohoolał na ohwllę# *e Jedli nie samo 
powstanie to rozwój swój sawdsląosa hitleryzm kapitałowi smary- 
icaiialclwnu 1 oioh.j pomo*y B00 . rotw „ohotaioH. 

Przeoie# hitleryzm pomyślany był jako^ bariera, obronią oa Europą 
t Zachodnią od bolazewlzmui 1 dlatego teł tak bystrym strumieniom 

prselenały banki amerykańskie z prze ładowany oh kruszoem plwnlo 
słoto w ohłonne Nlomoy* Było to powszechnie wiadome# 1 zarówno 
literatura polityczna# jak nawet literatura plękn-a ozerpały 
z tego zagadnienia tematy 1 wątki powieści* Przypomnijmy aobla 
Miliardy" Struga -jak wyraziście przedstawił autor polityką 
wspierania hitleryzmu przez kapitał ameryka akl I 

Kierując elf tą eemą myślą atworzenie bariery przed ko¬ 
munizmem# mę fi wie etanu Anglii w osobie Hallfaza 1 Hendersona# 
pierwszy w 1937# a drugi w 193£r* w rozmowach s Hitlerem akoeptu 
Ją w oałośol plany Nlomlao zarówno oo do Gdańska jak 1 Austrii 
1 Ozechosłowaoll* V lipou 1939r* Obaroh111 w rozmowie s oakar*o- 

* te 

nym Forsterem twlerOzi# Anglie jest zwolennlozką potąłnyoh 
Kiemleo* Zdaniem OhuroMlla Nlemoy powinny stać w rządzie 

r> drugiego do trzeciego mocarstwa świata# a kwestia gdańska dojrzę- 

ła do załatwiania* 
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Ink wy lr: e noo flnr-ioro filaru pokoju #r-Srte»cre - poranne- 
vviaio inatytuoyj Łlfi woSri?# 

Ir. * 10*0 (>lrs wosr* ancłu~aje T.łcrroł.luis* T9 7iris6nl n ' 19 ttr* 
Aiv»li(*,:'r no;’*, ',73 ochy 1 rieney bo? aleieła Secohcrłemoji ckoep- 
tujo n Joiscnr (u;T80j9 Klniro w stosunku Co Osoch* Ł i.yniku 
'•crfcrcrej i Szychy ot^^rriujfj ultlnatuun, r o flo ©'acifl&TOgo 
te mim wirry wycofa * z t~rcru 'u*ot<V atu rojek* 1 ©fi o$ 

©ulotko r ot^nic tatpełrle ricr^r 1 , ł ' , ar > *Ti, młzozozz praonyoł 
Bbrojenlory wojsku. nJcyieeklcrtt, Trt/ro \? określonym torninia 
na tereny to r/rrccsy# 

rfnk ralofy occriś z pur.Trtu rlfi.^rle p^m nie Cayna*© '’® er© 

■» 1 

to wjfiarzenie ? 
v 

Blo^ły prof* llirlloh ocenił Jo Jako oprnooare % ftiohcm 
Uri Il:xro<2iV; * 2:.,-;ofirc określenie, rlo ei© s nin# Ka 

pytanie, jak ocenia biegły ultla^ttin* oferowano fi© Oteoh 
na tle pakta Kc-llojsc, otrzym" ifzy o^penietó, fe bee tnkotu 
nltlontan par. profesor nio Jrot w ctnr.le u^zlell^ oóoowłedBl* 
JTRypucBOBna* *c aoło nu o opr^wdacr.le, jakiej lOrouMci u^yto w 

^ B 

ultlaatun Co 3scoh* Boa Jertnok rm^enl©, 'e r.ro b^rtfnioj intorcaw i 
je mtrltun Biednienia* Hpr rt>ujnr przeto ecnl ©yln*' ooeno to jo 

/« < I 

aktu* Zn ultlnstun a ya l an yn Co Izeohos^oracji otołu poiromn 

*■ u SI 

* 11 

Bl ła nic «ioo!d,cJ nnoLlny v;oJejr©J f rotora Co raoaenia m ułabo, 

boabronro Oaoohy aa kafle okinienie evre v;oCbo* Tle nor,lo ule ^6 

* 

rjetpllwoćoi dl u *n2noco s paat©, bJox~oyeh ućzinl w konferenoj1 
morcoMJ oklej, *e liitlcr nie Bnwohc elę u*y* tej ciły* Ale » 

»\ruojcnie Sceoi.oolrwczJI było p oa t nr ort c^iem, kt»ro ryrtocły 
pmletaa z Joj\Tcrcrcjl l onaohijaklcj* 
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**•11 ni* doesło do wojny to tylko dlatego,** Gmachy dooenlnjtjo 
btiaafliltjaorffi imj sytuacji sra sygnowały a obrony wlda^o 9 ie 
tntnan tleć prsert sił».eay term naprawdę Jest Jeasose wntpll- 
nc 9 Jnk i.lę pr M*i*tnwln ulttaatun pod wm^lędem pr**iym 9 Jen o 
ndpdno^oi cny nleagodno^ol a puktan Ksilopkt lina winianie* 
te wrrtpll/jo^ol witały usunięte. Ni» latałoby jeaaoao postawić 
Jedno dodatkowa pytanie*na t osy to oo alty stolo w Lioaaohlna 
nie grcmiomyło o mledst » poJtoien abrodnl yraeclwko pokojo¬ 
wi.To była sana abrodnla prmeo lwico pokojowi. 

W tej ctwoaferae ale po emanowania prawa olędaynarodowago * 
w atmosfera# saantaiu międzynarodowego 9 w a tao afer ae ustępstw 
prsed »lł() 9 nn teranie Gdańska od rokm 1930 pełni funkoJt gau- 
leltera oaknr^oąy Forater.O ile dla ooeny dalałnlao*el Forato- * 
ra salatoiesowall/ey alf a grubasa stosunkami międaynarodowy ml / 

i a dsledslay polityki międaynnrodowsj 9 o tyle Jot koniaoane j 
Jaat omawianie atanowiaka Polaki w odniaalanin do sagcdnled <> 

mwiq innych a Gda-i skłam w okraala praedwoJannya.Pan Prokurator I 
wypowiedział alt * tej kwaatii wczoraj 9 Ja Jednak poswolt so- 
bia do niej wóolć 1 sojr>fl chwilę oansu hajwytiiaa Trybunało¬ 
wi* bo ona wrażania 9 łe ta aagndalenia Jakie alt ae ato- I 

eonkiaa Polaki do Gdańaka ary bodaj la decydującego anaosenla ^ 

dla aprawy Forstare.obok tego interesować będsis naa atano¬ 
wi ako Ligi Narodów wobeo Gdnokn 1 poayoja Ligi Jtorodow ae 
teranie Oda!ata. 

Jest fhktem dobitnie atnJe rdsoąya*la od utworzenia wolnego 
Miasta Gdańska atoaunki polsko-gdat akie poaoatawnły bordao 
wiola do lyoaanla.Łiga Narodów była aaaypywana mnóstwem spraw* 
mnóstwa* kwest ii *apOrńw*ktćre obie a trony prsedkładafy Lida# 
Narodów do rosstreygnltola • litwie rdzami Jednak ago dnie a prawd*} 9 
la swłassoan Uda \ ak klaruj no alt otola wole, bor lian 9 pozostając 
stale v cleniu polityki barll * akia J 9 wykorsyatywał knldy moment 

1 kuld- oka aj t 
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alebywpoUyOi# 1 atoaunki s rolnkani aoślinić nnjburdai#J 
utrudni* •«#d*u<s opinii biocV oh prBcah»hnr5yjh n niniejosyn 
WJOeilt 1 aewmfi < ' , il/»(łk''W stosuuki tc ml«*ły •"'i-i pojorwyfi 
anwanin od noiwutu nw toron iłdo nh* i orotKr 11 **^#*^ 

ta > dno prnypoMletf.LtitA od 1 *J%- 1 D 33 r.,to loto walki narodo- 
«ogo rtoojiilljfctt.t wiec i *orali*n o rreroot licatbao^oi asor#* w 
portyJnyob i u»y*fcnnl« wpływu r nnnrcic.r tyra caaolo *or#tvr 
su awojc prrtir Jako opoayojn f n więc ur^cjBŁO 4 ! nlo mc>gl d#oy- | 
do**! o kierunku polityki (KU»v»<*,chooln* nyufcuwityoaai# *P*W 
to r*«o*ywl 4 oie w tym okreaie w-srrstaj*’ doprows,<UnjHo w unjn 
1933 r.do #wyol*#twB o* rodtmoco socJ^llxau w *yburt»oh do Volk#- 
tnru dojących im 55 .' wnltt^w. 

Dir* oceny etosunk^w poloko-jdft akioh poa/.olę a obło anoytowafi 
kilka uryw< w a ksl-ff byłotfo ąenoralnetfo taooaypoayoli 

tej hol»«clv j w Ud*'aku dr.itrr.Aur.jBru.iuyroyono.^łott £0 na 
'wlrdkn w tym proca8i*tnUol#ty*pr aycuyn od ni^o^o ■ naa ni# 
ar.lułnyoh weaa^nio 40 było nlemnlllflo^li-t#*?) te- alę^ur do 
kaloglf jnk - ', n*j ęo«o#Unilł f dilaie owojt * ujraoka- 

vtujd w fonaic* druicoiruuij^liowleiy alg tu # j:ddu to były opory • 

Ho loh byłOfOl kiedy »ię intuJ>* j raouuoda<8 do urywa* * 

" ty.il d'fio&a uaocmni p«xy#k: i wsr^aawau; m-at pił cały 
;:orjao.tlv» * pOl#kd-0dh ,: okloh # dcoy .iy J yao.-i«agJ *d>.ularf#n # uoh»a»* 

Pr iy Ugi R^rod^w 1 Trybun łu iaęOaynorodoiaaeo w hu 4 a#« 2 bl&r 
do:cinent“ « ora^aoiryoh pololo-^Jf* okich yoduj# naa tckoty 0^0 *0 I 
45d podobnych nkt'»w prwwąyoh»a do ko ca 193 o r*»rawle kaisUy 
s nich był wynikło.- długotrwałych 11*4,00 Jt oJi air vno a oda akioa,J 
J*:. a or^nntil - 1^1 r-nrod^w** tya Oij*ćaio klli-iJ a lv ol ;t ■!*** 

,*dr cklch było yraodaioteu a-oru yruy atol# *ady Ll^i.«s obrony 
t\rr.7t ^.olakich .» udt fckdkb wło&ouo /.c a truty ura$dnw poioalch 
o■ roc prrcy 1 wyailku.tfio ule#- w tj lii*/oi f fce o^oiapliko 


I 


konotritjc Jo pruoio-Uilttlnletrttoyjia* wysrało w plvrwa*yoh latach 
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długiej roaoiroytiniH»'l* JoBt tui# vii»wł»iis* *vty**m 

<*1*1* rt;>ur w nikt była ołtq» polatania wuuno^oi uda l nlstraojg ayPk 
nlo ro^lia^oj.i-rotsr wm wyounlQtO £0 ad pierwszej uiinlil praea 
riiaokuitj t " probn aumyiUudi uiUi 0 jo> <aAnye * im > 0 > 
praandaiłnby da tf*nł to wtarła opora 1 trwałego utMu *ajouii%o 
nad * 80 iiod*U“.dJLi byłe to ,j»k ulq Bdnwułu niaa^wjU^oaJLołjyiu, 
walan ^ tt&łyib udu ixi«Oft>io An ^aniM ilq o OU'*»* 

1 l-oaurzm bo ataj 'O " bo niia kBCBjr ulatał*ass; 9 *t >m uiaiaon** 
laittdayntr odowagu pop/.rolo aywiołou praeoiwaya wsp-1 

i>P4y B JOlaar* 

».njts*rdalej ba. łonu. były do poroBuuloni.r. s aoIbmf ugrupowania 
ilbtrHiiw 1 suoj^lni uB>okruol«iw4oul(ii'.| uuntrun icato ł ioa,ln 9 
u a joaaose vl*?*asaoJ ulemo nieuieoOy nnojouull*oi wsaelBinl 
apoaoboni aweloaaii te tandeno Ja,oaKarjaj’ C ttotyuh o sdr*4f 
interes w n-rodu nleoi* uabfgo* 

dlo było *rodka 9 kt'-reeo nie chwytałyby ale m*mjne stynLoiy m- 
ojonnlioYyo ane t ^edy pruweajcouzu.. ab a 1 łania gdu edoh noł y**s»po- 
dnruayoh i roóotnluayoh B tainr* 

dyły w hAatoril polsko****«osiaJ *1 do tuaa 1555 okresy otwurtej 
wiilicif jłuc 1 pr <by lordiadoti n aa slertual .-olnego **li>atn* .. co* 
łyia ty» okresie fila było tylko bo strony pOAsslsj iaanej próby 
ani o hi cl i^zcu-winnl^ o ud- sau z neriineaudounn te£ a on to, 
i*tvjio x olr twlar<Ulc 9 ae t»l do csnou utrwalenia u r.seeaj ronlnu 
unrodawa-ttooj; liotyjsn^o 9 nlt Istniała uoano^i parosmalenia* 
w tych Bpn-wu oJu 

.oidy/C' ln.' ssał***? w ato«jun*i.wh pOlstc.ł*ed^ calch i*Jul ^s/j to SB 

• • 

ooLa A >orJBdŁŁluiiiii juia-u-nl aiity ile « ani!. k< ( .3 V uanlt 19y4 r* 


L 
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*‘a Baot»d:;l© trzsohlctriej praktyki oraB ou^otyoh obustronnych 
oitainJcfte: do. .na wywploukowuc 9 dc iotnlcje poroisurierie 
polaka - nionlccklo w sprado GdanekA 9 którego linio bo: sdni- 

ob« dają oią b tut ouoli uotnile i 

1/ Gdańsk stopniowo 1 Ikr Idu Jo u rnwrlonla Ligi *nrodów 9 wyni¬ 
ka j^oo a rrolektoratu nad Cdunokieta Ab gw rnnoJ1 onoty- 
tuo„1 dano .lej* «Jo~oll ;oloka sajmujo się t j oprany to 
Jodynlo w oaaraktcrzo pośrednika mlj By Odanokion a Ligą 
H.rodów na Bnaodsi: udzielono^o joj [trzon U&|>MArotilt 
Badę Li,-.i mandatu* «o otanonlokn c/tioh interooów Poloka 
okazuJo w tej apratio obojętność* 

2/ Poloka w. ko buJ o deulntorosuemennt rOa^oJoc wo vnjtrano - 
polit; cznym stosunków • Gdanoku 1 nie op.r.oiwlu alg pnr- 
tyjno - polityczno? m "aneohluoaovi" Gdańska do "lomlco* 
u o og opootrrotonio Urroralncgo ilorioarEn Polskim Hfldansku 
w r* 1937* *rxy epoooGrobel nuasg sasnuoayć 9 żo Gtraulrargsr 
nic godzi o i 7 s takt’ linią pcroj;ur lonla, objcktyrwlo tylko 
otwlordna fakt. Fakt Jedni k pozoatajo fakton* Anoohluec po> 
lltycr.ny doprowadza do to&o 9 jo przy .»jadzie Jodnooci pa. e- 
tv.a 1 partii foretor urasta do r.i-jcy czynnika deoydującego 
o Sdan&ku prBSdr/oJonny m* K oto uryv ck ilustrujący opoatrso- 
dcnla autora n tej c-..-.oJ k/.ootii* z lej earcj kuią&ki t 

i 

*an .orator a U lord za jaono t "Jo ean sof nowinojl nio Jos- 
tot odpowieisullny wotoo nikogo* Jak t„lk© robę o Fuhrera* 
fotnloy nossę risjg i ~rol>lmy oo tn.cba 9 aksby naa Cdnnsk 9 
który był nlerrljckl dotychc£uo 9 był nir rwiscc 1 oby sootał 
wiemy ruhrerowi” - ać 1 on w tej-o no ic, Tla są to wyjątki 
z JaklchtS o, cc Jasnych aóv- 9 o.'po iodnlo do.rar.c* ale dokładny 
obrns legalnej 1 nlok oottonowanoJ przez j olokg oytuaoji po- 

litycznej w Tolr\yn 1'ioocic* 







Dr, Jtrasburgor przytuczą naetąpnie te wszystkie ęt,r'*niozw- 
nlo faktyor.no i prawno z Juklnl opotyka elą olskn 1 Pointy 
w Gdana u, a o który oh oboaernlo mówi akt oskarżenia* a «1«J0 

ograni okonia gospodarczo* kulturalne* riówi o tym żo Gdańsk 

' % 

staję tlą baB'4 nyjDkor. j *Tlorloo* nówt o nnloe narodowych 
ooc Joliotów z Inny 1 crgnninflacjami politycznymi i net odo dx 
tej milki* o wydawania ustne i ror.porr. ul**', sprzecznyah z 
konoty tucJ.j* o Jokliruojaoh wlornohoi 1 poetuozoi.ntwo w eto- 
euiutu do dyktatora Mcwioo. 

••yookl źtomłsarz 11 w raportach oeoioh krytykuje w ostry 
opoc.ób naruszenie konntytucji* nlonorralny utoaunok Sonata 
do Porctcro i ITltleru* otoooenne orodkl gwałtów nagli em 
mnlcjoroooi. Stuły olą to r porty przodnlotem obrad Rady 
Ligi na ccojl otycanlowej 3 1936 r* Stanowisko rolokl w tyoh 
obradach niech nnn zlustruje następujący urywek kolą-ki 

V 

otruoburgara i 

Rado Ligi na oeoji w styczniu 193 G r. zamierza wysłać na 
nlojcco do Gdncoku kosloji* r»«Jqoti zbadać oprawą pogwałow- 
nla przez partię narodo- o - ooojaliotyczną konstytucji & 
prań inrych obozów polJ tycznych* i zaproponować Rad sio Ligi 
orsodolgnzlęolo ort'o lodnioh Środków ochronnych. Dolę ku po*- 
rodr.iotru .olnki sprawa aoutajo zołnt łona n sposób polubow¬ 
ny na rlfij.jcu* Ha posłodzeniu Rady w dn. ?'<' 1 PA otycznlo 
1936 r. j&orog członków FJerty Ligi w sposób bardzo ootry ata¬ 
kuje Jomt Gdański zn naruszanie statutu ’ .rttaota. Jednakże 
prn ds + iclcl iclokl przeprowadza nyraźną lipię demarko- 
c, jnrj niydzy oprą ą ochrony konetytucji przez Ligą W rodów* 
a otosunkien dar.oka do olułl. irwwdetarlelol .olskl "nic 
chce orirvjc tej oknzji dla wyrn-cnia zadowolenia b»oJo;,o 
r.z ,fu z porodu sposobu* w Jaki ctooun A codnlonna 1 nieraz 

bardno oHonpllko ne lg. ay olok/>a r.. 11 storn zostały 














uro^nlowano *c rspótprnoy a •« ona ton Odanakia. Cholałby on 
Dioc przekonańia 9 ut> .»onat stosownie do Ouwineza zło~onyoh 
raoa Prozy dentn ; rzed *ndq 9 a oot tnlo przód reprezentantom 
Rs^du Poloklego 9 wyko o równio dobrtj wolę w owoloh stosunkach 

8 ^lC3 "nrodów", 

R^do Ud wobeo powy że noro oowlndozepla sadnwalnla olj na 
I>oolr dropiu a dn, t»4 etycznie snpe nloninrnl uotnyri JTezydon- 
ta donatu* który wyrnia oloee specjalno podał fononie aa 
deklarację, r,t. ^on© w dniu ?? 1 ?4 stycznia 1 nymio przekorne 
nic 9 iM etanowioko JcJ będzie naloigrole oceniono takt# praoe 
1 dr odo gdano fc/). F ten sposób zcnlerzonia ligi Uarodów 
oetrcf Joiiernu przcciwn tewlonlu się gwłaconla konstytucji 
gdonufciej 1 lik ldnojl partii opozycyjnych zostuly sonlooho- 
no, 

Gdanok rmloc;/ bczuotannlo o ar.lejor.onio wpły ótv Ligi * ar od ów 
Om tcrrsnlo " •**. t osoiiogólnoecl zw łożona Jeet rola Lftgl 
Jako gwaranta konatytuoji gdanoklcj. Gdonok uwa~o 9 żc konsty¬ 
tucja to Jogo oz oto wowniUzna, a nrooz 1 nlo polaka sprawa* 
tej kv cetii 9 Jak utwierdza Gtmsburger U t 
"Penl^c Za tym zupełne agodnotoć poglądów poolkloh 1 gdnnskiol* 
żo s rat a korotytuoji gdo"©kieJ nlo dotyka Inter. óv, polskich. 
Poloku rle powinna ni» do rloh lconac"* 

Je-..oll linio o otoounok iolokl do woroutu r/pływóo port. 11 hit 
toro\ okloj rr Gdnnc':u # to .lr, 3tarsburgsr» krytykuJf°et*nowisko 
r&}du oU/lcrćza, ac Vnroznwa do uooiia n na .ot doponogła do 
wz~>oo: lonla wpływóa partii narodowo - soojtvllot;oznqj w 
GdijB iku • i-rzyporalna ooblon znanlrnry prozo ót a naszego 
pioooou znt.yJftónloii ook. n orotora. ni« gdzie lnduloj, leoz na 
toj oali na en r nlu partyjnym, które odbyto cię pod przorod¬ 
ni u t en ook. orotora o 1933 r, 9 olodzlo* no Jcdnya z foteli 

Son. Hdoiaarz Rzsoąypoot olito J :olt .ioj 1. ©d>cki 













A s.uc irirti- nio dopor.o^to do utfrunto Ala ais • partii 

ir roAowo -oocj-liot o?.neJ w OJ'ii :u. 

Wf\Qae o tyła f o ilo iwulmy ponieść konack onojQ, ro błędny 

o ao-nei po. i dało*. npioat Bliro»ii.iOBą p^]ityk<j prsodvioJcnnq. 

Łanc BaoBe.ri»r.iQte * keln&fci *lr. otruoburkora kat cza ni$ kh 

pooa*.lku r« 1937. bi>mv diimy i «notanót*tf oi% «aką linii kro- 

cay polit, kn polak io£0 ra^du po tym okrouio t.J. latnoh 

193# - 1939. SkorsjftliB bc aMoru dokumentów aobrunyoh prr.aa 

pp. ^rokur , <tor vs C .prl/na i J. lckiofj© n kol ;«on P.tyt. 

• 

K rtoja na .ol^k^"• 
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W dalszym ciągu Polska uznaje, żejpeetfta Gdań e ka jest integralnym 
zagadnieniem stosunków niemiecko-polskich, niezależnym od Ligi Naro¬ 
dów. Wynika to w spoaćb bezpośredni z notatki mln.Bseka sporządzonej f 

po rozmowie z Hitlerem w styczniu 1958 r. "Hitler wysuwa już w sposób 

, ' 

zupełnie wyraźny kwestię powrotu Gdańska do Rzeszy - naturalnie, że f 
wysuwa załatwienie tej sprawy w drodze wspólnego porozumienia", 

et 

Wynika to również z notatki, z drugiej rozmowy, przeprowadzo- L 
nej z Hitlerem przez min,Becka w styczniu 193# roku, 

A jakie jest stanowisko Becka - odpowiedź dają nam wspomnienie I 
rumuńskiego ministra spraw zagranicznych Gafenou, wspomnienia z rozmo 
T/y odbytej w tej kwestii z Beckiem w Warszawie w thiu 23 marca 1959 r. fr 
Min, Ga fen cu pisze w tych wspoteieniachi "Beck nie okazywał żadnego » 
zaniepokojenia w tycxi dniach wiosennyoh, Beok pozostawał niewzruszony, j 
Zdawał się zaohowywaó pełne zaufanie do słów kanclerza niemieckiego• 
Oświadczył mi wówczast"M>je zaufanie do kanclerza Niemieo oparte jeet 1 
na głębokim doświadczeniu. Cokolwiek mi lltler powiedział,począwszy 4 
od 1955 roku, było słuszne i prawdziwe. Pakty tym słowom nigdy kłam 
nie zadały. Rozmawiałem z nim jak ozłowlek z ozłowlekie i jak żołnierz 
z żpłnierzem. Wszystkie zonowiązania, które przyjął, były zawsze do¬ 
trzymywane. Dotychczas ani razu mnie nie oszukaj A kiedy zwróciłem 4 
mu uwęgę - pisze min.Gafeucu - że Benesz, zanim na niego uderzono 
też otrzyapł niejedną gwarancję, Beok odpowiedział mi z pewnym 
"To nic jest to samo, Czechosłowacja zawsze ml się wydawała swego 
rodząju k arykaturą państwa Habsburgów) wszystko w tym państwie było 

0 

niewyraźnie i prowizoryczne. Od stycznia 1958 roku wiedziałem, że 
Niemcy po zajęciu Austrii zajmą 1 Sudoty, Plan objął by może i państwa 
bałtyckie, gdyby Wilno nie należało do nas i gdybym nie zaoleśnlł sto¬ 
sunków między Polską a Litwą. Pozostał tylko jeden problem do rozwią- 
zania, t.j.problem czeohosłowaoki, a ten już został rozwiązany". 


i 
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"kiedy nin.Gafencu - cytują słowa autorów - uczynił miniatn 

ni wrzuty, &o przyczynił oiq do oałabioniu Gaeoiioolowoojl* której 

ogzyotoncja by?a bardzo wałnyn czynnikiem bozpi couoAutwa Polaki, I 

nin. i> o cle odj owicdp.ia?« "bgdzę, £e Polsko Joot zupołnio bezpieczna"* 

Pan Gafoncu tak zanotował dalozy przebiec rozmowy*"Sprawa Gdańska 

* * 

zupolnic co nic niopokoiła* Prawd?, Jeet - nu wił mi — £e Gtiaóok Jest 
bardziej naroUoua-ooc jol ia tyczny , nii całe Kioacy* ul o moje poroża- 

3 

rilenic z Ribbentroppen i o eta tnie deklaracje Hitlera ueunąły mo&ll- 

wo^ci wozelkicb niespodzianek"* Kiedy 30 jednak pytałem, czy spokój, 1 

« <■ 

kt ry okazuj o, nołc wynika z faktu* Se nie przywitaj e znaczenia do 

. 

oprawy Gdańska, kywo zareagował* "Wonie nie! Higdy nio zgodzimy alą 

n 

na przyłączenie Gdaóoka do Rzeozy. Przez ten port połoiony u ujóoia 

r 

Wiały przechodzi oiodon mil Jonów ton naszeco eksportu podozae* gdy 
dsioaicpS mil Jonów ton eksportuj eoy przez Gdynią* JeSoli GduAek 
zoo tonie naruszony 

lecz dlaazego by Hzoozo miała to mlaoto zuozaó* kiedy Jego loay , 

' 11 

nog ^ by - oav;azo w przyjazny sposób uregulowane między nami a hlancami 

Przytoczy tutaj fakt z lutego* zajęcie Kłajpedy'* z maroat 

. 

zajęci o Pragi* równie w marcu układ niemleeko-ołowaekl* i) 

Pod prooją opinii publloznej i wobec grosy sytuacji w trakcie ' 
rozwijającego alq w największym tempie polity c zne. ;o okiąńenia Polaki 
następuje pewne otrzeźwienie polakioj i>olityl:i w ninioterotwie spraw I 
pogranicznych dopiero w ootatnloh miesiącach przed wrzoźnien* 

Pi 3 ze o tym ambasador Francji Nooli "Pozwolą sobie jego ułowa 
zacytować* "A zdaje wi alę, £e oczy otworzyły się im w Werozawie 

i poradoko, kt^iy lołał u podstaw traktatu z roku 1954 oto' slą 

JM 

jaany dla wszyotkich w ko2ach oficjalnych* A wir*c lioncy/nie zmieniły, 
trzoda Rzeoza była równie nieprzyjazna dla Poloki, jak Riecoy 
kicnarcka i Hohenzollernów* 

Frognę jcozczo przedstawić HuJwjłozonu trybunałowi fragment 


i 
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roooKfy oobooadora Lipoklo(p o a liotopoda 1930 roku* 

alo v? rolnej i nl o nabnaj do rc Upoklojo tylko w zulaajl aln.Hibb en¬ 
tropia. "lipokl up-oro»:o «eenodui“ alt. - notigo itibbGntarcpp - 
nad amoeonion 1 woflnoflois; Odońoko dla lOlnkl. lato-do u proycayn 
vxwnr. trunc>- 4 olit<yci;i?yoJtJ bałoby trudno atr:^ coLoui jyrudd ogodę na 

oiluosonie Gdai'aLa do KsooayJ pot; teraom "iaipo 2 proycayn aeanętrans* 

• » 

polit^onnycii byłoby t ndno nLi^boci:ov;l ufSSald a^Bdą na w^cuonie 
Gda-oko do Hstmzy". "Min. Kock soatonauial oi 4 jak ijoanu by było raa 
na zaouco uaunrpj rcnr.cliuo punkty tar i, aoj.co pouotaó o Buiuska 
a GdogCakion nifday lolotat a Hicrcaoi. i&ecodł do wnlooicu, de statua 
quo Crdadoko Eaajclujf 4 cejo elr, ;>od octroip L^gl -iurobLw an&nti by aost%- 
pl.S porosuaionion polako-nloaicclcln, Z-iunloa Looka jodutav* 4 takiej 
u£X)yq byłoby aa^oTiOnlo, fto aanojo o Lr: OdaAuk aa uluato osyjto nle- 

moolilo, b oDByctklnl płynr eynd otr 4 d lonoo’ 370n0Ja.il ^ruuuyai. 2 diu- 

% 

gloj u trony Jot inni. nalegało by amarantowa» iolaoc i poluklej mlej- 
uaodoi uns^otklo gooxodnrcp.o uprosicnia, pray cayu porcja ddą/uka, 

Jako ..oliiogo JUanta, 1 iposystkle uno .y a Polał::. poaoatuły by a nocy". 

*» 

• aGOdnicj layglrdo?© to v? rolacjl a. b.llpokiogo nia w ująolu 
itlbbontroppa, tyn nlo anioj to aładnlo uJ\cio Jest Ula oprawy bardao 
oharuk tory© ty ornie. 

aprood^n;, Jogpobo, Jok praodota 7 iloje« ui<« utoounki poluko- 
gda^-aklo pro od aomonten :.rnyJ 3 eio Porotora jus teitm iMu-aiuj Jak 1 
po obj^.olu prooa nlo.^30 o torowiska Oaalodton. na t„n torunio w miotło 
praowodu or/lcwogo. 


* 
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JU/1P 

Powal* Mbit pwytną t tu op-rlę prcf* ńbrlloha* 

"łbom Polaki ad poNqtk*« mfimt praf* l*lixliafo» p b ^ anboto- 
waaa w 9da'afca"* Opinia ta Md land agadsn af«j 3 cnlnią 
lroryah biarlyoh* Jak mjr* Bara salka i dr* Blero»<skle,~a* 
f oprawia pcoaty najwi kasa n aa l i am la apor<v adeje »lc ny a tn* 
pW okala saka 1985"- atrlasdaa blag ty* Zatr.c joet hiotoria 
aa akrapnkaai pon^tosyai* sprany kalaj owa ładaily oftooaa 
knontia oporna od raka 19U* -p^r a Dyrckajt .U>leja»K* ! ^t«ry 
paaaola a obła prs 7 pan»iia / trust ad 19«lr« praca lat 11 i aa- 1 
ka aarł ale pr neniasłaniam J^yr^koji a C.dn oto do Torunia* 

Ohoialbrn Jaaaasa nutrsynu'' pi>: przes o|ailo na poru- 
aaanaj prsea blegtagn dr* Blorooekloco opm lo Spoktura* Jest 

f I 

•■a eharaktaryatyaana, ja lii i dale o at^rio^oko Boinki wabao 
Odounka* Ba oku tak otoku prany nlorclooklej en dr* Bicrnaskiano* • 

- a arioato a joga ayatapianlan a lntcrc&ie obywnida ; >cl»ki©g% f 
Hmmug aioaniniotar epruw Bacra.jloanyah -dcok nles^łaouM ^ 
aaalnlt dr* Blaraaaklaga ae stanowi oku* *ezystfco to d*i*ja 
dic jaaaoaa w 193tor t*j* pi-nad objioioa przoa hit:oraua*a 
•ludny w Odoeaka* Bis byi wlyo iiatet dertiooary nnoiak narada* 
wyah aaafnl lot fa* wystarany* glos pr^oy inrgrob u^powm* asa* N 
winiet^oanyok*Rbr usunąć u* Budnika mitnioii lc ao poeut.iRoia 
ogadne a intnr&aani Psiaki w Cd., .oku* ! 

•'Cffiiuc aojnu*. ówiadku Kyr.JUdha noa—aniaownr^ * 1321r* j 
Baalara ostcalna ad poouotUu napotykało 01 oz^kony i tra diolal* 

Akt oo : cur+anla i pan Prokurator w ewy.r praouAilcrJa I 
■maoaje * aro tarowi* fo on wyuiunl hco2© ' zurttok mxa iioioh"* 
ayotoro* oi<?^»ą<* do BO.^nc*** JXL ay.*o »icj_o # aby ofc.inrflsi^t 'o 
..A.. hfuiiA ju* RHiuiioj wyitiuiu, partie Ju: Ocutuehe EosUua* 


L 
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• 


•V* - 

finlo. Oontru® Kr.toliCiCi* i virfcąetert«p*rtel i kw wil l rt * 

8ui«Mt ten ot^lcrosa nwdet, '« Scaflt był ****»• ""*• 

o#tęwi''xw?łij' 5o Bolslcl 1 *® 9^®^ ^ <J '.wui wl*iry nfiny® 

Glempom wiadomo: oloa 0 dotyomjoy* po*v 

n?n lic-ebrofol pollojl i ©toywanyot c'waon©4 wo^»’<©wy«h» 

C*:ar 'orę loroter et©i »obe« »ar«ut» • *• 
trfrnl® oddaAalF 8i 1 W« Obalają %• fc.ierd*©ni© 

£r|rek»vS» Pilaro^r* 1 ftilnM Oaan, ©twiardacj* «®1# / c 
jrcEOac w lS*7r. # e rroecj, •• ja* » 19A7r. po allo oh Ma*.- 
s’rg ptrnPofrcły ?:prnr?Asi® nicliowi* Jouacae ».XMi>y SA i 6»9» 

fbrs fly J • 

fc' cprf io *.b«jst5»® Sftlola r OAf 3** otr.iCTdslł lv.i? itk 
8©n**riry ; ‘.©.- , ji.'3cjrB Kaeosyp©epoll taj OfetdMkl nl® 
tylko odróniS v«l«nnoj irrtarOTtaJi# alo r»«Bi» tOutdAm* 

*l # by rmloohnl arlonyoh nt^ra. o w? jolnienl® «?*awy # o • ’*»•- 
dyn rrzS® " nicob nio intrrraniojo w iwdonia *•*•*•"• **«• wr«p 
'®nl®» *« trato© o burknie i tapi*Łl®no£l rrfcotwrefc wobeo fw 

K Vrt;)s'oc *f craaja nn Iclskł" i>»o!atfu:oray 9»Ao!tl i 
jyprtar. m •■A.loniu a-r*-*- liltHm b vry««i»i ofiacwMl 
aroil nie .ło 'tlej, tti ra ni 4 a alcjooe Ł3»i:l»19j:9e»» a 


L 


■OHM 








tom ffllmmSąto pc wybuohu wojny# ętoim ’ itlmr pT^o tcmli »**. 
tyehoeeaowo polityk? Jako acodną aa a g ry aatoloaya Pl 
satorny taj koi$m wyt«*»J* aa^J ?osl*d# *• as* tfa pols&g-nlg“ 
ale oka a 1934r» nnblara «r liJetle tycfc wyjalala ewoiftcj wy 
nowym Jctaeotror.neno uoaootwn tc atrany HJ tiara# lctrtrer© o 1 ta¬ 
ni luiotonle lub rJe£i. Ilonie podli ptleoy p©lltr«y» 

T>oaaTllra:- wi«?o i da wo-rcsnaio netody# aiendeo!-! 

rr.ro domy ooojnjlam reallcowal otoleoany niejaki *Tm»c naoh 
Ctjten r • 

Ueiodr. to flo 1 wrsc Ir.fta 1.30r* było o o raz ;:>t tt©, kt f ty^ pokryt< 
ab rod nic pr-.ieoiwk© podojowi# 

(id l.wraeinla 1930r# woosłr w <-re irom odrionie# kttoa 
oatol nrj kolega# bo* la* dato 1 wrrefnia 1939r« pr*yJcMfaiy 
gn errmicę podołała oporny Oli *»taA w obronie lorotcru 
Ofcoiff Jb'T» # jeśli no firn pronl^ o kratką praorwo# 

PrąrwJ tnraoćJaaa praerw* na 15 -iinut« 










i olltykę w Lorllnl# ktworzył 1 urabiał Hit lar aa bolały* gro— 
owych współpracowników. Mam wruieal# ,£o w tym gronie tworoow 
linii polityki mlędsyaurodouej aieuluo nie na Jol miejeou dla 
Kor at#re* Hildnie nota twierdzi' powabnio*te Korster był siłą 
kierownic*', międzynarodowej polityki niemieckiej• Niewątpliwi# 
viy ;oąy <ał on /a ystkio zura^zenia Berlina niewątpliwi# pilni# 
stosowni 5 lę do wssygtkioh dyrektyw ,kt*re et^mtrd otrsynywnł. 
Al# powstaje pray tyia k.;ostla S skoro nie Je#t t%r>roq między- 
no rodowej polityki nianioOklej* ws;?*> łpraoo wołkiem w tym gronl# 
oo-b 9 <t xe 11ni# wytyczna oprooonywały , osy snony był mm o#l 
oott teosny t#J polityki ? rrnew^d a' Jo wy ni# i osmala m nn 
udzielenie odpowiedzi z cułn atnov/czo'*oi'' twlerds^o#J./ l# gdy 
by nawet prsyjąć 9 i# ten cel był mu zenry* powstaje kwestia nu tiry 
m rtozej szereg kwestii natury prawnej 9 rtr# musimy 

B 

roztszycn* i przy stonowaniu wobec Karatem* represji kornej na 
Jcjo działalno^? .lornetuję w pierwszym rz^uzle zagadnienia w dal#* 
Jziny prawa mię dryiui rodu •JBgo.Uort^ prawne pruwa narodów arj ohn- 
ro-fcteru "Juris di»pcnitivt".Aie ud- nom prawu n.vrodw 9 *treby 
obowl zywały u stosuimnoń uięusy utjuua pfr.8tmu4*l 9 J#2#ll obydl# 
strony sjodzr uię uby ono rr otouiui^rcfc między nimi mocy nie ule ty. 
W stosunkach laiędzyiu rodowych istnieje ponuito powieś flhnle u— 
ansudn tnk «wi :nu c o"UoDuUcatiulŁ> -:oai uteucji." Prssmnwla ono aa 

wrftno^cl'’ vm;:ol<cioh poozynnu dokonanych przez głowę pa stwe 9 

% 

l rsulerft 9 mlnlstr?> opraw aajrnnioznyeh i przedstawići#iu dyplom#* 

tyr-zne/^o.M stoouud^-uh polak, o*n.l«m2c okl# h i polsko-gda a*loh us^d 

lub 

iolokl judził się w spo*>b wyrodny 1 niica cy nu opanowani# Uda** 

akn prkuz mjrouu*y duo«j^>lizm 9 <m unicestwieni# wpływ w Ligi Naro- 
d « 9 nn uznani# *of»atytuCji «olncgo .ti ar sprawę wewnetrsaę 
Oda si3* 9 Jak mwnlel nu naselnl# ztai».ny ograniczając# fakty c sol# 
uprawnienia iolskl 1 loiaz >w na terenie ..olnago uiuntu.ut<n ton 
trwał tak długo 9 a& Kiemoy * ź^dnli^kntejoryosity sposób przyłcs#- 
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niu uda a*x. uo .zuezy. tjch wr.runkneh woleć eneedy doun l f e nl a 
koopolencji i dyeypozyty.ufe*u chi -rcicte ru nora pruv* alnd^yiwro* 
uo.-c^Oy w-i.e£y uzan ( ..b :i2 i . ol.i<J. 5ł#le^i^laow*ł .•m:yeucio 




I 


tiL*; i olliO^JO ■ l-*' ftt r ‘~ j - IP‘CUWiS(3B I.SirUtt 10loXit,jO 


(t, , . ^j ,, <’^ Oil jf- Ujj r*t siŁlzum jodjfictowftni! prooj* opinii 

i utiiciikjg poległej do .uo£i; v»; V*T- nc «lolt:£aiiZEcJ$ wydnr»o»i 


JALY<et ^rsyj •*>“ st -Ło^flito >.S',tlu ł oIbL it4^ 
2 042 U<tU .c 3 tfJ pOlit^JCl iłltlttl' 1 '- |tO ttifci-MCKW^lt* tO 
Uuwut poiowiu auzlelouedO " pzncet e^oro pouot^p 

♦wntrukenUi i*ó*A i powinien byv pr».wicUlnagr* ople rjrc się 


nn wyru.:yuU.cii *or eteru i bru.ju cuwoc w przeciwny.*. tauoaę 

^ ■i >u • 1 - Aj . t żc *\<4 '*1 ił3W*yi.'Ołi po lito j nie s^pjfottotowo}. 
xu> ui*wu±Q monitu GJn saiiio 0 a alarpnin 1 'JJj r« posłuj W 
mretom nn atn^owin^o wtudtuberhr uptn.w zuatn..ionlu z ty» 


matowi jndej usuwu Inoj v^ao./y nubiem przytoczony oub 

.-raoa -oreteru Dzozofi-lik I * oto y»od, ..ocAeerz ligi "wrodr^w 

bloraa ulainł w pr^j^olu olicjulł^u wydwiyw przez oztnb obor- 

ia.uptn a ruoji ot^oin przez nlwfco t«i*,o a Lino ozy nie 

r m* o*a to*juicii to eoBttwi«y zc znnoyai zwyfczajuui w mim¬ 
ozy 

^ n>. | , mŁu^ Ł_iitk o Ł w nim ti*' rt tVi f-bt r wim si? to <nn4ilu praoz ii&ę 


.^rou * aitiiy *^na ty Łucji uda»oaa t * U rej pracoioi Ll«n li»ro- 

l 

diw 4o loro ^wnrtoiW: by. nie praeetuł* V 
..o^ldfe opinii bletfle*0 proi»nbriloiia d*n i.nrwu w nie tylko 
dnłb pru«o -la i Obowi'’,*** w^roc^uln ua*?uaio tuu 9 &dsl# Wr W 
unrob^i monety tuej$ s*wojo»wbybu o burdziej juearuwyzi pray*.y»- 
dalu u*ruoa€ulu *Oii*tytuojl 9 ju* o uatuiwwienlu ureędu xr*d- 
ragiajrjO J**d danute* a nic przo»*li«*luno*o w .amatytuo Ji 9 txu Ano 
»a'i*l» • -.‘‘•aadui^zo do ko- 4 >e u»ucji -lt>i *«orud.<w uulu^ało Inter** 


joniow* w ty A *ypad<fliah»*laie nnet^pllo auruazenie aonatyttt Jl 
(orzeczenie dtJ. lejo rrybunr-łu .^rtmieilllwo^oi . lędaynorodowe J- 
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opinia a 1932 r»towtorwM w opinii ■ 1939 r») .Din te* :o chciałbyś 

prooiu fcujwyieay Iryhuneł aby zeoholn* rozrfoUy* Jrk dalece pree- 

P* _ ' 

nowin zazada przytoczona wozoroj w j rzon^viocl» / 1rokurotorti 
« Mua oul4jai<iuo trlbuere" - nad a>unzno 4 olf' zooudy " rolenti 
non flt in-iurin’*. imzl* ' tumiy JToretoro en przestępstwo w piews^yi 
rzednie przecinko ona wyniorzono f n lelltyka ra du pr*#dnoJwuw“ 
gQ no*nzuJe ou tOi^* iay*uy się z tyu godzili »n nawet niejedne* 

Jaro tnie to^o rodzaju polityką pooh»»lnll 1 aJco«ptopnll» 
















_ 

< 


- lo/l - 


ioc £dzlo In rmdjje nowa* tura oh.yb?A m o i uczt Oo auanda 
" folonti non ^lt lrv4 rial • irw^ucn multum mojego adonlo 
Keut to aąntaaolRoio ttuBuecanio tc t o Kagodrionla* Trudno 
bocian prayplaywaó roroterowl Ja!'o prr.oot<jpett?e woeyotk© to* 
Oiio<_o dopuaolt o1q do 1 wracania Dli r* Jeżeli to wina cj^» 
ny ujrleriy pod kfjten praytffrtowau do wojny, o «i?o roopntray- r 
n,v jo tk->cl£ juko zbrodnio praco 1 ko poko„oni to rozunow ni# 
n Oi.o itaoi ulec parnej nodyflkaojl* rrooodonuora dln nao 
joot wyrok norynberski* t*yrok ton - juk a trier dam bledły prol 
Ai&loh zneluzt poknrs ąprob .t^ x oatyn co locie* Zaoti scwonle 
budzito Jedynie an^ndrl nlo ro: otrzycnl<jto w tyn o, roku* a 
alanowlcio zagadnienie od) o icdnlulnoooi Jcdnootkl aa rray* 

, oto. cnlo* wywo*unie* inicjomnio wojny nn.-intnlo. oj* 

Odnodnlo daiatalnoool T rotora w ta . rocio nnruororln poatnno- 
i»l 0 i. ^Tuktutu roaloklo^o^unioautwlonla praw folokl w Odn»» i 
oku* ton bio^ty otwlordza* -o ni^dzynaro owo prawo na to 
o nbojl ^adrnj nlo porluda* nntorliot zgodnie a jc c 4 zdnniew 
nie aa przeszkody zo a tony >rnv a ciociny narado cc o w sądzeniu 
te*© rodzaju rzeoey rzoz aądy krnjouo* nlo powstaną wtedy ts 
cr«no wątpllwośol jakie bu.ir.lt w:;rok norynbernki* k n .azt j 

M 

oprawi o o tyło w forroio wzmocnione j* «i© w Porynbordac oądaą- 
no twórców polityki rl.>azynoro lo< oj* dla których ool byt 
iwwątpli*y* U n a tu oivladofr«ouć oolu - ooiu nojny - bądr.lo 
pod zna len z u tanin* joc 1 chodzi o cek* for o tera* któro 
ootro występuje a aktu oskarżenia przy rozpatrzeniu punktu 

E • Pio na prayoay ny* któr ib.v unott za ; x*zce tępot. o nero duo- 

* 

nlo un vrl u* narodowej a w j tkloc naruszania et.morląoo* 

CO zbrodnię pruool^ko pokojowi % zbrodnio wojenno lub abrod- 
nie przeciwko ludzkości. iunktor wyjfela dla zbrodni prze* 

ol ko ludukooci jcet pakt Kullo^a* o któryra kontrahenci 

• |] 

u JcoollJ r. jag poz j ra om* 
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i^rof. hitilioh sapy tarty prannc rnlc oey bk^o byc aoen o obo- 
alrjaywnniu paktu Kr.lloga n etoeunkaoft ni d»y Gdanoklfta a 
*olnki # odpooiodclnt nie jnoro, no * t .dolnie trudno Joet 
o takiej rooy obo l^isuJ 'coJ w otoounkcch o luko • Jdauokioh 
m^eld.Je~oli v» otommk/iOK tych pakt Kcl oga rio obcoląsujo 
to odp i a konotmkoja sbrodnl l raooleko pofcojor.l. ".one ona^ 
byc opo te r» tąosnla nn pootnno ir.nlnch paktu Łrlloga orue- 
noo»*.o agndnler-lo wojny « (JsiodRlny doty iihCEaooeo prawnej 

po na pralnej. Jotoll natorlaot opojruollbycmy aa /oratora 

* 

Jako na eriearluasn !Ucnioo # to i.O'.votonie ta saoo nątpll- 
v ooc Jak | a dotkrynle ••r.bud^.it wyrok nopymbcrekl, Trudno 
|oi t ni 0'wra pogodnie olq B kealifiknoją prw nr* oeyn- 
nLkat z kt/ro^o frpłyoa punkt B. aktu coksr^onla* 

Cytują e.o dooto nlo i " Forotor presoprowadsił okoj^ najrioą 
na celu beapra nr J>oabav ir nlo laj.ntria polckiego upruv niai 
ołud^oyoh ru nn oboiarao .*.0* » naruaacnie ur.dr? gv-nranttt» 
v jjoyoh otntnt w.M.C., o< rarinaonio pru* prt;yc;łu<uj oyn 

H 

nn tyn obj2ar*r ooobon olokio/c poohodaonla orar glolch • 

0 

i;chneltov nnic" uotow gdarukloh z uotar.odaotwoo Rp.ouay, 
fkojn t.o/;o rodr.nju suko* ooonu w lolonicn Gdnnokn do lacony 
nie rao.o byc acnnna r.n uoltoinnlo odenw.nia os^uol obenaru 

pn. otr.a polo iio, c* 1 tedy boniom Gdsrok nie był ooęooi'* to¬ 
ry torlur* peestna polo?: i cc o* Co do togo acodri en wosyooy 
kononnntotoro nnosego praw kameno. Zdaniem prof • ISlirlloha 
ni na by mdr?lć o out/< r« nnooci i o luk i nad Sdonuklon, gdyby 
noayotkic prana otoeunkdn pointo - gdańskich eootuly anioo- 
C3cno o dnlcn 1 oruronią 1)2 r. Ja aajrmjg 0I3 znc;»rtnicni:>» 
cii do to o 0 '.r otif i twlerdag no &dorvinrio c i)i^^fytorium 
poi oto • pole io, o nic n ©t jplfcOjbo Cdunok nlo byt o a?boL| 
pa -eto" polepie o. r lc udaje oii V\'Ło koollf ikacJo par. 

’•'? k.k. t to on.ter r.lo r.ot.oO lt > orołu^lonl# » rnor.olnyai 


L 











oriiaautnl partii 1 uraiddw Ra aoay Slool#oki«J| a dalala* 
juko cręan toJo partii* pray aaoadeie Jadnoooi partii i 
pai>otwa Jako or^an tar© pa*-o twa* Praypo aln a ift * "• pasata© 
i partia były wtedy aarrwowa a© legalna* Ponadto oclom poro- 
cunionia ciało być prsycotowaria i wywołania nnpaetniobyoh 
daiałat. prsooiwko lolooo. tinfj uniejsoowioną w poatooi 
"doli dirocj^ti" nlo ttoam praynieoc loro torowi bowion iotot- 
yn elementem tc;jo oncDt^r-f^a imwot dla borlina było 
tylko oaif^niioic sdobycey tory orialnoj* lonwałam oobio 
powołać alę no ao .nic prokor^t.ora aiowiarakio^o* który i/owlo- 
daiał* aa w afera© "doli «v<*ntunlla" eagadniorie Poro tara 
no £ tylko rozpatrywać* 
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t tohln ruijio dla Pora tero, który ni© decydonuł o opooobie dLioZnnia, 
tyra bardcioj wywołanie wojny a Poiolo^ nlo ao£o ^kraoaad , ona grunloo 
tóogo Booiaru ewontuolnajo. Powutujo kaoetlu, oą/ ebrodnin s ort *99 kk 
tao&e byd popełniona dolo erentuali. Cayn prcowidclony a ort.99 kk 
« włalciuio 1 o iotoole eoojej był ocynnoóoiti prcyjDtoooaoa^ do praeetąp 
o twa podniooionejo do anoouonlo oa, o lotnej sbrodni, tao wcjl^du os 

i 

donlool o nnaooonle to ja rodsoju porosuniania. « Iotoole ano Jaj jednak . 

- ^owtaraan - poeootajo oaynnodolt* prtsyjo dowowcb. , do aerodni. 

V * 

• jodykatara© lotnio:© wttpliwodd, ooy usiłowania, a wiqo 
o top bliSoay dokonaniu praeetąpotoo, aniżeli pruyjutowewccu oaynnodd, 
□oio J popełniony dolo erontoali* w doktrynie dotyokonoa nagada! o 
tc nio ooutu>o roaotraygnięte. łono adooydewunya j^oaea proi» Maka r o w i 
oua, uonoJtvoym oodlioodd pope ł nienia prBeetępotwa ua iłowane jo dolo 
-• obontuali, inno głooy rocaej »\ prseolano. łownio! i « ononya non 
koaantarzu kodoknu kamo jo prok, Siewierskiego to euoa kaeutAa nio 

eooto2o ro ao t ray &&. r, ta , bo w i o :» autor, ogranlonu o lq tylko do praytooaonil 

» * 

obydwu oprseonoyoh opinii, wyoloniofoo a naawioku to jo oay innojo 

t 

roprooontonto naesojnauki. 

Jol oli &e£udnlenlo ewlt^ano c uoilo./union popełnienia i 

obrodni wy wo Z n2o wr,tpllv»o<3d, osy no£e ono byd dolo erentuali popełniani 
to Jauv» joot rsoca?*, do etap dnlo&y, prcygotowracay tylko ałyn aa* 
niuron boopo-.lrodnia mai by i kierowany. 

uiqjn^ jednak dodatko\70 do inne jo orjuaontu. Jui kweetią 
boooxom4 - Darzono w doktrynie jak i w orcuoaniotwio - joot, £ o 
praoot^potwu t.sw.kierunkowo, a wiqc proootqx>otoa,lt^ryoh ool pre^* 
Qt<*pay joot odraau w uatawlo prmwld iaiy, nio aogf, byd popełniono 
dolo oventuoli| suwu co o/, klorowuno tylko clyn aunloron boapoć rodnia. 

* 

Iruooiol tukin prcoot«*potwon kloiunkowyn co wukacuu oa cola w te kacio 











untauy .out px*HOGtqpotvx> u art,99» no < 4 cttn c.iociufiby rui o\voj^ 
roclultoJq i"K to wołiodui w poroeuniuniu w oclu - " i tai ool aoutuł 
naukoontowuny. *ua, (jUalo Jout okrodlony ool, cjluio klorunoi: dBlulanlo 
bo atu praowidoian^ prueu uuur, uutuw* , kierunek ton ni o uofio by 3 
objęty uf or-, tyllco t£o<ju auunaru ouantuuluo 0 o, aio mul uynikud u bea- 
pońrodnio^oi u: o u u ;;un aru* 

Joubouo powabni oj duo Buutr&ofiauio natury pruY/nej budai akt 
ooknftoniu w punkaio q/ 9 w om/iol ouojcaijr^ooj okroo do l.wmauniu I 939 r. 
JUń i ton uun w uuouduio ouyn, bo pruynalounodd do il,d,il,A,JE*,, uootol 
Boicwullfikowaay jako praedt^potwo u orfc,9? k.k. w uwiiyaku a ort, 93 k.k, 
v; okruoio do l.wruulnia 1 939 r„ u od toj oliwili pruyj<, 2 o piokurutura 
kwulifkaojq u ort.4 dokrotu o vq/cnaruo lcary dla fauByutowoko-nltlorcm- 
okleił sLrodnlorsy, dokrotu u lu. grudniu 1940 r. 

wuuudiiiuua wr.tpiiwortd wyrobiło uiv 4 w uwi^aku & o my li lutni anion 
dokrotu 1940 r. Uutuwodawou a art v 4 dokrotu uunujo bu Bbrodni^ uduioS 
u or L> unicuOJl pruoatqp©uoj, nuji.ouj nu oolu auroifciio pruoclwko pokojowi, 
nbrudnio wojoruio, lub Bbrodnio praeoiwko iudukouoi, irnoot^ny joot 
uwł uobouu udała' li«ti,i),A,r , na wuuulkioli uturiov/iu uon kiorouaucflyok, 

Art,y toijo uonotsP dokrotu t£ool, ło pruopioy Jo^jo odnouBą ule* do ouynćw 
uopo'iii unjui od 1 wruoijnici 1939 r. do 9 aeje 1943 roku, u praopiou to^o 
naloty wjumu wniouok, t o ii. uy 2 o intonojct uotowoduwoy koronie ocynuw 
wouoóniujD^yok. Mo uy'o pruooioó piisoudsud toorotyoBiiyok, uni uodnyok 
lnnyok do prcyjc 4 cia daty uouo'jniojuuoj jako noaentu, od ktłoro^o niuł 
obowifjUyYAi > tui dolirot. w uuuuy. uo tuwoduwu tw i o nu ty prnonoio.*. pxvykło- 
dy • jodan Joot onaalonny, niunowśoio uutawu uo oóyc.Jiiu 1940 r, o od»- 
pov7iodBiulnodoi bo ltl«,o]a 4 wraofiniawi i fuowyiiuoj^ fi jola pałutwowujo, 
(jlulo b lato ty ow« J iruooioi prseat^potc/a to ao t£y byd popełniono tylko 
i iuod 1, wrsednio 1 jyj r. A jukdulofcu uotoou oii*{ 0 ifvl ooie/y, wukuauje 













u/u 


- r|i- I 



- 11/5 - 

' 

nom proeple tego aaaego dekretu, podaydsaajq0y teretoprzedotulenla 
do lat 25 . ze wszyoticle zciudnic - boa az^l^du no to, ozy ec k Mgso*» 
'one l:QXr t tlmlorol, czy te; łydko /aur.* poiabewioala wolno Sol, osy li, 
o dntc l.wrzoinie 19>9 r. nic joj ł. dat.4 uynlkajiiOą s Juklcłid pree- 
Q cu;3ii to w rc tycraay cii. 

1 

.1 konforoncj uCi. -id^o.-jnarodojycJi przed Norymbergą rCwiled 
jcnty.loy/uno by ?.o zagadnienie, od kt»Po(jo nuoutu nalepy loleoJ 
sorodMiaroy .wjauiyab nu loii dninZaJLao j <5 i <oa były ..roponanene daty 
najroaBnitarie. oyłp np. Uatu dojęcia do z£adqy hitlorynan n Hie»» 
osocn, inni ocoiuli dafc, peoaątfeooą odnlodd nowot do oanojo aanlą- 
sunln partii iiarodwao-ooo ulictycznej. 

Jożoll iiuuo uotuwoduwoa Obra? datę 1 wrzoiSMo 1939 r„ 
aofffi flovjolnio 1 oemutre u upoui-b ucooudntwny jafcr£oir;iek bądś dętą 
vjo 30 uiilojocr*., Yjyp2yeo 6 tego wuiocel; nleeątplisy, fce kosr.nl* caynuw 
ooao r niejuiych nio lażuEo vi intuicji aenzogp uoteuodeBoy. lomlnlą da 
daty 1. \7rso3nla 19>D roitu i sądzenie ee i>:-':;ynuicsinos34 U&UAP 11 okro- 
uio poi>rcod iln oofte dopraw, .dni J j iQpxwdq do ^arudafcaaliiyoli «ytuaoji. 
P V •jl^ nnl j ł \ l cobio, ici V/ Ltyul d oiU*otU do oU^OV/iOdZl a l n OflCi U p8P*3T" 
.iUlanojl do JiamP nożo był poolągnlątp tylnio jednostka plaetojąea 
u tanów i oho kierowniczo. irzopioy nu«ze<jo l:odclam karnoęo Aekloge 
aeetroo-Gnla nlo sceolcarają* Jałt.- vdqc no-o wytworzy! olt* aytuacja? 
:;ake f i o c.cry pionok w -eorojaci* USJL) P rui prr.ynnlożaodd do tejde 
flortll w olcre&io do t.wriioónla 19;9 r.będcio oScf ty* poofcipiią^ 
do od rtsiedoioliioćol na .odota.io urt .93 w zwiąBteu c art.97f bo to 
uoioraan eiio ietniaio. 


ł 
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Petcnl Pt 1 wr* Irin wobeo t©£G # ?o Idcrortlooą 

Jodnc~tką nie 'J7ł # J©£© ciśnie cl*? beaketeya* Oł^rbn two¬ 

rzenie trtcioh pnr-vlok3'w nio lc nlo w intencji noes^c® ustawo— 
dwrstr.s* Sięgnę Jeaaoe© dc dalozaco or^ur-.OMtu* pc^re^ilo tylko 
sio^e ua^andnlnjąoogo ołuaanof' ojcfc uv.04* Pracola* abrodnio prao- 
olw pokojowi* abrodnie woje * i 1 a’j*’ounlo przooiw ludakodol* f 

to p zcffltępfttfra, ktOr© nod*12y w nnjiatotnicjoaa 1 noj# wotniaj- 
cbo ir.toreoy Poloki* 31; 2y one gro nc 1 ansakodziły naa trlc do- 

Or 

lcoo # 'e autny.a aaae.ityjua aar'ła *a woka*nno wyłe^ay** rrrscotep- , 
oftię iolganyoh au d^. kreta a 19»5r# o karoo dlo abrodiaray fn~ 
osystonoliioh o t >oJ preywllc ' i <w asuicctll* Vobeo Istotnego anooao- 
nle # latotrej ua£A tyoh prr.o :;<>pet» w naazoj praooałoJoi Joont 
jcot ncoKii^o ut.ttiwa ulT*) jV Jna tak ccae postąpiłaby 1 o oAilo- 
olenlu do ot^nfh pcpc łnioi.7 oh pxaofl 1 r.T?'>c£niG l l J^9r* # lok to 
•reeatą ttoa.Yr.ilo pmepii.ocii. Sckrota otyasnltwegoloka 194$ 
o ©dpc« iedalalnoć 1 ao kl< 1 iaoajBooj? 4 v«lo* 

Uut-iio iwmcotyjno ttutanculi-bj Jakif osy to rcoozoi^* 

uaj o**boty # kWryby ©gkoMoanł aafcree ra>cy obov ięzuj^ooj autowy 
(wneotyjnej o t;l© # o Ilu *yai-;ałnby t©co aofliw©#** ak^rfwilo 
przerrtvpOf'w przaalwko podojowi on ioh dalołolnol* praed 1wrzelala 

l«v9r. k .. j 

Oboinłbya ***nleł t ‘07 I \<y'uz: 2r* borni 1.anodowy rowr«*ył 
joenooc Jedno .z: tlę ono ko nmym letnie r lora 

doki* tu z 21 ulyoznla l^dói • c ©<?;.o. icfEl-lnoćoi ee klęrkc 

•r 

vmwot .\io- i' 1 f£»t*f»7OJt *yoia# 

Vruotwoll > yollt owne* ilcrow^nt. wyłcuani© luce; pr dzlncj 

- ruikruoji, n r.Vo iflen ?o tnpiu tr«.' 9^ poJltyc*nn # li.or.Qoa 
o© * !b - 

n ooln J r 1 noln or>rr% narodu, powołn na nlo tylko obve< 


» 








r.'jJwł?.folr®sę rtrocc# kt^r® kroosroy ku lepsi>j pntfoeJckoi, 

>i 

•1® t®f amo*liwia na?n nolo*ytą 9 pofiboeian® fatnaroof* wetyda 

oocyic wydnrs®:. prrrc osłyoh* Ml® sat.ah&llfciy alf nepit tr.ov/n f 

lal^Tilea aQj*n]or* tyoh wnzyntkich* kti^ray precz ®PQ zgubni 

'In r.nrc \i 1# pn/etwa politykę doprowadzili do kloaki wraed- 

nioaoj i próbowali nro wyd.*»/ no parta® fanay*Tru» Jc£lj nlellday 

i ^ 

were-d na® zdrjoew, J^y nim odol®*e to w pcvmya stopnia wrog o m 
a nanzym wypadku IWrotcrap kt^sy t® zdrede wy kor yntał f Ha 
tle otartfw faktyoznyoh kodeksu karroro polskiego s ;o łn pokrzyw* 
dzonego w wielu mpndkeoh wykluorsłaby mofnoł* s otoonaiit 
repie aj i karnej, % sapały jednak nasłałaby by* usnnna aa 
okolloznol* łapodaooą* 

Pora ter był neezya wrogiem* Dslełeł wyłigoanle b Inter*- 
aia Nlenie** Oay w etoeunknoh nic 'zyn anodowych doszedł łwiet 
Ja* do tak wysokie po posiosu etycanega, *o wyłączone zootało 
kor^yntaiiie przez Jedno pc/otwo a ponooy zdrejo/w dru/.iopo 
płetwa ? Jest to pytania aoandnioaaj nagi, Je Ili idzie o 
ooone działnlroloi Porter® w okresie do 1 wraełnio 19;>9r* 
Rozpatrują? opirowe od strony wyłsoanie foraulnej, 
nlefałoby przyjąć, *t dla Forstera wyjtnro*:/Jo parozuialuiio 
a proc'o tael ale laal i repie mm t matami naemego rzędu, nu o nero 
pai.otwa i nie nasłał on intereeowa^ ule tyn, esy nnol przede 

*■ 

staniole le działali z rodnie a inte reeoni poletdol* Z- tfndnienio 
to komplikuje o istooio metoda eto* o\.urro przez hitleryzm# 
Hltlery^ wygrywał oaauotnem, mj przcg*y*mli&$r n,. ;'catok 

sdmdy* 

Nnjwy*sa7 iTybannł^ narodowy roaetrzycni®, orzekają® 
o prndwojonnej daiołalnoloi Alborta loretcre, jak Allen 
obciąga go odstał w oazu^urozej groo Hitlera , o jole dolo o* 

w 

•MUU 40 >1m na ■— " #J—«• 






nij»ł?iwlrszr drogą, ktdrą krooirwor kn lepaaej prayoe?cŁol, 

\, 

•le tet umożliwia n ©*» nnlc«ytą, poftbnwlone f*łB8vwo{e wotydft 
ooewę wydnrze: prrrcosłyoh* Kle ea. ah&lltny alf napie Wiewa*' 
lal*r<l«a «dmJor*w tych wnarntkich, fct^frsy praca a we sgutaną 
In inrc M 1# pn/intwo poJlt-tej flopra n^aill do kloaki wrml- 
niowej 1 prrbownli nro wyd*/ no pnrtwą fanzyrwnu* Jr/li mieliła^ 

wored no® gdr’* joew, csą: nie odoląfe to w pewny r. *rto'>nlu wte t * 

" ^ ! 

• nanaym wypadku Poro tc rap kt/ry te sdrede wy kor yo tał f Ra 
tle otandw faktyoenyoh kodekeu karnego polskiego egoia pckrayw» 
deonego w wielu wyp^dkaoh wykluorełaby a©fno£<* a nto^wonla 
repie oj 1 karnej* a reguły Jednak auslnłaby być uzrvna aa 
okolioanell łagodnąoą* 

Forster by! nacaya woglta* Bslałeł wyłąoanio t intore- 

ele Nlemlee* Oey w etosunkoob nic 'aynorodowyoh doeecd! lwiąt 

* * - 

Ja« do tak «ęreokle<ro poslosu etycznego, *f wyłączone soctało 
koryyntnnla praca Jedno pc/otwo a poneoy *drajećv. drumle£• 
po/.wtwa ? Jest to pytonie aoendnloeej nagi, Jelll Idzie o 
ooene dslaloicolol Forstera w określa do 1 wraelnle I J Cr* 

Roopatrując opiwą od strony wyłaozr.le foraulnej, 
n legałoby przyjąć, «e dla Foretcra wyulnrosyło porosuuiLiil# 

0 prac nta*iolc Inni 1 reprezentantami nnettogo rzędu, m-oacęo 
pSi.otwa 1 nie nualał on lntaroaować falę tyn, czy n al prsc<V» 

utar/lolcle dalołall Brodnic a lntrreaonl polaldoi# Z ^odnlonla 

# 

to komplikuje w letoolo metodo oto- ov ur-o przez ttltlcryaa* 
Hltleryef wygrywał oasuotwen, ay przepływni l£ą? xv. a kuto k 

sdrndy* 

ł *njwy A sav iTybonol^ Herodowy rosetreymic, orzoknjąs 
o praedwojennoj dalałalnoćol Alberta lorę tern, Jak dolewa 
©bolą* a go odstał w oaau^iuoaej grao Hitlera , o jak dnie os 

a 

•0«U*> fto wina Bfl •«*''oyJnweo »<*r«jnjr. 
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.1 

dodaję rozwadze Najwyższego Trybunału Narodowego moje wy łusz¬ 
cz one wywody, a prosić mogą tylko o jędrno,- o słuszny i sprawiedli- 
v/y wyrok* 

% 

Przcw. Ozy drugi z panów obrońców może przemawiać? 

Obrońca Iu.il i go;,ski l Tak jest* 

Przew I Płoszą bardzo* 

Obr.Kuliyowskl? Najwyższy Trybunale Narodowy I W dniu 1 wrz śnią 
19>9r. o godz* 5,^5 rano, stojący w porcie Gdańskim krążownik nie¬ 
miecki Schleswig-IIolstein otworzy'ł ogień artyleryjski na 7/ester- 
platte* Strzały te ■witały się początkiem ataku nie tylko na ten 
półwysep, ale dały hasło do rozpętania się jednej z najwiąkszyoh 
tragedii dziejowych jaka pod mianem drugiej wojny światowej 
przeszła do historii* 

% «- 

Połogu wojenna obejmowała coraz dalsze wsie i miasta i 

kraje ( wciągała w sv$} orbitę ooraz/^iowe ludy, 'wreszcie cały 
świat w sposób b rdziej lub mniej bezpośredni wciągnięty został 
w rydwan zniszczeli grozy, jakie rozszalały się nad światem. 

Na tle tego potężnego dramatu występuje i Albert Forster, 
którego obrońcą z urzędu zostałem z woli Najwyższego Trybuna¬ 
łu Narodowego* W tym charakterze muszę - z racji mego zawodu* 
zapomir.ająo o krzywdaoh Narodu dolskiego, którego mam zaszczyt 
być przedstawicielem, o / otrą 4 ;jch,jakich doznała moja rodzina, 

W' 

• * 

a wreszcie o przejściach osobistych, a tak'e zapominająo, 'e bro- 
nję człowieka, będącego przedstowicielem narodu, który od wieków 
postawił 3 bie za cel brutalne ^niszczenie polskości, wnieść 
w ronę wszystko, co przemawia n korzyść oskarżonego* 


i 






' 
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Rola to j im borjBu tr*i u**: 1 lnt o c t. & 1* z pro^fc• 

o 'ocenienie tyrh trudności 1 aro::uuicr.U obro.*oa 

ni** t w*ł“»ne»3 "oli, tylko wyan- cmony r; ur^ilu, ob >.7lsoi. 
t? ob-on* rnoj- unie?** cnty rrj wy©*>. <. 3 : .toacwy.^-lofc twLtrduL*, 
to /d^byn ojfelonnle *'otr A !rtow > /. oj© ob )vfl .;«.! otro^oy a ar*;'** 
o* '>‘t w T x by': cl** 3 ;ct"pienie i:l..-tylko at otro:«y ii J-. 7 y^r» 3 ^ o 

t 

7rytxn.- *u "-rr- t o, i l* »r. % Ofc‘o r. o'xvte r.tr* roi-oklesOtBdtiJ''- 

Cc^ o noble rrr*v~ ł Ir.tcty olei. z-d*" ‘. To '.jypo^icJaontfc t© w o 
t Ic r^/.c rl* *"J- ni ; jc’nt‘ •» fh*:t t 3e r nr.rMnIc u r ~s;ya ticr/i 
o* le'^~v j or nv?vr*nlc 'J' roli ;*.?' os białej .1 .Tft-ręt do 
*!*• irr.Tut' l:oua kr.r, .dy, r.f to «.!<. c eJujuje. 1yx« r»£n% 

fcl” o: ł tci;o rr, !:t rych hi:.torI* v« wuj© c« nlouuL&nno ’<6ano 

ftwHm i ^aftbinnin Innych. 

bsychiiw cerrss sta od orv*u bliny v Uol© eutoiui >c .<ljn,<i<«jy 
•ycl«*te lefiony r 2 yatstcle»do b* rK>r*y (ido ęo na rolBką 

\7 roko 1959 ro«oBV.>a bea md*iĄy» 'r^bia »hto a tak" ar.nr 
furt** prr^d wlełmrl uderew > nr iolsH*?»4&k ostatnio ; lit lor .k. Uta¬ 
ił^ rolr/T' tylko ir teohnlc© X irninMe ^row •.*.lk_l,ii>totn 

rroorty *'osrstr ,> r t* ©ans. 

nr«<*rlwip* ; ntnie <1i» tefo .lur w ; ier w-łjMh lotach * iN*tulnclu 

fcrrl >rflyn*nw /lrtło rtc<!1r> :»r«yvrl nJ f Kt ry ;-uu nLunuu n f*®wl- 

i»m o*^ tI i robIna" yr^erard* do rrtBSych rlslej v>, r bromloł on 

“ror tnon crftir^bln«B n?sl Jur© vlotwi" - ni’:ofv> nic bedielc-cy 
■A 

** 1 *bŁ 11 w ntr. A'.'* +*oroCnLx/ winy. i*:yvr! lej ten by> wykwitco 
n , d^o^el f crl*.oh tRo*ol 1 ”cp rno r r*» ^o. 1 r» 0 ' < ol ludu klej ce ntro» 
ry olr-*: r v crrr r.l« # ^ ■'y u n-n;?r t. o riadn r.lti3lt*><dLe*j^> ^o.Ino 4 fi 
t-* 1 *MVno. ' tej lejicorlu '.3 ?/k' 4 c1 r . oCu iolr.tcic- t# o 

Jf ”t tv :'e i tra^» tu uJ.. y J ' o obr*c cy « ura^ćn cało- 

•.•leta’,ict ry :*>’ t? ł ci*. A .kiri ir aut'sC. ul** air:-lf 2 >,( lboninn ;mo 

poJo*«te lcn'ib xn> nrerontuj© ^no 4 obrony.* procesie* tym !orate- 
rovfi v Jric icr Me:xł inneiTi ci'-rri >D^.\a 9 \.raab: Uu 0 « 7 j lal po;'©talonie 
takich lub lunyoh osyn -w, nykha ..*a li^y - 
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wldualnie ii sposob aissblty udział w zorsuoanyoh mu prse- 
ztgpatwnch 1 wtedy dopiero bgdzle można onwlć o wy ko eon la jego 
wlny*i.ydaje ul sig,że obraz tej sprawy został cokolwiek wyna¬ 
turzony przez wyolbrzymienie roli Forstera i może wskutek tego 

sprawiać wrażenie,że na tutejszym terenie Forster był alfą 1 

% 

omtgą wszystkiego,że od nlogo wszystko auoąynało się 1 na nim 
wszystko eiq kończyło,że Forster o wszystkim wiedział,o wszyst¬ 
kim słyssał,wszystko aprobował 1 we wszystkim współdziałał* 
logląd taki byłby niesłuszny,a wynika on stąd, że dla rolakow 
na tutejszym terenie wyobrasloielesi oałego systemu hltlerowkt le¬ 
go był Forster tak,Jak w ilelkopolsee Grelaer.iosa ich osobami 
Folaoy nie dostrsegall oałej dalezej aparatury włada 1 instancji 
hitlerowskich i nie sdawall sobie dootnteoanle jasno sprawy, 
la ponad tymi osobami znajduj# alg Jaaaose oała gama rożnyoh 
w łada,od których oni aą zalet niektórym podlegają 1 ktoryoh po- 
leceu i wskazówek muszą słuchać .Dula zn konsekwencją tego prse- 
oozenia jest to,że Folaoy,zależnieod miejsca swego samleosks* 
nla w okresie okupaeJi, eały ogrom zbrodni nlemleokioh kładli 
na karb Jednego osłowieka i s Jego Imieniem łączyli,niezależ¬ 
nie od tigo oą/ człowiekiem tym był Forster,osy Urelser*«?est 
to oczywiście niesłuszne,gdyż żaden s tych ludzi nie był Jakimi 

niezależnym wielkorządcą na ewolm terenie i żaden z nich nie 

■ * • 
wprowadzał na tych terenach własnego system rządzenia,wszystko 

bowiem odbywało sig pod batutę Berlina i stamtnd płyngły ros- 
Jauąy•Jeżeli trawestując odpowiednie odezwanie sig ludwika XIV* 
uożnaby powiedzieć ,żu w III-K ze asy Hitler, a w dużej mie rse 
1 Himmler,ia.<głby twloruzić,że "Niemcy, to Ja", to w każdym ra¬ 
zie Forster nie mógłby powiedzieć,ie "u* u Lansig-uostpreussen" 

- tu on n * deetea pewien,że za tafc • wypowiedź spotkałby go los 
Ga ul ci te rc- z Bnyreuth,kt >ry przeciwstawił alg Hitlerowi* 







, f i>-y r«*u/ 5 l^ >•/ w 'r l' x: t^o ny ocoV? <>orattra 1 upsw* 

■<*> t« o rj*j 5 oumooj» aft Jfikl aoaiuł ^niesio¬ 
ny pritoo OflłtirA<Bi9| do foslof>Vt t.v»eb*. atvlesdsl/i» 

fce Forster był nrsfflnlłiiou c *unr«ch oUnitaistr^cjl uyv liinej *ro- 
J*i i ar-Jnaorł »tnnowl*:o Mnrarcfctoane nruteetntte?, to BŁ.h ta¬ 
ro.»rllc' r.>%r 3 y ''ttetnlotr' ©,>1 o»- InoJ Il-inotanoJi* odrowi vd<*Ją- 
?c -3 -.vdl- B ns*-.# ;r w ed.iin^itrf oyjno/jo nUtowia** rajaiwdy* 
t ©7 rywwe 11 {9 nieci r;:y 4 ;l.,U^.vl7. . Cnno-.rlo-to to, nil 
witplifrlo ».*;:« sra, Colo :0 Jcir. * 2IV J.iuJff nie 0*1 tych n? 2 y*ę 
»jr. jt!:io ^crnnte ,?o o-.iiciile• - on* dio tył on kto rom l slw p«r» 
tli nrj-odowo-oooj* llatyoitno^ er-. 3-7 ,1 otOfi*j* a ./loo 1 w ty* *v» 
.rwało nlo rrjiwwo* Mt/no:vl!> 3 cr\ n;«iBQlno{iO* r.judnntalfe* 

joat -7 pi .Twndjp rwjdale natury nyt onewoaoj w atoaonfcu do włada 
« 

acr.tr-ilnydh* Kio madastnlk PiorZy iram, lyłso dni nłn w ro- 

rreb Is* * ?.yflw3jfeh proca -.ftr.dao iroBolne* ootitrwlno»«<l* 

or. jrGt £r J? 9 -: !. Ino f lartorrn pr TO B tylbo óauinjc on 30 « pale* 

cri-łen wykotitralt. 1 noćc mrirv» Jedynie* aar*..iiJ»uiia w fu^sHlt 

\ 

ty oh prr n.łTSf^ roc y ich ule ".o^r, a drugiej 4 otruty n tc.» 
031 arr > 1 odtv'nflne»;o 9 trnuiAr.itf'* anr.l Je wy e3uir» w- tyoti rm« 
o:r-cV trrnh r ' w tata cr \oyo pr ooouwIndywl /łw alala an 

'rr.rt "PTatete r.o?.jr rn; icr * tyll.c to*4>0 ^1'neiłiw od td«&o *X>- 
♦'hr^r.l, cn r-nt'fl>o -t Jednogo .-łf.crfiej A)ll 1 w *<-2a 9 Kt reflo 

or, ty? (r~* y c~». Innych oh or.*- l.ylrO jkanrmzą 

ot-sr— tt** ryo * 1 7 ol -^3'' * • 

ytr ri 1 lir j-e rto-.e o*.' d-iiic ty oh » >*oaw pou^rod- 

U%**» frrsmr.i s To y n rypn :1J > pr »r Jc 13 y.ot^:It.% .7ykunamo8i; wl<j 
o«tvr^one -o, 1 zlr^rrl' Je* > łr 7 *C H . 3:-2 Jat- 3 ^»Xii/ 9 h*/fVAlB 
^ednaSc V* gacos^^emu;,*© cj'.v V j.I? *w pjraowo<lu 

n*.la 7n.70 t ohcli ?%yn uoaynl' Jw^ca; i Ir'' jsk-j^ r/ t iry o^plne.U 
o aprttwle nlnlejaaej praawlnoło alf prtiwle sta *wludkr>w # 

00 dało JuA podotuw* .10 j- k; rynien In pewuego apu^ (rao^sola. 
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1 wyoi'goi”olu a umlocjow# «i»ct oluio wicie cbarujcte- 

rystyasnn rodnio: m a>ttft ciuch 5:.-1 ł«Ukow w zei.t>£uu'ol od *top* 
nic ich roawoju iiAelu-.tu^.Lu» 4 »o.i-. k-uu muz w prsud»tawlftn&* 

i 

^-.vii.aica v oduu^»bji.oo&d ulą pry**liywi*uu;a» tuya :o»vyu # ffjfir.de 
nlorua w ui ouj'b u*rofci^-Oiiy*lc^ i,ci- oy*iiy # Ł.i odyutyeaiiy. 
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Świadek taki wszystko wiet od kogo dane zarządzenie pochodzi, 
kto stoik i oo mówił nawet przed wielu laty, kto jest czyim 

i 

pezyjacielem, a ozystej inicjatywy, taka luk inna nominacja 
nastąpiła, kto pewnego dnia do takiej luk innej mlejsoowośoi 
przyjechał i w jakim oełu i t.p. 

Wszystko .ydawałoby się proste i jasne nieskomplikowane tak, 
jak pierwotne prostą przdstawiała się budowa świata, ai ot 
płaska ziemia i obraoająoe się wokół niej słońoe. 

V przeciwieństwie do tego u świadków, stojących na wyższym 
poziomie intelektualnym widzimy zrozumienie ‘fc loh strony, że 
nie wszystko jest tak proste 1 jasne, żc w szelkie zagadnienie 
na świecle są raczej akopplikowane, że na powstanie tych za¬ 
gadnień składa się oały szereg pr yozyn 1 rozwiązanie ioh 
także uw runkowane jeet od wielu okoliczności, że nikt nie 
może wszystkiego wiedzieć t wszystkiego znać, że spostrzeże¬ 
nia ladzkie są omylne, że zatem każde zeznanie musi być skła¬ 
dane z dużym poozuoiem odpowiedzialności za swoje słowa, a to 
znowu wywołuje znacznie mnlęjszą kategoryczność tych zeznań* 

I dlatego proszę mi tego nie mieć za złe - ja do wszystko - 
wledząoych świadków zaufania nie mam. 

Z chwilą rozpoczęcia działań wojennyoh, t.j. w dniu 1 wrześ¬ 
nia 1939 r. wszelka naczelna władza z natuśy rzeczy przeszła 
w ręce wojska. Komendę nad wojskiem 1 jednostkami na wzór 
wojskowy objął gen. Eberhardt, który sprawował ją do chwili 
przekazania w ręce gen. Heitza, co nastąpiło w peiwszej de¬ 
kadzie września 1939 r. 

Wszelka akcja jest prowadzona przez wojsko względnie jednostki 
na wzór wojska. 

Forster został tnianow.my narazie kierownikiem zarządu cywilne¬ 
go przy dowództwie wojskowym, ma więc oharakter oałkowlcie 
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przydany, oo jest zupełnie zrozumiało wobco tocząoej elę akcji 
zbrojnej, wobec której i ozollci zarząd cywilny zajmuje stanowis¬ 
ko drugiplanowc. 

Dopiero po ustaniu działali wojennych Forutcr zóstaje namiest¬ 
nikiem - Relohsatatthalter w dniu 26 p&śdzicmika 1939 r. i 
od tego ezacu można mówić o większej roli zarządu cywilnego, 
Świadkowie nakreślili w swoioh zoznuniaoh martyrologii lud¬ 
ności polskiej w momencie wybuchu wojny, aresztowanie tej lu4» 
nośoi, katowanie jej, opędzenie do Viotoria - Solinie, zaboje- 
twa i znęcanie ai|, sio-..om całą gehennę P lakón, jaką prze¬ 
żyli w dniu 1 września 1 w najbliższych dni ich następnych 
w Gdańsku, 

Powstaje w związku z tym pytanie, ozy i w jakiej mierze prze¬ 
wód sądowy wykazał osobisty udział oskarżonego w tyoh okru¬ 
cieństwach, sądzimy bowiem ozłowlcka, wije z punktu wodzenia 
indywidualizacji winy joot to zagadnienie naczelna* 

Sięgnijmy do zeznań świadków < 1 tok np. ów, Górski zeznaje, 
że Forster byl wprawdzie w Ylctoria - Sekuło 1 września 1939 r. 
jednak nie znęcał clę, praeoiwnlo podkreśliła nawet, że Polacy 
bili się dzielnie 1 ze wyrządzili wicie szkód, dodał tylko, 
żo bohaterstwo to było bezcelowe, gd ż prezydent Mośoiekl 
uciekł już do Szwujoaril, a min. Deck do Rumunii. Świadek 
Górski był wtedy osobiście w Tiotorla - S cli ule, zeznania jogo 
przeto jest w pełni miarodajne. 

Przebieg znęcania się nad Polakami wyjaśnia w dużym stopniu 
św, Knauff, ustalając, żo w Yiotorla - Sohule miały wielokrot¬ 
nie miejsce akty prywatnej zemsty ze strony poszczególnyoh 
Niomoó.. w stosunku do Poloków, z ozego wynikałoby, że wiele 
działo cię tam poza ramami planu władz i było podejmowane 
samodzielnie przez rozb<*etvionc jednostki. Nie stw erdzono 
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takie aby akcja aresztowania byłe praepr owad sana w chwili 
wybuchu wojny przez Forster*, osy tei prses władcę cywilne, 
a raczej na podstawie naszego własnego dośwladosenia, któ¬ 
rzy ear'i wojnę przeżywaliśmy należy przyjąć, że osynnikien 
dyepozyoyjnym, "dy wybnohła wojna było kierownlotwo wojskowe 
także i w odniesieniu do aresztować. Sami wiemy, że gdy 
zacznie się wojna, lub wojska nieprzyjacielskie wkroeną do 
jakiegoś mlaota, przedewesyetklm no jak o decyduje, * dopls- 
ro później gdy now łnioa wojenna przejdzie lub oddali się 
władze cywilno dochodzą do głoou. Bis na żadnych danyoh 

f % » 

aby móc przyjąć, że w tym wypadku zachodził wyjątek od Ogól¬ 
nej reguły, a przeciwnie fakt mianowania Forstera szefem 
zarządu cywilnego przy dowództwie wojskowym, a więo akos- 
soryjny jego charakter, rozumowanie to potwlerdsa* 

Y,’ tym miejscu ohoę zrobić małą dygresję 1 zająć slf ssana- 
nicm świadka Sohwinkego, który jedyny twierdził, że Forster 
w Yiotorla - Schule w^nlaoh 11 lub 12 września 1939 r. miał 
lżyć V 0 l*kćw, tom znajdująoyoh się i grozić im. 

Hzccb jest jednak charakterystyczna, żs nikt tsgo nie pot¬ 
wierdził, nikt inny nie zeznał aby tak było. A prseoież 
jest chyba oesywletym, że gdyby wypadek taki istotnie miał 
mlcjoco to wobeo dużej ilośei Polaków, którsy byli wtenosas 
zorknięel w VIotorie - Schule, znalazłby się joasose nieje¬ 
den świadek, który na tamat tego wydarzenia mógłby złożyć 
doznanie. 

Jest rzeczą nie do pomyślenia i sresztą san Sohwlnk* ftigo nie 
twierdzi, aby te rsekome groźby do niego były wypowledslsne. 
tedług jego zeznać wesyeoy w ilości około 2.000 oaob byli 
zgromadzeni 1 Forster do nioh miał przomćwić. Dlaczego więo 
nikt inny tego nie zeznawał?. Ozy jest do prą jęola, żeby 

wszyeoy o ty* zapomnieli, 1 tylko akurat ew, Sohwinke to 
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oobie zapamiętał ?• 

Panonie Sędziowie, my którzy nie od dziś stykamy elę ze zez¬ 
naniami świadków, wiemy « jaką ostrożnością zeznania takie 
przyjmować należy. Ile osynnlków składa się na to, że sosna- 
nie takie mogą być objektywnie niezgodne z prawdą, oheó nawet 
aubjektywnie w najlepszej wierze zostały złożone. 

Przecież Sohwinke jak stwierdziłynie znał przodtem Porstera 
1 raptem rzekomi zobaczył go w momencie, dla siebie bardzo 
ciężkim, wiićd tragicznyoh przeżyć. Osy byłoby życiowi nie¬ 
prawdopodobne, aby w tej ohwili pomylił eię do osoby owsgo 
rzekomego J?oratora ?• Przypuszczam, że jest to i prawdopodob¬ 
ne i możliwa i s uwagi na odosobnienie zeznać Sohwinksgo 
pewne. 

k zeznania jego, że owe 2.000 osób było ustawione rządami po 
10 oaćb w każdym rzędzie wgłąb eali, t.zn. 200 rządek , które 
wszystkie rzekomy Forster obszedł, zwraeająo na każdego uwagą, 
osyż nie brzmi nieprawdopodobnie T 

Proszą Sądu, każdy z nas był na niejednej defiladzie na nie- 
kednym przeglądzie, 1 dlatego a własnego doówiodozenia możemy 
powiedzieć, że wersja, jakoby ów rzekomy Forster miał przede¬ 
filować przed 200 rzędami ludzi brsml fantastycznie 1 
niewiarogodnie• 
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Dlatego też zeznania świadka Sohwinkego, które zresztą dla oałej 
sprawy nie mają pierwszorzędnego zna ożenią, nie nogą ni trafić de 
przekonania, sądzę więo, *e nie będę stał w eprzecznośoi z prawdą 
życiową, o ile zakwalifikuję te zeznania jako niezaaługująoe na 
* uwzględnienia, 

0 

Kiedy mowa o dniu 1.września 1959 roku, nie sposób nie zająd 

# 

się dłuższą chwilę bohaterską obroną poczty, która wespół z Wester¬ 
platte przeciwstawiła się n er ^ ed d de * ea» 

jA ^ / 

Dzid, pomimo %© , że od tamtych chwil upłynęło prawie dziewięd 
lat, stoją one jak żywe w pamięci naszej, a wspomnienie o bestjalsko 
pomordowanycłfyprzejdzie na zawsze do historii naszego smagania się 

z m ajaad e ti 1 teutoóskim, tak samo jak dwa germanizmy* Grunwald i West er 

# 

platte na wieki otrzymają prawo obywatelstwa w języku pdbklm. 

4 Gdy jednak rozpatruje się tragiczny los pooztowoów, nie spo- 

e. 

sób nie dostrzec różnloy pomiędzy tym, o o spotkało urzędników poosio¬ 
wych, a tym co stało się udziałem np.pracowników kolei. Oozywidoio 
i w tym drugim wypadku były ofiary, ale zgładzenie nie było tak ma¬ 
sowe, tak okrutne, jak w odniesieniu do praoownikow poczty, ttj z wtr 
Zjawiska togo nie sposób oozywidoie wytłumaczyć jakimś hu¬ 
manitarnym odniesieniem się M^emoów do kolejarzy w odróżnieniu od 
pooztowoówi przyczyna mią tkwi gdzieindziej, a mianowioie w tym, 
oo jest jednocześnie chlub-ą poczty* w jej bohaterskiej obronie. 

Poczta mianowioie zorganizowała 

obronę. 8v/iadek Uilewozyk zeznał, że na terenie poczty była konspi¬ 
racja, że jego samego zaprzysiężone w m-cu ozerwcu 1939 r., a nadto 
żo na kilka dni przód wybuohem wojny przybył ktoś / występująoy pod 
pseudonimem "Konrad", który był dowódcą obrony. 0 tym samym Konradzie 
zeznaje i świadek Pipka. Oboje ci świadkowie UBtalają i fakt obrony 
i jej przobiog, z którego możemy być dumni. 









u/a 


Z t^ch ,/ 2 ftlQdóv 7 pooitowoj wstali potraktowani iwawj «*»• 
kolś&e, zostali osądzenia przez sąd wojskowy pod przewodniotwem 
gen.hberhardta 1 skazani na śalerd. Przy egzemuoji obeony był pro ko¬ 
ra tor wojskowy, oo wynika a zeznań świadka Garoaowakiego. 

* ty oczywiście ani sądu tego nio uanajaay, ani w ogSle prawa 
do aądzenla tych ludzi, którzy niw napadli, tylko napadnięci bronili 
się. Dla nas jsat to bsaprawla 1 zwykły aord. Ais przyznać musimy 

z drugiej strony, że zbrodnia, dokonana na pooatowoach, Forstera nio 
obciąga. 

lityczne wynlezozanle Polaków przeprowadzane było na Panoraa 
- tak, jak i na innych ohażarach - prawie wyłącznie przez Selbatsohuta 
poiłaJę 1 obozy, powstają więc pytanie, ozy ii w jakim stopniu zazna- 
ożył się udzie~ oskarżonego w działaniu tych inatytuojl 1 od odpAwlo-* 

* dzl na to pytanie zależną będzie ooana odnośnych zarzutów aktu oskar¬ 
żenia. 

Siedząc prawic od początku przebieg okupacji niemieckiej, 
spotykamy się z Solbztzohntzon, który czerwoną nicią przewija się 
przrz parę pierwszych miesięcy działalności liemoów na naazyoh tara¬ 
nach. 

Pomimo pośwlęoonia i przez Trybunał, i przez strony wielo 
x uwagi na to niezwykłe w wieku XI zjawisko, jakim był Sslbataohuta, 
trzeba stwierdzić, im w 100JŁ nio zostały wyjaśnione okolioznośoi 
dotyczące tej organizacji, a w każdym razie - w moim mniemaniu - 

nio wykazano związku Porętera z Selbataohutzem. 

% 

Zagadnienie to komplikuje Jeszcze fakt istnienia t.zw. 
polio ji x>omoonlozej ■* uilbpolizel > - tworu o Innych oelsoh 1 ksz 
strukturze,aniżeli 8elbstaohutz, który jednak błędnie Jest wielokrot¬ 
nie utożsamiany z Selbatzohutzom 1 wbrew rzeożywlatości uważa elę 
te dwie organizacje za kala dopełniujące się? czy też przenlkająoe al 
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Stanowisko oskarżania w tej sprawie nie jest apreoysowane. 

Z tak w praeiaó wianiu wstępnyn określono Solbstsoliuta jako twór 

a y \ • , 

askołf politycznej Foretora.Fray innej okazji zajęto stanowlako tego 
rodzaju, Forster zaoząi wprawdzie tworzyć polioję ^nrTTnlrą^ 

"*fdllfspolizel}, a więo nie Selbstsohutz, to jednak polio ja ponooni- 

i 

osa została następnie oałkowiele przejęta przez Selbsteehutn. 

W dalszym olttgu - w związku se sprawą etaroety inowrocławskiego 
tUnehfeld* - oskarżenie wyciągnęła wniosek o podporządkowaalu 
Selbataohutsm lendretowi. Wressole, oplernjąe alę na raportaek 
żandarmerii ■ powiatu starogardzkiego, wypowiedziano zdanie, że 
najpierw a tworzono Selbstsehuta, a patea Hilfapollzel, a nawet,że 
poosątki belbeteeimtnu eięga|ą jeeaese okresu przedwojennego. 

Snoba przyznać, że w żadnej innej oprawie ule snajduje 

• % 

się tyła poglądów, a wydaje ni alę, że żaden s ty ab poglądów prsy 

bliższej snaliaie nie dn się atrsyna<5. A więc pnewód sądowy nie 

doeterosył najnniejesyek a danych, aby Forster był twóro^ Jakiejś 
szkoły 

własnej aztnkt polityomasj, odniennsj od ogólnej doktryny partii 
HSJJAP. Praeoiwnie, był wleznyn uczniem tej doktryny aż do koóea 
1 prasa myćl na nawet nie prsessłe tworsenie własnej szkoły poli- 
ty oene j , 
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Takty praaoaą rćwuie* tezie o oałko-itym wohłonięoiu 

W 

Hllfspollr.el przez Selbetochutz, przede wszystkim dlatego, łe 

tr 

SalboteohutB po paru nlesląoaoh erero zbrodniczej *?T»ota znikł, 

• Hlliepolieei istniała do ko oa re♦irau hitlerowskiego* J alkil~ 
X, więo mo*na mówić o przejęcia jednej organizacji przez dragą, .. 
to bardziej a«uo' dndono byłoby twierdzenie odwrotne, 'o policjo 
pomocnicza wchłonęła Selbatschats , ale vr rzeczywistości 1 tak 
nie było* 

Hipoteza oo do podporządkowania Salbstschutza landratom, 
nic ma poparola w wynikach przewodu sądowego* Wypndeic z Kirsoh- 
feldea, o ile na..et ai^ł miejsce, dotyozył Innego okręgu, t*zw* 

okręgu Warty, gdzie przecie* mogły być pewne organlzE-oy Jre 

» 

rSinice w porównaniu z Selbsteohutzem pomorskim* Natomiret nie 
ustalono ani jednego wypadku, który mógłby nasuwać przypuszcze¬ 
nie, io na Pomorzu 3elbstsohutz po legał landmtoą* 

«r 

Myślę nawet, *a 1 w Inowro :ł»wiu tok nie było, podstawa 

bowiem w oparciu o kt<*rq taki wniosek aofna byłoby n%mvA)rP 9 

% 

je et bardzo kruohz* Jest nią mianowicie obrona oskarżonego 
llirsohfelda, który yo u aatawaa pod zarzutem zamordowania 5# Polo¬ 
ków* Czy# było coś trudnlojeżego ponad uelłowanle przcrzuoenlz 
winy tśelbotsohuta, z którego polecenie rzekomo ta zbrodnia 
pr/.ez Hirschfelda, jako zwlerzohnlka Selbztoohutza, została 
dokonane? Ale jefell pospolity zbrodniarz i tohórz, jakim był 
HlrsohfelA, nie zdobył cle na przyznanie do zwego ozynu, bo bał 

far 

się ponieść za to odpo iedziolnośo^f 4o obroną awoją mo*e on 
wprowadzić w błąd ząd nlo.ileokl, z nlo Najwy*szy Trybunał Na¬ 
rodowy, który nlo pozwoli wprowadzać alf na manowoe przez poapoli* 
togo bandytę w oaobio łilrsohfelda I* 


Nn konleo chronologia odnośnie utworzenie Selbaeohutsu, 
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ktdry rzekomo miał powstać pitrwoży v stosunku do Hilfspoli- 
eei, podana przez oekarfenla, Jest sprzeczna z danymi sprawy* 

Myślę, *e aby nale«*yoie uohwyoić zagadnienie Selbstsohutzu 
•raa polio li pomocniczaj, tracbn opraoć się przede wszystkim 
na t r af iła materiale dokumentRmym, w przeolvmym bowiem 

rasie oiągle będziozy błądzili 1 problemu tero nie rozw J ą*emy* 

A więo jaka była ^entzn obu tyoh t oh organiz^oyjt 
Aby odpowiedzieć na to pytanie musimy wzięć pod uwagą 
odnośnie polioji pomocniczej zarządzenie Forstera o utwęszenia 

W ) v t»»t»4Wc / 

policji pomocniozejjyna surwą dB MŁle/komendanta 17 armll^ wy dan e 
1 stwierdzić, 'a policja pon-ooniczn na tyi terenie ma swoje 
źródło w tym zarządzeniu o>. kort cne go* Podkreślam, łe zarządzanie 
Forstera dotyozy jedynie utworzenia polloji pomocniozej, jake 
organu porządkowego, a nlo nic u/wl o Uolbstschntzu* 

Dopiero w czasie pd<nlojozyn, Diano’/!:cin dnia 26 września 
1939r* ukazuje się rozporządzenie Jlirulera w sprawie powołanie 
do fyoia Selbotaohutzu* Ustala to logłypmzea Orłose, poda^ 
jąc, *e w okręcie orgajnisaoyjrym fccnendantom Selbstsohutzu 
jest S&-Drigadefuąrer Berber, a noetępnie, a' do koiloa władze 
na4 belbaaołiutzem sprawował osławiony Alyensleben, podległy 
wprost Holohsililirero^/fli^iilorowj* 

Fe ustalenia, opierające się nn doku-.entaah, powinny być — 
myślę-podstawą do badania za-odrlenio 3cJbssohutzu* 

Z dowodów tjoh vynika, *e geneza powstania 1 oel obu tyoh 

ee 

organizeoyj były^r< ?ne, *e zrlerzahność w obu t- oh tworaoh 
była odmienna , *e v. Rrczogig.r.oćoi jećli ohodzi o Selbstschuts 

poclcgnł on po-przez ooobe Alven3ltbeno wprost Tlin lerowl, nie 

* *■ 

zahnozrjęo na fadnym swoim stopniu o oskarżonego* 

* * 

Przewód sądowy wykainł równie ł jasno r<«nioę w zakresie 
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działmiia obu tyoh organlzaoyj* Gdy bekiem Hilfapolizei jest 

zv/ykłf*( pomocniczą polioją porządkową, o tyle Selbsteohuts ma 

polityczne oele* Hilfapolizei działa w granloaoh mniej więcej 

przyzwoityoh nornalnej polioJi o nieabyt wielkim arecetą znaoee- 

riu.* T.noznsem Sedbetsohutz swoją akcję przeoiwko Polakom zazna- 

• 

zbrodni i nie mc. nlo waplnego z normalnymi 


o za jedyna 

wnflwftioi) polioJ i* 

Szereg Iwindfcdw stwierdza, fe były to dwie ró*ne orgar.i- 

• • 

znoje, precz pewien czas istniejące obfclc ciebie, rótnląoe alę 
nawet zewnętrznie mundurem, opaską nc rękawfCl t*p* Widaś to 
7fyra^nie np* s zeznań, świadków Franci czka Ko łodzie jeżyka, ka* 
Spławokiego, Eutkiewioza, Wierzby, którzy współcześnie rozró*- 
nisii to dwie ©rgej.iznoje* 

w 

Przewód sądowy nie dostarczył równie* ♦odnyoh dowodź, 
oby ta |tv.iv>rdzi^ o Jnkim-kolwiek przeistoczeniu charakteru 
Hilpfpolizei 1 słsozenlu $ z Selbeteohutzen lub odwrotni#* 

• - -v 

Wszelkie więo tego rodzaj* koncepcje będą wiśiały w prółni* 

Prawdą je ot ratomiaut, *e oba te twory w mesie swojej wy¬ 
wodziły się z jednego ?nia, mien-owioie z miejecowyc^ Tolka- 
deutsohów, oboś Jak widaś z fotografii zwierzchników Selbet- 

achutzu, ci ontotni w olbrzymiej swojej większości rekrutowali 
nie/ 

eię/^miejecowych volkdeustohów, tylko z Reichadeuteohfw* 
Szeroką maeę jednek niewątpliwie otnnowili Tolksdeutaohe w obu 
tyoh organi znój och, 00 jeet zreazta zupełnie oczywiste* 

Z faktu tego jednak nie wynika, aby Istniała jrknś wepMnośś 
organizacyjna lub organizaoyjne przenikanie poli.oji pomocniczej 
1 Selbstsohutsu* 

Zrozumiał^Jest i to^wynika zarówno z dowodów rzeozowyoh, 
dołożonych do sprawy, jak i z zeznać świadków, *e powszechne 
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przenikanie z jednej z tyoh organiaeoyj «o drugiej było* ale 
nie naatęplSo nigdy Jakie! osłkowite woh3oni$oie Jednej orga¬ 
nizacji przez drugą* 

Album Selbataobutsu* dołrozony jako dowtd rzeczony* 
podcje* w jak da"ej lloćol po rosttązanlu Selbataohutr.u osłon- 
kale tej orgnnlsaoji wstąpili do S3* To samo uctola 1 świadek 
ndw* Ssees^oki, Tlatasza./skl* Dutklowios 1 Inni* Było to srosusl 

w * 

łe* gdy' organlsaoyjnle droga a Selbetsohutzu do SS była naj- 

Sr 

bll*s»a 1 najprostraa* Nie andenla to aaiualait faktu prsej- 
śoia pewnej llośol oedb s Helbotec’ utsu równie* 1 do pollojl 
ponooniezeJ* TTuelnło tak by!* gdy* materiał ludzki* s którego 
obie te organizaoje rekrutowały sr/yoh azScnkćw* był Jcden- 
mlcjcoowl volksdeutsoh9, którzy mualell nasyci! obi# ergani- 
znoje* Ody w pewnym o km cle Selbeteohuts rozrósł alf ponad 
Inne organizaoje* musiał unetępade ozo£<* swcioh ludal tamtym* 
upośledzonym pod względom llo£olov. r .vcj^tforom odetępiś* 


4 
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N ftnjnym wypolka nU było tu Jednak prasjeolu orgnnlanojl 9 JoJ £0 
tnklej# '*ri antś imv org&nlaaojq tlbo prąciu toczenia onrt^tiru 
danej Instytuoji. i ty o. klomaku ula nsny żadnego na tor lała 
f«utyr?on<? o f oby wio o ton sposob aoaodnlo trlordalZ. 

Hltrrro hic anle policjo iXM*oonlo*o była włnoaoao do Ogólnej orga- 
rlBre.11 rollojl pors^dfcowoj# do której selbetodhata nio należał# 
a rl*o 1 pod ty a wsgleden struktura było rożna. 

..roor.cle Selbstnchuti* po poru nleelroooh askoóosył swój aleś łow¬ 
ny żywot* o policjo io tao on lor, a prnetrwr ła do ko*eo ustroje hitle* 
rows!:l*co. rfoio 11 idzie o anloreoh solbetoohutau# to olekowę 
norojn podał o skłony, że to on był włośnio tyn 9 który aa podred* 
nlctnec COrlnc* pr^csynlł elę do roBwlrsanln tej orgenlnoogl. 

To tY&crdsenle osicrvżone*,o nie aoatnło odparto praso wyniki prne* 
vxdu g (loro co. Mn pmrdalrodó wyj Mnie u Forstera odnodnle Selbst* 
e.dmtr.u 77-fcrr.uJo fkfct#te prcewdd sadowy potwlordalł fonty 

f antn s tyc san , r. drm >oby 9l^ f opowie 4 * o spalenia samos hodu 

prEQ?;ożonynl 

z rktrai Selbotochtd su# JotfNepn&do Gda/iakn. Ustalił to jodnok 
d /lado’x Cnerwi-aJci# potwlerdoaj^o tym r.yjadnlenlo korsters. 

3 drugiej strony ftkt spalani* snraoahodu o nktnal Selbsteohuteu 
l-.72r.doay wyminie 1 v|tyn 9 te .‘talbot wohuta w jakiejkolwiek fonio 
nlo był ml^zr ny s 03znrżonya#Jak r*>v;nlet 1 ta tym#żs nls obolał 
on uawtt rrrotraiaiS 9ekurtonf?so w trjeraaioe swojej dolołolaodol 
1 zapozna*: go z Jej wynikami# ooknrtony bowlen pooootawoł oso- 
blato 4 cl*># t«k ycr son? lnie# Jak 1 urzędowo stój j©: pooa tn obrod¬ 
zić:*! or{T clącej?# i praes ni! do Jej epmw wwx*j trany oh dopuaa- 
ozony nlo został. Fckt dekoracji .\lvonelobena fcrayfteu gdnńokln 
Istoty r sec ty w tya spadku nie amlcni*. yo.krr-ony wyjadali 1 
obron.”- jego w tej rJorze nic został" sblta# że dekorował Alvena- 

lebens nr skutek alt .iłdsaej inicjatywy# tylko inicjatywy sauego 
podunsj mu 

AlYcnslubonoa/do wir>domo 4 al prasa wy.iuae^o ofioern ss. 1 poilojl 
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Hildebrundta. Wtych wazunkaoh oskarżony* nie chcąc odmawiać 
Alvenalebenov;i, zgodził się nadać mu krzyż gdauzki, a także 
iakaaat dekorował i Hlldebrandta. Mam wrażenie,że kurtuazyjny 
charakter tych dekoraojl widoczny Jest jasno choćby a tego,że 
1 Hlldebrundt przy tej okazji krzyż gdauzki otrzymał, 
ftrsypomlna ml się w tym mlejaou anegdota,jaką podają biografowie 
Bisom roka,ktorży pewnego razu dekorował orderem jednego z książąt 
ktorego bardzo nic lubił*Bismarck, będący z natury weredyklem, 
odezwał zlą wówczas t H ordery nadaje się a dwóch powodów : za 

rzeczywiste zasługi 1 ze względów kurtuazyjnyoh.wasza książęca 

s 

Uo*t otrzymuje order z drugiego powodu* My*lę,że to odezwanie 
może tłumaozyć Intencję dekoracji Alvenslebena* Mam wrażenie, 
że potrafiłem należycie uchwycić zagadnienie zarówno Selbst- 
schutzu,jak 1 poliojl pomooniosej»biorqo za punkt wyjdola przede- 
wszystkim dokumenty* Oczywistym jest dla mnie 1 to pragnę rów¬ 
nież zaznaczyć,że w pewnych miejscowodolach mogły być lokalne 
odchylenia lek porządku ogólne go,że tu 1 ówdele kolejnodć pow¬ 
stania obu tyoh organizacji mogła być odmienna ż takich lub In¬ 
nych nieznanych nam przyczyn,że w pewnyoh okręgach Selbstschutz 
istniał dłużej,aniżeli do końca listopada 1939 r*, kiedy został 
formalnie ro z wią sany,nie zmienia to jednak w niczym zasadniczych 
konstrukcji budowy 1 trwania obu tyoh organlzaejl* Tym można 
byłoby wytłumaozyć pewne odchylenie czasowe powstania Selbst- 
sohutsu 1 policji pomocniczej W Starogardzie, o Ile naturalnie 
przyjmiemy,że odchylenie takie Istotnie miało miejsce, t*sn* 
jeżeli z faktu braku wzmianki w takim lub innym raporoie tamtej¬ 
szej żandarmerii o Istnieniu tej osy Innej organizacji wyciągnie¬ 
my wniosek,że organisuoji takiej wogóle w tym czasie niebyło* 
Wniosek taki mógłby być copr&wda zbyt daleko idący,gdyż sam 
brak wyszczególnienia pewnej organianojl w raporoie żandarmerii 
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ytuoja 

nie ułani dowodzić koniecznie ,ż« dana lna tmii nie iztnlzjz. 
lym możnnby te-; wyt *iurteayó,de tu 1 owdzie jaloatsobutz mógł 
przetrwuć dłużej ,nlź do końca Hat opada 1939 roku, kłody Aa- 
otępiło Jugo rozwi-.zunie.iJo tycz/a to isone zwłuszoza Okręgów 
prowincjonalnych,w -Jydjoaacay bowiaia, t.zn. w controm £olbzt- 
soiiutzu mi Pomorzu,jak zeznał ^wir.dek adwokat 3aessyokl,Selbet- 
zahutz przestał istnieć w końcu listopada 1939 roku i członko¬ 
wie Jego wstąpili do d.tf. Udy to nastąpiło, 03.*nr.‘;oajr ztwior- 
daił,pe akoja rosztrzoiiwanin została skończona i wobeo tego 
należy urlopowni w/łconnwow wyrok-w?. Stwierdzenie to było moto 
oyniozne w sroira i agonii ule wobec o,jro.ou nleazozę^O,jaki wskutek 
okoji rozstrzeliwania opadł na naród polaki,ale auao przez się 
nie ryienzuje ani łączności oskarżonego z roaatraeliwtuMeJrani 
nlo dogodzi trop'' tudzlału Jogo w tym potwornym dziele. « rezul¬ 
tacie przeto odnośnie Selbotschutzu przyjąć należy do przeko¬ 
na.mik ,fte nio zostało wylewane, aby Forster olał związek s tą 
organizacją, a w ozcsejnjjio^ol, aby wpływał nc tok działalnoć- 
ol Solbntachutzu. l.ie był on nawet formalnie złączony z Selbst- 
aohutaem, zresztą, jak wleray, odpowiedzialności formalnej w dale* 
dzimio,regulowanej pracz prawo karno, nlGi*a. ». ^*1 tego praw* 
każdy odpowiada aa swój czyn i wyłącznie za aw'j czyn 1 w gra¬ 
nicach awoloh postępków nota by.‘ sadzony w iay*l nasady zuum 
culąue tribunro. A przoj^olowym latnie nieu ‘jelbatsohutzu, oraz 
a trwa>ym utworzeniem polioJi ponoćnlozej łroey 9ię zagadnienie 
policji pod rzedniał hitlerowskimi wog*le. Policjo Jak uleó pa¬ 
jęcza otaczała Ill-hzeszę, dosięgała wszędzie, ciała nud wazyst- 
kla przewagą, było postraohen w pierwszym rządzie dla sozyoh 
Niemców. Jest to objaw normalny w państwie policyjnym, a HI- 
Rzossr. by>a uosobieniem takiego systemu. \ o 4 » v/8poanleó, oo 
wykazał przewód srdowy,że policjo bogła uresztowuć urzędników 
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namiestnictwa bti \«i*dsy Abalistalica, t.an. wymokła go on^daik* 
administracyjnego, 1 ton wysoki uraądnik musiał.godaló się s ta 
kia itftiw rssosy. Policja, Jak to aictylko określił oskarż o ay, 
ale i Pan Prokurator, była państwem w państwie, prowadnika włan 
bp, polityką, była nanknlątą kastą, praod którą wsaystko dr lało 
w Ill-.tssssy, m na oaolo Jej atał HelohafOhrer us-Hlamler. 
Himmler - uosobienie ała i okrucieństwa, dalą ki oparciu o poli¬ 
cją ayskiwał ooraa wląkas# anacsonie,aaJmował ooraa to wyleao 
g.fl no*ol, dor^nmywuł niemal Hitlerowi, prsydmlewał swoją osobą 
innych, rsuoał strach samym pojawieniem slą. Jemu podporsądko- 
wans było bespo*redalo SS., inopoktorowie gestapo poprses 
PaMStwowy Uraąd Be spiso sen a twa w Berlinie Jemu takie podlegali, 
a te instytucje były wła*nlwie tarfóoem całego syotsau admini¬ 
stracji kraju.Bea nich nie nożna sobie wyobimsić organisaoji 
Niemiec hitlerowskich. w hierarchii włada US. 1 gestapo namlest' 
nlk nie figuruje, organy te nie nolelą wogole do rsądu włads 
podporaądkowaqyoh administracji ogólnej kraju. Peoretycanis 
1 to praes pewien oaas tylko namiestnikowi podporaądkowany był 
wylany ofiosr SU. i policji w okrągu, ds facto Jednak iadnsgo 
stopnia salelno^ol tu nie było, wy lasy oficer Uli. i polio Ji 
bowiem otrsymywał roakasy nie od naals stnlkn,tylko od Ueiohs- 
fUuhrsra su.beapo*rodnio 1 Jemu składał sprawoadania. 
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Hawet/w samej nazwie - dar Hohere 33 and Polisa! Puhroi|bai« 
Heiohaatatthalter tkwi moment faktycznej niezależnośoi, nmswa 
ta podkreśla bowiem, że wyższy ofloer SS i policji urzęduje 
prsy namiestniku, a więo faktyosnie jako osynnik niezależny* 
Faktyczną niezależność wyższego ofioera 33. i policji potwler- 
dsa również w swoioh sasnaaiaoh i ew. Stoin, któremu chyba 
nia można odmówić snajomośoi stanu rseosy w polioJi nlemleo* 
kiaj, jako byłemu wyższemu funkcjonariuszowi taj policji* 
Zresztą i kompetencja wyższego ofioara 38 i polioji w okręgu 
były niejasna i, o ile można wnosić s wyników prsa- 

wodu sądowego, ograniozały się ona do prsedstawioisls^SS. 
na okręg i sprawowania najwyższej władsy aoądowej dla SS* 
Wynikałoby z tego, że wyżssy ofloer SS. i polioji s samą k 
istotą pracy SS nioKifo wspólnego. Nia mógł on, także wyda¬ 
wać rozkazów ani Gestapo, ani poliojl kryminalnej, ani poliojL 






porządkowej, miał prawo natomiast udziela** im tylko rad 

V 

Zasadniczym momentem jednak jest to, że byłoby sprsosnym 
z zasadami prawa karnego, a w ssozególnośoi z postulatem 
indywidualnej odpowledzialno4ol za swoje własne ozyny, gdy* 
byśmy stanęli na stanowisku nominalnej odpowiedzialności na* 
iniestnika z powodu teoretycznego podpor ądkowania iif mu wyż¬ 
szego ofioera SS 1 policji, który faktycznie był od niego 
niezależny* 

Aby wykasać ozyjąś winę, trzeba mu udowodnić faktyczny, 
rzeozywisty udział w ozynaoh przestępnyoh, a nie można powo¬ 
ływać się na normalną odpowiedzialność w dziedzinie karnej, 
wzorem odpowiedzialność! parlamentarnej. 

Inne rodzaje polimji,oo ma Już mniejeże znaczenie ze wsględu 
na rodzaj ioh dzlałalnosoi, także nie podlegały namiestnikowi 

gdyż polioja kryminalna była podlagla fanstr.on.nu Uraadonl 
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Beeoiecf!®^.a twa a ^erllnlc, a policja pcrutłdkoaa ordinia«»- 
rollzci - (Jlówre-n Ursędcai olicjl fcraądkowej a Borllnle. 
mav6b sądoay aatelli, ie ncmleatnik nie dana^ r*ak a- 
sćw policji, raó^ł tylko rvTr ca«i cli do, r. ich z prośbą aacląd- 
rlo a deayferatai*i, rseei-.ywiśnio tu ale rykazano, aby Foratar 
choć m Jeden, sardeli oli z Jfcklstf polecenie* do pollojl. 
aiorar^ w rodMju " :lnhclt der *** "Pnhrer- 

prinnlp" odnosił slą w praktyce do naczelnych włada a pastele, 
a uto do nlżoaych aaoeebli argonieaeyjnyah tak a no, jak 
hasło "Sin Volk, oln Reiah atd len ahrer^ miał na ayull Jad- 
ne r o fnhrere, raądcącoeo M^panctca^ a nia daleeiątki 
małych fuhrerćr, rozdanych po okręgach Baaaay 1 krajśe ok»- 

poa*irych. 

fair *orał er a 33 *aJro«ał otanowlako tytularna, faAtyoanie 
tadnyoh furficojl tm nie erra«o*ał 1 dlatego « teabl .le ran« 
tol orsenltnojl nie mdgl wyduma polooe.. orrenon nlaeeje, 3«k 
1 iadn--h polooet n hlorurohll 33 nic otrryffiyunŁ. 

■yro-leanlorn » toku JodneJ s rospmu u*hju, ie trudna eoblu 
wyoM-inlC podpor ądfcowanle mnieetr.lltcwl wyro*«*0 ofloaro 88 
1 pollojl bes podpor«idko»;»r.ln oatoj 83., moac tiiec tylko 
pooorp oteonnoŁCl, nlo ooint bowlen ci.por.ir.iii5, óo podporeąd- 
komtrle te było rytijorrlc tytularne, tooretyetne, u pooetym, 
t, < 58 . eoętfle tntjdorało el5| uninnyj kate 6 ortl rtade nlii ne- 
aloetnik, wreszcie! le «yi.ay oflcar 33. 1 pollojl » p~ktyoo 
•traya y»;l rontasjr od neloboluhrerii 33. 1 Jonu eklulet opren 

aoadnnla* 

Ody to ras. t::o v iońnlary uwuotar.ic aią jaane, *» df> “ 
nych syrenkach o podpora id !-ov jii»m oB, nad^ntnikani tM| kfś 
nla rr.oie, /rdyż ko noc o Ja taka etutaby * z wa.^tkloii 

ustaleniami yraewodu endcaceo a taj relorzo. 


L 
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* 

Wszystko to f oo powttdziatem dotychczas, nla |Lmienia faktu, 
który jest zresztą oczywisty, że poszczególne władze, a więc 

/ł**^**^ i władze administrac Ji"*^**^ 

n Umi oraz polio ji ; nieraz komunikowały się ze sobą. 

Sądzą, że nie jest^zadnym wymysłem III Rzeszy, ale spotykane 
jest wszędzie i każdy z nas mógł nieraz zetknąć się z faktem 


kontaktu naszych władz adminiitraoji 
z ozeno bynajmniej nie wynika. te 


z milioją. 




z czego bynajmniej nie wynika, administracja oJoIna miała 
prpwo zarządu nad milioją lub odwrotnie. 

Są do dwa różne urzędy^ mieszczące się w ramach różnych ml - 
nisterstw, tak samo jak w organizacji IIIRzeszy namiestnik i 
policja. 

Dlatego nie zawiera w sobie nic dziwnego, że prezydent Re¬ 
gencji Bydgoskiej zwrócił się pisemnie do polioji, wyrażająo 
swój pogląd i dezyderaty w poruszonych w tym piśmie sprawach. 
Tak samo iitóaturalne / gdy odwrotnle 1 pollcje zwracała się do 
władz administracji ogolnej,wypowiadając^ swoje poglądy 
lub żyozenia. 

Wprawdzie przewód sądowy tego nie ustalił, ale gotów jestem 
przyjąć, że i Porster mógł zwraoać się z takimi ozy Innymi 
sprawami do polioji, ale to nie równa się ani f|rrmowaniu 
w całości czynnośoi policji,ani akceptowanie w oałośoi pa 
jej posunięć, tak samo jak odwrotnie, zwraoani # się przez po¬ 
licję do władz administracji mgmtimj ajrwtlzzj ogolnej nie mo¬ 
że obarczać polioję odpowiedzialnością za działalność tej 
administracji. 

Twierdzę, że w każdym nowoczesnym państwie wszystkie władze 
muszą komunikować się ze sobą, co bynajmniej nie równa się 
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przyjmowaniu Jednoczeunie na siebie odpowiedzialności za 
działalność władz, z którymi ten kontakt utrzyra£p§^« 3 UŻ 

tym bardziej nie można mówić o odpowiedzialności w sferze 
karnej• 

Dla scharakteryzowania stosunków Forstera z polio Ją nie mo^La 
zapominać o tym, że został® wykazan®/ iż osobiste nastawienie 
oskarżonego do Himmlera było złe, a tak«e Himmler zarzucał 
oskarżonemu, że ton ostatni Jest przeoiwnikiem policji* 


w r 


L 


- * J 





7 Ta ekolloznoś! Ala ułatwiała Firsterowi kontaktu 

z policją, rzeozywlśole tai przewód sądowy r-ównleó ujawnił, li 
oskarżony olał szereg zatargów 1 kontrowersji a policją, któraj 
stanowisko nieraz w woatry sposób krytykował. 


ITawet po upadku Trzeciej Rzeszy, gdy 1 Forster 1 inni 

dygnitarze znaleźli się w obozie, stara animozje nie zostały 

zapomniane i ci.aj współpracownicy Himmlera ostentacyjnie nie pozna- 

v.ą?i oskarżanego, zapominając o ty a, że przestali Już byó tyni 
za 

półbpżkani, jakich uważali elq dawniej. 

Faktów tycli nie zmienia szpada a naplaen okollezneśols- 

wym itojicyłka rtrt i | z dedykaoją od Himmlera, ofiarowana Fora terowi, 

• «* 

Efektownou! tych dowodów w ohwili zademonstrowania loh przód fądea 
nie nada ln większej asoy do,vodowoj, zostało bowiem wyjaśniona, ża 
wszysoy wprzeds ta//łoicie 86 od pewnago stopnia w awyż, a taicie loh 
żony, na każdo świąta Bożego Narodzenia otrzymywali of Himmlera 

upominki. Były to miuąwwlęo prezenty traktowane aeryjnle, a takie 

- 

prezenty nie mają ani wartości, ani wymowy upominnków indywidual- 
nyoh. Podkładem ich była nie oeoblstu pręyjaiń, lub sympatia, a 
wzglądy kurtuazyjne. 

Końoząo omawianie sprawy policji,nie mogą powstrzyma! 


0 

się od uwagi opartej na dośv/iadozonlu nas woaystkioh, którzy prze¬ 
żywali lny koszmarne dni oknpaoyjne, że olbrzymia wląkszpś! oiex^» 
piań, zadanych polakom przez okup anta, pochodzi właśnie z ząk poli¬ 
cji, e wpierwszym rzędzie gootapo,wobec którego władzo administra¬ 
cji ogólnej były bozeilno, na które żadnego v$ływu nie miały, 

Dlatoge też nic mógłbym zgodzi! się ze zdaniem, że winy 




ookarżonego można dopatrywa! s1q w tym, żo nie przeciwstawił slą 

4 

działaniom polioJi 1 Hlnftlera. A w jakiż to sposób mógł się przeciw 


stawi!, nie kładąo Jednocześnie pod topór własnoj głowy? f j a ]ti 
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spooób mógł wy g tąp id przaoiwkohortoa wasschwładnsgo Hinnlera 1 jon. 

N. 

samem? Jedli zejdziaąy » wyżyn teorii no realny £*unt iyeio, to 

* ' ' ^ _ 

będzie ahyba dla nos niewątpliwa , i er fo retor aoónośel prseolwoto— 

\ * 

wionia aię policji nic maZ, 

Drugim oposoboo nlssosenia 1 mordowania Polaków, pocą 
działaniem Selbstschntzu 1 policji, były obozy, to straszne fabry¬ 
ki Śmierci, w odniesieniu do któryoh uczeni niemisooy wysilali elf, 
abygraaledi Jaknajtańszy i JaknaJszyDszy sposób masowego zgładzania 
ludzi. 

i'm udział uczonych i lekarzy stał cią hańbą dla nauki 
niomieckioj, której zadaniem, Jak oclem nauki w ogule, powinno 
byd dążenie do stwarzania coraz lopdayoh warunków egayotenoji 
człowieka na Swieolo. 

Wyniki zbrodniczej akojl obozów nietylko w okręgu 
porno-skin, ni o tylko na naszych t arena oh okupowanyog* ale również 
i w Hiomozeeh oraz innych kra Ja on okupowanych, są dostatecznie 

or.nfl no i zdecydowanie potępiono, nie na kanwie tej oprawy po%t*d 

# 

musi py±*z±ooożywiście pytaniei Jakiż to udział miał osobiście 
Po rower w tycn obozach? 

Wydaje ni się że odpowiodaialnoóó foretora aa obeay 
moglioyóąy uatalió w dwóch wypadkach! o ile on pri^ozynlłby olę 

s 

do otworzenia obozu, oraz gdyby Już istniejącymi obozami kierował 
i na tok ich zorodni wpływał. Odnośnie do obu tych ewentualności 
trzeba a priori zaznaoayó, że obozy nie by^y wyayełeu tutojozyn, 
tylko były systemem ogólnym w praktyce rządów 'IneoloJ Babony* 
ia okllcznoSÓ Już z gury każe wnośid, Lc obozy nie były wynalezio¬ 
ne ani stworzeni* przez lokalnych knoyków# 

ża terenie tej osęśol komorze, która podlegała shkarżo- 

nemu, był Joden w óoiaływ tego słowa znaczeniu obca Loneantratfjny, 
mianowicie w Stutthofie, inne oooay bowiem - ozy to Kdą P 0 tulioo 


j 









Karolewo, bmukała, ńruey, ozy wreazoie Jabłonowo, mają Już Lany 

charakter, a nlo stanowią obozów koncentraoj jnyoh 4 kluytmn, 
według ozkoly niemieckiej, ujęoie taj inajytuojl. 

Ponadto na teranie b.Wolnego JgLaota Odwłoka rajdowa! 

r 

s1q obćz w Statthoflo, gdyby zatem a Inicjatywy oskarżonego obóz 
ten założono, s/ówocao okakarżony miałby irożność przejawić w tym 

kierunkuavoJą działalność Jeszcze przód 1.wrześnio 1999 roku, 

# 

na tym obszarze bowiem anajdowal się 1 działał od e^eregu lat. 
Innymi a owy, gdyby oskarżony obóz ten otworzył, przygotowałby 
go nlewątpllwio przód wybuchem wojny, 

Tyraczaooci, oo ustalił przewód sadowy. 

e 

Wo wrześniu 1959 roku skierowano do btutthofU dwtoh 

świadków* Króla i Franciszka Kołodziejczyka.! tbaj oni stwierdzi- 

6 • • 

li, że obóz nie był Jeazoae przygotowany i dopiero zaczynał ulą 
organizować, iiawet w styczniu 1940 r., kiedy dostał alę tam 

» fi 

św.Uieloarek, obóz flptutthofski Jeszcze znajdował eiq w stadium 
przygotowawozfaorganizaoyjnym, oo świadek ten potwierdził. 

Z zeznań tych przeto Jest widoezne, że do urządzaniu 
obozu w Stutthofie przystąpiono dopiero po wybuchu wojuy i oigmr 
zaoją tę prowadziły, Jak również trzymały etruż w obeuie, epe- 

ojolne oddziały iopenkopfYerblnde, podległe Selehsfthrerewi Ii, 

# 

m u 

oo również ujawniono na rozprawie, a zatem władze z ramieniu 
administracji ogólnej nie miały tu nlo do powiedzeniu, Jek rów¬ 
nież personalnie, przed wybuchem wojny, gdy ewentoalrib olał 
po tomu możność, Foretcr nio przygotował Stutthofu. 

• w 

Jak powiedziałem , Stutthof od samego początku pomy¬ 
ślą ny zo j tał jako obóz koncentracyjny eo potwierdzają wszystkie 
dOY/ody w sprawie poza Jednym, mianowiolot św,Przybyłą,wedle sos- 

m 

nań którego obóz ten dopiero od keużoa marca 1942 roku pretkuz tał- 
oony został na obóz kouoentraoyjny, poprzednio suć był rzekome 














obozem praoy. Z tym misia się łąozyd rzekomo zniune straży oboss- 
wej. Asumpt do takich wniofców do> temu świadkowi napis przy wjaź¬ 
dzie do obozu* "Waldlager Stutthof 

Nie trzeba ohybo wykozywod, że zeznania te są wręoz nie- 
prawdopodobne, osądzę, że katowani przed marcom 1942 r. więźniowie 
w obozie koncentracyjnym w Stutgbofie mogą mied słuszną pretensję 
do tego świadka o to, że deprecjonuje wartodd i zakres ioh oie 2 >- 

i .. * 

pień, umie szczajcie nieszczęsne ofiary w Jakimi tylko obozie praoy. 

Nio, proszę Sadu, to by> od początku obóz konoentraoyjny 
niezależnie od prywatnego i od-oaobnionego zdania świadka Przybyły, 
który zresztą równooześnie przyznaje, że straż przez cały ozaa 
pełnili dozorcy w mundurach Totenkopfverbftnde, którzy nie funkojo- 

v/ali w ogóle w obozcoh pracy* 

A ten łagodny napis* "Waldlager Stofthpf", zdobJĄcy wjazd 
do kaźni stutthofakiej, który tak dalece zdezorientował św-Przyby- 
łę, widniał tam do końca istnienia obozu, t.zn. i wówczas, kiedy 

nawet wedle zeznań tego świadka był to niespornie KZ-Lager. 

w 

Impulsan/kierunku utworzenia wdeelkioh innych kategorii 
obozów oskarżony nie dał i tego mu się w ogóle nie imputuje. 

Co się tyczy kierowania obozami, to i tu kwestia została 
y/ozeohatronnie wyjaśniona w tym sensie, że oboz konoentraoyjny 
był podległy Państwowej Urzędowi Bezpieczeństwa w Berlinie, 
a w ostateoznej instanoji znajdował eię we władztwie Himmlera. 
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V pcsostałyoh oboa^oh etrał pełniły formacje SS 1 SD, oo 
wl d oczne jest s seansu świadków, *e ssoytują tylko dr* Kąkolewski! 
go 1 In*. Nltkicwiozą , którzy/e dnooze śni# stwierdzają, #e 

iś matwtn sfla te w pierwosej lnotenojl podlegały specjalnemu urzą- 

« 

dowl "Umwonderungsaentraletelle, a wląo nie admlnlstraoj1 ogólnej, 
Pisma z tych obozów, say/ierająoe niewątpliwie tak*e 1 
sprawoadamla, nie byłv wysyłane do włada admir.1 etraoj 1 ogólnej 
tylko osły. Jak śm i er dzi * świadek dr* Podlnazewokl do wytszeg© 
oficera 88 1 pollojl oras Komisarza do spraw Umocnienia Nicnozyznj 
eo w Gdańsku jednoczyło sląw w r kaoh tej samej osoby, a stąd 
Juf równy trakt prowedalł znowu do RelohafUhrera SS-TTim-ilera, 
który swoją opieką rostaosał nie tylke nad obozami konoentraoyjnyi, 
ale 1 nad innymi typami obosów* 

Jeśli wląo musimy odłączyć obozy wszelkich typów od adml* 
nlatraojl ogólnej kraju, to mote zainteresować nas kwoatla, ozy 
ta admlnlstraoja, a w pierwszym rzednie oskarżony, nie dostarosa- 
11 wląfnlri* do tyoh obosów* 

1 tym mlejeou muaaą przyznać, ła był moment w toku rozprawy, 
kiedy wydawało alf, 4 e oskarżony oaoblśole sagroił osadzeniem w 
obozie nie*yjąoemu obecnie Urbanowskiemu, ohoąo go zmusić do 
sanlatirolkellatgto Przy bliższeJ aaallzJe jednak nie da ala t z całą 
pewnością ustalić, ozy tak było rzeosywliole• 

Wersją tą podał asm Urbanowski, który ju# dziś nie 4 yje 
1 którego prawdomówności nie motemy obeonle poddać kontroli* 

Innyoh świadków przebiegu odnośnej rozmowy Forstera a Urbanowskim 
nie ma* 4 

Hle mofna przy tym s aś rji eo snr ; *e Urbanowski Istotni# 

wpisał alą na nlenleoką 11etą narodowościową, mógł to być wląo 

** * 

równie* 1 sposób tłuraaoaenla slą se swego kroku wobeo znnjąoyoh gc 
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Polaków, aby nie zostać prr.es nloh potępiony** Wieaęr zresztą 
te 1 odpov/iednie przepisy, mianowlo J^deki^ct o oflpp.vledzl.l— 
noćol aa odstępstwo od narodowoiol w o zwale’ wojny, 

przewiduje niekaralne^ w razie odstąpienia od nnro'owo£ol 
polskiej oelea unlkn ięch^prijeS la do wenla* v 

f tyoh warunkach nie twierdzę a pevmoźoią, gdy# na 
to nie nam dowod<%, 1* podana praez arab nowekl ego wereja, był* 

poproetu przez niego wymyślona oclem własnej ekskulpaojl, ale 

* + 

podkreAlan, *e łyoiowo jest to bardzo prawdopodobne, swłasaosa 
aa strony człowieka, którjifale okazał elf tyn księciem niezłom¬ 
ny** . 14 ' |J 

Poza tym jednym wypadkiem przy bliteaym w*lknięolu 

* II 

bardzo wątpliwym, nie zostało ustalone aby oskarżony powodował 

osadzenie w obozaoh lub tyn groził* k 

nov a o obozie m Stutthof^*r%ale*y zatrzymr-ś 
się na zeznanlzoh świadków Ministra Rusinka, Frenkoweklego, 
i Przybyły, przed stawiający oh przebieg rozmowy oskarżonego 

$ W 

z ofloerem floty eowleoklej* 

Oskarżony etwlerd.ił ■ianowiolB. W dwa rMT *- 
obo.i. - Stdtthofl* ». sapronmenie ko-ndant. obo». . 
i * obozi. - Potulio^Kto^ )*«»i • bytMł ° 1 “Z 1 

zetkno* "W** 

i S kapitanem tyoh mar r nar«y miał tooto»«. 

Z. podstawo do u.tal.ni. pr^bi.gu t.J ro«.wy przyjm* 
„zna>«^«lnietra Rusinka i pokiynająo# się * nim, a czfdoiewo , 
uitapełniająoe jfzeananis *»i*'* a yrankowaklaga. *<* 

„.nań Portter miał wy~ł»« owego kapitana i odbył . >i> .. 
krdtką rozmowo. • toku kt«roj aapytał go. o.y «m mmr.młka 
Stalina. . gdy usłyoaał odpowiod. •!*« powl.dzlał « 

,V aj .trony, to wiooej kapitd ton go nie zobaoay. 
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Swjadek Frankoweki zeznaje o&łkowioie tak sao, do daj^p Je dynia, 

'e osfcar*ony, kouoząo swoje zdanie, fe kapitan sowieofcl wlęoej 

• r 

marszałka Stalina nie sobaozy, uzupełnił swoją uwagę słowni, 

V V* w 

if będzie tak dlatego, poniewa* narezałek Stalin ju* z Moskwy 
uciekł* 

Pomijam stroną moralną odbycia w takioh warunkach 
rozmowy s owym kapitanem, gdy* nie ohodzi emzsua w zakres 

W 

roswałań a punktu widzenia prawa karnego, jednakie w ramach 
sprawy karnej muszą zaznaczyć, fe a rozmowy toj nlo wynika, 

ar 

ani, feby Forster przyczynił aię do pd nlejazej daierol tyoh 

• • 

marynarzy, ani nawet, aby w ohwlll rozmowy wiedział, fo taki 
loe oosekuje większość nisazozęanyoh marynarzy* Przaoieł świa¬ 
dek Frankowski zeznał, łe w dtutthofle przeolątnie ginęło 

około 700 ludzi dziennie* lis wohodząo w to, ozy zeznanie to 

* ' • 

jeat ćolsłe i ozy świadek ten mdgł obliozeniem zwym ogarnąć 

oały obda, oo raozej wydaje eię wątpliwe, podkroćllć neleły, 

* ** • 

/VX 

fe faktem jeat, liczba codziennyoh oiiar byłe bardzo du*a* 

W tyoh warunkaoh jakiekolwiek fq ozenie ożyjejl foleroi 

w 

z wizytą takiegęWy Innego dygnitarza, niezależnie od tego, 
ozy był nim Forster, ozy kto inny jost oałkowlole dowolną 1 
opartą byłaby na własnej fantazil, i dlatego t * *aden ze 

Ewladkdw ałusznie nlo uetnla łańcucha przyczynowego ani pomiędzy 

‘ 1 

emjerolą marynarzy 1 bytnością Forstera, ani te* między pbbytem 
Forstera 1 ozyjąkolwlok inną kalnlą* Hlkt bowiem nie był obeony 
przy odpowlednloh rozmowaoh ofioerdw z obozu, między aebą lub 
z pr za’ byłymi do obozu dygnitarzami 1 dlatego nie mofe stwierdzić, 
kiedy 1 z czyjej inlojatywy zapadła decyzja dokonania takiej 'sap 
innej egzekucji, nie mdwląe Juf o tym, *e egzekucje te mógłby być 
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pr 20 prowadzano tak*e 1 /samorzutnie przez nlłsao organy obozowe* 

Od zeznań świadka Ministra Rusinka 1 świadka Jankowskiego 
odbiega aeznanie świadka Przybyły, o którym wspomniałem Juf poprzod- 
nio, świadek ten bowiem mamnampit Oomnaozył się odjęciem miana 
oboai końcentreoppno go < 

1 w innym wypidku świadek ten zajmuje oryginalne^ oapaiiife/ 
odosobnione stanowię :o* Zeznaje on mianowicie, 4e po rozm<A if kapi¬ 
tanem sowieckim Forster załądał wystąpienia ludzi a wyłszym wykształ¬ 
ceniem, a gdy wystąpiło kilka os^b miał się odezw a <5, co to oą 
ostatki polskiej inteligenojl* O iragmenoie tym nie m^Tdą Jednak 
nlo ani Minister Rusinek, kttfretj a e hn amlem duję pełną wiarę, ani 
nawet świadek frnnkowski, który/ w zeznuniaoh swyoh nie potrafił 
zachować tej dozy powoolągliwości, Jaka oeeftowała zeznnnla 'fllnistra 
Rusinka. Świadkowie oi byli przeoleC wtedy obeanl, gdyby v;lęo 

Istotnie wypadek, o którym zeznał ft*zybył,miał mlejsoe, to 1 oni 
przedstawiliby jego przebieg* Tymczasem w najmniejszej nawet mierzi 
o tym nie wspominają* 

To tcałe ml znowu przejść do porządku JmA zeznaniami świadka 

* 

Przyb hL którego nleśolsłośol w zeznaniach zresztą nie po raz 
pierwszy dopiero tu wystąpiły* 

• — 

Pewne wątpliwości odnośole możliwości Jngerenoji ze/ strony 

oskar*onego w sprawią obozu w Stutthoflo mogła nasunął okoliczność, 
Jakoby Forster rozmawiał \ sprawie owakuaojl obozu z Ooebtclnem* 


Wątpliwości te sn jednak , moim zdaniem tylko pozorna* 
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Ooiywl^ole 1 Forster 1 Goebbels mogli na ten temat so sobą 
roitfwiad ,bjło to Jednak o tyle bezprzedmiotowe,4e ebosy nie 
znajdowały się w dyspozycji ani Goebbelsa ani Forstera .była te 
więo rozmowa dwioh osób na temat oprany,do nloh nie nnletąoej, 
a tym soąym rozmowa ta nie mogła sprowadzić Jakichkolwiek smś- 

nych skutków w ma kr osie tej oboej dla nioli sprany*.! gdyby nawet 

9 ' * I 

Forater,Jako przedstawićiel włuduy administracji ogólnej na tym 
terenie, w sakresie swoich kompot anoJi tak lub inaosej współ* 
działał w ewakuacji obosu,to okoliczność ta ani nie dowodsi 
Jego nadrzędności nad obosami ani tod nie wykasuje,aby on miał 
wpływ na prsebieg samej akojl ewakuacyjnej 1 mordy,w jej toku 
popełnione,ewakuacją bowiem najmowały sic odnośne w ba dse t.J. 
Totenkopfverbande, 1 ono sa prsebieg ewakuacji odpowiedzialne* 
Ogólnie obolałbym sauwadyd,*e nie wydaje mi się prawdopodobne,• 
aby ursT;dsenle telefoaiosne było tego rodzuju,teby ur aędnioika 
mogła podsłuchiwać rosmowy,prowadzone prses namleatnika s mi* 
nietrami 1 Hitlerem,Jak to rsekomo miało miejsce w danym wypadku* 
Ule chcą twierdzić stanowczo i nie mam ku tomu podstaw,ule dla 
mnie brzmi to Jednak dość fantastycznie.w związku z obosami 

ko no entruoy Jayml poiStaJe pytanie,ozy Forster wiedział,oo •M 

' 

w nich dzieje.Zagadnienie to mu dwie strony t aor*laq i prawną. 

2 punktu widzenia mora Im go Jest oczywiście godne potępienia, 

Jetell ktoś posiada o pewnych zbrodniach wiadomości 1 biernie 

xxxxxxxx 

zachowuje elą wobec nich,ale ■ punktu widzenia karnego wydaje 
ul się,że Jeet to okolloznośó,której nie modna uznać sa Istotna. 
Przestępstwem wiadomości takie stałyby się dopiero wowosae, 
gdyby regulowanie pewnych zjawisk leżało w sferze możliwości 
danej Jednostki,gdyby mogła ona wpływać na tok przestępnyoh 
wydarzeń• Jeżeli Jednak tych możliwości Jednostka nie posiada, 
to samej świadomości o dokonywanych poaa zasięgiem Jej władzy 
okrucieństwach nie modna rozpatrywać z punktu widzenia karnego. 
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tf' ile Jsc owianie takiego 9 oay lao^o oboau nu terytorium aa ktrs 
rosoi^ga się supełnie innego rodzaju wludna pewnej Jednoatkl 9 
ale mole obairżsii jej wiar. su sbrodnle 9 kt>re tan się dzieją. 
iTaypoanę w tym miejscu, i o prasoleż 1 w lolsoe przed woja?} był 
oVSs koncentracyjny w Beresia Kartuskie J.był on nic wiatka sak ła¬ 
dem w poffmaonitt a obosead wyniszczaniu 9 jaki» ofiarowała kwiatu 
kultura niemiecko, jednak dniały się tum rzeczy eprseoaae s pra¬ 
wem* Akurat tak alę słolyło 9 2c miejscowy wojewoda był jedno- 
csednie twórcy i swieraDhnlkioa tego oboau 9 wobeo cnego mole on 
aa to oo sie dniało w oboaie odpowiadać Jako kierownik tego obo- 
su 9 a ale Jako terytorialnie włu«olwy wojewoda 9 po dobnie jak tero* 
nowy starosty w Bersale kartuskiej 9 oho' wiedział o istnieniu 
oboau 1 napewao takie o tym 9 co w nim było 9 nlemole odpowiadać 
no oboa tylko dlatego 9 &e kto 4 * Inny założył go praypodkowo aa 
obaaarse jego starostwa* 
obr.rtollgowakl * Poproszę o chwilą przerwy. 
irawwł Zora^dsam przerwy lo-minutowy* 

IX) przerwie. 

obr.Kulikowski t » zwlsku a tym oo olałem sessezyt praedetawlć 

popraednlo Kt> Jwyżasemu Trybunołowi 9 ęhalnłbya Jesaoae snjnć się 

‘ 

obecnie *J*gndnlanlsc , Jak duleoe pracw>d sadowy ustalił osobisty 
udział oskarżonego lOrstera w cktach gwałtu popełnianych na lud* 
no*ci polskiej •Forster aarmmo w poosrtkor.ym etadlum sprawy 9 Jak 
również 1 na przewodnie sadowym w oaasle B^łedunia swoich 
wstępnych wy Johnie i przyznał,że w Bydgoszczy w maju 1941 r* 
wydał polecenie 9 dzinłujnc w runach roakusu iiitlern,rozstrsela- 
nlo lo-oiu iolaic \v,oo zostuło dokonano 1 o czy u ludność polska 
w Bydgoszczy zostało powiadomiona w drodze odpowiednich plakatów* 
Nie ulega dla noe żadnej w tpliwo6cl,że rozstrzelanie lo-oiu 
nlevdnnych oa^b a po^r d ludność 1 polskiej ,czy nawet Jakiejkol¬ 
wiek innej Jeat aktem zbrodniozym,*.t ry musi się spotkać a potę- 
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plenił wszystkich ludzi. Jednakże fakt tan chciałbym poddać 
również pewnej ono Hale a punktu widzenia prawnego, a nadto po¬ 
stawić sobie napytanie, osy można obarosać oskarżonego także 
tym,że oprócz 10-olu osób rozstrzelanych na jego polecenie, 
gestapo bydgoskie dodatkowo zarządziło i wykonało rosstrselanle 
20-tu lnpyoh osób. Sytuacja przedstawiała się w ten sposób,ie 
do oskarżonego Forstera sgłosił się komendant gestapo bydgos¬ 
kiego Run 1 zameldował mu,że na terenie Bydgoeaosy są prowadzo¬ 
ne prsygotowania, "knowania" przeciwko gestapo 1 te w swląsku 
a tymi czynami 10-osób zostało przytrzymanych pod sarsutezi 
przygotowania odpowiedniej akoji.Na skutek tego meldunku oskar¬ 
żony Forster udał się do Bydgoszczy,aby osobiście się s tą 
sprawą zapoznać 1 tam przedstawiono mu akta sprawy, s których 
czerpał on wiadomości o rzekomym spisku 1 o prsygotowanlaoh do 
zamachu na budynek gestapo, względnie prywatne mieszkania ge¬ 
stapowców. Protokółów przesłuchania tych nieszczęsnych ludzi, 
którzy byli zamknięci w więzieniu w Bydgoszczy nie mamy, ale 
mamy zeznanie świadka Mellerowej, która ustaliła,że mąż jej 
znajdujący się również w więzieniu w Bydgoszczy pod wpływem 
terroru złożył zeznania, w toku których przyznał się do zarzu¬ 
canego mu ozynu.i4ie mamy wprawdzie dowodow,aby stwierdzić ,że 
wszyscy więźniowie tak czynili, ale z faktu przyznania się nie- 
żyjąoego aellera możemy wnioskować,że i inne osoby tmm zamknięte 
pod wpływem takich samy oh tortur,które były Im zadawane,również 
w większości albo w pewnej mierze przyznały się do czynów,które 
geztupo lm zurzuceło, a ktoręfeyły zmyślone. v. tych warunknoh 
znalazł elę oskarżony Forster w Bydgoszozy 1 odpowiednie skta 

zostały mu okażone.Wiadomośći Forstera o rzekomych osynnyoh 
przygotowaniach przez zamkniętych aresztuntow,czerpane były wy¬ 


łącznie s tych akt. 






BS/JK. 


- 22/1 - 


I tu objektywnie musimy stwierdzić;, że oskarżony w ewoioh 
poczynaniach, Jako Niemiec i Jako namiestnik, w poczuciu 
pewnej solid mości muoiał z konieozniecznośoi ustosunkować 
' się pozytywnie do innych władz Rzeszy Niemieckiej, i musiał 

uznawać te wszystkie protokoły, jakie mu przedstawiane były* 
Na korzyść jego należy zapisać, że nie wydał sam wyroku, leoz 
odniósł się do Fuhrera 1 skoro otrzymał rożka, skierował go 
do Gestapo, a ono dokonało reszty* -Proszę Sądu, to jest 
zbrodnia, ale jeżeli modemy przeprowadzić pewną gradację, to 
nie można obciążać wyłącznie Forstera za zbrodnię bydgoską* 
Można obciążyć za to w pierwszym rzędzie Gestapo bydgoski*, 

? które sfabrykowało tę sprawę i nadało jej pozory prawdziwoś- 

ci* Osk. Forster działał jako osoba na drugim planie wystę¬ 
pująca w tej sprawie, jako osoba korzystająca z materiału 
dostarczonego przez Gestapo. Po zatym, oo również nie jest 

bez znaczenia, działał w tym wypadku w ramach rozkazu otrey- 

• 

manego od Hitlera, który poleoił rozstrzelanie 10 osobć 
0 dalsze 20 osób nie można oskarżonego obciążać* Również 
plakaty o rozstrzelaniu tych ludzi, nie były wydane jedno¬ 
cześnie* Jeden obejmował 10 osób, a drugi dalsze 00 osób. 
Pierwszy plakat powoływał się na poleoenie Forstera, drugi 
nie zawierał już tej wzmianki. Jeżeli idzie o osobisty udzia 
Forstera w egzokkeJach, to odnośnie Bydgoszczy winę jego 
stanowi rozkaz rozstrzelania 10 osób, umniejsza jednak tę 
winę fakt, że oskarżony daiałał na rozkaz Fuhrera* 

l 

Jeżeli idzie o udział w innych gwułtach, które były przedsts 
V 

wlane na rozprawie, a które usiłowano połączyć z osobą 
Forstera w ten luh inny sposób, to mam wrażenie, że będę 
zgodny z wynikami przewkdu sądowego, jeżeli stwierdzę, że 
osobietego udziału oskarżonego w różnych tych gwałtach nie 
wykazał. Wsrod tych miejscowości jakie wysunięta w czasie 
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dowodu, występuje egzekucja w Tuoholl, która miała mlejsoe 
10 listopada 1939 r* Ale tutaj ohoiałem postawić pytanie, osy 
przewód sądowy dostarczył niezbitych dowodów, że sa kaźć 
w 1939 r. w Tuoholl była zarządzona prxx na oseść namiestnika, 
który przyjechał do Tuoholl. *am wrażenie, że togo rodzaju 
twierdzenie opierałoby się na kruohyoh podstawach* Chciałbym 
teraz przejrzeć, zanalizować 1 wyciągnąć wnioski z zeznać 
a iadków. 

Sw* Wierzba twierdzi, że nie rozpoznał oskarżonego, powiada, 
że mówiono mu tylko o tym, że oskarżony przyjechał* 

Sw* Sadowski oskarżonego wogóle nie znał* W zeznaniach swoich 
używa zwrotów tego rodzaju, jak domyślam się,"przeosuwałem! 
i t.p., 00 oczywiśole nie może stanowić dowodu niezwruszalnego 
przy ooenie winy oskarżonego. Sw. podał dalej, że oskarżony 
przyjechał samochodem, który był obity wewnątrz czorwoną skórą, 
i że szofer powiedział mu żc oskar ony znajduje się w mleczar¬ 
ni* To było wszystko. Analizująo te zeznania, muszę stwierdzić, 
że sw. Sadowski nie znał oskarżonego k nie rozpoznał go. Oskar¬ 
żony twierdzi, że takim samochodem,jak podał świadek wogole 
nie jeździł i poza tym przeczy, aby kiedy przcozy, aby kiedy¬ 
kolwiek w jakiejś mleczarni w Tuoholl się znajdował. Również 
i to zeznanie nie może stanowić niewzruszalnego dowodu na któ- 
ryra możnaby pprzeć winę osk. Forstera. Sw. Gulgowskl nie zanł 
oskurżonego, ale idzie dalej i twierdzi, że rozpoznał go. Znaj3 
dowoł się on wtedy na wieży kościoła na wysokości 3 pięter i 
stamtąd rzekomo miał rpspozna człowieka, którego nigdy nie 
widział ani przedtem ani potom. Wvsprawio niniojozej mogę 
twierdzić, że on nie mógł istotnie rozpoznać Forstera. Proszę 
Sądu abyśmy uciekli się do własnego doświadczenia i postawili 
sobie pytanie ozy można ro poznaćkogoś kogo się nie znało 

z wysokości 3 piętra, idącego w towarzystwie lioznej grupy osób 
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Ciiy zegnanie tzkie zasługuj© na wiarę ? Sw. Oierniak urzędnik 
sądowy w Tucholi twierdzi, ze nigdy Forstera nie widział,leoz 
pomimo tego miał go rozpoznać. Twierdzi że rozpoznał go w ten 
sposób,że znajdował się w oicnie budynku bądowago, koło którego 
zla amjyt po ulioy przejoohało kilka samochodów i to. awla- 
deK nie znając Forstera, miał go rozpozhac w przejeżdżającym 

samochodzie. *eznoniz to jeet również nieprawdopodobne i nlo- 
wiarygodne. 

Jeżeli zanalizuję to zeznania, to v.ydajo mi aię, żo żadne z tfih 
zoznaa nie daje oboiążająoego dowodu, aby można było twierdzi^ 
że oskarżony w dniu 10 listopada w Tucholi się znajdował. 

Laa wra2onl «» gdyby jeden wypadek został ustalony, że Foreter 
był w Tucholi i tam dokonano rozstrzelania na Jogo ozośó to pow¬ 
staje kwestia, dlaczego gdzie Indziej nie robiono tukioh epek- 
tukli. Przecież przewód sądowy nie wykazał ani jednego wypadku, 
ktury mógłby być przypisany oskarżonemu. Zostały przedstawiono 
akta sprawy Adolfa Fuohsa, który został skazany przoz Sąd Polski, 
n który twierdził, że Forster był w tym ozasie w Tucholi. Po 
przejrzeniu tych akt strierdzam, że on otizymał polecenie 10 
listopada 1939 r. tej treóoi, że 11 listdpada oskarżony ma prqr- 
być do Tuoholi w związku z ozym oskarżony otrzymał takie c.;y inm 
p,lecenie natury porządkowej. Stwierdzam mianowicie ró^orodność 
d t * Jc -' oli b ył* U listopada egzekucja 1 to jest data niewątpli¬ 
wa, bo w tym dniu odbyła się egzekucja, to w takim razie jeżeli 
stanąć na gruncie zeznah Fuohsa, to oskarżony pr.yjoohał w d ion 
po egzekucji. Jeżeli w dulozym ciąg* będziemy óledzić zaznania 
Fuohsa, to modemy ustalić jedną zasadniczą rzooz. Otrzymał on po- 
leoonie ostrzeżenia pewnego odoinka ulUy i na tym jogo zeznania 
uię ui'y\,ują. Czy zeznuł on, żo Forster ietotAio przyjeohał? 








Cąy fuoha stwierdził, że na tya odolnku względnie w ogóle w Ikohl- 


ll f kiedy tego dnia były odpowiednia przygotowania przedsiębrane, 
ie naprawdę ten zapowiadalany prsyjasd Taratera urzeczywistnił alę? 
Przecież to nie zostało wykasane. Zaznania Taohaa kończą alę na m•* 
monoio, w którym wyjaśnił on, ta otrzymał odpowiednia polecania na- 
tory porządkowej na dzień 11 .listopada 192)9 r. iw tym dniu wyszedł 
na ulicę, Ha tym kończy. Forstera fuoha nie widział. 

Proszę Sądn, mam wrażania, ta zaznania fuohsa,zawarto 
w aktach sprawy, da łąaz a ayrt wyjaśniają ta pogłoaki, która rozassły 
alq po Tucholi o przyjaździe oskarżonego. irzypuszosam, ta istotnie 
było projektowana, ta oskarżony zjawi alę w Tucholi 1 w związku 
z tym odpowiednio organa policyjna w takie, osy inna polewania otray- 
mały, jednakże - jak powiedziałem - a zeznań Ynahaa nie wynika, aby 
ten przyjazd nastąpił. Jednak wereja o przyjaździe Beratera rczeasła 
się już pa mieście 1 dlatego ten, ozy inny świadek, który powtarza 
tę wiadomość,mógł słyszeć, że forster miał prąyjeohaś, a ponieważ 
rzeczywiście ktoś przyjechał, łączy tę weraję z faktem, przyjazd* 
kogoś, bo niewątpliwie ktoś przyjechał. 

forster wyjaśnił, ża właśnie w tym ozaele obecny był 
w luoholl Himmler 1 to ni alę wydaje prawdopodobne, ponlewąż Himmler 
- jak przewód sądowy ustalił - w przeclwlsństwie do foratara asysto¬ 
wał w różnych egzekucjach. 

Wreszcie różnośś dati 10.1 11. listopada 1959 r. - a podkre¬ 
ślam, że zardwma wszyscy świadkowie« 1 Wierzba, i Sadkowski 1 Olamiak 

p 

podają datę 10. listopada bez najmniejszej wątpliwościj nie podająi 

• « 

około 10. listopada, ozy około 11. listopada, leos datę ustalają 

w epoecb niezbity. Ta różność dati między lO.llatopada, to jest datą 

• 

egzekucji, a datą, kieay ewentualnie forster przyjechał do tuoholl 
według zeznania fuohsa, jeat roatrsygająoa 1 to mi każe przypuszosaś, 


że jednak forster nie był oooblśole przy ogzeicuoji. 






-Jeżall rrefsfcny Inne dojooa, o któjy©;; dżwlono, uituijo 
«1 q oakarżony znajdowuł elf pi*y ugaekuoji, mianowicie przy ro za tras- 
l$nlu szcźcie oaób n Kcrtuzr.ch, Jak o tyu zeznaje Jw.iJuray r óoki t 
ct,wir,c« "tydaje rJL eię, żc by? przy tym i ookarżoay", lecz dodaje, 

' A 

:e tort koco rjalął zsi oskarżonego ubrany był w żółty mundur, którego 
oskarżony n o^ooie wojny nie nceił, tc nyciajo ml się, że w odnie- 
uleni.it do tarta* ,-aoże.ny jpż bez delnzej analizy otwierdzii, że . 
n kartuzach niewątpliwie oskarżonego przy oy.zokuoji nie by.o* 

v/d nośni c do Hozunia ople rum alę w tym wypadku na zeznaniu 
"luladkr, no te rlur. nr\ t&elcarka, ktćry uotaIi?, że byli ta ... Jacyś 
dygnitarze, że wizytowali więzienie, n on widział ■ coli przechodzą- 
Or. jakttf grup*; ludni, ale OBki*rżor.#t 3 > nio rozpoznał. A że oau byS. 
iia wolnośoi w Voraniu tylko pruei. pcłtoni dnia, to również nie mógł 
zaałyosed odpowiednioh woraj1, które na uen te not ewentualnie po 
.•orusiu 1<mżyły, i)late,no, jeśli chodzi o bytnodó r; Toruniu, również 
nuoir^ dojtSo do przekonania, że to bytuodi atol pod dużym znakiem 
zapytania. A areoztą, oyłoby roże ro;:etr«ytfająco w tej eprowie to, 
że w tyn czasie v> ioruniu egzekucji nie było 1 w ogóle nio l-.iputuje 
sir oskarżonemu, ażeby znajdował a±% przy jakiejkolwiek egaekuajl 
tych nleszcaęsnyoh więźniów. Jacy ale anajdowali w forcie VII-w 2o- 
runlu. 

Ule mogę pominąó, że w odniesieniu do ooobietego udziału 
onkarżoasgo w tokioh ozy innych aktaon terroru znajdują alę zeznania 
wrt.oe nieprawdopodobne, zeznania takie, których nie modna brad pod 
u agę i które źwiadosą o tym, oo napomniał en na pooaątku, że do 
zezna! świadkdw trzeba elę odaoald cun ^ rQłłD OQX ^°* 

ftepoonę tu o zeznaniach świadka óendkoweklego, który całe 
ouojo zeznanie zdyskwalifikował kolcowym ustępem, kiedy stwierdził, 
że w sler nlu 1944 roku przywieziono z ghetta warazerwaklego 600 ży¬ 
dów, który Jakoby partiami na polaoenie oskarżonego rozstrzeliwano. 






r~ 



Ilioutety, pamięć zav/iod..« p.Sendkowokiego i zapomniał o tym, że 
ghotto warszawskie zostało w okrutny sposób zlikwidowane w kwietniu 

( 

194? r., a w sierpniu 1944 roku odbywało uię powstanie,Ale można 
by.'o więo przywieźć 600 Żydów s nieistniejącego już toin ghetta. 

Jeżeli chodzi o# ooobioty udział w aktach tenoru, to chciał* 
byp zwróoić uwagę na ze-rumie ów.Meteokiego, który aayo tov.»ał przy 
dramatycznej chwili otrącenia pewnej Holci ekazaóców, wśród któ¬ 
rych znajdował również jego przyjaciół. Świadek ten zeznał, że 
w pewnym momencie przpklął jednego z gestapowców, Witta. Cóż ten 
Witt powiedział? Powiedział, że w związku z zachowaniom się jedne¬ 
go ze okazanych odniesie się do Berlina, ażeby zezwolono na rozetrm 
lanie dalszych 10-ciu osób. Kie było mowy o zwróceniu się do oekax*- 

V* # 

żc&ego, czy do Gdaóoka, lecz do Berlina, bo stamtąd przychodziły 
rozkazy wyniszczania ludzi. 

Oskarżonemu przyoieuje się, że jego pojawienie się w każdym 

mieście na Pomorzu wzmagało fal( : terroru, a to na skutek jego 

. 

wystąpienie w każdym z tych miast oo traktowane zostało jako pod¬ 
żeganie. najwyższy Trybunale, oczywiście nie nogr ( tu zająć żadnego 
zdecydowanego stanowiska} nie mogę,twierdzić, że to jest zgodne 

z rzeczywisto cią, ozy też nie zgodne, ale pragnę poddać Najwyższe- 

■ 

mu Trybunałowi pod łaskawą rozwagę, czy w czasie kiedy Hala terroru 
panuje atale, kiody wzmaganie jej i opadania są permanentne, wten¬ 
czas, kiedy niowiodomo z jakiego beupotrodniogo powodu taka fala 
terroru następuje, czy można z całą pewnoóoią łączyć potęgowanie 
się objawów terroru z przyjazdem takiej, ozy innej osobistości I 
do danego miasta, niezależnie od tego, czy tą oeoblatośolą był 
Forster, czy kto inny. Wydaje mi się Wysoki Trybunale, że to było 
by zbyt daleko idąoe. 




i 










Ie brak jaat taj wiązi bezpośredniej, która by dawała 

V — 

niezbity dawód v ta latet nie mofna łpayd przejazd taj osy lanej 
oeoblsteśei - wiądzy lanymi for a tara - s gaktaml terroru* tak 
samo, jak 1 w odale alanin da obrae<%, ale not na było łąozyć 
tyah lub Innyoh egzekuoyj a bytnością Ferstera w obozie* 

Oskarżania w ty a wypadku powołują alf na kalątką Llbaaeka# 
Husa* powiadałaby A a LObaaok ile przysłużył alf oskarżonemu*^ 

ale traeba pamiętać, ta Idbaaak jest ta awykły panagiryeta, ta 

• • • •• 

jaat ta oałowleky który plaaa hymny poohwalne na aaald Ferstera 
względnie innych osób, a wiemy a tym, ta każdy pana giry k jaat 
praaaadaony* Dlatego do tęga, oo plaaa lObsaak - w aym przynaj- 
anlej przeświadczeniu - mualay odnosić alf krytycznie, nla^jak 
da fundamentalna go dowodu ta tak Istotnie byłe* Dlatego tat aaac 
dzieło LObsaoka bas oparcia o jaki! materiał dowodowy* przyznał 
się, dla mnie - stanowi materiał daóć wątpliwy* 

Prawdą jaat, to oskarżony w 19*0r* asm napisał o zatrzy- 
nanlu po nysh aeób, która ówoweame władaa okupacyjna uwalały 
aa miebeapleoBne* Ale oay nla arasstpwono równiot w Posnausklm, 
owy nie aresztowano w Katowlocoh, w Warszawie, lublinie t 
Aresztowano w osądzie. Prassłodowano Polaków , gdzie tylko byli* 
latem aatraymwi lo pewnej kategorii osób ma tym terenie pokrywa 
się u taką eaaą akoją ma innyoh tercnaoh okupowanych, a podła* 
fam tej akojl jeat tchórzostwo nlenieokle, bo tylko tohóra mual 
uolekać się do aktów gwałtu 1 terroru* Przecie * człowiek odwatny 
nie potraebuje gnębić Innyoh, by utrzymać slą przy władzy* 

To był objaw ogólny, występujący tak samo na Pomoraa, jak 1 
ma Innyoh tercnaoh okupowanych nla tylko w Polaoe, ale 1 
w Innyoh okupcwanyoh ozęściaoh Europy* Dlatego nla mofehy 
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faktów aresztowali ty ozy innyoh o•<%, mtM któryoh oozywliels 
przodowało InteligenoJo polska, jako warstwa najbardziej nie- 
bezpieczna dla okupanta łączyć wyłącznie a obszarem Pomorza* 
Wszystkie te aresztowania poobodzlły w zasadniozej awej polata- 

vV 

wie nie od władz lokalnych, leoz były zarządzeniami władz oen- 
tralnyoh, były zamierzę nie« ogólnym 9 wynikającym a podło ta 
owego tchórzostwa, o którym wspomniałem* 

Dość zajrzeć do aktów Frfteego, które były przedmiotem 
xt> zp o znanie przez Najwyższy Trybunał Narodowy, aby sobąożyć 
s raportu tamtejszej polioji, jole społeczeństwo nlemleokl# w 
Bydgoszczy obawiało się jakiegoś wyskąpienie ze strony polskiej 
ludności w dniu 11 llstopuda* To był objaw nikczemnego as tohórso* 

ha 

stwa i to tohórsoatwo leżało na dnie poleceń aresztowań Polaków 
na tym terenie, taksamo, jak na wssystkioh innych terenach oku¬ 
powanych* 

Je£n idzie o osobisty udział oskarżonego Forstera w 

* 

akta oh gwałtu, to nlo mogę pominąć dwóch rozkazów, któro w 

' • 

związku z opinią biegłego adw* Spikowskiego były naprodukowana 

przed Najwyższym Aybanałem Narodowym* 

Idzie o dwa rozkazy z 8 1 9-go września 1939r*, podpisana 

przez Hermanna, jako ówozesnego szefa zarządu cywilnego IY 

armdi* Biegły adw* Spikowaki połąozył te rozkazy a esobą ocknrło- 

negc Forstera, opierając się na tym, te jeden z ty oh rozkaaów 

opiewa, iż z dniem 5 września 1939r* oskarżony Forster został 

mianowany szefem zarządu oywilnsgo przy dowództwie TT armii* 

* 

llam wrażenie, *c przewód oądowy nie wykazał, by oekaar- 
żony kiedykolv/iek to stanowisko zajmował 1 akt oskarżenia każ 

» w - - 

tego zarzutu nie obejmuje* W rzeozywiotośoi oo?car*ony był asa— 
iem zarządu cywilnego , a następnie namiestnikiem, ale w CMońsku, 
a nie przy dowództwie IV Armii* Myślę, żo jeśli ten zarzut 












~ 
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nie został wysunięty w akoie oekar*enla, to niewątpliwin Pro¬ 
kuraturo nie miel? powod<%, by imputować oekarłoremu , ło ata- 

/ 

nowleko to kiedykolwiek zajmował. 

Upomniane wytyczne , kt^re dowożono do drugiego rozkoou 

* 

i ktćre mają obciąłeś ooknr 4 onego , prz^rpaaaoz* - nie bądą 
tak przekonywującym dowodem, bo przeoiof brak nańloh podpisu 
Forstera, o wi*ęo nie mofna uatalid a pewno dolą, o^r były 
redagowane przez oamego Porotera t pwzy jego wep^łudaiale, pn^ 
cay pod jego naplojanl* Mo*o tak było, ale równio # nagło tak 
nie być 1 dlatego oaa fakt istnienia tyobw wytyoznyoh w apo- 

w a v 

8 <<b niezbity nie mole oboląłać oskarżonego. 

W •* 

Dlatego teł, jedli net—■Jwuj we zol kie ewentualnodoi 
udziału oskarżonego Forstera, mniej lub wiąoej podrednlego, 

a V 

w aktaoh terroru, - to mam wra*enlo, ł© nio będą w oprze j anodo i 
a prawdą łyoiową, o 11© wypowiem twierdzenia, łe jego udaiał 
ogranioaa się do tego wypadku, kttayoskarł.ony pr^znoł 1 
ktćry wykna^ny został praewodem sądowym, mianowioio do fakki 
roaatr zalania 10 osdb w Bydgosaozy na poleoenie Hitlera* 

Jećli mowa o aktaoh gwałtu, o akoji wyniszczania na- 

* 

rodowodol polokiej, morodowonia jej najlepezyoh synćw, to nio 

"" K 

aposdb niemtfm zająć się dalsaą dziedziną udręozanla tej naro- 
dowodoi,po jest dziedziną, ktdra v/Icraoza w "rząd duez n # 


L 
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Zagodnionie to nie Jest taicie pros te 9 Jest ono ruoaej skOiapll- 
iow ono 9 przechodził perg stadia a i kouplicuje sit otyls 9 źs nie 
zajmował zią nim jeden rurami t ule pranie kuady urząd siał włą¬ 
czone tuk.':e sprawy polityki narodowościowej.* tym oelu stwo¬ 
rzono nawet apeojulny ars ,d komisarzu dla spraw urnoonisala 
niemczyzny 9 ktorego kierownikiem został aii*mier f u jednym s peł- 
nouioo alk iw był Hiidsbrandt. Jeżsil pozatyw w aa<treaOsia łania 
każdego resort owego ministerstwa uouodziły również sprawy poli¬ 
tyki narodowościowej 9 to trsebu stwierdzić 9 ze punmtem wyjęcia 
w ty oh spruwnoh nie był oskarżony Forster, osy Jakikolwiek inny 
naralestnLc 9 leuz 9 .W ®»ra<}dzenlu w tyoh sprawaoh wychodziły cen¬ 
tralnie nie były tworem lokalnyu 9 alc rozwiązywane były w smoli 
ogolno państwowej w stosunku nietylzo do Foiski 9 ole do nszyst- 
kioh okupowanych terenów.*-odstawą dlapolityki narodowościowej 

m 

były przedewszyetklem dwa rozporządzeniu czwartego i trsynusts- 

: i ln. S i rew ?. ewn * 

go m roa 1941 rj 1 te rozporządzaniu były podano do \iyk o nania 
podległym orgunom 9 mlądzy innymi również 1 naulostnikonelTakt 
opuroia się polityki narodowofulowej Jako nu źródle prsede- 
waaystmiem nu tyoh dwóoh rozporządzeniach potwlsrdsa biegły 
Ogłozu.Są to pierwsze rozporządzeniu oeutralnyoh włada nie- 
mieokloh w tym zakresie* 

JIw jodu okrutnie był poruazuny na rozprav/ie i analizowany / opo- 

oób wołgania rolucow nu llztą niemiecką. gesnnnla świadków 

> 

przedstawiały ton przymuz jaki w stosunku do posaozegoinyah 
jednostek 1 do oałej zbiorowości w tokioh wypadkuoh był stosowa¬ 
ny.da oczywiście tyoh faktów nie bącUj m gonnł 9 potwlerdzan 9 żs 
tak istotnie było 9 żo ten przymus był 1 masowy i indywidualny 9 
to wszysoy agodnlo przy znaJe^yale pragną awrooió uwagą na opinią 
w tej sprawie tegoż biegłego dgłozy w tomie JLV-tym kortu 4659 
w którym to ustąpię biegły ugłosu odnośnie oskarżonego lorstara 

ł 

utwierdza,że nacisk w kierunku wpisywania sią na volaslist ą 
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1 odwoływania się od opinii odmownej był tak duży,że oskarżony 
Forster był tym,który makasał wywierania naoisku.Ta okoliczność 
wynika s orseosenla biegłego Ogłosy i wydaje mi się,jest to do- 
stateosna podstawa,na której modna się opierać. 

W sakresle polityki narodowośoioweJ na odcinku eliminowania Ją* 
syka polskiego wydaje mi się,że przewód sadowy nie ustalił 
w sposób nlesblty ozyjt było w tej dsiedsinie aa rządzenie wyklu¬ 
czające możność posługiwania slą Jąsyklem polskim,ozy też pole¬ 
gało to tylko na stanie faktycziąrm.oozywiśoie Istoty rzeczy to 
nie zmienia,fakt pozoetąje faktem 9 ale bezstronność kale przyznać 
de źródłem nakazów w tym wypadku nie byli naaleatnloy,abstrahu¬ 
jąc od tego,esy tym namiestnikiem był Forster ,czy ktoś inny, 
źródło tkwiło w Herlinie,w konferencji Jaką Relohsstatthaltersy 
z terenów Polski odbyli u Hitlera,gdzie Hitler wskazał wytyczne 
według Jakich nauk należy postępować, a mianowioie,że należy 
znieść dwujązyczność na tym terenie,że aa panować wyłącznie Jeden 
Jąsyk - Język niemiecki.W tych warunkach oskarżony Forster był 
tylko wykonawcą podanych poleceń. 

Prsytoosono również na rozprawie Jako dowod,że oskarżony Forster 
silnie ingerował w zakresie polityki narodowościowej,że przy- 
namiestniotwie istniał referat polityki nafto ftowośolowej .Ale prze¬ 
cie:: przewód sądowy nie wykazał dokładnie ani zakresu działania 
tego referatu ani,żeby się on znajdował w bezpośrednim władztwie 
Forstera 1 działał w ramach jego poleoeń.Oskarżony Forster wy- 
Jaśnił - i niczym jego twierdzenie nie zostało obalone - że od¬ 
powiednie referaty istniały przy poszczególnych namiestnJc twaofe, 
ale to były organy partii hitlerowskiej w Uonnohium 1 snajdowftk y 
się poza bezpośrednia zakresem władzy namiestnika.Dlate go też 

wobec braku istotnych okoliczności niema podstąwy ,ktoraby pozwą- 

« 

lała wyciągać daleko idące wnioski,że ze strony Forstera w tej 
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dziedzinie byłi óyvn bezpo <rodnia ingerencja. 
a. . jbiraalej obciążającym w zt-krou!^ polityki aarodowośoio wej 
Jeat wezwanie ^oratmii a 21.IX* 1942 r.,w ict iryiu^pi* owada Ił praymue 
w &J/-rtuiku wpisywania si t nu Aiat : narodowo nieutiooka.>.hoie łbym 
jfcdnidc przypomnieć f że j dezwu t* u^aeułi. się wrnswirsku ■ pewnymi 
rozporządzeniami natury ogólnej, rozpora* dzeniami a unia §. 1 
Ib.lutego 1942 r. dotyozrcymi kwestii narodowościowej i pragną 
pofltcre^lić ,że W kIIki dni później jako wytoranie tych rozporządzeń 
ukazuje się słynny "i.ufruf" oa^ar oił ij> 1'oratera./. więc i tu 
najbardziej bboi'2eJ?ce jest działanie pewnego or^.nu na dr żęcia*go* 
v; stosunKu do Ktorego ostrzony roroter był tyi^o wyjcon&woą. 
r.iedy najmujemy się problemem polityki narodowościowej,nie zpo* 

8 b poiainr* zugudnirnlb germanizacji dzieci polskich. 

Najwyższy Srybunnle narodowy t objaw & riannizac JI dzieci,który 

' 

zastosowały włsdae okupacyjne na naszych terenach, te u objaw wy* 
stępujący w xx-tym wieku Jest potworny i uiuul spotkać aię a po¬ 
topieniem całego ;:ultun-ln«igo świat* ,uio tyxico narodu polskiego. 

. le aby v/yóaA ta«c bezwzględny & d o togo i*ouz*ju dslnłalnośol 
w stosunku do oskarżonego d orsta i*n,musimy snów w ounieeieniu uo 
niejo zadać sobie pytanie,czy istnieje dostateczne powiązanie 
odnośnie germanizac Ji dcieoi z dzinłulnośoią oakar żon ego i orato¬ 
ra .Poza ^wiadkt i:ii,tct ł rzy nic teonkre Lucjo ni wiiie^li w tej apra— 
wie w odniesieniu do samego oakar.-.onego Porate ru,u ustalili tylko 
fg-ct £ er mmii aow ani a dzleol,Jeat tylko Jeden dokument, który 
traktuje pomiędzy Innymi również o zorganizowaniu opieki nad 
Izie * mi anajdujroymi się pod opieka apokczną. 


L 
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Jcat t raa zapytanie, ozy ton doaiacnt tył podpisany £*“*•* 

Forntera, ozy wydany tył za Jogo aprobatą* Sprawa ta wkraoaa 
zaeadnloso a dziedziną TJlniatoretau Opieki i eaynniklea upo¬ 
ważnionym do tąp wydania togo okólnika ty£0 ainiotoretwo 
Oploki,o nie ^inlatorotwo Spr w >*awną trany oh* .tnallaująo ten 
dokument muszę pi dojść do przekonania, że w tyu zakresie 
oeobiate działanie oskarżonego jaono nio aootało stwierdzone* 
ff.T.H. ja w ty a woayatkin nlo ćncln tviordzić, żo tak było, to 
nic jest moim zadaniem, .Ohoiałftn tylko wykazać , im tak nogło 
nie być* Prawcież zadaniom sądu jeut udowodnić winą ookarto- 
nenu, c nic Jcet rzeozą oskarżonego wykazać owoją niewinność* 

V. zakresie polityki nazodowOfeCloftcj zostały pifcućutawions wy¬ 
tyczne polityki nimmlera, ktćry pozwalał *raudt®tawśoieloa 
nv.rcdo./ośol polskiej ur.ioc się tylko podpisać i lioayć do 900 
oraz poznać religię w tyŁ ocla, aty ozoić opieką i wiolkośc 
pł etwa niemieckiego* 

rodzaju projekty aą z judiiej atrony ha&ną i potworną 
osooeą, a a drugiej atrony bezcenną głupotą* Proszą H*T* 
osy no-na po.Ipiuu to vi tf tyczna a oaz* Jorsterem ? Cay on doo- 

t 

tał ja do konania ? ilis, on doot««i tylko do wi&Jooośol* 

Klął tylr:o ic-zicc, zo w zbro*niozyo uwyolo Himmlera ta pro¬ 
jekty się kiełkują* To u. unio-no projo«.ty n-ywanlu innyoh na¬ 
rodów, któro v tenoucu* n abroćnlozyoL gilu uoh pov.wtoły nigdy 
rće nogą obciuśue Ouk. Por stora* 

-Opinia wyższego o^iccro 0- i polioji Iiildobrandi , kry- 
tyknjnoe Forstera w z**krc~ic polityki nuioucn.ooclo. oj a dnia 
21 lutowe 1042 r* oz* nio ruwleru u t»jauj sobie pewną apracoa- 
no$c jc.k podfcro-żii uu&i oskarżony • w ruoao polityki noro- 
dowoóciowcj i »i-ty w too tc^o rou..aju organy j**k *>«•» S4., Po¬ 
licja, oaaa Komisarz do spraw umocnianla niorcozyaay* Jożoll 
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wyżeay ofloor 38* niw godził *1? ■ wezwaniem Forotera • *lw- 
runk mi, które były reprezentowane tutaj prawa nlo.^o, to w ta¬ 
kim wypadku musiał on decydować na własną rąką* W sakr*ais 
polityki naródowoóoiooj wydaj# mi slą, aw trzoba przyjąć ja¬ 
ko wnioook to, że rola oskarżonego w tym zadaniu była wytąes- 
nic rolą rrykon wosą* V głowi# oskarżonego nic po stałp żad¬ 
na projekty takich osy innyoh wyetąpkćw* Wszystko to oo był# 
robiona nusloło elą pokrywać s wytycznymi la polooanlaoi wyż¬ 
szy oh władz od któryoh ja otrzymywał• 

V związku s polityką naródowaoiową łączy uią kuoetin IV grupy, 
którp wystąpite szczególnie w Starogardzie* Kóżnl eię onn od 
kwestii grup wystąpujaoyoh gdzie indziej* £enAarr.l n Staro¬ 
gardzie mianowali IV grupą prsedatawloiell intoll^onoji nole- 
kloj 1 żydów przeznaczonych do wyniszczenia, do ozogo przystą¬ 
piono już r plorwazyn miesiąca po wybuouu wojny* Swoje epr»> 
wozdunia żandarmeria wysyłała do swoich władz, n rie do sokar- 
żonego* P 0 dkroólam, że likwidacją tą przprowadzlll 1 podali, 
żc Z ferudnie IV grupa zootałn sllkwldowuna* 

Ha nsar lnesle rrniaaą zwrócić uwagą, za kwootla IV srupy nic 
została uzgodniona a Forsterem, żo ani Jeden r port nie był 
do niego alreoowany* Deinłała tam wy łącznio żandarmeria* 
tu* również można tłumaczyć opinią pro/* B113 lklcntosa, 
który też tnk zeznał, ponieważ przez cały okreo wojny prze¬ 
był w Koobowowie, a wląo w pow* Starogardzkim. To może etlad- 
ozyć, że tak urogulowuna kv.estla IV grupy lutni ił o tylko na 
trunt* terenie* Była objawem , który nie L»ył w ten opoeób 
uregulowany na terenie wsąyotkloh ziem akujimy^nyiifc okapowe- 
nyoh po..atvm polskiego przoz władze OicupacyJno* 

Samo raporty mogą nastręczać pev;ne wątpliwości* aporty wspo¬ 
minają o znlczozenlu tej grupy, a wląo i żydów do Z £#udnla 
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V, jaki BpOcłób no-nu aobie wy tłuuaocyó* i® na terenie tego 

uaaego powiatu* kiedy zarządzono ogólny spie ludności figo- 

> 

rowali i -ydzi. Jeżeli tak byt©* to IV grupa nie mo«łn być 
w outoool zlikwidowana* u dałaby wniooek* ze raporty tan-* 
ciarr.iów nie były wolała. 

Jednym a przejatów udrąouanla ludności pclwkloj na tym te¬ 
renie byio wysiedlanie* Również 1 tg beaotronnood nakazuje, 
przyznaóie * że nie było etoeowanu w ujemnym aakreeie 
w a terenie okręgu kurty 1 pod rządowi Gfoiołora • Idea 
aledlunia nien była puayeŁem lokalnym i mieściła eią w 
manii y. itu:^ za*; Ogólnych. V)|QiiCflI& ona c p6v.nych wytycznych 
waoadn losyoli. Jodnooaounio z wysiedlaniem łączyło eię pree 
uieulsuiio Jiouoów ;;e woayztkigU terytoriów okupowany oh* na 
który ul* Uia oy oię znzloźli jak a Deaurubii* ..ołynia i t.d. 

*rublom wysiedlaniu postanowiony byt w płyszcay^nie ogól¬ 
nej* i nie zamykał aię vi rumaoh Ja^icjoJ okręgu* a takso i 
ioaorza. Uaco uysiodłanie podlegało Paśctwoweau Urzędowi 
•boapieoamiotna. Jeżeli idzie o wywożenie na roboty to pod¬ 
legało to -inizteratwu Pracy* 


? * I 
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Doeportrednini v^konauoanl aarzącLt^ v» uaairewiu wyulwo^aai* ty** 
kadry SB i SD co areszty potwierdza w ae nanlao^ o. j oleli 

1 5v;ia4ek , który uetalił, io wysieulaaiwa auji^wało •!* 

' policja* A jtf.eli tak j«et, to anowa iwcimy atwierafcid, &• mlmfiwm 
* odnlnlatraoji ogólnej nie były tyu csy&klea djrspoąytjprtp* a «*»• 
ule wysiedlani a. Hle praecaą, de od tych włada te*o 1 «a«*» ią4«**» 
łe odpowiednie jednostki noeły aarsądad dostarczenia - yowledrtł - 
waeonlw, lub sopoe-w iywno.1el dla konwojentów, ale ozy to 
a okoją wysiedlania w tynaenole, de ze to wysiedlanie oboi ^' 

• daj władze adalnlatreojl off-lnej, o w azcseły.lnoioi Pora tera? 

Wydaje ni etę, de nlo. 

Z kwestią wy.ledlanla łąoay oli, kwestia obosów praejdolo- 
‘ ^ch, ais przescled 1 tan wład.a adzdnletracji Ogólnej nie olała nie 

do powiedzenia, otrą.''. ■ tych obozach pracy pełnili praedatawialel# 
gg, oo wynika * nezna>' Świadków* Biftkiowiosa 1 Kąkol«v«klO0> v 
a ponadto JM oprawoadanla cały do przedstawiciela Reioljrfdhrora U 
„ sekrecie uroonlonla niencsyzny. Jadali aaten aanalianjetff sprawą 
wysiedlania, to n tynypadku wydaje al el<5, de bcdzierjy caialii 
dojfil do wniosku, de prae^d sądowy osobistej udziału Poratera 
w zakresie podredni. lub bespodredni. w tej dzlodalnl. nla ujartlł. 
> Ortaliony niewątpliwie na tyn terenie rozwijał oiyrta^ 

działalnej! propagandową. "le tylko on jeden, lok ao» JeidaU 
Oroieer i Inni praedetawlolele włedz Okupacyjnych, bo togo od niob 
wynocano, takie polecenie otreyaali, to wchodziło w zakrea ich 
obowiązków 1 w wykonaniu rozkazu nueieli to spełniaj. Tendencja 
tej akcji propagandowej Jaat nieeporna, wynika z podeta«oi®oh 
aałoded IliUera, SSk£jSSrt» najdalej w ciąga IOwlat a tego 

terenu enikli. 

H „ zakresie o. kordony Pireter malał elą poruaaed. 
Praeoied jeet nie do poaydlaale, aieby *«1 elą prsecl.atawld ; 


i 







będąo aa stanowisku namiestnika, tym poleceniom, jeżeli chodzi 
o wypadki t.zw."krwuwej niodzioli". Osy nożna się dziwić oskarża- 

et 

nemu v że podawał oficjalne dane, takie, które wydałf to osy inna 

» 

ministerstwo, które kąsały w to wierzyć, które kaauły to propagować 

s 

Jeżeli snów tutaj stanlomy na gruncie realnym, wydaje ni slą 

niemożliwym, aby móo saaadnio żądać od oskarżonego,ażeby w swyah 

oratorskloh wystąpieniach kwestionował te dane. 

Pan prokurator w owo la przemówieniu słusznie stwierdził, 

że propaganda odbywała slą według ogólnej recepty. Propaganda 
istotnie 

niałą/Jodnr, reooptą txpwpagaadąytwta i sje nego źródła wyokadaila 
Na marginesie akcji propagandowej cholałbym wspomnieć 

o wadso tej akojl, jak należy do niej podchodzić, osy uważać ją 

* * 

za przestępstwo najwyższego kalibru, ozy toż można raczej do toga 
zagadnienia lżej podejdć. Chciałbym przypomnieć, że w Norymberdze 
2ŁLq dzyń arodowy Trybunał uniewinnił nie kogo innego, tylko frltgeha- 
go, ajak wiadomo, Prltsohe był generalnym komentatorem, generalnym 
speakerem radia niemieckiego. Największy progngandę uprawiał 
Pritsoho, a pomimo to ISlgdzyn. rodowy Trybuna 1 Wojskov/y w Norymber¬ 
dze uznał za możliwe uwolnienie go od tego zarzutu 1 oskarżony 
Pritsoho wraz z dwoma innymi oskarżonym przez Trybunał Norymberski 
został uniewinniony. 

Wszelkie ograniczenia praw Polaków, które występowały na 
tutojszyn terenie, jak również na innych terenach i któro były 
niesłychanie daleko ldąoe w skutkach, też miały ewe źródło ni# 
w zarządzenia takiego, osy innego namietnika, ale w zarządzeniach 
ogólnych. Namiestnik .malał obraoać się tylko w ruinach odpowiednich 
poleceń. 

Przykładowo przytoczą tylko kilka tego rodzaju ograniozmd, 
nuimująiz 












W zakresie szkolniotwa świadek kynduoh złożył wyoserpująoe, wszech¬ 
stronne zeznania i stwierdził na konieo, że akoja, która była prowa¬ 
dzona w zakresie szkolnictwa, była taka eaaa, jak o miedzy dalej 
w t.zw. okrągu Marty, a jeszcze o Biedzą dalej w okrągu śląski*. 
Wszystko wynikało z jednego źródła* Oosywlśoie były pewne indywidualno 
odchyleniu, ale ogółem pokrywało oią to w swoich oclach 1 w cwela 
rodzaju działalności, ha niekorzyść oskarżomego św.Rynduoh zaznał 
tylko jedyną okoliozneśó, która by oogła bezpośrednio s oskarżonym 
aiq łąozyó, aianowioie rzekoma ograniożenią praw uoznlów polskich 
na terenie Rypina, hieetety*. jeanak - lub może na asoząśole dla eskar¬ 
żone go - św.Bynduoh, powołując sią w tym wypadku na odpowiedni oatoilrf 
dokumentalny, nie mógł tego materiału przedstawić Wysokiemu trybunało¬ 
wi* 

A zatem wydaje ml alą, żo oądsio a-uszne, jeżeli uznamy zezna¬ 
nia świadka Rynduoha za niepoparte dowodami, ponieważ to dowody,na 

które aiq powołał, nie aog2y być przedłożono i sprawdzono przez Sąd* 
wtedy Sy 

A dopiero, sAyhy/sią stało możliwym stwierdzenie, żo Torstor wydał 
w Rypinie takie, ozy inno ograniesenla w zakresie nauczania młodzieży 

polskiej* 

Jeżeli ohodzl # kościoły zakaz śpiewania pieśni w jązyku 
polskim, zakuz odbywania opowiadał w jązyku polskim nawet ln artloula 
mortls, usu.anie napisuw z grobuw polskloh, aresztowanie ksig^y - 
to przeoież także było wsządzie, przy ozym rzecz godna podkreślenia, 
że ograniczenie używania Języka polskiego poonodziko w pierwszym 
rządzie od władz kojciolnych, jak to zeznał ka.prałat łąga, a władzo 
kościelne tłumaczyły sią, że soato o to spowodowane wskutek zarządach 

0 

Gestapo* 

Z tym łączy sią zeznanie świadka Sołtysika, który twierdził, 
że polecenia do władz keśolelnyoh poohodziły od Gestapo, a to potwier¬ 
dza obroną oskarżonego, że Gestapo miało apeojalno pełnoaocnitwa. 











r V.‘ . . 




—— -r ■: 

* -sM 


SK/UK 


- 27/4 - 


jeżeli oho dal o sprawy koi cielna.. Ograni osłania w dziedzinie koi ciel¬ 
nej wynikały przecież riwniei a tyoh wytycanych ogilnych, a tyoh 
nakaaów Hitlera, tak sumo jak inna ograniczenia w aakreaia finanaowyi 
w aakreaia pobierania speojelne^o podatku od Polakówf to prawcież 

e 

takie naleiało do władz innych, do włada finansowych* 


L 







9 


n 
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Przeole f biegły Pospieszalski ustalił’, te odnośne zarządzeni* 

opierało się na poleoenlu policyjnym, przy czym pozwolę sobis 
podkrełllł, te biegły Pospieszalski podaje nawet odpowiednią 
« otronlo^ Holchsgesetzblattu, gdzie zarządzenie policyjne w tym 

kierunku było umicszoaone, 

V • 

Ł konfiskaty mienia polskiego, czy* nie poohodzily o 
nom ogfCLnyoh, czy były speojalnololą tutejszego terenu, ozy 
terenu poznańskiego , czy śląskiego ? Tok było wszędzie 1 to 
nie tylko w Pol8os, ale i w lnnyoh częłolaoh okupowanoj LUropy, 
te wspomnę zeznania jednego ae Iwiedkdw o tym, jak sprowadzano 
masami zegarki ze wszystkich terendw okupowanych, ■ Czech, 
v z Francji 1 d,t, 

N W * V 

A je111 idzie o nasz teren, to przewie t odnołnle kon¬ 
fiskaty mienia polskiego mo*etty pozytywnie stwierdził, *e 
zarządzenia w tym kierunku nie oehodzlły od admlnlatraojl 
ogdlnej. Ufanie t przewód sądowy wykazał, te na tym terenie 
kto inny wydawał odpowiednie zarządzenia, Fan Prokurator mla^ 

nowiole na jednej z rozpraw złożył nr#3“Oi Deuteohee Volkablatt 

*• • 

z dnia 9«10«1939r,, wychodzącego w Starogardzie, ktdrc to Pismo 
k miało wykazał okolioznołł - moim zdaniem - drugorzędnej na¬ 

tury, a mlortowlole przyjazny etoeunek Forotera do ntrntfcfcnroi 
Ale ten onm Deutsohes Yolkablatt zawiera inną bardzo Istotną 
inforraaoję, Mianowicie na stronie 6-tej znajduje się rozpo- 

V v r J 

rządzenie dowddoy wojskowego o konfiskaoie mienia polskiego, 
n wlęo ustala nloeblcdo, te no tutejszym terenie to zarządze¬ 
nie pooliodzlło od władz wojskowyoh, ktdre pierwszo wkrooąyły na 

* 

ten teren 1 przeprowadziły konfiskatę mienia polskiego* 

Jak wiemy, zarządem skonfiskowanego mienia zajmował się 
npeojalny urząd - Treuhandstelle, na tym obszarze Treuhandstelle 

• • 4 

Ost,, a zetem urząd, ktdry rfamict nie lc*cł w kompetenojl 
«ł«4. .dmlnlstraojl ogOneJ i ni. naletał io dy.po^oji 
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onkar'onega. 

Kle obolałbym równie* pominą# pewnego dzlaln, ***** 
aajmujo etanowi oko pointa, a mionowi Ole ograniczeń « 
oie leozniotwz, które przedstawił bar zo wymownie bledły pro- 
fceor Blllklewioz. Praktyka nie;:lotka, która w atoaar-u do 
ohoryob uzrełowo. ozy oboryoh na gruźlicą był. etoeewan., był. 
praktyką, która niewątpliwie po wazę ozeey etanowi# btdaie hańbą 
narodu nie mie o kie go, ale muzimy etwicrdzi#, *> odpowiednie zm- 
rz lżenia były ogOlne, H nie tylko w Koberowie wy»ordow«no 
oboryoh umysłowo ale 'o wymordowano nie tylko Pol-kOw, 1*« 
i KiemoOw, #e to Bano aj' lako wyatepuje na terenie aaeaey, 
to san zjo./lako pojawia aią w Generalnym Oubornator.twie, 

O ozym iv.io.dozy wymordowanie ohctyohw Obełmio lubelski* 
a ta:'e konfercnoja biegłyoh lokarzy payohiotrOw w Tworkaeh 
pod ir-r azową na ten temat. Ustalone zoatało, »•« w Berlinie 
lotni aj nammmiłurząd, który oentralnie fałzzawał akty egenOw 
ohoryob omy* owo, poto , by rodzina takiego o«y imag# 
mocło by# zaspokojona w owej oicfcawotoi, gdy eeoheo etą do¬ 
wiedzieć, 00 te* było przyoaymą zyonu ioh krewnego. Jan t*rj- 
•cownno oentralnie akty agona. e«y#lano prayceyn falerol. 

To te* wekrzuje na oentrallzaojo “ e J akcji, wakacje na to, 

‘.e nie tu powstała ta myli. Pojawiała aią ona ma wazyetkioh ^ 

t ranaeh podległych Hzeazy SicalookicJ. 

i przecie* wykonaniem to«o planu zajmowały zią dwa 
organy - samorząd lekerzki 1 fo.maoje 33. Ha-biąco lwiąt 
lekorakl Okólniki w tej dziedzinie poohodzlły od ozmąwfru le¬ 
karskiego. PrzcwOd aądony nie wykazał, bp /z akoją tą mia* 
ookolwick w zpSinego aparat administracji ogtlnoj , przynajmniej 
JOJ ni*azo ogniwa. Samorząd lekarwki nlo nale*ał i nie 
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lo przerwie - goda.15,50. 

Golem wyk a aanla,ie oskarżony Forster na tutejszym terenie miał 
możnośó przeciwstawiania się nawet władzom centralnym Rzeszy 
niemleoklej * o stały przytoczone tray przykłady dotyoząoe Kamp%o 
IruJcsa i Josta. Chciałbym zatrzymać się nad tymi prsyJcładaai 1 
w paru słowach każdy a nich omowió. 

A aatym jeżeli ohodai o praykład Kempa go,Kampe był istotnie 
wyanaoaony w pierwszej chwili pr z ©znosie rżanego Forstera i jest 
to okoliczność niesporna,ponad wszelką wątpliwość ustalona, 
której oskarżony sam nie prseosy.Jednakże to wyanaosenis miało 

-i 

charakter wstępny,po którym miało nastąpić satwierdaenie Kampego 
na stanowisku,na ktorppf poprsednio wyznaozył go osk.Forster,jak 
to mresstą saa wy jagnił. Za tym odnośnie Kampego musimy przyjąć, 
że w pierwssym momencie kiedy oskarżony Forster był szefem » rzą- 
du cywilnego w Gdańsku, wstępnie uregulował pewne raeOny,do 
których między innymi:i należało wyznaczenie Kampego,jednakże 
satwierdsenie Kampego na tym stanowisku leżało jttż w sakręsie 
ministerstwa spraw wewnętrznych,co też nastąpiło. 

Chciałbym wspomnieć,żt wszelkie czyny zbrodnicze,ktoryoh dopuścił 
się Kampe,& które eą niesporne nie mogą obciążyć oskarżonego 
Forstera,ponieważ prssmód sądowy nie wykazał bezpośredniej więzi 
pomiędzy zbrodniami dokonywanymi przez Kampego,a osobą oskarżo¬ 
nego lor b tera. 

Jeżeli ohodzi o drugi przykład dotyczący Wraicea starosty Kwidzy- 
niii,to przykład ten nie jest istotny.Wrake zgłosił się jako kan¬ 
dydat na stanowisko starosty w rjf/idzyniu, jednajcie już poprzednio 
stanowisko to zostało obsadzone kim innym, i dlatego Mraks nie 
mógł go objąć.Fakt,że on nie doszedł do tego stanowlsJca nie dowo¬ 
dzi o możliwości Forstera przeciwstawiania się woli ministerstwa 
spraw wewnętrznych, lec a jedynie ,że stanowisko , ft*^***^ 

już poprzednio soztało obsadzone. 


1 
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Jeżeli chodzi o przykład Joeta mający wykazać,że możliwości 
oskarżonego Forstera ssły tak daleko,że pokrywał on swoim auto¬ 
rytetem czyny przestępne podległych aa starostów,to praykład 
Josta tej teay nie udowodnił.Pozwolą sobie powołać się na eessa¬ 
nia świadka Zimnego,że Jost ten dlatego sostał praenieslony do 
Lubawy v ponieważ aa dużo ludsl mordował*Ja oosywlśola nie będę 
tiuferdai|,ozy to były Istotne motywy praeniesienlu Josta ,leos 
faktem Jest,że świadek Zimny,który miał możność osyniania wssel- 
kloh obserwacji na tym terenie 1 który niewątpliwie snął barA o 
dobrse działalność Josta,który był Jego swieraohnikiem,jednak 
Inne powody przeniesienia podaje aniżeli te,które w akole oskar¬ 
żenia powołano.Jeżeli się wiąo na Jego wypowledsiaoh oprseoąy, 
to dowód w tym wypadku nie dał posytywnego resultatu* 

Wszelkie zagadnienia o ktoryoh można mówić na terenie krajów 
okupowanych 1 III-Raeszy były regulowane w skali ogólnej a nie 
partykułarndj.Cokolwiek będziemy rozważali,osy aagadnlenle obo¬ 
zów,ozy polityki wynaradawiania,wysiedlania,konfiskaty mienia, 
osy eokolwlek lnnego^oaya znaczyły się zbrodnio okupanta,musimy 
dojść do przskonania,żs u źródeł tych wsąyetkloh przestępnych 
poczynari leży nie inicjatywa władz lokalnyah ,leos inicjatywa 
centralnych władz berlińskich,które w zakresie ogólno państwowym 
te zagadnienia regulowały* 

nie mogę się w tym mlejsou powstrzymać od tego,aby wspomnieć o 
eksterminacjach żydów.Zjawisko potworne,nie spotykane w dsiejaoh, 
nie znające doatateoanyoh słów potępienia,że mogło się to wszyst¬ 
ko stać w kulturalnySk Xi-tym wJ b Jcu. Zjawisko to także dowodsl, 
że zagadnienia te było traktowane w skali światowej,a nie w ska¬ 
li państwowej.Bo jestem pewien,że gdyby Hitler opunował całą 
Europą lub cały świat,to eksterainaoje żydów w tuki asm sposób 
byłyby przeprowadzane na aałyi świecie 1 dlatego nie moinatwder - 
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dsió.że to zagadnienie występujące na Pomorzu,ozy w General** 

Ouberratorstwie było wymysłom i tworem lokalach osynników. 

To było saradnienie traktowane na miarę kwiatową,tak samo jak 

przez Rzesza 

aa kwiatowi) miarę były traktowane/weaelkle inne zagadnienia. 

Ze tak Jest dowodmi tego również opinia biegłego Jastrzębow¬ 
skiego, który wprawdaie podał opinię tylko w aakreaie Jego 
obchodzi* cym, z dziedziny goapó&aroaaj i narodowościowej, to 
w każdym rasie x ekapertyay wynika,że również w tych dziedzinach 
wa*stkie objawy prześladowań,które były widoczne na tutejzzym 

tereni%*takq samą ziłę występowały i na wBzyetkioh innyoh 

. .. 

terenach* 


L 









i* 
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Dlatego toż nna wrauenie 9 io nlo będą el* mijał a prawdą 9 Ja* 
doli stwierdzę, że oskarżony san osobiście nla rosnljeł norma¬ 
tywnej działalności, ktdrej byłby twórcą lob lnlojntoroa tak 
earno. Jak nlo om synyśllł syataa dyakrlrlneojl 1 wynleaosanla 
ludni* 

Zagadnienia to sięgają anaoanla głąbiej, aahaoaają o stroną 

doktryłnąlną i teoretyczną teorjl hitlerowskich wogole, o nsozel 

• * 

no władze p*uotwoee & partyjna III Rsoany* która tą dotkryną 
stworzyły 1 realizowały, 1 wreszle o główny organ aa poared* 
nictwór,którego plany hitlerowskie mogły byc uraeosywlstnlone - 
- o minrchstronnie działający aparat polloyjny• 

Błędnym Jeot twierdzenie, że tu na Pomorsa oskarżony wszystko 
8 tc.ro wił, że woaystkls elool skupiały slą « Jogo rąku, bo « 
rzeosynlstośol był on tylko wykonawcą na pswnyoh Jodynie od* 
oinkaoh, a posatym oałe dziedziny były uregulowano nlo aa poś¬ 
rednictwem Jego osoby w stosunku do tyoh dslodain nlo olał on 

• * 

ani możności ingsrenojl and aprobaty ani tyn więcej prsooiw- 
stawlenla się. 

Porrorao nlo było ośrodkiem, około którego skupiała olą dslsłal* 
noać hitlerowska odmiennie niż to plą dslało gdalelndaloJ 9 
wczyotkc bortem opierało slą na plonach 1 aamlerEonlaoh Ogól¬ 
nych, w perspcktyric któryoh sprawy tutejsso były tylko Jednym ł 
a rycinków 1 wyglądałyby raniej więcej tak gamo, jak w innych 


okrę och* 

Dlatego też odpowiedzialność ko wyniki planów narodowego eoo* 
Ję.llnmu 1 metody Ich roalizuojl spada prawdę wszystkim na tyoh, 
którzy i rlany te i sposób dzlałanal ebmyusllll, wypracowali 
1 w drodze nakazów doli do wykonania* 

?ołsfojo'06kle nleniaeoiwlanle się złu mo^e być rozpatrywano w 
pier szyn rajd. ie w sfoiso etycznej 1 pł szozyźnie etyki noże 
byc potępione* 


I 
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Pr«y onni-lania etanu faktyoznego e-azaony byłem niejedno¬ 
krotnie# woboo braku innych dowodów w materiale ujuvmionym 
przez przewód sądowy względnie a powodu niemożności atav i.nl a 
olą świadków# wszwanyoh praoa ookarżonego# a dopuuzoBon.yoh 

proce Hejwyżazy Trybunał# powoływać et* na wyjaśnienia 

» 

oskarżonego. 

lago rodnoJu metoda zgodna jeet ■ zasadami prooodury karnej# 
w której świetle dowodem nicże być również i wyjaśnienie 
*onego. 

niewątpliwie gdyby praybyli urindkowie# zawnioeKowani 
przez oskarżonego# a icpuozoziol prooo Sąd# konieczność 
ługowania się materiałom# wywodaąoym się o wyjaśniać oskar¬ 
żonego# oca ustawowo dopuszczalna# mogłaby byc przeze mnie 
ograniczona* 

Nie przesądzają°w tej chwili trnfnośoi kwalifikacji w opar- 
olu o przepisy dekretu z dnia 10 gmdnia 1946 r. o wymim^ 
rzo kąty dl* przestępców -hitlerowskich zbrodniarzy# gdyż 
tym zajmą zią później #• pragnę podnieść# że art» 112 te¬ 
goż dekretu ujęte eą v. ttki opoeób# że dotyczą ono w zasa- 

tai. pr.e.^p.te poapalitjoh, "*• l * 

oścar^oBflOB 

lymozosem wśród zarzutów# eta*lanych# znajdują oię 1 takie 
czyny# które trudno nazwne przestępstw^ t śolut^m togo 
słowa znaczeniu# wypływ;-ją ono bowiem z liniipolityoznej 

óv;oceanego Rsqdu illonilooKloJ#’ 

Natracenie tej granicy pomiędzy czynami* które z istoty o ej 
Stanowią przestępstwa, a pociągnięciami # któro ohoć 
krzywdę lOe* lezą raczoj w Bferce polityki# nio joot moim 
zdaniem trefne. 

li prawdzie wszystko na śwleaie Ject względne i niona zasady# 
któraby zawoze i ?;szędzle# nlezalożnlo od towarzyszący eh 

okolloznośol# pozostawała nieetrionną* tym nlomnlej etwierdzić 











nalepy v żo oą dsiodziny o wlękozej lub rwlejezaj atuiouoi. 
Zasad lezę ^r^jst^palwa golzijoo w osłon lekn, jak np* mord 
ozy rabunek, wykuzują znacznie 7.i^kssy proocrt elementu 
otaloóoi# aniwoli zygzakowata linia preoj?wÓv» polityki, BSf 
lo-na od aaere 0 u czynni*<5*.v, Juk eriemiyLii oą oto— 

sunki pcc.ijc.zy państwowi, bę d ąCJ Ti i pod9klotanii pwwu Kir# 

dów. 

Dlatego wydaja rJ. oig, żo irafnioj byłoby wyra: ni o od<:eiolić 
to, oo Jest prz-atąpjt om a tradyeyjnyc tego olca luinosonla* 
od ty oh dziedzin, w któryah przodo wosy^tkls króla je poli¬ 
tyku. 

Oprócz togo akt oukarżunia, kwalifikuje osyny po 1 wrsosn a 
1939 r.,a opiaane pod litari "C" duże konkluzje tego aktu# 
na podatnie art. 1 i 2 dekretu a Jnl* 1C jruinla 1946 r., 
nie precyzuje w jakim wypadku podciągi te czyny pod $ lf • 
w jekin pod S 2 art. 1 dekretu. 

ty dawałoby ci eią etuussne r.r»p oać to Już w kole oskarżenia, 
ohooiaż w chwili oporządzania te:o aktu oprą? a ta praktyosw- 
nie miała tak wielkiego anaosenia ze względu ®® Jedną i tą 
sumą aankcją kara:** 

laacsoj Jodnfik ta raoon przdetacia cię obeonle w u. że tle 
dekretu a dnia 3 kwietnia 1948 r., zmHnifiJąowgo dekret • 
wymiarze kary lla prceotępotw - hitlcro?oklwh zbrodniaray, 
o ogłoszonego w Dzienni' u Octów Tr. 18 pod 124* 

Dekret z 3 kwietnia 19to r. bowiem casnoosyt wyraźną różni¬ 
co w trekto’. aniu csynó« pr*zwidzianych w punkoie 1 art. 1 
dekretu w porównaniu s czynami z punktu 2 art. 1 togo* de¬ 
kretu. Gdy bowien « pier. ecyo r-pflku po. stał w zasadzie, 
juko: Jedyna# kara órłorci, o tyle dla drugiofo wypadku 
wprowadzono apeojalny nowy przepis art. 5 ♦ 3* prsewidująwy 
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raźnie mo«no*Sc stosowania nadswyoaajnego sła^odsenla kary 
w odniosienlu do osyndw aakwalillkowanych s art. 1 p f 2 
dekretu, nie tylko w wypadku d*tułania lub Luf. lochania 
pod wpływów grosiby, roskasu lub nakoś u* juk to stanowiły 
poprsodnlo $§112 art. 5. 

H lyoh warunkach oczeki-atem eprooysou&ńt usywdw kwalifik ao- 
J1 osyndw, sarsuoanyoh oskarżonemu pod lit. "O" dudo akta 
0(dCarżonlat 1 uaaeadnlonla snłausosu w wsiąsku w wnioskiem 
o najwyżesy wymiar ai j dlaosogo * istnieniu do ocynćw s pod 
punktu 2 art. 1 dekretu prokurator takiej kury żąda. 
ronięważ to nlo nastąpiło* prosaą K.T. o rozważenie bez 
poprzedniego omówienia tej kweatli w jaki npouób należałoby 
sakw llflkowsć prsorayelano oayny umioubozone pod lit. * 
"0"aktu oskarżeni* w ówiotle po u Wiodłeś punktu 112 art. 

1 dekretu i osy letnieją w odniesieniu do p. 2 art. 1 
prsoutankl a § 3 art. 5 dok.otu. 


L 
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Ogólnie ohoiałbym zauważyó, *• dotafit z dnia 5 kwittiili 

4 

1946 r. etanowi wyraźny dowód złagodzenia zo strony polelciego 
ustawo dawoy stanowiska w stosunku do wymiaru kary dla faszysto¬ 
wsko-hitlerowskich zbrodniarzy • 

Ewoluoje ta, dmiem moiemaó, winna znalodd swój oddówiąk 

tafcie i w wyroku w sprawie niniejszej• 

Ta gwHanA poglądów na kwestię karolnsdci przostąpoów 

wojonnyoh nie występuje wyłącznie u nas* 

Jest rzooaą wiadomą, Se Trybunały Wojskowo, któro nadal 

aądSM, na te ronię iJaeszy przestąp oów wojennyh, dzid znaoznie 
Y/żglądniej do opraw tych podchodzą, niżeli parą lat tafta* 

Hio w tym zresztą niemo dziwnego, od końoa wojny bowiem 
upłynęły Już trzy Ista 1 w miarą oddalenia się od okropnadai 
wojennych uaoioroją oią i ioh kontury, blednie ieh obraz. 

Prseoioż Związek Badzicoki w ogóla już niósł u siebie 
korą dmioroi, stawiojąo dniało krok naprzód w kierunku wyelimino¬ 
wania tej kategorii kary, k*ra i wdród prawników i wdród eoojo- 

logów tyło wątpliwodoi i zastrzeżeń naotącza. 

A jedli żąue się kory dmioroi dla Ferstera, to powstaje 
pytanie, jakiejże to kory należałoby fcażądad dla Hitlera i dla 

m mnl tiTft T gdyby oni byli sądzeni? 

Ci ludzie zasłużyli sobie na ood gorszago, ani!cli oskarżo¬ 
ny. 

W dotychoza sorry oh moich wywodach starał era się kłauó szoz*- 
a61ny nooiak na to, ooy oukariony dBiałał awaodBlelnia, eua aponta, 
0B y tai działanie Jego wnikało s otrByaanego polaoenla, lna«aj 
tkwiąc, w ramach rozkazu. 

Bobdłe . to i dlatego, ie art.8 Statutu Itlądaynarodoaaga 
Trybunału Wojakoaego pruowiduje moinojd uanunla »a okollcmodd 
łagodBucą daiałanla w mydl roBkaau awege Mądu lub awago prreło o- 
nago, a także 1 i 2 art.5 - ekretu b 10.12-46 r. o uy^ar.. kary 






dla faszystowsko-hitlerowskich zbrodniarzy stanowi, że działanie 
na rozkaz może spowodować nadzwyczajne złagodzenie kary, ale rów¬ 
nież 1 z tego powodu, że kweutia poruszania się w ramaoh rozkazu 
jest olągle jeszoze 1 przez najwybitniejszych prawników różnie 
ujmowana 1 ustawodawstwa różnie kwistię tą regulują. 

Partia narodowo-soojallstyozna była organizaoją specjalną, 
wzorowaną na organizaojaoh wojskowych, wyrażało się to m.ln. 

1 w bewzględnej dyscyplinie wewnętrznej, a na zewnątrz - w posługi¬ 
waniu się niejednokrotnie mundurami, w odbywaniu ów łożeń wojskowych, 

marszów 1 t.p. Sam Forster, jak ośwladozył, uważał się za żołnierza 

Jank owski 

na posterunku, a także i jeden ze świadków/zeznał,że Forster okre¬ 
ślał się jako żołnierz. Zwłaszoza w okresie wojny analogia pomiędzy 
partią narodowesoojallstyozną, a wojskiem w ścisłym słowa znaczeniu 
narzuca się. 

Warto więc ustalić, jak sprawę działania na rozkaz regulu¬ 
ją ustawodawstwa w zakresie odpowiedzialności osób wojskowyeh. 

Zacznijmy od prawa polskiegot A więc kodeks karny wojskowy 

m 

z 19.maroa 1928 stanowił, że w zasadzie żołnierz wykonująoy rozkaz 

nie podlega karze, chyba, że sprawca wiedział o tym iż rozkaz 

dotyczył czynu, stanowląeego zbrodnię lub występek, w któryoh to 

przypadkach sąd może zastosować nadzwyozajne złagodzenie kary, 

w 

Od tego czasu jednak zaszła zmiana ustawodawstwie i - 
rzecz charakterystyczna - kodeks karny Wojska Polskiego z 23, 
września 1946 r. wprowadził w art,21 i 22 obowiązek absolutenego 
posłuszeństwa nawet wobeo bezprawnego rozkazu, zwalniając ftołnie- 
rza od kary, jeżeli dopuszcza się on czynu przestępnego, będąoego 
wykonaniem choćby bezprawnego rozkazu. 

Angielskie reguły prowadzenia wojny lądowej z 1912 roku 
i wzorowany na nich brytyjski podręcznik prawy wojskowego stanowią,, 
że ozłonkowie sił zbrojnych, którzy depuszozą się naruszeń uznanych 
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prawideł prowadzenia wojny na podstawie rozkazu swego rządu, lub 
swego przełoionego, nie są zbrodniarzami i nie mogą być wobeo 
tego karani. 

Identyoznio Amerykańskie reguły prowadzenia wojny lądowej 
z r.1914 zawierają w art,347 postanowienia, że członkowie sił 
zbrojnych nie będą karani za popełnienie zbrodni wojennych, o ile 1 
popełnili czyny te na rozkaz lub z upoważnienia swego rządu lub 
dowódoów wojskowych. 

Dopiero w cij*gu roku 1944 przepisy nagielskie i amerykań¬ 
skie stały się kategoryczne i wprowadziły, zresztą w nikłym zkkre- , 
sie, pojęclo oeynów, które gweło^ zasady prowadzenia wojny, Jak 
^ i ogólne poozuole ludzkości. Brzmi to dosyd mgliśoie, a nadto ze 
względu na datę wprowadzenia tej zmiany - rok 1944 - kiedy po 
konferencji Moskiewskiej t.zw.Wlelkftej Trójki w październiku 1943 r 
ogłoszono w dniu 1.listopada 1943 r. "Deklaracja Moskiewska o okru- 

a • 

cieństwaoh",. przewidującą pociągnięoie do odpowiedzialności prze- 

0% 

stępoów wojennych, zmiana poglądu prawa angielskiego i amerykańskie¬ 
go na sprawę odpowiedzialności w razie działania na rozkaz może 
sprawlad wrażenie pociągnięcia o dośd praktyoznym podkładzie. 

Przechodząc dalej do przeglądu ustawodawstw poszozególnyoh, 
krajów na kwestię odpowiedzialności za ozyny w ramaoh rozkazu, 
przytoczę Hegulamin Dyscyplinarny Czerwonej Armii t z r.1940, w któ- 
rym ustawodawca radziecki stwierdza, że rozkas przełożonego jest 
prawem dla osoby jemu podległej. Bozkaz winien byd wykonany bez 
zastrzeżeń w terminie. Niewypełnienie rozkazu stanowi przestępstwo. 
Przepisy jasne, nledwuznaozne i kategoryczne, przyozym akcentują 
* one, że niezastosowanie Bię do wskazań stanowi przestępstwo. 

Nakonleo w ustawodawstwie francuskim działanie na rozkaz 
stanowi dla ofezy prawa karnego krajowego okoliczności, wyłączająoe 
przestępczość, 00 przewiduje art.237 kodeksu karnego. Podkreślić 


1 











wypada, żo rogala ta odnosi się w ogóle do osynów przestępozyoh, 
a nietylko do ozynów, popełnionyoh praca osoby woj altowa, usta¬ 
wo dawstwo to więc idzie bardzo daleko 7; u gnaniu ni elaralnoó oi • 
przy działania na lozkaz• 

ii powyższego przeglądu widocznym Jest, la w większości 
uetawodawatw Pażstw europejskich obowiązuje zasada nioodpowiedslal 
nofioi żołnierza nawet w za sie bezprawnego działania, o Ha dżin- 
łanie to podjęte zostało na rpzkaz. 

Sądy Polskie zajmowały alę łównież kwestią odpowiedzial¬ 
ności w razie działania na rozkaz. 

n • 1 

I tak Sąd Najw)£ezy w sprawie k.2516/46 stanął na atano- 

niem ieoklol 

wiaku, 11 w s to butiku do dobrowolnego konfidenta/polio j i kryminal¬ 
nej należy zastosował nadzwyczajne złagodzenie kary, gdyl konfi¬ 
dent ten, oho<5 łapał ludzi do obozu stracenia, chód ginęli, dzia¬ 
łał na polecanie swego zwiersahnlka 









tyrok ten oma,/i my je et w Dorno kr tycznym Przeglądzie 
niozym nr*6 z roku 1947* 

0;/tuJę ten wyrok dla w. kazania, *e i w orzeozniotwie 
Sąddw dolskich nio oboy Jeat pojląd w kierunku daleko idąoego 
zrozumienia aytuaoji oprawoy, ktdry dopuczosuł się przestępstw 
w ramaoh otrzy my wanyQh polcoeń, ohociał w sytuacji tej sprawom 
nie znalazł zię na ukutek własnej, nieprzymuszonej woli, zgł*- 
ozajao dobrowolnie akuee do nionieckiej policji kryminalnej• 

K(tmie i i w nouoe sprawa działania na rozkaz była ujmować 
na niejednokrotnie w kierunku uznanie nawet oałkowitoj nicodpo- 
wie dział no lei • 

Zacytuję w tyra wypadku dwu głosy* I tak Cpgenheln w swoim 
dziele "International Law" etoi na otanowicku, ił "ponffołoeniw 
zasad prowudzenia wojny etanowi zbrodnię wojenną tylko w tym 

i 

wypadku. Jeżeli pogwołoenie nastąpiło bez rozkazu", "sprwos 
bowiem nie mołe być kamny, Jeżeli prawo smusze go do popełnie¬ 
nia takiego czynu* A dalej, ♦o "pogwałcenie zasad prowadzenie 
wojny Ja ot tylko wtedy zb odnię wojenną, Jeżeli popełniono 
zostało bez rozkazu"* 

Z kolei Łclsen w "Colleotlye and Indiwidual HooponsiMlity 
in In ternie t i on al Law with Perticuler Hegard to t io Punlshmert 
of bsr-OriminalD - Califcmia Law Eeview,3l/l 942/93 wypowiada 
zdanie t " Odpowiedzi - Ino li zt ocyn popełniony przez jednostkę 
na rezkez*** Jej rzędu ••• spoczywa.•• w k-’.*Cyjc rezie nis na 
jednostce, flzi&łi.jęcej v; ołu*bie swego państwa*•• nawet jełell aop 
czyn ten był pogwałceniem prpwn międzynarodowego* 

U tych wnrunkuoh widcozne Jest, *e uotalunie, ił oprawom 
działał na rozkaz,aa i w fwietle naszego uotnwodawstwa i w obli¬ 
czu uctawodawatw państw Innych, Jak i z uwagi na statut Między- 


i 
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narodowego Trybunału Wojokowefco omi A« wyrok Trybunału 
Norymberskiego, 8 ; wiwezole i *0 względu na głoey nauki- pier¬ 
wszorzędnej wagi znaczenie* 

Z kwestią niewykonania rozkazów łaozy elf aagftdnienia, 
któremu Y/yraz daje nawa artykuł 22 kodeksu kama go - nas* ko¬ 
deks karny wyra nie działaniem na rozteaa alt nie zajmuje* 

#w 

Zagadnienie to ujął na posiedzeniu Komitetu III Prawnego 
Komisji Narodów 2 '. jo dno ozony oh dla Spraw Zbrodni tfojennyoh w 
Londynie w dniu 28 sierpnia 1944r# przedstawioiel ohilakl, 
dr, Touen-11 Ling, stv;i;_ dzająo, *e ohpć powoływanie się no 
rozkaz władzy - zdaniem jogo - nie ao A e stanowić obrony przed 
zarzutem popełnienia przestępstwa* jo^ell rozkaz był tak oozy- 
wićoie aprzoozny z prawom, 'e człowiek o normalnym rozeznania, 
przy uwzględnieniu jego stopnia lub stanowiska, zdawał sobie 

V 

lub powinien był zdawać sobie sprawę, ił w danydi otoollosnod- 
claeh rozkaz był bezprawny, to Jednak sąd mo*e rozważyć, w 

• • 

jakim zakresie przymus powinien stanowić podstawę złagodzenia 
icary lub uni&winnlenia* 

* • •- % 

Po róinyoh dyskusjaoh Komisja Narodów Z je dnoozonyoh dla 

epi*aw zbrodni wojennyoh w Londynie nie rozstrzygnęła toga 
zagadnienia w sposób kategoryozny* 

Wyrazem tego jo et fakultatywne brzmienie artykułu 8 
S tata ta Mię Izy narodowego Jrybunftłtt uojskcY.ago, stwierdzaj ąoo, 
te działanie na rozkaz /co*e być uwalone aa okoliczność łage- 
dcęoą* 

freszoie wyrok Trybunału w ioryaberdze, anelizując art* 

- w 

8 Statutu, wypowiada zasadę, fe "miernikiem w takim wypadku 
jerfc — 00 uznano w większym lub mniej asy* etopnlu w prawie 
karnym większości państw- nie eamo letnionie rozkazu, leoa 


L 
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możliwość faktycznego do gnania wyboru przy powdęoiu decyzji** 
f związku z tre/oią wyroku Trybunału Koryaberskiego w tej 

w %* 

ozęćol przytoczyć nnle»y oć\vindoz*nle Ferstera, i* nie wyobra¬ 
żał on sobie mo’liwoeol niezastosowania się do rozkazdw Hitlera, 

• • 

prsy ozym pozwol 1 sobie stwierdzić, N wypadek nleeubordynaojl 

takiej zdarzył rlę w historii hltkeryzau dwa rasy tylko* Bas 

* 

w wypadku Roehraa, drugi rag ze ł trony Gaule i tera w Bayreuth* 

* 

Z w jednym 1 w drugim wypadku nieposłuszni zostali rozstrss- 

lani* 

— V •• 

Kwestia, osy zachodziła możliwość faktycznego dokonnnla 
wyborni przy pcwzięoiu deoyzjl odnośni* ewentualnej odmowy' wyko¬ 
nania rozkazu, nie budzi ohybn wątpklwośol* Art.22 naszego 

. « 

kodeksu kornego miałby tu więo zastosowanie* 

* 

0*yny oskarżonego, popełniono po dniu 1-go września 1939r*, 
*aJovaliflkowane zostały na podstawie dekretu z dnia 1C grudnia 
1946r* o wymiarze kary dla faszystowsko hltle rowokioh zbrodhlaray 
kwalifikacja ta nie wydaje ml ais słuszna w odniesieniu do 
oąynekr , opisany oh pod lit* ”C" konkluzji aktu oskarżenia* 

Zarówno art*l, jak 1 art* M tego dekretu zaczynają się od 
ełow^kto, idąo na rękę władzy państwa niemieckiego”, oo wska¬ 
zuje na to, fe idzie tu o osoby, fctfso nie są same przedetowi- 
olelumi i wykładnikami tej władzy, tylko o esoby, nleutożsar* 
ralająoe sobą tej władzy* 

- *r *w - 

Oskar*cny Forster nic może być uważany za osobę trzecią, 

% 

Btotó ąoą poza obrębem władcy państwa niemieckiego, sam bowiem 
był t? władzą, nie ntfgł prieio eam sobie iś' nn rękę* 

• w 

Kie Jest tu istotnym zafcree tej władzy i fakt, iż Foroter 
nie tył przedstawicielem naozelnej władzy państwa nicmiooldcgc, 









i 








dekret bowiem mówi nie o nao elnej władzy tego państwa, tylko 
w ogi*le o władzy, niespornym zaś Je ot, te Forster no tutejszym 
terenie był w okresie okupaojl wykładnikiem władzy państwa nie- 
mleokiego* 

w V 

Analogicznie mo*ns przytoczyć, te nasz wojewodo, będący 
reprezentantem władzy państwa polskiego na terenie województwo, 
władzę tę personlflkuje, nie mote więc on iść jeunooześnie 

w v- — 

no rękę tej'e władzy, gdy* jeet oam częścią tej władzy, 

A Je tell odrzucimy mołność zastoeowanla w tym wypedkn 
dekretu, to powstaje zog&dnlenis, związane z treścią artykułu 
1 kodeksu karnego, który brzmi. Odpowiedzialności karnej ulega 
ten, kto dopuezosa się ozynu, zabronionego pod groźbą kary 
przez ustawę, obowiązującą w ozasio jego popełnienia'', 

Przepis ten realizuje zasadę "lez retro non agli", b$dą- 
oą kamieniom węgielnym odpowiedzialności przestępców, stanowi*- 

u 

oą "Magna Charta Llbertatum" kot.dogo oskarżonego, który ma 

. • - t 

zagwarantowane, te tylko wówczas mo*e go spotkać kara, Jo*eli 
w chwili popełnienia przez niego ozynu, czyn ten zabroniony jeat 
pod groźbą kary przez obowlązująoą w tym ozasle ustawę, 

Wr 

A przeoie* zasada odpowiedzialności przestępców mojennyoh 
ustalona została dopiero w statucie Międzynarodowego Trybunału 
Wojskowego,uchwalonym w następstwie Konferencji londyńskiej ■ 
dnia 8 sierpnia 19*5r,, a wyraz swój anninzła w wyroku Między¬ 
narodowego Trybunału Wojskowego, ogłoszonego w dniach 30 wrześ¬ 
nia i 1 po dziemika 1946r* Między Innymi w oparciu o zasadę 
"lex retro non agit" Holandia po zakończeniu poprzedniej wojny 
światowej, pomimo brzmienia artykułu 227 Traktatu Wersalskiego, 
przc-widująoego osądzenie Wilhelma II przez apeojalnie w tym 
celu powołeny Trybunał, odmówiła wydania aliantom bJCsdsera, 
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który sohronlł się ma jej terem, 1 wobec tego de Sądu tego ale - 
doszło* 

Pewoływanie elf me niemieoki kodeks karny nie miałoby ta 
znsozrmls, ledm polski bowiem moto o przed elf w tym wypadku 
tylko na prawie polskim* V myli ustaw nlemleokloh foretera 
mógłby on dzid tylko trybunał nlemleokl, o Ile uznawałby, łe 
postępowanie jege ma Ponoiwu w okresie wojny było karalne. 

trzeba dalej zwróoid uwagę, to zarówno Kon enoje Haskie, 
będąoe rouwinięciem pierwotnej zasady Hugona Orotlusa o wojnie 
ełussnej 1 niesłusznej, jak 1 późniejsze umowy międzynarodowe*, 
nie wyłęozająe 1 paktu Brlands - Bsllegge z roku 1928, nie 
stavdają zagadnienie sposo/bu prowadzenia wojny lub jej wywoło- 
nls w płassosyźnio karnej, płaszczyźnie prze stępę twa, a sowie- 

• t 

rają tylko sebowlązanls sygnatariuszy odnośny oh umów do w y rs o - 
ozenla się w razie wojny pewnych sposrfWNr jej prowadsenlm lub, 
je Ili idzie o pakt Brlanda - Kellogga, - wyrze ozenie się wojny 
w ogóle • 
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Tc umowy Jedmk nie ufcre*! >y, Jakie bądr skutki w rusie nledo- 
trzyuuiin prze* ktc*reco*.olw.Lbk s uy^iuturiussy auciągniątyeh 
alypuiucji, a '.t usosc luu^ol nic pikowidywaly ż-di^ych sankcji 
karnych v stosunku do , dno Bicie ii-ycsr^ch, gwłonoych zasady 
ftOuWciicji ilaskloh.dył: to /i «}0 eona J\»yi;.j los iwperfoota i 
w przypadku nie zachowania Ufeowy ni u wprow&daa ła możliwości 
ae utorowanie. represji >j» run j.* rs«;ciei snsaaa nul la poena sino 
lege ixłenail jest podoi' u ową w prawi* ka rayra. Nic mogą w tym 

* t 

miejscu powstrzymać sit; od uwagi odnośnie pewno go praymltywlsau 
st*ced konwencji Haskich,które powalały w cacaio f gdy satarg oral¬ 
ny potiięuzy nurod&ul . rsedatawlł aią w spoaob snuosnle bardziej 
prooly od konfliktów Seonyoh, ktoro przestają ogranlosaó się 
dc rozprawy pomieday #o*ao pim niwami, tylko welrgają w swoją 
orbitę saereg państw J j rospraeetraenlaJr slą nawet do saslągu 
światowego. Pr zecie*; v jkroelc zawierania Konwencji Haskich 
nie znane nowot pojco: 1, .:ojny totalnaJ 9 pociągającej oałe narody 
do akcji wojennej, n k i v uaznle powiedział a książce pod ty¬ 
tułem • "z-ruwo norymberskie" * "cowoososna wojen totalna, raa 
rozpętana, prsentajenie■ granice 1 wszelkie regulowanie prawne 
jej przebiegu staje sir w praktyce iluzoryczne". Z drugiej stro¬ 
ny rozróżnienie wojny n hizanej od niesłusznej, wj rowdsonie po¬ 
jęć zbrodni wojeni\yo w p: zeciwst*Wleniu do osynow mortliyoh, 
które jednak a' prz< \ prawa i zwyczaje wojenne sankcjonowane, 
choć także ich rezultt . c*a Jest ^mierb i sniszozonie,petryfikuje 
instytucją wojny, pode;: u gdy w interesie ludzkości winna ona 
być w każdej swojej . > rei, nawet w formie tak zwanej wojny 

huzaanitarnsj, bezwsj ludnie polepiona 1 wyłączona se stosunków 
miedzy narodami. Ody to tu stąpi, nnutunle legendarny słoty wiek, 
do ktorego ludzko**.' wbzyatkloh epok i wszystkich krajów tęskni 
od chwili swego lsti lenia, balssą konsokw, ncją odrzucenia w tym 
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wypadku, jako podstawy prawnaj, dakrota a dnia lu.grudnia 

1946 r. jaat wystąpienie sagadnienia suwerenności państwa. Za* 
sadu ta od wieków była podstawą w stosunkaoh międzynarodowych 
państw, a i dziś jessose, pomimo niejednokrotnyoh dążeń do 
ograniosenia JeJ,prsynajmniej teoretyosnie,stanowi punkt wyjśole 
dla kastałtowania tych stosunków i współżycie państw na świś¬ 
cie, z sasady suwerenności wynika,że każde państwo jednostronne 

e 

decyduje o tym, oo leży w jago interesie i swobodnie wybire te 
środki, prsy pornooy których rsalisuje swoje państwowe i naro¬ 
dowe postulaty .Warto prsy pomnieć s da ale, wypowiada i n ne na temat 
suwerenności w memoriale amsrykańskioh prsedstawioieli w komi¬ 
sji odpowiedsialnoścl sa wywołanie pisrwssej wojny światowej 
dla Prsygotowawosej Konferencji Pokojowej w Paryżu w r.1919, 
że "istotą suwerenności stanowi bowlem,lż nie trseba składać 
sprawosdań praed innym suwerenem", ora*, żs " postępowanie 
przeciw jednostce, która dslała w charakterze urzędowym, jest 
w swej latooie postępowaniem przeoiw państwu". 

Poniewuż były tu cytowane głosy uczonych niemisokioh przez 
p.prof.khriioha, nieoh i mnie wolno będzie saoytowaó dzieło 
profesora prawa międzynarodowego Liszta p.t. " Das V01kerreoht", 
wydane w r.1925, w którym napie ano : " wspólność interesów 
dyktuje suwerennej woli państwa te drogi, którymi ma kroosyć.” 

A pewne refleksje w swLąsku s ograniossnlem sasady suwsrsnnośol 
nasunąć może zdanie, wypowiedziane prses Korowlna w "The Seoond 
Wolrd War and Internatlonel Law" (^merioan Journal of Interna¬ 
tional Law - October 1946 ), że " w śwlsole, w którym aą biedni 
i bogaci, eksploatatorsy 1 eksploatowani, państwa słabe 1 silne, 
niezawisłe kraje i kolonie, odrmuoenle konospoji suwsrsnnośol 
lub innyoh prawnyoh gwarancji państwowej nissawiałośol ż wol¬ 
ności pomoże sawsss tym, którsy są silni, 1 nigdy nie przynie¬ 
sie korsyśol tym,którsy są słabi." Z Zasadą suwsrsnnośol łąozy 
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się drugie zagadnienie - mianowicie dżin tanie w linieniu pań a ton 
t.zw. aot of atate. Istotę tego zagadnienia ujmuje dsieło p.t. 

" Prawo Norymberskie"prokuratorów Cypriana 1 Sawickiego,pisząo: 
"Pedle tej teorii działający w imieniu państwa korzysta s pełne¬ 
go immunitetu.Odpowiodaialnoóó su zbrodnie międaynarodowe ogra- 
niozałaby się więo do tyoh wyjątkowych 1 nieistotnych wypadków, 
gdy żołnierz lub ursędnlk popełnią takie sbrodnie ■ własnej 
inicjatywy, a nie a upoważnienia lub na rseoa państwa, albo 
wwy konaniu zamiarów lub celów rządu danego paiistwa.” Keltem 
zaś* w swojej praoy p.t. " Colleotive and Indiridual liesponslbl- 
lity in International Law with Particular degard to the Puniah- 
ment of Aar-Criminals - Califomla Law Hevler, 31, 1942/ 43» 
str.340 pisze : " Wszczęte przed sądami poszkodowanego państwa 
dochodzenie przeciwko Jednostoe o czyny,które zgodnie ■ prawem 
międzynarodowym stanowią " acta of atate" drugiego państwa, 
równają się wykenpwanlu jurysdykcji nad tym państwenuTo zol 
Jest pogwałoenlem zasady powszechnego prawa międzynarodowego,te 
żadne państwo nie podlega jurysdykcji innego państwa.Ponieważ 
prawna egzystencja państwa objawili alę Jedyni# w ozynaoh Jednostek 
które zgodnie z prawem międzynarodowym stanowią działania w imie¬ 
niu paiistwa, prze to powszechnie przyjęta zasada, ża żadne państwo 
nie może domagać się jurysdykcji nad drugim państwem, osnaoza, 
że żadne państwo nie może domagań się cywilnej lub karnej jurys¬ 
dykcji nad ” aots of atate" innego państwa Jasne jeet,*e For¬ 
ster nie działał nu Pomorzu w imieniu własnym, tylko wykonywał 

-akty władzy 

"acta of atate "/z ramieniu swego paiistwa. Cytat takich. Jak 
przytoczyłom, mógłbym powołać znacznie więcej, jednakże i wymie¬ 
niona przeze mnie wskazują,że nu poparcie odmiennej tezy,uniżali 
reprezentowane przez biegłego prof.khrllaha, dla ktorego wiedzy 
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*Tc*r.r, jestem 5 peleyn ue«enle.i, luiżnn prsytoe.yO * Juryeprm- 
donoji impoloseanej, nie ucleKeJr.o sin *<*«* do «1«W» uM “‘ 
c >yoli, du2 ; 11»« gło»v», dowodeouyoli «■#«<*• <*«o» **8«oUmea»» 
Iłlo ,v tyu arL-est?. nieme delwnut.Of gdy* problemy to Jednymi 
E iu.jb.'d-d«icj lntotnyoh od obsill, gdy rośne unrody, o p-><nl«4 
p„ ttw anozciły bytum-t obu* o buble. 1 dieto tf> problemy *• ab¬ 
sorbuje od wielu elekci* do chwili obecnej nnjtpie»» prtmnlo** 
unjały ■'wifctfc, jednolltpj reo*pty Jeonnk ue lob roa»io,*enlo 
uotycHosoe nie Wyniesiono , kelde prswto supetrywenls biegłej 
w tej rnlersa jest jego osobisty* poględen.kt-remu mołnn pr.o<A>- 
9 teui' »seru 6 ulimetrulnl. odiaisunyoh poglt.dow, Sodna opinie 
prswto w takim wypal ku ni* mosc otanowii niensru.suU.eeo 1 nie 
ŁOdl«?&eJs;0«£° ^rytyofc Kuno nu. 





Zd drugiuj strony oytaty te wykasują* że omawiane w nloh za* 
gadnlenla nie oą ani łatwe* ani pr. eto* a zagadnienia te mu¬ 
szą wypłynąć* gdy uounie alg możność aaatoeowanla dokreta 
s dnia 10 grudnie 1946 r.* w oparciu zaś o moje poprzednie 
wywody* wydaje mi elą* że ewentualność etoaowanla w tym wy- 
padku owogo dokrotu praedatawla się w sposób bardr;o wątpliwy • 
Takto zagadnienie napaści w ujęoiu biegłego może nasuwać 
Wątpliwości• 

tydaje mi dQ* te jeżeli o4wi się o napaści* etonowląooj woj* 
nę tylko w faktycznym a nie w prawnym tego stoi.a znaczeniu* to 
nie można zaraz w naatąpnym za dni u do dzlałah tok macfijję tego 
napastnika stosować zacad Konwoncjl Ilaekloh* które były 
układane nio w stosunku do tak poją tych najazdów* tylko w od* 
niealeni u do wojen w rozumieniu przez prawa narodów* 

I odwrotnie* jeśli kogoś truktujo się Jako napastnika* nic 
prowadzącego wojny ą srozumloniu prawa międzynarodowego* to 
niema podstawy aby wymagać od niego respektowania Konwencji 
haskich* które zostały zawarta oelom złagodzenia nojtn to- 
oząoyoh się w faktycznym 1 pralnym tego słowa znaczenia, 
minęły ozasy, kiedy konflikty zbrojne przeważnie zaczynały 
cię od deklaracji wojennych* okładanyoh przez ugrzooznioaego 
ambasadora* który udawuł eię do rządu pmńatwa wrogiego 1 
w pięknie toczonej mo . le z prawdziwym ubolewaniom oznajmił* 
że od danej chwili państwa lok znajdują się na stopie wojen¬ 
nej* 

Dziś w dobie wojny totalnej formalności te porsuoono. Wojna 
zaczyna się nagło* ozy to będzie atak na Polską* ozy nalot 
na Pourl Horno ur* 
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Z renetą 1 w jury eprudrnojl spotyka się także stanowieko, Śe 
do rozpoozeola wojny nie potrzeba deklaracji wojennej, gdyż 
faktycznie rozpoozęole działać zbrojnych pod tym względem 
w- nturory. Blooh ml będzie wolno w tym miejsca przytoczyć pr»- 
oo dr. Kdworda '„ozelsklego, który zagadnlenie to orania 1 
do takich wniosków dochodzi* 

Zgodnie 2 ort. 92 kodowa karnego preoplsy ozęćol ogolnej 
te; o kodeksu etoeuje olą do ebrodni 1 wyetąpków oraz kar 1 
środków zabozplcozająeyoh, prsewldBianyoh w innych uataweoh, 
o ile te nie aa*lorają przepisów odmiennyoh* 

Ponloważ żadna ■ uotaw, mogąoyoh wchodzić w danym wypadku 
w rachuby, nlo preelwdoje mżę. takiego ograniczenia, wolno mi 
>»ąwrta l t powoływać alę na prsepftey osęsoi ogolnej 
kodeksu karnego* 

r oparciu o te możliwość obolałbym rozważyć ozyny, zarmia a- 
ne oskarżonemu, pod kątem eadadm , wyporlcdsianyoh w ort* 90 
kodeksu karnego, traktującego o błędzie i postawić pytanie, 
ozy Porotor nie mógłby się powoływać na działanie pod tja 
wpływom błędu. 

Porotor był urzędnikiem oboogo par o twa, zajmującym stanowisko, 
przewidziano 1 określone w ramaoh uataw danego pa*-utwe# 

Z tym charakterae był on związany szeregiem przepisów włas¬ 
nego kroju, a takie w swoim prz konaniu miał obowiązek słu¬ 
chać togo, 00 w formie poleooz otrzymywał, 1 wykonyr tć to, 

00 mu je o wyżeae władze kazały* 

IT r:oczywiotoooi też cała działalność Forstera pologe ma roli 
wykonawcy bądź to przepisów prawbyoh III Rzeozy, bądź poloaeć, 
jakie od swoich władz wy :szych otrzymywał* 

Rio z mienia ta istoty rzeczy pewna odmienność n wykonania 

tyoh praw lub poleoei. p. :*.ez oskarżonego mp.w porównaniu np. 
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z Groieorrr lok injyp namiestnikiem, nicm-i bor.lem dwóch ludni, 
którzy Jedno 1 t*« enmo rzeor v taki eam sposób wykonują, a 
nienależnie od tego wykonanie k?*dero sad.tnie cuci posiadać 
pewne indywidualne oeefcy w zależności od miejsca wykonania i 
związanych a tym różrlo terenowy oh« 

Orają tu zatym rolą taklo oeynnlki. Jak osobisto zdolność, 
stopie/, wykształcenia, snnjonoóć danego przedmiotu, tempera¬ 
ment osobisty wykonawoy 1 t.d., a z drugiej strony warunki lo¬ 
kalne, oo wszystko razem nie zmienia fcfctu, iż odpowiednie 

działania wychodzą z Jednego źródła i do Jednego zmierzają oe- 

% 

lu, a cel ton wytyoaony Jont ustawami i ptrzynywsnyni polece¬ 
niami, dla Forstera pochodnio; mi od władz azttupodawoeych ozy 
mozolnych wykonawczyoh III Hzeozy. 

Jeżeli w tyoh warunkach Forrter wykonyrrł to, co od niego żą¬ 
dano, many wszelkie pedatmy do przyjęcia, żewykcnyv.nł on Je 
w pełni przeświadczenia, że tak być powinno, żc nlo wolno mu 
sprzeniewierzyć sią czy to swoim ustawom czy zarządzeniom 
przełożony eh, 

Tlie wchodzą w tej chwili w to, że uat 3 vy te i zarządzenia w sto¬ 
sunku do Polaków były zbrodnicze, Idzie ml « danym momencie 
o Forstera 1 o podkreślenie, żc mógł on przyp ozc::nć, lź wobec 
nakazów prawa i rozkazów zwierzchników musi być posłuszny. 

Ozyi mógł on domyślać zię, kiedś, mnjąo ?1 lat, wkrótce 
po pierwszej wojnie światowej wftąnował do partii hltlorowokiej, 
żo w wyniku umowy londyńskiej z dnia 8 aler nla 19-łS r, pow sta¬ 
nie Statut Międzynarodowego Trybubełu V,ojeowcgo, a w dniach 
30 września i 1 października 1946 r. ogłoosony zostanie wyrok 
riądzynarohowego Trybubału Wojskowego w roryroberdze, który 
uzna za zbrodnicza m.ln. organizacji H3I)VP. Nad tym wzglądem 
nie może być wątpliwości. 
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rio brzr.ią ohyba fałezy.lt odpowiedzi Forstera, i® w okrozie 
rojny nic adaeoł on aobie oprawy, At poeunijoio rządu nienioo- 
kicGO, którairu on podlegał i którcjo poleo*: nusial stuchad , 
niejednokrotnie iv.ałel2y aadady ^onwonoji Haokioj, albo -oka 
Biqputx ty siodłano foleióa w ozaoia,fidy onG .^sprowadzane, 

uwaial za atucznc, bo zarządzenia i przepity i wy *yoh dziedzi¬ 
nach pochodziły od >vłud* etojąoych ponad ain. 
fiodajr^- do tc^o jc-azoze wtauolnodd ttpałotoóoi nicnlcokiej, po- 

na podporządkowywaniu tlą rozkazom, na ólepya postur 1 
ozenctwie* bo to Ural od rleków w krwi Kletoa. 
traecio^w^UŁOzeoli ŁO~na cyto poró.wy* do pobytu w koszarach* 
w których haałeiii trąbki regulowano wszelkie przejawy. 

Czyi Foieterowi raojto pre^ juu do &łowy, żeby ałuoh&w audyoji 
radiowych zagranioznyoh o oo był zapytywany.? On nio był uitiioo*- 
ozony na liocie oaób, które ulały te upratnionia, 1 to było dla 
nio<jO wystarczająco i rozotrayfcająoe, aby nyól taka nawot w flto- 
nie nui «£*faówltała. 

Czyi aćcł on odwago elę na oaytanie pracy opoayoyJnej lub 11- 
taratury ? Iotnlał zakaz - vorbotX - i dlatego a*yól eaoa te^o 
rodzaju była dla nie£0 herezją. 


✓ 
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Pod tym względem naród niem eoki różni clę zusudniozo od narodu 
naszego, w którym indywidualizm doprowadzony Joat do szosy tów 1 dla¬ 
tego niełatv/o nam wozuJ się w peyehikę niemiecką, psychikę posłu¬ 
szeństwa i podporządko./anla rozkazom, Jlar. d niemiecki idzie ławą - 
posłuszny i kamy, nie dopuszczający nyśll o wyłanianiu się ■ obo¬ 
wiązującego "drlllu”. 

ifakim Jest i tarot er, A jeżeli do tego dodamy 1& nie jeet 
on prawnikiem, wśród których - jak widać z poprzednio przytoczonych 
przeze mnie cytat - także eą różne opinie na temat działanie urzęd¬ 
ników w imieniu państwa, odpowiedzialności urzędników za tulcie 
działanie, wykonywanie rozkazów 1 t,p., dojdziemy ehybu do przeke- 
nania, że nie będę się nyllł, o 11# przyjmę, że Foreter pozostawał 
w błędzie, mnleiając, że nie dopzuoza się przestępstw,e 11# wyk snuj a 
v wolę awoioh ustaw i ewoioh władz przełożonych - osy to w hlerarahjl 

państwowej, osy to partyjnej - z których rĄk o trzyma Z swój mandat. 

Oskarżenie opiera winę foratera generalnie bądź na delun 
direetua, bądź dolna ewentualls. '1‘akie generalne ujęcie zagadn i enia 
nie wydaje mi się uzasadnione. 

0 obu tych postaeiaeh winy mażemy mówić w stosunku de 
sprawcy, który dopnszosa aią działania,bądź aani^eiianla, albo 
chcąc dany czyn popełnić, albo fodsep się na skutek przestępny 
by/' go ozynn, 

* Nie możemy natomiast mówić ani o dolua dlrootis, ani 

o dolua erantualia, gdy pewna wypadki rozgrywają sir. poza zaeięgien 
woli danej osoby 1 boa meżnośoi a Jaj strony kształtowania blaga 
1 formy tych wydarzeń. 

Wówczas niezależnie od tego, czy danej osobie pewne 
fakty eą znane, osy też w ogolę ona o nioh me wie, nie może one 
być za leh istnienia odpowiedzialna, gdyż nie jest istotnym te, 
esylioś o pewnyoh zjawlekaoh posiada wladonoóć, ale wyłącznie to, 









ozy sam te zjawiska wywołuje - ozy to w formie d-siał-nia pozytywnego, 
ozy to w formie zaniechania, ale z Bani arom wprost aby zjawioko ta 
naotąpjtły* albo gcduąo olę z ioli na stąp leni en, 

W tych warunkach nalegało by moim zdaniom ozozegółowo 

wykazać odnośnie do ijoszozegćlnych caynów albo dolua dlreotua, alba 

* 

dolua cnrentualls, a nie generałizttwaś zagadnienia* 

Pan Prokurator żąda głowy Forstera, nad oskarżonym mawiały 
Baltazarowe słowa i "lianę,Takol, Farso”. Juki będzie laa jago - a tym 
rozstrzygnie Hujwyżuay iTybunałi ja nie jestam powołany do deoyiowtfdj 
Przypomnę tylko, że Horód Polaki jeot naradom wialkodaazmym 
który potrafi przebaczyć awamu wrogowi 1 z ap a kniei doAnanyah krzywd, 
że tolerancja i wyrozumiałaś<5 eą najwznioślejszymi przejawami naaaa- 
go duoha narodowego. 

Jakże piękny i wzruszająco, jest eeena, opisana genialnym 

piórem Sienkiewieza w "Krzyżakach", jak okaleczony Juramd aa 8pyoh#wa 

puszoza wolno przośladowoę swego, Zygfryda de 10we, który nio glnia 

• ^ 

z rąk Juranda, tylko gnany wyrzutami sumienia, sam sobit wymierza 
sprawiedliwo^. 

71 tej soenie przedstuwiona jest jedna z najplęknlenjpayoh 

naszych oeoh narodowych* wielkoduszność 1 zdolność przebaoaanla, 

• • 

bo naród polski potrafił wcielić w życie ewangeliczną nasadę i 

a 

"Miłujcie nieprzyjaoioły wadze”. 

Panowie Sędziowie, zdaję sobie sprawę z trudności Waasago 
zadania i rozumiem jak trudno w sprawie tej zapomnieć o tym basmiarsa j 
krzywd i ofiar, jakie Ilaród nasz poniósł z rąk najeźdźcy 1 w pałni 
oceniam stanowisko Wa za, graniosąoe z heroicznym sanopaparoiam. 

Ażeby Wam ułatwić oczekujące Wam zadanie, proeaę Was, 
aż ebyśole przy rozważaniach nad werdyktem, juki ma zapaść, przenieśli 
oię w myślami wzorem filozofów XVIII-go stulecia na jakąś wytpą 
Utopię, gdzl# w dali 1 odoaobnlenln od aglełkm 1 namiętności świata 











będzleole snuj myi 1 iaezą nad tym, w jaki sposób wydaj naj słuszni oj- 
asy wyrok, który oyłby wdraża.a sprawiedliwo jol, r>o wyrok w tej 
sprawie nie może byj wynikiem zemsty, nie mole diwlęozed w nim mta 
okrzyku* Va© vletisl pod adresem powalonego wroga. Pamiętajole, 

a 

że w a tarożytnym Bzy mi e, tej kolebee prawa cywilnego, obowiązywała 
na pozór okrutna, ale w rzuczywietojol jukżo wznioula zasada* 

e 

"pareat rnwdus, fiat justidlm" • nlooii przepadnie dwlad, byle by 
* ^ 
mogła zatryumfować sprawiedliwejJ1• 

Przew.* Zarządzam,. krótką, 10-minutową przerwę. 

(Po przerwie) 

Przow. tOskarżony wstanie. Co oskarżony ma do powiedzenia aowojej 
obronie? 

Pak. t Paiio Prezeele, Sędziowie hajwyżezogo Trybunału Narodowego i 
Tdtaj na tej aali w osta mieli dniach, października 1950 roku przema¬ 
wiałam po raz pierwszy, Chociaż w akoie Ookarżenia jest wzmianka 
o tym, że Gdańsk pod względem aarodowjciowya nie był bardzo rozbudza* 
ny, gazeta nie oardzd narodowo-BOOjullstycznle zabarwiona, t.j. 
"Danziger Ueueste Baohrioiiten" pisała o tym w sposób następujący* 

"Wczoraj przemawiał w t,zw.”iiali sportowej" młody człowiek z Bawarii. 

• * •* ' ic M 

lematem Jego przemówienia była miłodó do Ojozyzny i Niemcy. ity, 

gdańszczanie, nie mamy potrzeby pozwalaj na to, aby młody ozłowlek 
z Bawarii mówił do nas na ten temat, Łfy, władnie dlatsgo, ie jeeteday 
oddzieleni od ojozyzny, w asrou auuzym nosimy dużo więoej miłojol 
do niej, aniżeli niejeden Niemiec z Bzeszy. Jostedny też bardziej 
jwladomi milojoi Ojozyzny z tego powodu, żc z do Iwiadożenią znamy 
sprawy narodowościowe w Odańaku? Sak wic,® zootal^inatyohniait po 

0S 

przybyciu do miasta włąe-ony w atmoaferę, kiw dotycJaczus byłs mi 
niaanana. io by-a atmosfera odoięcia, w Jakiej Gdarak -ył i sprawu 
narodowioicwa, z jaką tu ei<. zetknąłem. 










Obecnie stoją - po prawie osiemnastu lataoh snowu na taj sali 
i przem wdam w ostatnim słowie, w którym ja jestem oskarżony• Mój 
pobyt i moja działalność w tym meśoie, w tym kraju tworzą podstawą 
do zarzutów podniesionych przeciwko mnie. Zarzuty jednak, które ml 
sią stawia możnaby ująć w jednym zdaniui '•Sprawa na rodowość Iowa 
i odcięcie Gdaóska"*. 

Oboma tymi problemami po raz pierwssy w tyciu zajmowałam sią 
tutaj, albo, wyrażająo sią innymi słowy polityczne stosunki, ■ któ¬ 
rych początek był w przefezłośoi i wydane w związku z tym rozkazy 
i zarządzenia wprowadziły mnie na drogą, która zawiodła mnie do 
wiązienia i przed sąd. 

A zatem polityka w najistotniejszym znaczeniu tego słowa 
jest przyczyną, że stoją przed sądem, obarozony mianem zbrodniarza. 
Ten krótki wstąp podają dlatego, ponieważ z niego wynika istotny 
przyczyna mojej dzialalknośoit 


J 


L 







Myby tale mi* było lststnla, to nic aożnaby wytłuttcoayć tego, 
oo jest sawarte w okolę oskarżania prseolwko mnia* 

br 

Pierwsze oząfi akta oskarżania floty osy przed# wi.ayatkla 

* ' • •• 

• , 

o prr.rr rorermeso yołsozenia Gdańska a Kmeesą, a draga oz?|A 
floty ozy z fl oby ols. Pras Zaohodnloh dla mionie oklej naro^woiol • 

Panie Prezesie, Uaj wyższy iry banale u aro do wy I inAjnpef aklm 
notywen klero ołom ais prsy tym, to jest następne pytania, kt<*ra 

i 

. ynagn odpowiedzi, oby unrekad pewnego rodsaja jasne pojfole 

V 

00 do mej osoby 1 mej działnlnoćol, ponlewąż w każdym procesie 

władnie tn sprawa nie odgrywa małej roli prsy osądzenia oekar*©- 

* j 

nego* 

k V V 

Iojwy*emy Sąd może byd przekonany, że nie kierowały mną 
brudno motywy, jak ohęd dokuczenie innym, wmględnl* skrawy • 
egelatyosse* Deoydująo* dla my oh osynnoćol były w każdym wypadku 
rozkasy Hitlera* To Aotyosy serflwno tego, 00 uczyniłem pierwsze¬ 
go rrzednie 1939r*, kiedy wydałem rozporządzeni* aaeednlese pań* 
o twa, jak też 1 mojej dslnłelnoiol w p/V niejcsyoii lotaoh* 

Kraj tern miał na rozkea Hitlera sostatf aiemleokim* Nule 

* 

oeobllole, jslco poohodsąoemu a południowych Moiileo, jak jat w 
mowie wstępnej powiedsiałem, sarrtmo ludzi* jak i kraj aa tym na* 
wym terenie byli nlesnanl* Aż do wrzeinla 1939r# mie w stąpiłem 

nigdy na ziemio tego kraju i nie miałam żadnej wymiany ar iii a 

- 

Mensami zmaioaskująoyai ten kraj* Stwierdzanie w akoio oakar*e- 
nla, *c w esozcgfllnyah nskołaoh kaztałaill się agitatorzy/^waj ' 
&zlu2Plno£ol w Polsoe 1 <c tu soutał stworzony or^an dla dslałal* 
noiol no nowym tc lenie, te rseosy nie zgadzają ei< a prawdą* 

A setem niosnrjoŁ.oll wielu rzeozy, w^clędnlc fałszywe oeądaenla 
pcazozee^lr-joh spraw w wykonaniu poru.as cnych nj z dtud 1 rozk&sdw. 
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speojalnle w okresie osasu po 1 wrze dni a l939r. kąsały ml 
wykonywać sartądsenla myoh przeło'onyoh włada, które dzid two- 
rmą wobeo mnie akt oakarłenia* 

' W 

Jedli Ju* w osasle dledstwa pan Sędzia Slodoay wielokrotni* 
odwladozył, ło mia oaoba Alberta Forstera ^ako osłowi#ka pry¬ 
watne go stanie pra#d sądeti 9 leoz pewien r«*lm, to to etwierdse- 
nie dla mile, przynajmniej jako ozło.leka, nie jest rseozą błahą 
ponlewał je 111 to stwierdzenie jest sgodne s prawdą, to moja dsli 

Wf 

łalnodć nie mo*e znnledć uzasadnienia w złyoh, egoistyoznyoh 
oelaoh. Jedli ja stale i sawsse eprowadtam *f <3o tego momentu, 
to władnie dlatego, ♦# nie ohoę zarówno przed lajwyfesy* Try¬ 
bunałem, jak 1 prsed publioznodoią okazać alę osłowi#kiom, ktć- 
¥ ty działał pod wpływem egolstyosnyoh, względni# nlskioh pobudek* 

Panie Prezeeie.Hsjwypasy SądzieI Hieohaj mi wolno bę¬ 
dzie teras na zakońesenle rozprawy jessoze ras w kratkioh zło- 
• • * * 

waoh zająć się tą oałą sprawą, a mlanewiole w uwzględnieniu 
tego, oo v trakole rozprawy było omawiane- po plerwese - zupeł¬ 
nie ogólnikowo, po drugie - ze strony panów Prokuratorów, a 
po trzeole - se strony świadków, 1 jak daleoe ja sawinlłea 1 
tym eanym, jak daleoe ponoszę winę* * 

Ze względu na warunki osasowe, nie mogę kaftdej sprawy 
omawiać, spraw która pan prokurator omawiał ootatnloj naboty* 

Ohoę wypmoować jeasose ras speojalnle ton punkt wldsonla, 

który pen Prokurator wysunął prze o iw ko mnlo w związku z pewny¬ 
mi 

ml wydarzeni om j, przyosym deoydująoą rolę odgrywa dla mnlo 
jeden wywód pann Prokuratora, mlanowlole ten, ozy im w ogol# 

« oćwlzdozać się odnodnle pevmyoh spraw, a jedli tak, to w juki 

sposób moi sformułować to oćwladozonlo* 
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Jelll się « ogol© ni© oćwlndozta, to a. rzuoa ml uię, #0 ni© 
znajduję nawet złrw potępienia dla pcwnyoh wyp/.dkcw, Jcćli jednak 
zajmę ot snowi eko w takiej oprawie, to mewi się, fe olv.ii. dozo nie a*- 

jo jo ot pełne frozea^w, albo kłamliwa • u kufćys wypadku natraf las 

ć 

na krytyki pana Prokuratora* Oo runa robi? Logo tylko jodno powie- 
cizieć, 00 Ju* powiedziałem plcrwezogo dnia rozprawy - Ja będę prao- 
mnwiał tak, jck ai rztosywllole joot na oorou* Było aawaoo moją na- 
turą, przejawiać otwarcie 1 uosolwle, 1 tok nie oh będalo o tej 
dcoydująooj godeł ale nogo A yola. 

Zalety nl prze do wozy stkln na tym, by ogólny a ton rzcoay 
od vg .su 19j5 r* do 1945r* opoojalnle w odnloelonlu do mej oaoby 
jeazoz© raz zgodnio z prawdą podać 1 wszystko logioznic uzaendnlć, 

1 w ton ogojtfb dać tokfe ao A liwoćć historii, oprawę odpowiednio 
nalałotlić* 

hogę 3oble w awya przemówieniu wielo rzcoay znoozozędall, 
ktere ju£ były dokładnie omawiane* Ohoę tyl!:o powtórzyć 00 najważ¬ 
niejsze 1 dać pewno uzupełnienia, o Ile to wydaje ml elę niezbędna* 

Penie Proaeoie, Sędziowie fiujv.y*ezego Sądu t 

Piorwozy zarzut - ja byłeś narodowym^ zoojolletą, nawet na 
kiorowr.ioaym stanowisku* To otno uokodzi ja* za. zbrodnię* Jak mas alf 
przeolw tonu zarzutowi obronić T Ha wetępio rpsprawy podałam « któt- 
ki oh oiowaoh owej żyoiorys* Jrko młody ozłowiok wotęplłoa do partii, 

ar Sr - 

poniewa* byłem adonis, *« praca moje ustąpienie przyczynię ei? 
ze o ej ot rany do odbudowy mej ojczyzny* Ozy to joot zbrodnia? Nikt 
w owym ozazle nlo widział w oclaoh partii, które ogólnie były znsne- 
rb.odni* Jcćll ja tak wozelcle wstąpiłem do partii, to powodem tego 
było jodynie to, ?'© partia zoctcło U 3 iuctov.'nr’ w mej ojoąyźnie- 
Bawarii 1 *e w owym oznało wiele tyolęoy myeh współrodaków widziało 
:io*ilwoloi,- 
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*0 przejęciu rządów prMi narodowych aooj&llstów w roku 1933* 
fc,dy partia stuła się partią rządzącą, w Nieuozech 1 na całym 
‘'wiecie nie nyśluł nikt o tym, f by uważać partię ar organizację 
zbrodnicza, a jej człon»:*w aa zbrodniarzy, przeciwnie,przypominam 
oobie bardao dobrać, te przedstawiciele prar/le wszystkich krajów 
y wiata byli obecni jako go^oie przy wszyotkioh nleioal ważniej¬ 
szych przyjęciach 1 uroczystościach partii. Wiele krajów 1 nic 
najmniej zn/ oaroyoh na ’*wleole zawierało układy s narodowo sooja- 
liotycznyni Kicmcaml. Wątpię, czy byliby to uczynili wtedy, ^uyby 
nr-u uwalali za zbrodniarzy, Kiedy potem przez poszczególne ele- 
uenty wkradł aie do partii pewien kurs,kt*ry dzlsirj tworzy 
uzasadnienie słowa zbrodniarz, to Ja Jako pojedynczy człowiek 
naprur/da nie ponoszę za to winy. Jeżeli Ja dzisiaj jako osłonek 
partii narodowo-socjalistycznej spo/odu nie-etycznyoh osynpw 
poszczególnych jednostek uważany Jestem aa zbrodniarza, to jest 
to dis mnie bardzo tragiczne, 

Pan rro-turator mówił w pierwszym dniu procesu o rozczarowaniami 
kt»re ranie spotkały. Tak, Ja przech d ziłem rozczarowania, byłem 
wotrzn/nisty tym,*e nas,ludzi na kierownlozyoh stanowiskach po¬ 
zostawiano w nieświadomości w wielu wypadkach i że ia>.viono nam 
niopraytds. To dotyosy przedowszyntki^ra ustalenie, zawartego w wy- 
rołcu norymberskim dotyczącego ministra spraw z rigranlo znyoh ulbbenr 
troppa na krotko praedwojną , odnoaząoejo nię do wiadomości o 
wypadku w Śliwicach, a j>r/.sde-wozy3tlciom akresu wiciu wypadków 
z oiresu wojny. fo Jodnak przedewazystkieia 1 to nlctylko unie, 

nie wiolu ludzi będ-oyoh nn kierowniczy uh stanowiskach w partii, 

ul 

Speojalnie doticn-*o i specjalnie ntWMł watrz »onsło,to były wypadki 
J' .io olały iiejsoo v/ obozach koncentracyjnych, te straszno wy- 
P- dki o których dowiodalL V u nię dopiero po wojnie, :jp wszysoy 

Jesteśmy dzisiaj uważani , jeżeli nie za bezpośrednio, to przy 
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najmniej pośrednio odpo wl c dale lny oh an ter-ypadkl, & jednak 
Jesteśmy niewinni* 

Na oaym aatyia może polo&aó moja wina 7 Cedynie na tyu 9 że ty łam 
osłonklea partii narodowo-aoojaliutyosnoj. 

Dru^i zarzut to to 9 że byłeu na.uJe ot- u joat dniaay jar aut 9 

który oaynl ze a/ilc zbrodniarza, u oo ja uczyniłem jajco numJmat- 

nik ? otrayaywo l ju swojo roajcauy 1 aurzr.dztMia od i.ych przełożo* 

* 

nyoh włada. nie oayniłsm niczego inno to o uniżali to, oo oayaiłby 

* ' I 

każdy inny mi nulu atanowloku, nowinie wy.jjny..a^*u zadaniu, 

które ul były ootłloriłono, lejcie ran *romurator niw aapraoosa, 
żg zars^dzon L. odnośnie noloh oa/uno.oi otrzyj wałom a central* 
nogo ur£’?du ii .-orlinn, wa ozyu uotuw. polega 1 w ty u wypadau moja 
./Ina Y akt oskar-lwula tviercUl 9 *>/ łamałem uwnwenoję 1 umowy • 
da to mogę tylico odpowiedzieć 9 że przy zaprowadzaniu otrayuywa- 

uyoh rockaa ow nie byłeuł ^wluaoUj tojo# po\fi*działem już raa* ża 

ozy 

ale mogło byó iooiiu jadaniem badaniu 9 km roa>cuay 9 ktore ul poru* 
o sono do wykonania 9 lub zurzp.u zonla, lctore lulały by6 wydana sta¬ 
nowiły naruszenie xonweuoji osy ule• uo tc fe o dołreza alt ta oko- 
liozno<!(i 9 że uloototy utało oię wiele ,a ozyu jo nie lulułem nlo 
wspólnego 1 o czyn tuieżu wogole ule dowiedziałem sit* kn oay ty 
których sam donunywKłem oho j tum ponierfft ocipowledsilalno^ó 9 nie 
jtożan ml j*d<v s brać za ałc 9 że je> A tu juazoze ras podkreślę, ta 
nie uog* pono ulw Odpowiedzialności aa to czego do.con/JLi Inni 
boa mojego r/up Zdziałanie. Już w oauele moiah ostępnyoh wyjaśnień 
podałem ja* icaztałtowały oii atosumil tutaj w pior.mayoh mloal q- 
oaoh 1 że niestety działo się wiole rzooay 9 kt >re nlo ali ty nlo 
wspólnego a uto j N oaob<> Jekuogę byw ./luny c aynr>w 9 Która nr. tocsż ak 
rozkaz >w^»r»..dau<i włada oentrolnyoh w Karlinie, wydnmwyoh bez¬ 
pośrednio pouieg ły j plaoowao/u ułu<;bowyia przy omlnijclu mnie, mlałj 
miejsce. Ja a d«t* *i® proteo duł dowod ta jo, że moja tak a;«vnu 








pełnia władey preee pewnego rodaaju wypadJci i błędy organiaa- 
oyjne była w dużym etopnlu ogrania eona* władnie dwie inatytuoje 
na j ważnie je ae, beą^waględa na moją osobę daiałały napełnia 
własno wolnie na skutek roaporaędaeń,ktore ot my mywa ły a Berlina. 
To była SS. 1 polio ja 1 wasystkle inne organisao je, które 
w awiąsku a wykonywaniem egaekntywy były połąoaone i praedata- 
wioiel komisarza dla amo o n l enia niemosyany. 
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Należał do nich także przedstawiciel Komisarza dla umocnienia 
niemczyzny• I władnie za czyny popełnione przez nich nie 
żam się być odpowiedzialny#. Jak mogłem ponadto ponosić od¬ 
powiedzialność za właonowolne działanie poszczególnych ludzi, 
na zewnątrz w okręgach, którzy przekraczali zakr s swojego 
działania i swojej władzy, mimo że ja o tym nie byłem powiado¬ 
miony • 

P. Prokurator oświadczył, że nie wszystko to się zdarzyło, ■da¬ 
rzyło się na rozporządzenie z mej strony, ale że ja mimo to 




jestem za to odpowiedzialny. Tego jednak nie rozumiem. 

To jest dzfcś dla mnie tragiczne, że ja muszę pod/ać swoją 
głową za błędy innyoh. Mnie wystarczą moje własne Wędy, któ¬ 
rych dokonałem jako były namiestnik. Tragicznym jest dla 
ranie to, że nie ma właściwyoh sprawców i tych, którzy ze mną 
współpracowali. 

Przew. i Proszę mówić spokojnie. 

ł Ząkr nH odpowiedzialności namiestnictwa w związku 
z urządzeniami Reichsfuhrera SS jest dziś tak jasny, że wyftci 
które zapadły w Rzeszy przeciwko byłym Gauleiterom dają wymo 
ne świadectwo. Z tym związana jest jedna ogolna sprawa, którą 
potwiedził także p. prokurator w ciągu procesu, że SS było 

M 

państwem w państwie" i jako takie, czyniło co chciało. 

Bez względu na stanowisko ludzi, którzy stali na kierowniczych 
stanowiskach w państwie. Wypadki we wszystkich okręgach Niemiec 
i prawie we wszystkich kraja«h Europ* wskazują wyraźnie na to. 

Jeżeli p. prokurator w swoim przemówieniu sobotnim oświadczył, 

rVU ^ 

że ohciał się odgrodzić od SS. , to niech mi wolno będzie po¬ 
wiedzieć, że właściwie sprava miała się przeciwnie. SS , to 
oo dotyczyło jej dziułalnośoi i to od dawna było jasne, samo 
odłączyło si od odnośnego namiestnika i Gauleitera. Podkrea- 


L 
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lam za tym jaszcze raz, że , ako namiestnik ponoszę winą tyl¬ 
ko za te czyny, które sam zarządziłem. Za to co czyniłem 
w wykonywaniu harządzeń w danyoh mi przez władzę nic pono¬ 
szę żadnej winy. 

Jeżeli p. Prokurator poruszył pytanie, dłaczego nie podałem 
się do dymisji, to mogę tylko na to odpowiedzieć, że dymisja 
narodowego socjalisty władnie w naszym systemie w czasie 
wojny była niemożliwą. My sami uważaliśmy się jako żołnierze 
którzy nie mogą zdezerterować' &?8ily choą .To może był fałszywy 
punkt widzenia, ale stał się dla nas rzeczą zrozumiałą właś¬ 
nie przez wieloletnie wychowanie. Nieposłuszeństwo, albo 
brak dyscypliny w naszym państwie pociągały za sobą Najgor¬ 
sze skutki. 

Trzeci zarzut - państwu polskiemu w Gdańsku odebrałem jego 
uprawnienia i ukróciłem prawa polskiej ludnośoi. 

Chociaż przy rozstrzyganiu tego rozdział* ohodzi epeojalnie 
o ozysto polityczne sprawy, które wymagają dalszych wywodów, 
chciałem przy moim oświadczeniu ograniczyć się tylko do 
spraw najważniejszych i wyrazić się w tej sprawie w bardzo 
zwięzłych zdaniach. Jest rzeczą niezaprzeczalną, że my narodo¬ 
wi soojaliści w trzy miesiąoe po objęciu władzy w Gdańsku, 
dążyliśmy do poszumienia z Polską i przyjęliśmy nowy kurs 
w tej sprawie. Tak istniało do roku 1939* Było dla nas wtedy 
rzeczą łatwą ten nowy kierunek wprowadzić fcofceo polityki 
jaką prowadziły wszystkie inne państwa i aby Oprawy te wy¬ 
jaśnić naszej ludnośoi. 










Zwracam uwagę na to, że dwaj dwiudkowie zaznaczyli, że partia opo- 
zyoyjne nie były za porozumieniem z Polak**. Paktem Jest, że praas 

tę noszą politykę - nieporosumienia, jakie od lat istniały między 

* | 

gdzlzkląw gdadeką a polską ludnodcią, ograniczały się do jak naj- 
mulejezej ilości pOBZOzególnych wypadków, które były wywoływane 
przez podwładne organa względnie osoby. 

Paktem jest, że ja sam osobiście w latach od 1933-1939* 
zarówno w słowie jak i piśmie stale wyetępov;ałem za porozumieniem 
i uprawiałem propagundę w tym kierunku. MóJ artykuł, cytcwany 

w akcie oskarżenia w związku z komisarzem Ligi fiaredów Lesterem, 

- # I 

wyraża jasno, że stosunki między Odaóokiem a Polską były absolutnie i 
pokojowe, oo, nawiasem mówiąo akt oskarżenia także potwierdza, gdy 
mówi, że oskarżony zapewnił sobie pewnego rodzaju pokój, jeżeli 
chodzi o stosunek Polaków. 

Faktem jest, że także mój osobisty stosunek w zupełno6ei 
dostosowany był do ohęoi utrzymania pokoju. Gdyby moje twierdzenie 
nie zgadzało się z prawdą, to nie byłbym został prawdopodobnie 
nigdy zaproszony przez polskiego ministra spraw zagranioznyoh do 
Warszawy, ponieważ wizyta ta nie miała nic wsśpólnego z dyploma- 

• i 

tycznymi zwyczajami, ponieważ byłam tylko Gauleiterem i nie zajmo¬ 
wałem żadnego oflojalnego stanowleka, a zatem nie było powodu, aby 
polaki minister spraw zagranicznych mnie zaprosił. Jeżeli zrobił 
to jeszcze w 1958 roku, to jest to najlepszym dowodem, że mój oso¬ 
bisty stosunek nie mógł by<5 uważany za wrogi Polsce. Uinister 
spraw zagraniczry oh Beck był wtedy w każdym razie of lojalnym przeds¬ 
tawicielem Rządu Polskiego. 

W związku z tym niech mi wolno będzie wepomnimd, że 
twierdzenie w akoie oskarżenia jakobym szkolił masy no przestrzeni 
wielu lat w nienawiści do Polaków, nie jest zgodne z prawdą. 
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Prawdą na tomiast jest, że wokrasie ozasu od 1933 do 1939 roku, 
t.zn.w okresie porozumienia z Polską, w ładnym razie niekształeiłem 
mne w nienawiści do Polaków* W ciągu tych lat wskazywałem przy 
każdej sposobności na poszumienie 1 stosownie do tego działałem* 
Musiałem zatem wielkokrotnie, speojalnie w pierwszym okrasie 
porozumienia, ze strpny przedstawicieli partii mieszczańskich, 
do których i.ależał także ów,Gamm, przyjął zarzut, że my, narodowi 
soojaliśoi, jesteśmy zdrajoami niemieckiej sprawy* 

Nie sądzę, aby w okresie porozumienia, t.j*między rokiem 
1933 a 1939, znalazło się jakieś moje przemówienie, albo artykuł, 
w którym dałbym wyraz wrogiemu atoaunkowi do Polaków,albo propa¬ 
gandzie nienawiści. 

W manuskrypole sprawy żydowskiej z grudnia 1938 roku 
znajchgsł się m*in* zdanie, które oharakt ery żuje ówczesną polityką 
wobec Polaków* Zdanie to brzmmi ” Nie mSwmy lekkomyślnie o Polakacif 
Muszę zaznaczył, że przemawiałem wówczas wobeo wielu ludzi będą- 
cych na kierowniczych atanowiekaoh, a więc to oo mówiłem stawało 
się wytyczną dla praoy partii w Gdańsku* 

Jeżeli mimo to, sea trony poazozogólnych osobistośol 
w Gdańsku były pewne nadużycia, np*prsy ole, przy kolejnictwie, 
na politechnice, to nie jest to moją winą. Przeoiwnie, jeżeli 
klcdykdmLek dowiedziałem się o takich zajśolaeh, zawsze występowałem 
przeciwko tomu. 

0 pozbawieniu pewnych uprawnień narodowośoi polskiej 
r; Gda/..;ku i uszczupleniu praw ludności polskiej nie można zatem 
mówił. Jo'li chodzi o moją osobę* Ponadto można temu przeoiwatawił 
fakt, że Wysoki Komisarz Ligi Narodów ingerowałby, gdyby Państwo 
Polskie zostało uszczuplone w swoich uprawnioniaeh, albo też gdyty 


« 


L 











- 59/5 - 




. 

unalogioisąy los spotkał ludnoód Polską miesskająoą w ddańakn, 

Jest takie beapporaym pewnikiem, że żaden koaisurs Ligi laradów 

« 

od 1933 do 1939 roku nie znalaał podstawy do nmiesaanla się w spory 
^oleko -gdańskie, pondowej ule były to spory saaadnlose. 
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HJo rao A nu zatem tylko NSDAP ozynić zcrzutu aa propagandę, 
któn? w tym kierunku czyniono* W tej propagandzie w ładnym 

v » 

wypadku nie wyrajano , A e pozbawia cię polokio państwo uprawa* 

• W 

ni<*i , które mu aię nejeżą, i że do ty ozy to noru6zonia umów 
międzynarodowych dotyoręcyoh Wolnego ITirotn Gdańska* ITrriło 
się zupełnie oflKpjalnle i niekotajetnie o tym byczeniu powro- 
tu Gdańsko do ttaeBsy i na przestrzeni lct dyskutowało się 
o tyoh sprrwaoh z przedstawicielami prastw , prasę i dyplomo- 

tor.i• Nikomu nio przyszło ne myśl, aby wtej ohęoi widzie^ 

» m | 

zbrodniczy zamnoh, elbo przygotowanie do wojny, to Jest 
gwałtownego rozwięznnin oj>rcv;y* Przeciwniej rozmmd rno w ^J 
oprawie, nie tylko, Jeśli ohodzi o pokojowe rozwijanie 
oprawy w poro zumieniu z Pololcę 1 Ii cQ Narodów* W żadnym 
wypadku nio było anmiaru pogwnłoenia międzynarodowych umów, 
które gwarantował/ statut Wolnego Ifinatn Gdańska* 

W związku z tyn pozostaje talcżo ustawodawstwo gdańskie* 
Me oh mi wolno będzie Jeszoze raz wróoiś do togo, oo o tym 
mówiłem w oięgn rozprawy* Jeśli akt oskarżenia mówi, *9 Ja, 
jako Gculoitcr wykonywałem kontrolę nu# Senatom gdańskim 
w sposób sprzoozny z umowami międzynarodowymi, to muszę 
na to odpo icdzioś, że Ja, Jako kierownik naJsilniej3seJ 
partii, która dała podstawy egzystencji dla rzędu, miałem 
prawo nu podstawie zwyoznjów,któro iotniały wo wsmystkioh 
parlamentarny oh pnńntwaoh, mieś pewien wpływ* Nio wiem, 
o ile wyntępiłbym w tym wypadku przeoiw umowom międzynarodo¬ 
wym* Hyłem w ko cu gdańfikira obywatelem* Podwójne obywatol- 
3tv/o r.ic by?o zabronione w Wolnym Mcooie Gda.oku, looz dozwo¬ 
lone* 
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Sprawa,która dotyosy anonimowego piana anajdująoego a lą w uktaoh 
sadowych, w którym jest mowa, de ja podobno nawofywełem do ałay 
mania konstytucji, to sapraeoaaua prawdsiwodol wywodu w tym plamie. 
Kle snam ani tego kto plamo to aredagował, ani nie wiem jaki 
był jego oel prsy redakcji tego plama, ponadto nie wiem jakie 
tendencje redaktor tego plama aa war ł ae swej strony* Kle nawoły¬ 
wałem do włamania konatytuojl ani ustawodawstwa, tylko stale 

awraoałem uwagę na to, ie w Gdańsku jesteómy awląsanl umowami 

* . 

międsynarodowymi 1 de musimy to mleć na wsględale* Dądnodć dy 
dotraymywać w kierunku ustawodawstwu Rsessy, była sprawę, która 

miała miejsce we wssystkloh raądaoh w Gdańsku i wsaystkle rsędy 

* 

dalałały w tym kierunku* Całe ustawodawstwo Gdańska oparte było 
jud od samego pooaętku istnienia Wolnego Miasta o podstawy nie¬ 
mieckiego ustawodawstwa* Odnodnle saraędsenla Senatu s 23*8* 

1939 r* obolałbym jesaose powiedaleć 00 następuje S moje pytanie 
do pana rsecsosnawoy Efhlloha, oay on owada,de udslał prsedsta- 
wlolela Ligi Karodów na oficjalnym prsyjęciu wydanym prsesemnie 
8a moim nowym stanowisku jako głowy państwa, na które saprosltem 
tego przedatawlolela, oąy uwada,de tb jest pew® go rodaaju olohym 
uznaniem amlany tej konstytucji, rasosoanawoa ani nie potwier- 
dalł ani nie aaprasosył pftania, poaostawlł je otwartym.Sądaę 
jednak,de ale jest nlesgodne a prawdą jedell mówię, de udslał 
Wysokiego Komlsersa na^tym prayjęoiu był jednak pewasgo rodaaju 
potwlerdsenlem tej smlany konstytucji* 0 Ile sobie dobrse prwy¬ 
pomina*, to na tym prayjęoiu bra$ ud a la $ tak* o owca# sny prsedsta- 
wlolel międaynarodowego oddalału portowego* Gdyby prsedstawlolel 
Ligi Karodów oholał wtedy wyraslć protest odnośnie amlany koad y- 
tuoji, albo gdyby oholał wyraslć brak uananla dla mnie jako 
głowy państwa, to nie byłby brał udalału wi tym prayjęoiu* Jeżeli 
jednak to uczynił, to jest w tym napewno mlloaąoe uananle smlany 
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tej konstytucji* *iie Jest zgodne z prawda. Je *11 wyrażono 
w Nicole oskarżenia, że zabronione było istnlenlo wszelkich 
partii* Zo wyjątkiem partii komunietyosnej wszystkie inno partio 
saue się rozwijały* loh przedstawiciele stali się osęśoiowo 
członkami N*S*I)*A*r*, względnie byli ozynni Jako goście w naro- 
doto socjulistyosnej frekcji. Odnośnie sprawy żydowskiej dałem 
Już odpowiednie wyjaśnienia* 
iraew : kirzrdzam przerwę 10-minutow?> 

Po przerwie. 

lrgfewi Osinrżony mn głos* 

ósk.Forster X Panie Prezesie , Najwyższy ordzie i tf ■rlęukn 

• i | 

s ptoblemem żydowskim pragnąłbym pordedaieó o rękopisie,który 
zawiera notatki o przemo .Tlenia eh, które uiiu łem wygłosić* Pr a omó¬ 
wienie zostało wygłoszone w grudnia 1939 r• v & aatym po snaoyoh 
zajściach prasciwżydowskich zrjściuoh ,v Kzessy•x , ondonoja 9 ktora 
przewija się we wszystkich nyoh prze me leniach dowodal supełnlo 
Jasno, że nigdy nie wydałem roskasu do gwałtów prseolwko żydom 
w Uda sku, przeciwnie, jak wynika z tego rękopisu oświadosyłemi 
"chcemy wyoirgnrć. naukę z akojl prseoiwiydowakieJ w Miernosoch 
i w żadnym razie nie postępowań tak samo’* Powiedziałoś,że nad 
wszystkim trseba alę zastanowić,że trzeba zachować dyscyplinę, 
że nikt nie powinien dać się unieść* dowiedziałoś,że na to rsoo^ 
nio trzeba patrzeć ■ unlesL ernlem, z nleaawlóoin,leos rozsądnie* 

. żwirsku z tym ośwladoęyłem.Jak wynika z notatek,że pod iadoyn 
względem nie będę terroryzował ludzi,lecz bęlę im pr^yohylny* 
1'nwoływałum do sprawiedliwej ooeny , domagałem się od oboonyoh 
mężów, aby nie znieważali prezydenta policji, Jeżeli będzie 
pertraktował z żydami, gdyż oała a/.cjn odbywała się w porozumie¬ 
niu z zarzrdem #ainy żydowskiej* Hńvnleż spieniężenie przedmio¬ 
tów synagogi oddano w reoe żydowskie* Mlgdy nio pomyślano o 
podpalenia synagogi. 
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Jeżeli w takim wypadku doszło do zaburzeń , to nastąpił A to 
prawdopodobnie w tym samym dniu, w którym tego rodzaju rzeczy, 
zdarzyły się w Rzeszy, a mnie w GdunBku wtedy wogole nie było* 

W każdym razie wykryto sprawców i ukarano ich, 

Wyltształoenie urzędników finansowych - o czym jest mowa w akcie 
oskarżenia - nie miało żadnego związku z akcją przeoiw żydom. 

W Gdańsku urzędnicy skarbowi uczeszozali do szkół faohowyoh 
w Rzeszy, aby tam czerpali naukę dotyoząoą ulepszeń sprawy 
podtków. Było to zarządzenie ogolne. Jak z tego rękopisu wyni 
ka domagano się aby mężowie ci świecili zawsze dobrym przykła¬ 
dem, jako wodzowie. Powiedziałem to w związku z nabywaniem ma¬ 
jątku żydowskiego. Jeszcze raz pokreślam, że dla siebie osobiś¬ 
cie nigdy nie nabyłem nieruchomości żydowskiej, a również za- 
broniłem to czynió swoim współpracownikom, 

Jełeli chodzi o twierdzenie zeznania sw. Sohwingego dotycząoe 
Yictoria - Schule i mojej tam bytnośoi,to chcicłem to przeciw¬ 
stawić, że dwóch innych świadków, którzy tum byli ani mnie nie 

e 

widzieli, ani nic nie słyszoli o mojej tam bytności. Stanowczo 
należałoby przyjąć, że wśród wszystkich zaaresztowanych sta¬ 
łaby się moja bytność głośna. 

Jeżeli w akcie oskarżenia mówi się o tym, że w kwietniu 1939 r. 
przyglądałem się jak zbito polskiego urzędnika pocztowego, i że 
oplułem polskie auto pooztowe, to mogę na to odpowiedzieć, ż» 
jak już wiadomo aż do połowy kwietnia 1939 r. leżałem w klini¬ 
ce, potym przez 3 dni przebywałem w domu, potym zać przez 
Berlin udałem się do Wiesbaden. Pozatym mogą zauważyć, że nie 
byłem już małym dzieckiem, które znajduje zadowowlenie/^opluwa- 
nla auta. Jeżeli zatym wszystkie zarzuty - któro w ramach 
ustaw w zakresie ukrócenia praw polu iej ludnośoi i pozbawie¬ 
nia pańBt. a polskiego jego praw - jożeli je wszystkie ujmę 
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razem to chciełem postawić pytanie, czym mogłaby leżeć moja 
osobista wina. Mógłbym je sprecyzować w tym, że jako Gau- 
letter przyczyniłem się do emigracji żydów i że byłem Gau- 
leiterem tej partii, która poprzez parlament dała podstawy 
rządowi aby dokonał pewnfgb zrównania w zekresie ustaw z usta¬ 
wami Rzeszy• Jeżeli 1 września 1929 r. złamano międzynarodowe 
umowy i pozbawiano państwo polskie jego uprawniać w Gdańsku, 
to przyozyną tego był wybuch wojny. Wybuch wojny zaś należy 
przypisać rozkazowi Hitlera. Juko Gauleitwr nie miałem żadne¬ 
go wpływu na ten rozkaz. W tym zakresie kwestia winy zistała 
wyjaśniona przez wielki proces Morymberski. 

Czwarty zaraut - czyniłem przygotowania wojenne oraz wydałem 
podstawowe ustawy w poćitwie. Z najlepszym sumieniem mogą wy¬ 
jaśnić, żs ani nie przygotowywałem, ani nie wydawałem zarzą¬ 
dzali ct do dziułati wojennych, an-1 też nie wprowadzałem w życie 

żądnyoh działać wojennych. Faktem jest, że zwiększenie sił 

* 

policyjnych uchwalono przez Senat,do czego również należała 
SS Ueimwehra, na podstawie ówozeunyoh wysoce napiętych stosun¬ 
ków politycznych 1 sytuacji, która wówczas wydawała się zbyt 
groźna dla Gdańska. Było to jednak przygoto anie nie w tym 
celt, aby przygotować wojnę. Tego rodzaju ostrożność nie mogła 
być przygotowaniem wijennym. Giybyśmy w Gdańsku czynili przygo¬ 
towania do wojny to znaczyłoby to, że my w Gdańsku pragnąłiśmy 
wojny. 0 tyra jednak nie mogło doprawdy być mowy. Gdyby potrak¬ 
towano zwiększenie policji w Gdańsku jako przygotowanie wojenne 
na ten czas z cało pewnością nie tylko Wysoki Komisarz Ligi 
^arodów, ale i rząd polski uczynił by odpowiednie krok4 A prze¬ 
ciwko temu. Gwczeany Wysoki Komisarz w lipcu lub sierpniu 1939 t 
odbył rozmov.ę z Hitlerem podczas której nie wppomninano ani 
j dnego słowo o przygotowaniach wojennych w Gdańsku. 
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Watykan agodaił ai<} na to i mianował Spletta administrato¬ 
ra* biskupstwa w Chałnnia. 0* tago biokupatwa ni© naloiały 
i J w f ilfr t Ł m lypin i Lipno. W ©prawi© koócielnaj 

odbyły si* kilkakrotni© konfarenoja aorOwno sanną Jak i 
a rafarantani * taj apraia w noin ara*dala. W ty oh konfa- 
ranojaoh brał odstał Łardwno biskup. Jak 1 Jego praodeta- 
t.iciela. Ohodaiło tan w latoofts o pytania oey koocidł 
ma być polako - kotolioki i niomieoko - katolioki, oay tai 
ma istniad tylko koóoiol nioniaoko -katolioki. 
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Gdybym 1-go wrsednla 1959 roku wssesął deiałunio wojonno, osnaosało 
by to, że wydałem w tyra oelu roakas. Tak jednak nie byłe « żadnym 
rasie, gdyż nie sejmowałem ale oprawami wojskowymi kuk podobnymi 
ftnl prsed dniem l.wrsednla, ani w dnia 1-go wrseśnla, ani po 
l.wrsednla 1959 roku, 

kle było również moim namiarem oderwanie osąd o 1 polskiego 

terytoriom 1 postawienie Państwa Polakiegu Jego nleaalażnodol. 

Tego rodzaju semiara nie mogłem mleć jako Gaalelter w Gdańska, 

ponieważ nie miał on swląsku s moim sakreaem działania. 

Podstawowy ustawą państwową wydałem w dnia l.wrsednla 

1959 r. na roskas Hitlera, gdy wojna Już wybuchła. Jakżeż mogłem 

wydania 

z własnej inicjatywy wpaód na pomysł/takiej ustawy? Zarsądsenie to 
nogło wyjdó tylko s tego urzędu, który miał faktyosny samiar pray- 
łąosonla Gdańska do Rsessy, po wybuohu wojny, a był nim tylko Hitler 
który to asm wyrosił. Prsy wykonania tego roskasa uważałem olą aa 
polltyosnego żołniersa, który sobiwiąsany jest wydane mm roskasy 
wykona j w ten sam sposób. Jak żołnlers sbronią w ręku. 

Orędzia skierowanej do gdańskiej ludnośol nadessło prawa 
specjalnego kuriera s Berlina po ogłossaniu podstawowej aatawy pa&- 
ctwowoj. Odwiaddsył ml on, że w dnia 26.slexpnla należy apodslewad 

0 

oię decyzji 1 oówladosył ml na poleoenle ministra spraw sagranlesm 
nych, że musnę haplsad orędzie, które sostanie opublikowane w dniu 
przyłączenia Gdańska do Bsessy, W nooy 8 25.na 26.sierpnia otrzyma¬ 
ło.- wiadomodó, że nie należy apodsiewaP się żadnej deoyajl, ponieważ 
rozpoczęły się rokowania dyploaatycsne. 

Jeżeli pan prokutator mówił wosoraj o ruinach Gdańska, 
okorży^nasniesc zenie piękna tego mlaete, to pragnąłbym również 
prsyłąoąyd się do tef elegii, ponieważ pokoohałam to miast# Jak 

ł 

swoje miasto rodzinne. Już podczas rozprawy prsodstswiłom ostatnią 








fasę wojny i nie mam Już nio do dodania* Tylko jedno oholalbym Jeoz- 

oze raz Btwlerdslćs za taki konleo Gdańska ja w żadnym rasie nie po- 

# 

noszę odpowiedzialności, 

Koiic ar\c , mogę-odnośnl* do 1-go punktu aktu eskarżenla,r 
o ile ohodsl o kompleks zagadnień powrotu Gdańska do Eseasy - 
Joozoze ras z pełnym poczuciem słuszności pświadOzyó, że ze wsględu 
na szozogólnle kiytjyezną rolę, jaką Gdańsk wówosas odgrywał, nicze¬ 
go nie uczyniłem z własnej iniojatywy, leos działałem tylko w wyko¬ 
naniu udzielonych mi zarządzeń. Szło to takdaleko, że nawet prze¬ 
mówienia i odezwy musiały by<S cenzurowane przez ministra propagandy 
Rzeszy, 

Gdyby podany przeze mnie św,Knł Hut zjawił się, a znał on 
bardzo dobrze stosunki w Gdańsku, gdyż jako osłonek Senatu miał 
lepszy wgląd w wiele spraw, o których tu była mowa, aniżeli ja, 
byłoby dla mnie rzeczą łatwą przeciwstawić się czynionym mi zarzutom 
z odpowiednią etanowozodoią i udowodnić moje twierdzenia, Jddnak 
wobec niestawiennictwa tego świadka, wszystkie moje oświadozenia 
organlczają się niestety tylko do moloh osobietyoh twierdzeń. 

Tak samo przedstawia aię sprawa nieśjawienia się podanego 
przeze mnie świadka prof .Buąhardta, b. Korni aarsa Ligi Ra rodów w Gdańs¬ 
ku, On również mófłby się wypowiedzieć o rńśnych sprawach 1 przyczyni 
by się do tego, że odpadł by niejeden skierowany przeciwko mnie 
zarzut. 

Jest dla mnie rzeczą tragiczną, że obaj oi świadkowie nie 
zjawili się, 

W jewzcze wyższym stopniu zaznacza się to w drugiej ozęśol 
aktu oskarżenia. Wina moja w związku z ozwartym zarzutem może polegać 
tylko na tym, że działałem w v/ykonaniu otrzymały oh rozkazów. 

Panie Prezesie, Najwyższy SądzieI Piąty zarzut dotyesy 
ogólnej polityki narodowościowej od roku 1939 do 194$. W związku 
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c tym najpierw aaaudnicze stwierdzenie, Podstawę wszelkiego dalała- 
nia.które nastąpiło w ranaon ogclnej polityki narodowo3oiowej, był 
po plerwoce wyra źny rozkaz iii tlen, abp zniemczyć tę ciemię w elęgu 
dziesięcin lat, a po drumle uatawy 1 sarsądaenia wydane praca w 64ar 
ministerstwa Łzezayj po trseoie - wytycano tydano praea kierowałotwe 

4 

partii fizezzy. Dokument EeleHaffthrera 88 odczytany w piętek na teaat 

m 

traktowania ludnadol na wsohodnion terenach dowodzi ohyba najlepiej, 
ie wytyczne sprawy polityki narodowodoiowej pookodaiły a Berlina* 
Jako namiestnik Baeaay, a zatem władca podrę dnia, tyłem związany 
wydanymi mi rozkazami. 



. i 










tak samo jeet « kałdyn inny* kroją* Kraj ten aostał tłą- 
oaony do Rzeesy, • sstsn był kraje* Bsessy, * tym owy* 
pod my był ustawodawstwu Rsessy* 8# popełniam prso ctępetwo, 
wykonując ta roskasy 1 sarsądssnle, togo nie uświadomiłem 
sakla ani ja, m± mol wapdłpraoewnloy* ta srtr sądzeni a Bnaoay 
obowiązywały na eałym tarania Rseasy, a satan wssyeey nn- 
aioatnloy Rsessy 1 Prezydsnoji Bajanej 1, ktńrsy wykonywali 
sus sarsądsenla, nasłali byd równia odpowiedzialni, jak ja* 
Celem wyjaśniania kwestii kampatanajl w sprawaoh 
polityki narodowościowej, nlaoh ml bądsla walna wyjaśni* 
ras jassosa oa następują* Ile wssystkia sodanla, objęta ra- 
mnai polityki naradowośoicnej były opraoowana praos Hamiee- 
tnika Bsessy względnie prwas podległe nu ursędy* Ohaiołbyn 
powiadała', *a oprawy polityki naredowośo lewej były załatwiane 
na trsteli asosablaah kompatanoyjnyah. Bo plerwssa - konpe- 
tenoja Isniastnika Bsessy dla wssyotkloh tyah sarsądaeó, 
kt<*re były wydana prsas ta Klnlsterstwa, których prze dat 'Wi» 
olała na tym tarania byli podlegli lamiastnlkowl Rsessy 1 
na których *amiestniiM| Rsessy mógł wywierać pewien wpływ* 

Po drugie- konpetenoja Komisarsa Rsessy dla Umocnienia Hlan- 
osysny, konpetenoja Gestapo i słałby baspleasadstwa, któro 
były nlezalatna ad Isniastnika Rsessy* P© trsaoia- kompeten¬ 
cja nlektótyoh władz spaajalnyoby która otrzymywały carsądzenia 
od swego właściwego ministra s Berlina 1 na która namiestnik 
Rsessy nie miał ładnego wpływu* Przy tym ehodsl w istoola 
o ogranlssenla V prawa*^ajątkowyoh 1 oeobiotyohp o konfiskatę 
wszelkiego mienia publicznego 1 prywatnego, a konfiskatę nie- 
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ruohoaolol 1 podobnyoh raeo^r* 

Jeill pnn Prokurator ovriedainł # *e nieohetnie 
. 9 

, pray :naj© # i' letnie! opeojalny referat polityki naro owo<- 

oiowej* to ni© woto fflwtnl0^| dlaoaego nie mlołbym to/ - © 
nreyena^* letnienie te^o refomtu nie było osłonięte tnjcmnl- 
on # jak te* nl© było nicayn nada^roaajny** Ile było to nio 
lr. ropo, jnk po Hi topo aanepo urae®* P r »y kierownictwie 
orze Ai o ”onaohiua* Ursgd ten nio w pulo wał nawet fiektyor 
nyoh racozy, o tylko wytyoane kierownictw* partii Roeeojr 
w aofcieoie polityki naródow©£olowoJ» powiedzi*łbya • tocwe- 
tyczne były prac otrzepano* 

Je 111 nitaumkaa) o ogólnej polityce narodowo4olowoj 9 to 
* mam pray tym no wyłli po pleweoot toI koliste* kttfroj eona 

polo pał na tym t by to koła ludnolel* które * jelll obadał 
o jej poczucie narodowościowo* na ty a terenie była otadejna* 
a porto dto miał n por.ne awiezkl z ninnozyanę i obolała byś alta» 
mi o o kr) # — pozyska* dla niemo ayany • 

Pb diuple-nloło™ na rłydll uaanieole w dago oann 
dwujcayoznośoi* 

ronndto-wy iedleria i przesiedlenia podjęta praca 
pełnomocnika ITonioaraa Fzcasy dla Umocnienie Fiemoaya^y* 
albo prięnnu owi{ wy ny 5kr ludzi do Rzeszy w onlaoh (je ouni** 
zoj i* 

Po ozwnrte— zyrl^nie przeoakrd w # yolu Iwlturolsyc* 

we wtuonyn nzko^r.ictwio^ orrcniz? ejrob* 

Po pif tc- sprawy mjrtkofco i :cdcbne* 

4 *o ea/cte- prac mówienia 1 oy^lną propa^ndc w tej 


oprawie* 








Wszystkie te sprawy ale były zagadnieniem speoyflosnln 
zaohodnio-pruBklm, nie miały zatem w mej osobie ewono £ridlm, 
leoz obowiązywały na wozyetkioh terenaoh przyłąozonyoh im 
Rzeszy, a osą falowo równie* poza tym terenem, na oołym term* 
nie Bse say• 

Nieoh ml bidzie wolno jeszcze ras w kilku e owaoh 

kwestią tą rozważy*# 

* 

Ju* po do z as rozprawy orfwlłea o poatmlu rozporządzenia 
o nle-ieoklej ll/olo naiodow falowej* wydał je Minister 
Spraw TAewnętrznyoh Rzeeąy w porozumieniu s Komiearsem Rzeszy 
dla umoonlenla Niemesymny. K rozporządzeniu tym nie lei ły elą 
wytyozre dla załatwienia spraw Tolkallsty 1 warunki prsyjno- 
wanla wnioekodawo<%# lamiestnloy Rzeszy byli obowiązani 

przestrzega^ tych wytycznyoh# Przyznaję, te orędziem Swym 

- 

włożyłem na siebie pewno winą, a jednak obolałbym jeesoae 
ras dził podkrwłlll, łe ani asa nie w yaussałem na JuAslaoh 

w 

ani te* nie sezwolałem nc stosowanie przymusu# 0 Ile eoł 
podobnego doszło do mej wladomofal#, występowałem prseolw 
tanu# 
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Jeżeli Jeden ae świadków w związku se sprawą Urbanowskiego 
oświadczył Jakobym groalł Urbanowskiemu oboaem konoentruoyjąym 
na wypadek gdyby nie wpisałslą na listą narodowościową, to niech 
ml bądsle wolno stwierdzić, to świadek ten osobiście nie był 
obecny prsy tej rmekonoj rozmowie,Nieoh ml bądsle wolno w dalasym 
olągu oświadczyć : gdybym groził ludsłom,którsy nleposwollll 
slą wciągnąć na listą narodowościową,, obosem konoentraoyjiy a,lub 
Innymi podobnymi represjami, to należy przyjąć s najwląkssą 
stanowczością,że ludsls ol stawiliby slą przed Najwyższym Sądem 
jako świadkowie 1 p>otwlerdslllby te zeznaniu. Należy to tymsrłą¬ 
ce j przyjąć, że dslś wląkszość ludzi ,ktoryoh prsyjąto na listą 
narodowośolową oświadczcie Ich do tego przymuosano. W Istocie 
w żadnym wypadku nie groslłem nikomu, że na wypadek Jeżeli nie 
poswoll slą wpisać na listą narodowościową soetaną prseolwko 
niemu podjąte środki prsymuBOwe. 

I związku s tym pragnąłbym o Ile chodzi o temat volksllsty prsy- 
toozyć naetąpujące momenty • 

1/ zarówno do mnie oeoblśole,jak 1 do mojego urządu nadchodziło 
tysiące listów,w ktcryoh ludzie podawali najróżniejsze powody 
aby wpisać nu listą narodowościową. Te listy nie były napewno 
pisane pod przymusem, 

2/ Dziesiątki tyślący ludzi, którym odmówiono wpisania na listą 
w pierwszej Instancji żaliło slą w związku s odmową w drugiej 
wyższej Instancji, Tegoby prawdopodobnie nie uozynlll,gdyby loh 
do zgłoszenia slą zmuszano. Pogodziliby slą z tym po odmówieniu 
lm przez pierwszą Instancją. 

3/ o lelka ilość Niemców z Rzeszy przybywała do nus 1 osynlła 
starania,aby swoich krewnych wpisać na listą narodowościową. 

Nie można chyba twierdzić, że Nlemoy z Rzeszy przyjeżdżali pod 
przymusem 1 prosili o wpisanie tyoh ludsl no listą. 
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4/ gdyby nawet w poszczególnych wypadkach zastosowano przymus 
prey wypełnieniu formularza, to tym samym nie sostało Jtiww 
dokonane prąyjąoie na wolksllstą. 0 prsyjąolu na listą nie de* 
oydował ten kto mógł stosować przymus, ale wlelooeohowa konieja 


okładająca slą a praedęta wioleli różnych 


ihstytuojl 


raądu 1 portli,któryoh Badani«n było abadanle oay wnloakodawea 
odpowiada przepisom wymienionym w rozporządzaniu o 1idole noro* 
dowościoweJ,czy nie, W wielu wypadkach były poglądy podalelone 
tak,że oaąeto odnawiano wnioskowi. Innymi słowy, praynua nie 
adałby slą na wiele, bo jeżeli brak było praeełanek prayjąola 
na listą, a wnioskodawca jeżeli posługiwał alą słowami Hildo* 
brandta w liście jego do Himmlera, nie utrzymywał ani rasowych 
ani kulturalnych stosunków a narodem niemieckim, nie mógł być 
prayjąty na listą* Nawet ja jako namiestnik Raessy nie mogłem 
wydać sam żadnej decyzji, aawsae byłem awląaany agodą wyżsaego 
oficera policji 1 5S. W tymsenslo ,Jak już raa powiedziałem, 
zawiera list Hltdftbrandta do Hitlera sprzeosnośol.Jak Już 
a tego co powiedziałam wynika^niemoaenie nie było sjawlsklsm 
masowym, ale sprawą Indywidualną. 

oh 

5/ Llczhe osobiste prseżyola,ktory/dosnałem podoaaa posiedseu 
listy narodowościowej 1 podosas których mogłem Uwierdslć, jak 
bordao wiąicsaośol ludzi zależało na tym,aby ich prayjąć na 11* 
etą narodowościową,te wszystkie «darzenia mógłbym przedstawić 
Najwyższemu Trybunałowi Narodowemu,a wówczas wlelm wypadkdąji 
otrzymałoby Inne oblicze, w których rzekomo stosowano przymus. 
Wreszcie nieoh mi wolno bądzle jeszozebras powiedzieć,że okrągło 
pół miliona ludzi nie było wpisanych na listą narodowościową. 
Jest to w istocie niemała liczba. Niestety nie mogą powołać 
sią na dowody dla utwierdzenia my oh oś wladcseń .Gdybyś mol świad¬ 
kowie HuCh 1 Land mann przybyli, wówczas znalazłbym pełne po- 
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twierdzenie mojego oświadczenia. Nie Jest zatem w rnoiywlato^oi 
w ten spoeób 9 żeby można było mówił o przymusie. Jeżeli tu 1 
ówdzie podległe organy stonowały pr*yraua f to dolało alq to beo 

i 

mojej woli. 


L 








Mój urząd ni# miał nio wspólnego z dokonanymi na zarządzeni# 
Himmlera w obozach, zniemczeniami. Nigdy nie wyraziłem się, 
że germanizacja zoBtanie dokonana w oiągu 5, ha nawet w ciągu 
1 lat, Tego rodzaju oświudczenie byłoby bezaeneowne# Dlaozego ? 
Nio oei ga się zjednania ludzi dla idei albo narodowoaoi w ten 
epoeób, że złożą onA awoje podpisy na Jakimś fmrmularzu. Na 
to wymagane jeot dużo czasu. Jest to nietylko kwestia wychowa¬ 
nia ludzi, ale zależy również od wielu innych okolioznośoi. 

Z własnego doświadceznia wiemy Jak nieskończenie ciężką j# st 
rzeczą kształcić człowieka w ten sposób, jak by się tego 
pragnęło. Również historia uczy, że przebudzenie ludzi dla 
największej idei i tym samym przekształcenie ioh w nowyoh lu¬ 
dzi jest najtrudniejszym zadaniem Jakie może być, ^ego rodzaju 
problemu nie można zatym rozwinąć, nju w 3 lub 5 lat, leoz 
wymagają one dłuższego czasu. 

Jeżeli chodzi o usunięcie dwujęzyoznośoi, to wypowiedziałem 
się Już raz, że było to szczególną wolą Hitlraa, Również na 
tym niej8cu muszę jeszcze raz podkreślić, że wskutek mojego 
stałego sprzeciwu nie został wydany urzędowy zakaz mowy pols¬ 
kiej. Jeżeli starosta wydał tego rodzaju rozkaz, to nie otriy 
mał on od mego urzędu tego rodzaju zarządzenia. 

7/y siodłanie i przeoieolanie ludnośoi oraz przymusowe wysiedla¬ 
nie lAdnouoi do Rzeszy w celach germaniiaojii 
Powiedziałem już, że zarządzenia te nie mi ły związku ze mną, 
Jako namiestnikiem Rzeszy i Gauleiterem, leoz ze były podawa 
ne i wykonane przez Główny ^rząd Bezpieczeństwa Rzeszy, wzg 
nio przez komisarza Rzepzy dla umocnienia niemczyzny* ktć 
współpracowało z Gestapo i służbą bezpieczeństwa. Sądzę, 
te fakty ostały udowodnione w spoBÓb niewątpliwy. W więU-k. 
ci wypadków zarządzenia te zostały bez mej wiedzy przeps^*: 
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na w moim urzędzie.P. prokurator oświadczyły że formalnia 

tego rodzaju akty nie miały ze mną nio wspólnego, alt pod- 

« 

nosił twierdzenia, że nastąpiły w mniej lub większym stop¬ 
niu wskutek mojej inicjatywy. Ale i to nie miało miejsoa. 
T ego rodzaju zajścia były wszędzie rezerwowana uruędowi 
Reiehfuhrera SS. 

Czynienie przeszkód w żyoiu kulturalnym i inne sprawy 
z tym związane? ! 

To co się działo na tym oddUnku miało móo obowiązującą na 
terenie oałej Rzeszy.Ustawy i rozporządzenia ddtycząoe tej 
sprawy były wydane bez mego współdziałania przez właściwe 
ministerstwa Rzeszy. Przeciwstawnie do rozporządzenia wy¬ 
danego przez ministra Wychowania Rzeszy, według którego 
dzleol polskie nie koniecznie potrzebowały ohodzić di szkół 
poleciłem, aby dzieoi polskie chodziły do szkół razem z 
dziećmi niemieckimi. Również umożliwiłem kształcenie się 
polokich termitatorów w zawodzie. 

•• 

Jeszcze jedno szczególne słowo w oprawie kościoła. 

Na ten temat nie mogłem podozas rozprawy jeozoze nio mówić. 
Zakończeniem sprawy kościelnej było obsadzenie biskupstwa 
w Chełmnie przez gdańskiego biskupa. W gaki sposób doszło 
do tego ?. Biskupstwo w Chełmnie było bez biskupa ponieważ 
ten udał się do Rzymu. Zająłem stanowisko,że poezozegolne 
probostwa nie mogą być pozbawione biskupa. Zwróciłem się do 
miejscowego biskupa i zapytałem go sam, czy jest gotów 
objąć biskupstwo w Chełmnie.BiokupSplett oświadczył, że 

me 

bez zezwolenia Rzymu nie mo~e tego uozynić. Na to\M.S.Z. 
w Berlinie i prosiłem, aby przeprowadzili w Watykanie obsa¬ 


dzenie biskupstwa w Chełmnie przez Gdańskiego Biskupa. 






V porozumieniu z władzami kościelnymi po.v*ięto wowosas uehwa2ę, ż# 
wystarcza kościół katolicki niemieoki dla ucyakania Jednolityoh 
kościelnych stosunków, Na tej podstawie opierana się działalmeś! 
kościelna. 

Jeżeli chodzi o poszozególne czynno doi, dokonane przeoiw 
kościołowi, to na ten temat należy powiedzie! oo następujet Gestapo 
miało specjalne pełnozaocuiotwa dotyczące traktowąnla spraw kościel- , 
nych, a otrzymywało je z Berlina, t,zn., że Oeotapo mogło bez zwra¬ 
cania się do namestnika Kreszy i bez pytania go przeprowadzi! e.oje 

zamierzenia. Zamierzenia te polecały w pierwuzym rzędzie no arsssto- 

n 

waniu decliownych, na o tęp nie na zatkaniu kościołów, zabronienia 
odbywania nabożc/stw, po trzooie na zajęcia majątków kośoielnyoh, 
a poczwarte nu zniesieniu świąt. 

Właśnie w związku z tymi speojalnymi pełno moc ni twa mi 
Gestapo miałem stole trudności, ponieważ biskup wciąż zwracał się 
do mnie pisemnie 1 uskarżał się na zarządzenie Gestapo, Używanie 
polskiej mor/y było od samego początku zabronione przez Główny Urząd 
Bezpieczeństwa &zc ozy t.zn.przez Gestapo, 

Świadek Sołtysik, którego ktztrwpztmoprobostwo nie należał# 
do biskupstwa chełmińskiego, potwierdził to także w ewoloh zemania oh 
JBokże biskup Splett otrzyrywał odnośne rozkazy wprost 
od Gestapo, 

Jeszcze krótkie ośwlafozenie do poszczególnych punktów 
odnośnie do mojoj oeoby, zawarte w akcie oskarżenia. Jest tam mowa 
o tym, żo kościół w Pelplinie został zamknięty na mój rozkaa, 
Oświadozam, że o zajęciu kościelnego terenu w Pelplinie przez poli¬ 
cję 1 SB nowut n. o wiedziałem. Dowiedziałem się o tym dopiero póś- 
niej, gdy przybyłem pewnego razu do Pelplina 1 zapytałem pułkownik# 
polloji, dlaczego katedra jest zamknięta, Wówozao tan pułkownik 
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ojwiadozył ml, że katedra leży na taranie szkoły polloyjnej i a te¬ 
go względu fielohaftthrer zabronił aby katedra zoatała otwarte* 

Co do tyoh przudmlowów, które zostały zajęte w Pelplinie 
1 przesłane do Berlina, to nleou ml będzie wolno zauważy4, że ja 

byłem tym, który zwrócił się pisemnie do fieiohsfflhrera 38 1 zaż^r 

~ 

oał zwrotu tych przedmiotów, następstwem tego było, że ja przez 

/ 

ministra Ezeszy Speera, który otrzymał od Hitlera te przedmioty 

% * I 

w celu zająola się nimi, otrsymałem zawiadomienie, że ozęśd tyoh 
przedmiotów zoitała spowrotem odesłana do Gdańska, ozęśd zad oddana 
do muzeum w Berlinie. Przedmioty te zostały doręczone biskupowi 
Splettowl w Oliwie. 

Niech ml wolno będzie zauważyć, że zająole takloh przcdw 

w 

miotów było dokonywane przez 38 także 1/Innyoh okręgaoh wschodnich. 

Oo do nleaszenia krzyży przydrożnych, które zdarzało elę 
w pierwszy oh dniach wojny, szczególnie w półnoonjioh ozęśolaoh, 
to występowiem przeciwko tem 1 kategoryoznle tego zabroniłem. 

Jeżeli chodzi o mój stosunek osobisty do spraw kościel¬ 
nych, to byłem znany jako człowiek, który umiał rozróżnić politykę 
od religli, t.zn.pozostawiałem kościołowi wszelką ewobodę, jeżeli 
dotyczyło to tylko spraw kościelnych i duszpasterskich. 

0 ile kościół otrzymywał z mojej placówki słiżbowej jakieś 
zarządzenia, albo jakieś życzenia, to dotyczyło to głównie tego, 

j 

ażeby pewne fańaiwawe rozporządzenia były wygłaszane z ambony, ażeby 
udzielano pomooy przy publiozą oh zbiórkach, przenoszeniu duohownyoh 
do innych probostw i t.p. Nie zwracałem się nigdy przeciwko kato¬ 
licyzmowi i kościołowi jako takiemu, jedynie tylko przeciwko poli¬ 
tycznym tendencjom, jeżeli takimi sprawami kościół się zajmował. 


4 
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Pod ty* wzglądem wpływało* tak cr>wose ma my oh współpracowni¬ 
ka jedli ohodzl o moją polityczną dzlułelnoćć* 

Wszystkie uprawy majątkowe, uprawy pmoy 1 apmwy 

" 

prawne były Jut okresu urecul&wane przez ustawodawstwo Rzeszy* 
Obowiązywało ono w oałej Rzez^r* Z placówek ałutbowyoh jktr'- 
re tu były utworzono Jako pornoonloze od dżinsy pleoówelc Rzeszy, 
wszystkie preoowsły według loh wskazówek. 

2 ająole polakiem majtku nastąpiło Jut w pierwszych 
dnlazh wojny na akutek zarządzenia kierowniotwa wojskowego, 
ktbre ukazało się sarafc pl pierwszyoh dni ach wojny. Jak wyni¬ 
ka aa znaj dująosj alf % aktach opraw* grzety St-ro~r.rdu» 

Kle mogą zatem by6 odpowiedzialny także aa tą sprawę* 

V związku z tym, nleoh ml bądzle wolno jeezoze rag 
podkreślić, k ja wielokrotnie występowałem zarówno w drodso 
pisemnej jak uatnle przeciwko pewnym o gran łożeniom, nie a&w* 
rządziłem ograniczenia możnośol zawierania małżeństw między 
Polokami w Frusaoh Zaohcdnloh* 

Zwróoiłem alą w aprawle podwyte zenla raojl *ywno/olo- 
wyoh, a ponieważ wnlcskl moje w Berlinie wielokrotnie były odma 
oane, postarałem olę o to, by nastąpiło pewne wyrównanie 
przez Urząd wyżywienia w Kraju* Uąłyłep do lepszego uposa¬ 
żenia ;w tym wypadku przez preoodawoów wewnątrz kraju, dąży- 

łem do ulepszenia stosunków, ro^pwowadzlłom do wstrzymania 

• • • 

przenoszenia 4c praoy do Rzeszy, zażądałem tyoh ził, które 
Jut aoetnły zakontraktowano do Rzeszy, z powrotem, 1 osąść 
loh otrzymałem, nlo udałem nigdy zakazu, na podstawie którego 
polska ludno ii nie miał by prawa uozęezoznć do do toatrów, 
kin, restnur&oyj lub podobnyoh lokali* 





i 
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Zwr: onłem tlę stale do kolejnlotwa Rzeszy, by usunięto 

epcojalne wagony dla Polaków, występowałem prze o iwk© wasol- 
tdLm wykroozenlem, o llo ni były znane, 1 kanałem o dii oda* oso¬ 
by ukarać. 

la podstawia myoh próSB do Iłównege Ursfdu Beapleta© iW 
et\'.a w Berlinie, uzyskałam zwolnieni© wiola osób a obozów I 

konoentrcyjnyoh* 

Wszystko to # oo powiedziałem odnodnia polityki narodo¬ 
wo dołowej, byliby mogli dwlodkowi o prsoaa mnla podani. Rat 
1 Landnan pod przysięgę no■nad* Żałuj« nlesmlsrmlo, #a dwiadke- 
wle oi nie zjawili ale apeojalnls, jadll ahodsl o oprawa 
moj dzlałrlnodol odnodmie polityki narodowodolowej wolkolisty* 
lyjn/nienie bez reszty stosunku mego do kololołm byliby ol 
dwladkowle takie podali* Ponlewa* Ho* był mym saatępoę jako 
lamlretnlka, byłby mógł dać potna oświetleni© laj.yftaaema 
Trybunałowi w k^weotll moj"nioogranloaonej władzy” i trudnodoi, 
jakie mianem ze strony BelohofUhrera 88* £pr» wn tok zwanoj 
jednolitodol w admlnlstraojl byłą ozosą gadaniną* W praktyoo 
wyglądało to oałklon inaosoj* Jedli pan Prokurator twierdzi, 

♦o wszystkie plaoówkl ału*bowo były ałqozonc- w nym ręku, 
to muszę odpowiedzieć, *o niestety nlo było tak w iotoolo* 

v |z 

Sędzę, te ju* w ozasie rozprawy dałem dokładno objadnla- 
nla w taj eprmwia* Świadek Hut mógłby potwierdzić, te władnio 
tan problan był otałę troską w ozasie naszej praoy 1 sprawiał 
nam wiele trosk 1 zmartwieć* 

w 

Tak*c ntoounak do szefa admlr.lstraojl aywilnaj IY armii 
■ćgłby Hut dokładnie objaśnić* 

la ekutok nio zjawieni?. się mych Ćr/laćków, znr jduj«; się 
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kurt Drugi odoInek obejmuje okres czasu porozumienia ■ Polską. 
Porozumlenlenz Polską było takie w propagandzie pr zeciwko Polsoe 
głównie wytyosone w nassym stosunku prseolwko Polsoe.Propaganda 
dotyosąoa trzeolego odoInka była w głównej mlerse opanowana 
wypadkami a pierwszych dni wojny.Uuszę prsy tym podkreślić,le 
Jeszcze aanlm wiadomość o tym dossła do nas do Gdańska, Jul 
berlińskie placówki propagandy wysłały wiadomość otym do kraju. 
Niemiecka prasa 1 niemieckie radio s jednej strony t s drugiej 
strony Istniejące w Berlinie wielkie biura Informaoyjne prasom 
były zasadniczo właściwymi źródłami całej propagandy,która miała 
miejsce taicie tu w pierwszych mlesląoaoh wojny.Nie mol na za tym 
czynić mnie odpowiedzialnym Juko źródło propagandy .Takie Pan 
Prokurator przyznaje,le propaganda była prowadzona oentralnle. 
Jeżeli Ja w sprawie wypadków w Bydgossozy w samych potfsątkaoh 
mówiłem o tysiącu zamordowanych volksdeutochów, to ohclałbym 
zauważyć,że mówiąc w ten sposob nigdy nie ohoiałem świadomie 
mówić nieprawdy.Co do podania treści pewnych moich pramówień 
przez świadków,to Jak Jul powiedziałem według mojego zdania 
Jest rzeczą poprostu niemożliwą aby zrekonstruować treść prze¬ 
mówienia dosłownie,choćby tylko osąśolowo na przestrzeni 8 lat. 
kto z pośród słuchaczy w tej sali mógłby przemówienie,które 

llało mlejsoe w plerwuzyoh dniach prooesu,a zatym przed trzema 

nawet 

tygodniami, dosłownie przytoczyć kmfc choćby tylko wycinkami. 
Sądzą,że nikt. 0 ile mniej tym bardziej molnab# to zrobić po 
8 względnie 9-clu latach. Pan Prokurator oświadcza,ż© Ja w moich 
przumówiśniach mówiłem zupełnie ogólnikowo, podaje Jednak,lo 
placówkom służbowym przedkładano specjalne plany oddanie,Innymi 
słowy,że przemówienia moje nie zgadzały się z tym,co zostało 
zarządzone. To nie zgadza się z prawdą, wszystkie moje zarzą¬ 
dzenia były pod względem! treści zgodne z moimi mowami,Jak 
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rownleż moje przemówlenia odpowiadały moim zarządzeniom. W Jaki 
sposób jednak ogólnie odnosi slą do propagandy 1 ocenia Ją, na 
to wskasuje wyrok w sprawie Fritschego w Norymberdae. 

Prm wi Zarządzam krótką 10-cio minutową przerwę. 

Po prserwle • 

Osk.Forster : Panie Prezesie ! Najwyższy Sodzie ! Prosię mi 
darować jeżeli moja mowa trwa tak długo,ale nie mogę tego amin* 


nić, uważam,że jest moim obowiązkiem ras jeascse r/saystkie próbie* 

my roztrsąsnąć. Ponieważ prsed chwilą mówiłem o sosnaniaeh 

świadków to cholałbym 1 na ten temat niejedno powiedzieć.Prooes 

ten Jest prooeeem osysto polltycsnym, ale nawet nie procesem 

• ■* ! 
polltycsnym zwykłego rodzaju* w którym pn ehodsl o wewnętrzne 


problemy polityczne pewnego kraju,ale procesem o speoJalnydk^ 
znakach, że *v tych warunkach również sesnonla świadków były opa¬ 
nowane pewną polityczną tendencja 1 rzecz jasna, że świadkowie 
w niektórych wypadkach nie czuli się nawet świadkami, ale naj¬ 
chętniej staliby się oskarżycielami. Lłoie to być dowodem wepomnln* 
nej przezemnie politycznej tendencji zesnań świadków jeżeli 
chodzi o ozęść tych świadków, o ile oni mnie oaoblśole obciążali^ 
interesowała mnie tylko kwestia w jaki sposób mogę udowodnić 
przeciwieństwo.Mógłbym to uozynlć gdyby przybył mój *wladek 
Landmenn,ktory w lstaoh od 1939 - 1945 r. prawie stale towarąp - 
szył mi 1 dlatego był świadkiem snrówno laoich przemówień. Jak 1 

a 

Innych sdarseń,które tu grają rolę. Niestety świadek ten Jako 
odwodowy nie przybył. Dlatego musiałem się tylko ogranlosyć do 
osobletyoh oświadczeń. Nie wiem w jakim stopniu Najwyższy i>ąd 
uwierzy mnie osy też świadkom, jestem prseoleż oskarżonym. 

Jeżeli Pun Prokurator o^wiadczy^że moje słowno oświadczenie £ ko 
takie nie wystarcza Najwyższemu Sodowi mogę na to twierdzenie 
Pana ProkuratoS odpowiedzieć tylko pytaniem*, oo mam uczynić aby 
poprzeć dowodami prawdziwość moioh oświadczeń, jeżeli świadkowie 
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ar* których się powołałem nie a Jawili się# XI Języku niemiecki* 
istnieje przysłowie * "mowa Jednego ca łowi oka nie jest mowę 
żadnego człowieka, należy wysłuchać ioh obu"«Wleosysta prawda 
tego przysłowia , jeżeli chodzi o zeznania świadków, niestety 
w tym prooosle nie mogła zostać stwierdzona, ponieważ taklah 
*wiadków nie aa* 


L 
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Fonlet.aż rjoich świadków nie oia Najwyższy Sąd mógł tylko prasa* 
łuchad Ś 7 ;iadków oskarżenia t. J . świadków mnie obciąża jęoyoh. 
Rie nici niootety aożlieouoi przesłuchać uwiad!;ów ino i oh jako 
świadków odciążającyoh. Wiem że Najwy żssy Ląd zadał eobie 
nic lici trud aby świadków tych oprowadzić i prognąłby^ss to 
wyrazić swoje najgłębsze pod' lakowanie • 

Panie Prezesie I Ponadto ohciałem szczególnie za to podsleko* 
wać i świadczyć woboo oało.yo świata* żs jako oskarżony nie* 
łoin każdego ozaeu możność składania oświadczeń i za to rów¬ 
nież pragnąłbym złożyć podzlokowanie. Ponieważ jednak s po* 
wodów teohnlozmyoh 1 iniy oh sprowadzanie tych świadków było 
niemożliwą rzodaą proszą przy na j niej raioć na uwadze ogrżm — 
ną trudność* która była związana z do Ją obroną. Nleoh bfdmle 
d 1 wolno zapewnić Rajwy żony 3: d* że podczas rozprawy zadałem 
sobie uozoiwy trud dawać wszelkie żąduno wy juan lenia# o ile 
ni to było możliwe. Ticzogo nie zataiłem z tego co ml jest 
wiadome i niczego nie podałem oo było nio było prawdziwe. 

Teraz odnośnie 6-tt»;o zarzutu - " Zabójstwa ludzi ■ » i 
w związku z tym obozy” i 

Ra wotepio pragnę powtórzyć z naoiokiem oo już ponlodalsłea 
w pierwszych dniaoh rozprawy* że ani nie podżegałem do podję¬ 
cia* ani nic udzielałem ponooy do wykonania* oni nio powodo* 

wałem* ani nie organizowałem musowych zabójstw ludnoóol pole— 

z naciskiem 

klej* ani też żydowski! ej. VI dalszym ciąg-u niedwuznacznie 44 
óówladcrnm* że nigdy nio brałem udziału ani w biolu* ani 
w egzekuoji* ani w rozstrzelaniu. I to oo mam do tego emut- 
nogo rozdziału do dodania*to kłudę na to szczególny naoisk* 
ponieważ u tym ogólnie najbardziej oi^ mnie oboląża. Stwler- 
dzam tutaj* że to wszystko oo się zdarzyło* zdarzyło się rów- 

ni.* na innyd t.renaoh, i » Ił ,oh kraj.oh, nianonloi. 


i 








wsafdzle, Jak to działaj Jeat wiadoma* Sprawy ta były osobió- 
oie wytmaczOne przez Relohafuhrera 33* Już ta dwa fakty, i# 
również na innyoh terenach tego rodzaju zdarzenia się odbyły, 
i że sprawców należy szukać w ramach organizacji 88, ni a oh 
będzie wpstarozająoym dowodem, że wazystkia ta rzeeay nastą¬ 
piły niezależnie od Gauleltsrów i niemieetników Bzeasy* 

Tak eamo Jak inni moi koledzy narodowi socjaliści na kierów- 
niozych atanowlakachn nie pozoatawali w radnym stosunku ab ty¬ 
mi zdarzeniami i nie wydali żudnego zarządzenia* Idę Jeazoza 
dalej* Świadomie przemilcz aiem ta rzeozy przed Gauleiterem 
i oo dzid wiem na ten temat, o tym dowiedziałem się z praay 
w związku z procesami, które toczyły się po wojnie* Przyczyna 
że Gauldterzy albo Beiohatatthalter nie widziano tych zda¬ 
rzeniach, leżała w niekorzystnych organizacjach stosunków 
z jednej strony, oraz usuwaniu Jednostek z rozkazu Reiohe- 
fuhrera SS z drugiej strony* Wszystko są to fakty dzisiaj 
powszechnie wiadome* Wielokrotnie rozmawiałem z i eoydująoymi 
mężami na temat tych organlzaoyj ile nie dających się utrzy¬ 
mać stosunków 1 uważałem zmianę ioh za konieozną* Było to 
Jednkn daremne i nic nie uległo zmianie* Roiohsfuhrer 33 
był pod takim względem silniejszy aniżeli Gauleiterzy, na¬ 
miestnicy Rzeszy lub ministrowie Rze zy* 

Na temat osobistych stosunków do Himmlera mówiłem Już ty}e, 
że mogę sobie darować dalsze wywody. Również list Hildebranda 
do Himmlera może być tego dowodem. Nawet p. prokurator raz 
wyraził myśl, żo SS było " państwom w państwie", i że Himmler 
ohclał skupić oałą władzę w swoim ręku, i Ją skupił* Wiem, Aa 
również w inpyoh procesach politycznych w ostatnich tr ech 
lataoh omawiano ta wstrząsające zdarzenia, które każdegp naro¬ 
dowego socjalistę tak bardzo obciążają* 
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0 ile wiem mówiono w wielkim prooeeie Norymberskim o tyoh 
zdarzeniach i stwierdzono przy tern, że również ministrowie 
Rzeszy, którzy tam byli oskarżeni żie mieli nio wspólnego 
z tymi zdarzeniami i nawet minister Rzeszy Rudolf Hess, 
zastępca Himmlera nio o tym nie widział# 


| . 
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ii łajnie dlatego, że dyle. Gaulelterem 1 namiestnikiem Rzeszy mogłem 

to powiedzieć. Jakkolwiek a tymi a to punkami nie miale... w rzeczywis toć* 

tjjn. 

ol nic wspólnego/z- cara- Rżeniami wydawanymi przez Reiohafflhrera 83, 
obecnie - ponieważ byłe gauleitere i namiestnikiem Rzeszy - zostaję 

■Ł 

2 tj:i związany i muszę walczy 3 z ponująoą opinią, polegającą be tym, 
że przyjmuje slq że gaulelter również o tym wiedział i nie chce się 
wierzyć, że człowiek stojący w Ii ie uczę cii na kierowniczym stanowisku 
# mógł o tym nic *.ie wiedzieć. 

I pod tym względem znujdują się w niekorzystnym położeniu, 
żc właściwych oprawców tu niema i nie można ich poolągnąć do odpo- 
wlcdzialnoćoi. Hem, że wszystko co mówię, wydaje się nieprawdopodobne 
ale mogę tylko ciągle zapewniać, że jest tak, a£ jak to mówię. Można 
mi wierzyć, lub nie wierzyć, nie rno iw/Af^dW oświadczyć przed 
y Najwyższym Trybunałem, jak tylko to, że ozynp dokonane przez Releha- 
fttbrera SS były przed nami zakryte. 

Gdybym mógł przed Najwyższy Sąd przyprowadzić wszystkich 
moich współpracowników i gdyby oni zostali na ten temat wypytani, 
udzielili by tej eumej odpowiedzi oo ja, ponieważ nie mogliby udzie¬ 
lić innej, gdyż i oni nic o tym nie wiedzieli. Ludzie, którzy brali 
udział w wykonywinlu tych przstępstw, umieli po mistrzowsku zachowy¬ 
wać tajemnioę i nio popuszczali, by ookolwiok przeniknęło do wiadomoś¬ 
ci publicznej. Jeżeli mimo moiog oświadczeń, to oo mówię będzie nadal 
uznawane za nieprawdopodobne, nie mogę tego zmienić 1 to jest dla 
mnie gorzkie. 

I jeszcze jedno krótkie oświadczenie wobec poszczególnych 

zarzutów. Selbstschutz powstał bez mojej ./lodzy i współudziału. Ani 

ustnie, ani pisemnie nigdy nio otrzymał* oni odejmie jakiegokolwiek 
t 

polecenia. Selbstschutz nie ^ozootawał w żadny.~ stosunku służbowym 
do mnie, ani jako namiestnika Rzeszy, oni Jako gauleitera, Nigdy nie 
otrzymałem od niego ani uatnego, ani pisemnego sprawozdania z Jego 
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dulŁl al n o iSol, Selbatseiiu ts był organizacją zamkniętą w sobie, 
podległą v<y łącznie Reiolmfftiirerowij or 0 unizuoja tu nie miała 
również Sądnego związku z land ratami 1 kreialeiteraml 1 nie była 
ich organem wykonawczym. 'i> orzeczenia rzeozozuawoy Ogłozy wynika, 

Se Hlanlar nadzorował osobiście działalność 
Belbetaehutaa. 

Ha isó j wniosek złożony Ooerlngowl Selbataohuta aoatał , 
roowląsany. Rozwiązanie to nie atol w związku z włąosenlen 
tego terenu do Rzeszy, ponieważ przyłączenie to nastąpiło już 
a-go października 1939 r. 

Że Belbeteehutz przemilczać przede aaą swoją działal¬ 
ność, wynika z nastąpująoego faktu* mimo wielko kro lny oh próśb 
Alwenslisban nie przedłożył al aktów dotyczącycn działalności 
Selbatsohutzu. Jak jeden ze świadków powiedział, akta te opalone 
śwladonie 1 umyślnie w aauoohodzle 1 Alwenaleben jeszcze wyraził 
tym ludziom poohwałq, że zadanie dobrze wykonali. Dlaczego? 

Dlatego, że nikt, ani nawet ja, nie miał aiq dowiedzieć o tych 
uydarzeniaoh. Już w śledztwie powiedziałem, że wiadoność otrzy¬ 
mana od Alwonzlebena, jakoby akty apionęły wydawała się dziwna 
i wówozoa, a zatem w roku 1939, wysnułem z tej wiadomości wniosek, 
że świadomie chciano przede mną zataić prawdę o działalnośol 
belbatsohutsu. 

Również świadomie zatajano przede aią fukty odnoszące 
aiq do palenia olał. Hie miałem zostać wtajemniczony w zdarzenia 
z roku 1939 przy poaooy tych faktów. 

Dlatego jeszcze raz z całym naoisklem oświadczam przed 
kajwyżezym irybunałem, że nie miałem .ładnego związku z oz^nneośola- , 
mi Selbetaohutzu 1 nie ponoszę żadnej winy za zdarzenia, które 
w związku i tym nastąpiły. Odpowiedzialni za to oą el, którzy 
8elbeteehutsewi wydawali rozkazy. 
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Jedyny® pozornym powiązaniem między mną • Selbotsohutzen jest 
udzielenie ATrenslebenowl Krsy*a Odailekiego* Ju* podałem 
prawdziwe przyozyny tej dekoraojl, ale pragnę jeszoze raz 

te 

podkreśli/, *e (Her ten nie nu*gl by/ nadany aa Jakąkolwiek 
działalno// poza grar.ioaml Odaóeka, chyba jedynie tylko 
jako panie tka Wolnego Eiasto (Jdauo’:a* Je ot nic ezozę/llwym 
zbiegiem okoliczności, że nndanie tero łrzy*a zbiega alf 
z rozwiązaniem Selbetabutzu* 

Grupo JT-ta*- na ten temat zJo* łom ju* obozem© 
o/wladozenie* W okręgu nie było nigdy podziału na to waponnl** 
ne oztery grupy* Se *>mwosdanla Irclzorganlz tlonzleiiera 

a* 

1 kierownika żandarmerii w Starogardzie, skierowanego do 

W 

Krc lsleltera wynika, że ohodzl o speoyfioznie staroć rdzką 
oprawę • fdyby w innym powieoia potniały takie oztery grupy, 
w^ozae /wladkowio byliby mogli zło* 7 */ zeznania na ten temat 
1 niewątpliwie by jo zło*yll* Dlatego nie mogę się zcodzl/ 

w 

na nałożenie na mnie odpcwledzlulnoćol 1 w tym wypadku* 

* * 

Je/li ohodzl o zdarzenia w rcmaoh ustawy zdrowotnej, 

te ^ 

to ju* się wypowiedziałam* Dziś Ju 4 fest dowiedziano, '© 

v/3 a/nie te-o ro'z«ju sprawy były kierowane centralnie z 3crli— 

na, bez wiedzy lokalnyah lnotonoyj • k/wnie ż 00 do uwagi 

te 

ppna Prokura ora, 'e Izbo L^krrska podlegało memu nadzorowi, 
mu o ze odpowie dzle/, *0 to nie zgadza elę z prawdą* Izba le¬ 
karska jako korporoojn samorządową, jak wezystkle Ima 
ego rodzaju korporacje oo.iorządtpe, podleg-ła wyłączało 

te 

ału 4 bov.emu nadzorowi Ml i;.tra Zpr av. wcwn<?trznyoh Rzeszy* 
Streszczając, mogę jeszcze raz z pełnym sumieniem powiedzie/# 


L 
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* V 

*® ładnego związku ■ tymi Bdarzenltml* Kto poanmł 

nnle jako oałowlekm, dlatego jest moje/ asznanie prnwdslwe 1 
ale budai ładnyoh wątpllwośol* Do tego rodzaju sdarsed nie 
udzielałem twego nazwiska* Stwierdź-a to ze ssoaegdlną dokład- 
no oią, mtfwię to wszystko oałkiem lwi odomie 1 as saozogtiLnya 
naoiskiem, ponlewał niestety nie mam ładnyoh innyoh mo^ll- 

W 

"ośoi udowodnić swą niewinność pod tym względem* Ttk-łe 
Jeśli ohodei o te zdarzenia, jeat dla mnie ogromno szkodo, 
łc mol świadkowie się nie zjawili* 

Tylko w jednym Jedynym wypadku zetknąłem się a zsbdj- 
Btwem ludal* Dotyoay to srstrzelenia 10 ostfb na roakma 
Hitlera, ce względu na rzekomy udalał w akcji wybuohowej 
i tak-Łe w tym wypadku nie ja ze owej strony zadecydowałem, 
leoa uwalałem ae słuszne nby zorientować w tej oprawie Hi U- 
ru i otrzymać od niego dyepozyoję, a setem i w tym wypadku - 
przjuojmnlej w pierwszym rzędzie - nie ponoszę winy* 

Jeśli poza tymi wspo.TJil^nymi 10-ma osobami jeaaoso 
Galeas 20 osdb zostało ro astr ze lany oh, to dsloło się to 

v ' 

boa maj wieday i, jak juł w śledztwie powiedziałom, nadułyte 
naawiska Himmlera, a mlanowlole przez kierownika Gestapo 
w Bydgoszozy* Gdyby roastraclarta 30 oadb nastąpiło za moją 
i.ledsą, to wtedy kierownik Gestapo w Bydgoszozy z pcwnośoią 
somlast podać Ilość 10-oiu roao trze Innyoh, podałby 30-tu v 
ppniowa* odi innego mogłoby go spowodować, by podać tylko 
10 oart>* Gdy ras w czasie prooesu była mowa o tym, fo w wy¬ 
padku w Bydgoszozy przypadkowo znaleziono akta, to nieoh 
mi będzie wolno powiedzieć, *« nawet bea tyoh akt byłbym 


. J 
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O, 

obolą*ony , a nionowioi* przez zeznania świadka lUllerowo J • 

Je a to ^ nawet zadowolony, *e akta ta znaleziono, ponlswa* wyni¬ 
ka a nloh, *e rozkaz wydał Hliwlor* Gdyby^Je we swej strony 
ot./ieriził to, oo podaję akta, to nie danoby ai wiary, a tak 
oświadczenie to sontało ju* w 194lr* złocone przez inną ozobf* 
Jeszoze 3? owo oo do egzekucji w Tucholi* Powiedziałeś 
ju*, *e nie brełsm nigdy udziału w egzckuojaoh* Dwóoh świadków 
stwierdzaj te widziało emir w Tucholi* Jeden ohoinł mnie 
poznać, ohoolat mnie poprzednio nigdy nie widział, a jedyni* 
podobno snął mnie tylko o fotografii* Świadek stwierdził, 
te widział mnie s wlety koćoioła będąoego w rozbirros* II* 
przypominam sobie, by w ozasls mej pierwusej wisyty w Tuoholl 
stał jakiś kośolół na r;-nkn, względni* by były w toku jakisś 
pras* rozbiórkowe przy kośoiele* Znam rynek w Tuoholl od po- 
ogątku bez kololoło, ohsę jednak przyjąć za pewne, to odnośni* 
tej wlsyty shodsl o wizytę Beiohefuhrcra 93* 


i 
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Speojalnn rola od^TTywrły obory n **.i?zica a zabójstwem ludzi* 

C tych obozów nie ły łn mi z nr. na. Ule widziałem żadnego 
obozu Selbetsohutzu o którym mowa w akcie OB.:nxż dnia. Odnodnia 
oboB^w * sttttthofle t FotulIoaoh i Jubłonowi© a-i wiłom jul,jel*li 
chodzi o tidzlnł w tym mojej oooby f mimo tego \t sprawi* Stuttho- 
fu uuozą jeszcze kllkr słów po-.Iedziei*knn Prokurator odwiad- 
cvsy» # żo oboay f n zatem takżo i Jtutthof,pod wsglodem adainiatra- 

I 

cyjnyn r*ie podlegały zol. Chciał w ton apo&nb wyrazić - tak przy- 
n. J mnie, j to zrozumie, łom • do poalogały mi pod Inny u względem* 
Odwiadozaft oic co ao tejo jusuoz* rua zupełnie jacno i wyrodnie 
że jost Już dawno dowiedzionym funtem, ict- ry doznał jeszcze 
ugruntowania pracz proeeey odbywające alę w ostatnloh la tao h* 
że obozy ^oncootr oyjno były wyłącznic oprawą głównego urzędu 
bezpiooje<atwa uzeanj w berlinie* a joaaoao loplej powiedziaw* 
tsuj podlegały ko- ^ute.ioJi «celohsi\i«iureru &>• u akole oskard* nla 
poza tym jeat także \;azlonka, oboz w Jtuttliofiu podlegał 

głownomu urzędowi bozpleoae^etwa .„zeazy * uie mu &a\ty o tym 
u ekole oskarżenia, że to poule 0 anie te^jo obozu było tylko pod 
względem administracyjnym. dndan ulnlstor K3eoay # żaden namiertnik 
iiaesuy •żaden gaaluitur,albo luny oz łowicz będroy na kierowniczym 
stanowisku vto wszystkich okręgach i krajach nie miał najmniejsza* 
go wpływu no obozy zono out rasy Jne, ..ezędzio ob^z konoantraoy jny 
był ciouentem oboym f prowadził zupełnie swoisty tryb żyola, 
nlo śnieżnie od innych wydarzę! w ty oh okręgach. «ie mogłam satyn 
obozowi w wtutthofio wyduć ani rozkazu, ani poda! my*li f nie 
uczyniłem to* tego nigdy <ais o\x aj*'\ em też nigdy tmi oflojalns* 
go, ani nieoilojala*go raportu dotycz oego obozu w btutthofie. 
1'akże j*AO komisarz obrony .tzozzy nie idiałea z oboziml konoentra* 
oyjnymi nic wspólnego i nie zarządziłem też w 1945 r. omulom oj 1 
obozu* m tym osasle nuatiiplło to na <£ rządzeni* HI mml ar a i 
przeprowadzone było przes wyższego SS, i polisslfuehrsru. iCray 








jr/sr;. 
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tej 3 *oaobno'oi nicoh ul bodnio v;oino powiedzieć ,£* w oprawie 

zckroou u.;L łonir .co..iia&r*łn obrony' .lawmty ieinlcją najprawdopodob • 

niej fb>bay\7Q pojęciu. Jego z.danin polegały na tym, aby popierać 

v..,s', yotkie praco watiiu* wuine z puro.ta ilAłtnU wojenne go , zje ojal- 

nlo odnośnie zbroJonia woJumiGjOt,nŁ.to.u.&at konizarz obrony aze- 

obomowymi 

os^. ule .iltił nio wej; lno^o ze apruwaui Jdtfel——paric. Ani ko—n- 
dant obosu w Stuttiiofie,fc«a ktokolwiek Inny nio podawał żadnej I 
•.vindo<ao:*ol o tych ./„pcukuch. od uogo wo/inaby elę pozatym dowie- 

„ •* i 

oLzlc.' V lo v«'aisyatko v.yajsło nu juw uoploro po wojnie. Oborny kon- 
o jitrecyJjie były hermetycznie w sobie stukniętymi Jednostkami, 

do ktryeh wewnętrznych opraw nikt atojąoy na zewnętrz nio miał 

*# 

Aadne^o wgl^du. ' uszę teft odaunró od ulobie to, jeżeli —Jo 
rpK.is.co Jost poł ozono a takimi wypadkami. Wykonywałem polity¬ 
kę» kt »ra aootełft .oi polecona, ale nigdy nio miałem nawet naj- 
mniwjanyj atyczso f ci z obozem n Jtutthofie. bronię się przeciwko 
to.au posrdsoAlu Oałym raoiia wovffl*}tra%ci prse&on&nioa. Ja potopi— 
te zbrodnie ten nc m opooob Jak każdy inny człowiek. uło/nlo 
wy. ud ki ./ obozach .■concontrcioy jnych obrazuję togo rodaaja zdyzłre- 
tyaowanle -ileoloo .» oo««oh 4 ;iinta, Se otaje zię sprawą niemożliwą* 
ozy my Jiemoy kiedykolwiek b>aziav uogll uwolnić się od toj 
hańby v> historii. Jo.'.ell uwn.iano jonie v; tyn Jako zbrodniarzu, io 
v/ ranaoh toj polityki, kt >ra mi aoatału polooona występom łon 
przeciw Układ om Liji ^arod^t to £ dniu. nio Josten oz łowi okiem, 

A.t ry ohoo by . po łączony r »wnoozo 4 nlo z wypadkami w obozach kon¬ 
centracyjnych. Ja ;iem, tu Jeżeli c.<yni^ tego rodzaju wynurzenia, 
to ozynla to / imieniu riolu ty8i*:oy iinyoh narodo , .iyoh aoojali- 
nt> no <t ryoh oi.jdy dzi 4 to aamo płatno,jak i na mnlo, miano- 1 
wiole -f rzut,Se .uaioli f uy złodziei o t Jcioh wydarzenlaoh. Ma 
znko cZoniu odaiaca dotyoa^co;o obozów, chciałbym Josaozo po- 
wiodzief ,6© oni r.ie utworzy łaj obozu, ani nio dałem za rządzenia 
do utworzeniu obozu, ani w char aktorze mym służbowym Jako gaulol. 
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ter i namiestnik nie miałem nie wspólnego z Ładiym * tyoh 


oboaów. 


Nie śmienia tej postaci rseosy nawet moja dwukrotna wizyta na 

• • * 1 

przestrzeni 5 i pół lat w Stutthofle. W końcu nletylko ja sam, 

# 

ale i Inne wysokie osobistości zwiedzały obóz w Stutthofle 1 

« 1 

osobistości te podobnie,jak 1 ja z racji swego pobytu tam nie 
dowie działy alt o tyoh wypadkach* Jożeli a rozmowy f którą prowz* 
dalłea a więźniem wyciągnięto wnioski,żo ja byłem przyczyn-^ ^ 
zdarzającej się zbrodni to bronię się praeclwko takiemu podejrze- 
nlu a pełną świadomością* Obozy podlegały pod katdyn względem 
Reiohsfuehrerowi SS* 














Obozy podlegały pod każdym waględe* Reioharuhrertwi 3S. 
Speojalne strącane wypadki w obozach koncentracyjnych ob¬ 
ciążają naa byłych nfcodorowpoh soojaliatów najbardzioj. 
to względu aa ta zdarzenia waayaoy znaleźliśmy aiq w po¬ 
łożenia, które dla nao Jęet straszno. 

Teras noje atanowlaka odnośni# do pewnych wywodów p. proku¬ 
ratora, które dotycsyły nnie Jako ozłowieka 1 mojo atanowim- I 

ko do jego wnloaku kary. 

P. prokurator powiedział • 1. Moja taktyka polega na przyzna- 
wania się do tego oo ni w sposób pewny udowodniono, 

2. używam kłamliwych wykrętów, 

3. okrywam pewna rseasy, 

4. oholałbym p. aędaiów oosołonló i okłamać, 

5. ukrywania prawdy było podstawą mojej polityoEnoj d^ia- 

łalnośoi. 

Ani taktyka przyznawania się do tego co.mi ożna udowodnić, 
ani kłaallwa wykręty nie umożliwiłyby mi w tym polityosnyn 
praoaaia nio i nie doaaedłbym daleko w tej epr a ile. 

Dlaozego T 1. Tan prooes trwa prawie 4 tygodnia. Odbywa 
się supełnie publicznie i Jaknajszersaa publioznoóć Jest 
salnteresowana w toj spra ia. dasaty podawały jaknajbat- 
dslej szczegółowo o tym, i dlatego ludzie którzy czytali 
te sprawozdania są zorjentowpni supełnie dobrze o wypadkach 
i moich śświaAozeniaoh. Można zupełnie pewnie przyjąć, że 
jeżeli by ktokolwiek w tym kraju w związku z Jakąkolwiek 
sprawą omawianą na procesie mógłby ooś powiedzieć przeciwko 
mnie, to ten odnośny ozło.ick byłby napewno na przestrzeni 
4 tygodni się zjawił 1 wyotawił jakieś świadectwo przeciw 
mnie. p. prokurator eam oświadczył, ze cała ludność brała 

udział przy dosrarosabiu dowodów przeciwko mnie. 
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Przy fałszywych zeznaniach albo kłamstwach zachodziło nie¬ 
bezpieczeństwo, że świadkowie którzyby przeczytali moje 
fałszywe zeznania w gazetach zarzucili by mi kłamstwo* 

2, Aż tak długotr ałe śledztwo - 20 -to miesięczne Jeśli 
mi wolno powiedzieć - było dostateczną możliwośoią aby dok¬ 
ładnie zbadać i przeglądnąć wszystkie akty znajdujące się 
we wszystkich okręgach tego kraju, tak, że byłbym naraził 
się na to aby kłamliwe moje wywody zostały przez te akty 
udowodnione* 

1* Muszę też przyjąć, że p. prokurator Jako władza oskar¬ 
żająca wyczerpał wszystkie dowody przeoiwko, mnie,aVy wy¬ 
kazać moją winę. Przy olbrzymim matetiale i w ogniu py¬ 
ta*! kilkakrotnied dla ranie bardzo ciężkich napewno bym 
się zdraiził, gdybym się był posługiwał kłamliwymi wykrę¬ 
tami • P. prokuratśr może oboiążyć mnie zbrodniami. Ja Jed- 

✓ 

nak nie kłamałem* 

4* Jestem zdania, że człowiek, który był na takim stanowis¬ 
ku Jak Ja nie może niozego ukryć, ponieważ działalność mo¬ 
ja odbywała się zanadto publicznie, i trwała w każdym razie 
Jeżeli policzę moje stanowisko Gauleitera i namiestnika 
prawie 15 lat* Powtarzam to oo powiedziałem w pierwszych 
dniach, jeżeli Jestem ciężko obciążony to ohoę Jednak okaf- 
zać i stanąć przed Najwyższym Trybunałem Jako uozciwy 
człowiek, i nio chcę położyć zasłony nad pewhymi sprawami 
ponieważ jest mi to niepotrzebne* IJieohcę panów sędziów 
ani oszałamiać, ani okłamywać* Taka chęć byłaby tylko naiw¬ 
ną i płytką, a zarazem tak<-e głupją, ponieważ 8 panów sę¬ 
dziów i nie pozwoli się oszołomić i okłamać* 











xem 
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Jo Cfttn etoJs eabardci trzeźwo wobec wypadków w tym prooe- 
cie, abym myślał, żo w ten opoodb coś uzyckanu I»iociioq 
nikogo oszołamiać ani okłamywać# Jedyni® cc Ją d<i£nośoią 
Jest p. Sędziów Najwyższego Trybunału precz moje wpwccdy 
przekonać o prawdziwoćoi poiob powiedzeń » ponioważ nic 
elokwencją wydaje cl? wyrok, locz Jedynie przez ail<j praa- 
koanla, którego podstawą J at logika* 




» 
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Twlerdsenla, że ukrywanie prawdy było podstawą mojej polityoznej 

i 

działalno jol, preeoiwetawia alt* akt oskarżenia, w którym jest po¬ 
dano, że "oskarżony nigdy nie okrywa* taje.nioą swoioh właielnyoh 

zamierzeń". 

A teras moje stanowisko v/obeo wniosku Pana Prokuratora, 

Pan proknrator zażądał kary óalerol. kara śmierci jest najwyższą, 
jaką można wyaiersyd osłówiekowl, kajwyżasa kara powinna jednak - 
moim zdaniem - byd zapłatą za popełnione czyny, które zostały I 

dokonane ze zbrodniczy a zamiarem 1 niskich pobudek. 

Ozy to ma miejsce, jeżeli chodzi o mnie, który jako ozło- 
wlek czynny na politycznej arenie, yykonywałem wydane ml poleoanla 
i nledopoazozałem się zbrodni w joiałym tego słowa znaczeniu, 
osądzenie tego czynu jaat sprawą najwyższego Trybunału. Włam, ża 
błądziłem, abym jednak z powodu błędów, które popełniłam zasłużył 
na karę jmlerol, temu obolałbym saprzeozyj. 

BIa osądzania aojaj winy obolałbym jassaaa raz podad dwa 
zasadniczo punkty. Za to, oo zdarzyło slą bez mojego współdziała¬ 
nia 1 bas mojej wiedzy, do osago nie wydałem żadnego zarządzenia, 
ani roskazu, albo oo zostało wykonane przez placówki służbowe, 
albo organlsaoyjne, które nie podlegały mojemu zakresowi działania 
nie mogę ponosi4 odpowiedzialnojol nawet jedli byłem namiestnikiem. 
To wszystko byłoby się stuło, gdyby ktoj inny był na moim stano¬ 
wisku. Wten sposób ohoę wyrasid, że wiele z tych rzeozy zdarzyło 
się bez mojego udziału 1 jest dla mnie rzeczą tragiozną, ża zo¬ 
stałem połąasony ze sprawami, z którymi nie miałem nio wspólnego 
i że fta to mam byo ukarany. 

karządzunia, które wykonywałem, otrzymywałem od moleh 
przełożonych wlana, a więc jest to oo innego, aniżeli gdybym l 

dokonywał ioh z własnej woli. Powtarzam* Łie uświadamiałam 

• 

noble, że popełniam zbrodnie, guy wykonywałem rozkasy Hitlera, 

• • r 

albo inny on przełożonych władz Rześcy, Wiem, żc nieświadomość 
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nio chroni przód karą, o jednak fakt nieświadomeśoi^powinian rtanii 
by5 aupe'jilo nieważny, jeśli ohodzi o oceną. Jakie następstwa pocią¬ 
gano za sobą niepos?:uszeńotwo 1 brak dysoypliny, nawet dlaludzin 
stojących na wysokich stanowiskach, o tym Świadczy wypadek Gauleite- 
ra Boyroutty, który o po wodo niopoałuseeństrwa i niewykonania roakasu • 
został rozotrzolany. Także wypadki z roku 1954 odnośnie do wysokich 
osobistości 1 , 1 , apowodu braku dyscypliny raająswoją wymową. Te stwlei 
dzecnia nie powinny też posostad bez wpływu przy ocenie moich czy¬ 
nów. 

Panie Prozosie, Sędziowie Majwyżzogo Trybunału Jlarodow gol 
W tym procesio chodzi tylko o jedną stroną mojego życia. Hajwyżeay 
gąd może jednak byd o tym przekonany, że w moim życiu Istnieje 
joszozo inna otronai *a nio podlega debacie. Poaa tym, w jaki 
* spooób mógłbym to vy jaśnid Najwyiszonn Sądowi? Jako oskarżony nie 
mogą tego uczynid. Chwała Boju, że w czasie mojej dzlałslnodoi 
styoznośd z negatywnymi 1 brzydkimi rasczarni była wyłączona. Sądzą, 

io w dziedzinie pozytywnej dokonałem tyle, że nie mnssą alą tych ' 

w 

czynności wstydzid, a to zarządzenie^ostatecznym rezultaole były 
korzystne nietylko dla ludnośoi niemiooklej, ale także 1 polskiej, 

W jakim świetle pozostawałem w niektórych ko2a chwricutek 
ma jogo ustosunkowania się do ludności polskiej, wldad już chodby 
i z tego co podałem w trakcie rozprawy mianowicie z raportu wysokiego 

przodotawioiola S.D., nazwiskiem Spitzer, który raport ten wysłał 

* 

w reku 1942 do głównego Urzędu Bozpieozetfatwo Bzeozy do Berlina, 
Powiedziałem Już w swoim słowie wstępnym, że na tej zali 
nikt mnio nio zna, a o człowieku nio możny Bobie wyrobid kdania 
p* na podstawio tego co się nim tylko słyszało, albo ozytało, zwłaszoza 
jeśli to są tylko akty sądowe. To Jest bozaprzecznie bardzo nieko¬ 
rzystna Jla mnie sytuacja, której nie mogą znienid. Nikt nie zna 
niezmiernych trudności, które były związane z moim stanowiskiem. 


J 
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Mikt nic zna tar* Jakie miałem ■ poazozególnymi placówkami 
służbowymi ponioważ dokonały ozynów, które Jo uwalałem aa 
niesłuszne i które mi pr ynoeiły tylko troski / zmartwienia i 
> przykrości. Nikt nie zna tu raportów i piem, które wysyłałem 

do swyoh przełożonyoh włada do Berlina, a któryoh oelem było, 
by w tej lub innej dziedzinie nastąpiła pewno zmiana. HnJważ¬ 
niejszą jednak rzeoaą Jest, że nikt na sali nie ana noioh 
włnśoiwośoi ohnrnkteru ani oałej mej istoty. To wsaystko 
wiadome było tylko mym współpracownikom i mym znejoaęrm. Oni 
wsrysoy mogliby Najwyższemu trybunałowi da* ooenę mej osoby, 
o której nie me żadnej wzmianki w aktooh sedowyoh. Najwyższy 
Sąd ma niestety doozynienia tylko ae sprawami, które mówią 
przeoiw mnie. Sądzę Jednak, łe to byłoby abyt Jaskrawym^ 

* twierdzeniem, że Ja w ci&u onłego mego *yoia dokonałem mic- 

a 

dobryoh uczynków. w 

Sprawa mego pry-ntnogo żyoia- mogę najwyższemu 

Trybunałowi z najlepszym eumieniem powiedzie*, *e 'yłem tak, 
iż nikt nie ma możności ozegoś przeoiw anie powiedzie*. Nieste¬ 
ty w tym prooeaie w swym włnanym intereeie musze o sobie 
a mym mówi*. Sądzę, że w mym piywetnym *yoiu nie zrobiłem nio, 
ooby można było określi* Jako nieuozoiwe. Nie wzbogaciłem się, 
i ani nie pozbawiłem innyoh ludzi dla własnyoh oelów majątku. 

Nie przywłaszczyłem sobie najmniejszej własnotoi polskiej sni 
żydowskiej, ani nie rozdawałem, ani nie p zwoliłea rozdnwa* 
niczego takiego. Specjalnie właśnie Jeśli o to ohodzi ( zabrania¬ 
łem mym współpracownikom nabywania polskiej własności i w 
* każdym wypadku , o ile mi to było wiadome, występowałem przeoiw 

temu. 

Nie brałem udziału w występkach, wykroozoniaoh, albo 
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mordowaniu ludsi* * 

Stwiertfean to wenyetko, ponlewo* pr«y oct*ra) ooenie 

mojej oeoby nie mo*e to byd bez snooteni*. 

Oo do myoh inklinsoyj, to oajmownłe* elf w du*ej mio- 
no oprewoni .niaki 1 Jole nojbord.iej popiemlwn ««ylct.teatr, 
•rohltakturt i wszelkie rod.sje o.tuki. Coponogałen ponooą i 
rado wszelkim płtllM gespodsroiyn, pr rogalowi. Wszystkie 
■prawy ao.jalnt by*»*7 przez* anlo opao.lali.ie goraoo popierano. 

Ohelołbyn wl<o WaJwyłoMB Trybunałowi owoje nenaotrmo 
J. aapełnl. etwerwle potassi, ponie.ae słowami trudno to okro<- 

lid# 

I tya prooeoem tonowy elt dla b «'« 8 » oi t* lcl ,ta ”* 

a aianowloie oaaa niepawnofoi aa do nego looa. Por.ud 20 mie- 
Oieoy byłoa w poJedyioMj ooli. W oiągu tea* długiego 0 *a« 
praenło ul nie Jodan raa, olo wielokrotnie praei nyfl. •«*». 
no jo łyoie, moje daieoińetwe, Młoćlo $ ^ j 
bows, moje mełeo otwo 1 naturalnie tek»e moja dsisłelnold 
polityosne- Zapytywałem elf przy tym etale, *oo uosyniłed złego 
albo zbrodniozego?" i oowooo odpowiedi, którą tobie d w >em, 
było tok? mama* Jedli uosynia* ool młogo 9 to tylko w zw j^z’.cu 
. polooono ml polityką, w wląotai • ujmowanym praeee nrnio oto^ 
nowi ald aa 1 ma skutek zdarzę u i wydana*, któro nie były wywo¬ 
łane przosc mnie, nigdy jednak - aby jessoae ras po d kra dl i d- 
z niskiob *Lbo sbrcdnioayoh pobudek# Gdyby^nie byłfkrooąył 
na drogą polityki, to nepewno »yoie moje na podstawie wychowani^ 
jakie otrzymałem od rodzioów na podstawie myoh właloiwoioi oh*- 
rak teru, byłoby potoosyło oit władoiwą drogą* * ie l^tym do- 
ozynisnia a eedem i naowiskt moje nie byłoby pboią#©ne słowem 
zbrodniars. Zdarzyło alą ir.aosej* Osy to było moim pr^aznaomaniei 
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Ile wiem, - uueię prayją** łe tak. W i&n r© sumieniu poposwę 

niłj los* który mi soatał narsuoony* 

V ko ou tego procesu 1 na Bakońosenie nogo prsemdwionia, 
nie obolałbym prosi* o słussno osądzanie togo wssystklego* oo 

■1 sarni o ono poniewai tej sprawiedliwej ooony Jut 1 tak naleły 

I ^ 

olę apodołować od *ajwy*fsiego Sędu Haeoaypoapolitej Polskiej* 

C jedno p:’cBoę IaJwy*osy Trybunał prsy ooenlo aoj osoby* 
Proooę ale patreo* tylko na to* o© joot podano w oktaoh sądowyak* 
leoo wsią* t*k*e pod roswage i tę stronę* o której ale aa nowy 
w aktaoh eędowyoh, a w ktrfrO Hajwyłsąy Trybunał w olągu praeoa- 
łyoh ob t eta oh tygodni w onasle roaprawy przeoie* ulał pewien 
wgląd* 
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Itówl, to dlatego, te nie etoj, prsed Sędem Jako oełowlek pry¬ 
watny .ktdry ówtadomie dokonał oiegod ełego, ala Jako oiłowlek, 
który tył kiedyś oaynn $d polityoenle, który na akutek swego eta 
nowlaka soetał aawlkłany w pewnej sprawy, które nlasootały doko¬ 
nane e Cwladonodolą dokonania abrodnl. Ponieważ 1 w noln lanym 
tyciu nie dokonałem 2 a,lnyoh spraw, które byłyby niegodne, »aj- 
wytssy Trybunał Narodowy może być prsekonany.te 1 w pollty)snyoh 
eprowaoh daleki byłem od tego oby osynld ood oo noSnnby usnąć 
jajko niegodna om łowisko* 

MM.M. nem pełne prneówiadonenle.te Najw,*.ey - ona- 
sle ro sprawy nabrał takiego wrażenia oo do mojej oeoby, które 

konleosne Jest aby wydać sprawiedliwy wyrok. 

yanle Presesle , Sądslowle NuJwySasego Trybunatu Narodowego 

Jestem u, końca moich wywodówe 

UÓJ loa leży w waesyoh rąkaoh. Z ufnodolą osekam ne wyrek. 

Wyrok w oprawie ulnlejssej bądsle ogłoesony prees NeJ- 
wyżsay Trybunał Narodowy w cswartok 29. XV.1948 r. o godn.l5-teJ. 
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